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TEOFIL PSZCZÓŁKOWSKI 


Planowy system oszczędzania w spółdzielczości 


I 


Uchwała Rady Ministrów z dnia 19 lutego b. r. o wprowadzeniu 
planowego systemu oszczędzania w gospodarce narodowej i zadaniach 
oszczędnościowych na 1949 r. stanowi otwarcie nowego etapu w go- 
spodarce uspołecznionej naszego Państwa Ludowego i zamknięcie do- 
tychczasowego okresu, charakteryzującego się stawianiem na pierw- 
szym miejscu sprawy wielkości produkcji i obrotu w sektorze uspo- 
łecznionym, podczas gdy sprawa wysokości kosztów własnych przed- 
siębiorstwa stawiana była raczej na dalszym planie. 


„ Uchwała Rady Ministrów wysuwa sprawę kosztów jako zagadnie- 
nie pierwszoplanowe równie ważne jak wielkość produkcji czy 
obrotu równie ważne jak jakość wytwarzanych dóbr i świadczo- 
nych usług. 

Uchwała nakłada obowiązek wprowadzenia w każdej instytucji 
i placówce uspołecznionej planowego systemu oszczędzania, realizo- 
wanego poprzez roczne plany oszczędnościowe oraz poprzez szeroko 
ujętą akcję wychowawczą i propagandową, mobilizującą cały świat 
pracy dla likwidacji marnotrawstwa, oraz właściwego organizowania 
zracjonalizowania pracy. 

Tworzone zręby socjalistycznego systemu oszczędzania mają za za- 
danie. doprowadzić do przyśpieszenia rozwoju gospodarki narodowej, 
zmierzającej do poprawy bytu świata pracy przez zwiększenie masy 
dóbr wytwarzanych i doprowadzanych do konsumenta. Przez stwo- 
rzenie lepszych warunków pracy socjalistyczne oszczędzanie ma na 
celu obronę interesów mas pracujących, a nie ich wyzysk lub zwię- 
kszenie zysków przedsiębiorstw kosztem mas pracowniczych, jak to ma 
miejsce w ustroju kapitalistycznym. 

Oszczędność pracy ludzkiej, środków materialnych i energii leży 
u podstaw planowej gospodarki uspołecznionej. Wynika to z zasad- 
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niczych jej założeń w przeciwieństwie do gospodarki kapitalistycz- 
nej, która nie liczy się z właściwym z punktu widzeńia społecznego 
zużyciem pracy i dóbr materialnych, stawiając sobie jako zasadniczy 
cel osiągnięcie maksymalnego zysku z przedsiębiorstwa. 

Istotą gospodarki planowej jest takie wykorzystanie pracy i środ- 
ków materialnych, które by dało w efekcie największe rezultaty dla 
całości gospodarki narodowej a nie dla poszczególnych przedsię- 
biorstw. Gospodarka planowa, usuwając sprzeczność interesów po- 
szczególnych jednostek gospodarujących, usuwa zasadnicze marno- 
trawstwo wynikające zarówno z braku synchronizacji produkcji 
w różnych dziedzinach, jak i z braku uzgodnienia obrotu towarowego 
dokonywanego przez różne samodzielnie działające przedsiębiorstwa. 


. Oszczędność w gospodarce kapitalistycznej oznacza w pierwszym 
rzędzie zwiększenie zysków przedsiębiorstwa kosztem klasy robotni- 
czej, kosztem bezpośrednim — jeśli dotyczy zabiegów mających na 
celu obniżenie kosztów robocizny, lub pośrednim, jeśli Są o za- 
stąpienie siły roboczej pracą maszyn. . 

Ulepszenie procesu produkcji czy usprawnienie obrotu towarowe- 
go w ramach gospodarki kapitalistycznej prowadziło nieuchronnie do 
zmniejszenia udziału funduszu płac klasy robotniczej w ogólnym do- 
chodzie narodowym i zwiększało kadry bezrobotnych. e 

Wprowadzenie nowych maszyn produkujacych taniej, wprowadze- 
nie nowego wydajniejszego systemu pracy odbijało się bezpośrednio 
na klasie robotniczej, pogarszając jej warunki bytu, stwarzając z ma- 
szyny nie przyjaciela wyręczającego robotnika w pracy, lecz wroga 
skazującego go na żebraninę o nową pracę. 

Planowa gospodarka uspołeczniona, choćby nawet jeszcze nie 
w pełni socjalistyczna, jaką mamy w naszym państwie, usuwa sprzecz- 
ność pomiędzy interesem klasy robotniczej a ulepszeniem i mechani- 
zacją procesów gospodarczych. Gospodarka taka usuwa dzięki pla- 
nowości sprzeczność między przedsiębiorstwami, a tym samym usu- 
wa i marnotrawstwo, jakie wynikało z walki przedsiębiorstw między 
sobą i z pracy na nieznany rynek, na którym mogło się okazać, że 
wytwarzane dobra nie mają zbytu, gdyż zaopatrzyly go już inne 
sprytniejsze przedsiębiorstwa, lub że w ogóle wytworzono zbyt wiele 
dóbr w stosunku do możliwości nabywców. 

Zagadnienie oszczędzania jest nierozdzielne od gospodarki uspo- 
łecznionej i dlatego było aktualne u nas od początku powstania Pol- 
ski Ludowej, chociaż nie mogło być postawione jako planowy sy- 
stem oszczędzania. : 


` 
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Wyrażało się ono dotychczas w ustalaniu hierarchii zadań i potrzeb 
przy przydzięlaniu środków na planowane nakłady, wyrażało się 
w wyborze prac dających najszybciej efekty gospodarcze. Znalazło 
ono również wyraz w narodowych planach gospodarczych, w przy- 
gotowywaniu niezbędnych warunków do wprowadzenia planowego 
systemu oszczędnościowego, do których należy zaliczyć takie zagaq- 
nienia, jak ustalenie właściwej struktury organizacyjnej, ustalenie sy- 
stemu finansowego, ustalenie norm pracy i zużycia surowców, zapro- 
wadzenie jednolitej rachunkowości, wytwarzanie właściwej atmosfe- 
ry dla przodowników pracy i racjonalizatorów i wiele innych zasad- 
niczych posunięć Rządu i partii politycznych, zmierzających do 
usprawnienia planowania gospodarki uspołecznionej. 

Ostatni rok planu odbudowy gospodarczej kraju, stwarzanie wa- 
runków do budowy podstaw socjalizmu w planie 6-letnim, stworzyły 
również warunki dla wprowadzenia planowego systemu oszczędzania. 

Czym jest planowy system oszczędzania? 

Planowy system oszczędzania jest metodą 
działania uspołecznionej gospodarki naro- 
dowej. 

Warunkiem podstawowym do wprowadzenia systemu oszczędzania 
jest praca na podstawie planu finansowo-gospodarczego. 


“Plan finansowo-gospodarczy przedsiębiorstwa winien zapewniać 
wszystkie potrzebne elementy do uzyskania zaplanowanych rezulta- 
tów i określić wartościowo nakłady, które trzeba będzie ponieść 
w okresie zaplanowanym. 

Plan w ten sposób sporządzony, skorygowany przez administrację 
własną przedsiębiorstwa i organów nadrzędnych, oparty jest w naj- 
lepszym wypadku o normy ustalone na podstawie doświadczeń okre- 
su ubiegłego, normy będące rezultatem dotychczasowych stosunków 
i organizacji pracy w przedsiębiorstwie. i 

Oparcie planu finansowo-gospodarczego na odpowiednio opraco- 
wanych normach, czy to w zakresie zużycia środków materiałowych, 
czy to pracy — jest w naszych warunkach wciąż jeszcze postulatem, 
a nie taktem w dużej części przedsiębiorstw. 

Oczywista rzecz, że określone w planach przedsiębiorstw nakłady 
kryją w sobie już z tego powodu ogromne rezerwy nawet w wypad- 
ku zupełnie dobrze dokonanych opracowań. 

Kontrola nakładów, przeprowadzana w ramach państwowego sy- 
stemu finansowego, bada zgodność ponoszonych wydatków z planem 
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finansowym, pozostawiając rezerwę wewnątrz planu poza strefą 
swych badań. 

Planowy system oszczędzania winien kontrolować wysokość po- 
noszonych nakładów przez przedsiębiorstwo w ramach planu finan- 
sowo-gospodarczego, stanowić przedłużenie kontroli systemu finan- 
sowego, docierać do bezpośrednich przyczyn zużycia pracy i środków 
materialnych w tej a nie innej wysokości. 

Planowy system oszczędzania w gospodarce uspołecznionej winien 
badać zużycie pracy i środków, wychodząc z założenia lepszego wy- 
korzystania ich w efekcie końcowym, którym jest proces ostatecznej 
konsumcji, i dlatego w jednym wypadku winien dążyć do zmniejsze- 
nia pracy i środków materialnych, w innym zaś przeciwnie, zwię- 
kszenie ich będzie z punktu widzenia społecznej korzyści wysoce 
wskazane. 

Aby uwypuklić to, wystarczy powołać się na przykład kosztów 
związanych ze zwiększeniem nakładów na higienę-i bezpieczeństwo 
pracy, z właściwą konserwacją maszyn i urządzeń, gdzie zwiększenie 
wydatków bezpośrednich przynosi olbrzymie oszczędności na kosz- 
tach ich eksploatacji. 

Podobnie wygląda sprawa, jeśłi chodzi o jakość produktów, jeśli 
od niej zależny jest czasokres ich używalności. 

Jeśli planowy system oszczędzania ma dotrzeć do bezpośrednich 
przyczyn warunkujących wysokość nakładów, nie może on opierać 
się na wąskiej grupie załogi, gdyż tak jak plan gospodarczy realizo- 
wany jest przez całą zalogę, tak na wysokość nakładów ponoszonych 
przez przedsiębiorstwo ma wpływ każdy pracownik, każda jego 
czynność, czy to indywidualna, czy w zespole. 

Dlatego w oparciu o współpracę każdego pracownika, każdego pod- 
stawowego zespołu pracowniczego, trzeba budować planowy system 
oszczędzania, obejmując nim pracę całej załogi, całość organizacji 
przedsiębiorstwa i jego powiązań z działalnością innych przedsię- 
biorstw. 

Dlatego planowy system oszczędzania obejmuje — bo to leży u je- 
go podstaw — taki szeroki wachlarz zagadnień, na krańcach którego 
znajdują się zagadnienia tej wagi, jak uzgodnienie zbytu z produkcją 
w przedsiębiorstwie przemysłowym ew. przekroczenie planu gospo- 
darczego obok sprawy wykorzystania papieru zapisanego jednostron- 
nie, czy oszczędności na oświetleniu podczas sprzątania. 

Planowy system oszczędzania jest korekturą planów finansowo- 
gospodarczych dokonywaną przez cały zespół pracowniczy w trak- 
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cie wykonywania planu gospodarczego przez cały czas pracy nad je- 
go realizacją. A 

Jakie elementy warunkują planowy system oszczędzania w skali 
przedsiębiorstwa: 

1) Podstawowym elementem jest prawidłowa i sprawnie funkcjo- 
nujaca rachunkowość i sprawozdawczość, pozwalają one bo- 
wiem na określenie rodzaju i wysokości, jak również i innych 
danych dotyczących nakładów. 

Bez dobrze zorganizowanej i funkcjonującej rachunkowości 
i sprawozdawczości nie może być mowy ani o prawidłowym 
sporządzeniu planu finansowo-gospodarczego, ani tym bardziej 
o planie oszczędnościowym. : = 

Drugim elementem warunkującym wprowadzenie planowego 
systemu oszczędzania jest plan finansowo-gospodarczy oparty 
o realne możliwości jego realizacji. Brak planu działalności go- 
spodarczej uniemożliwia w zasadzie wprowadzenie planowego 
systemu oszczędzania, podjęte zaś w takich warunkach środki 
oszczędnościowe nie stanowią systemu, lecz są doraźnymi za- 
biegami. 

Przy układaniu prawidłowego planu gospodarczo-finansowego 
i oszczędnościowego winny być ustalone między innymi następujące 
podstawowe zagadnienia: 

1) zadanie i zakres działalności przedsiębiorstwa, 

2) struktura wewnętrzna i sieć placówek, 

3) normy stanu zatrudnienia, 

4) system płac zapewniający wydajną pracę, 

5) system pracy w przedsiębiorstwie ujęty w ramy instrukcji 

i norm, 

6) synchronizacja zaopatrzenia działalności i zbytu, 

7) wyposażenie w zakresie urządzeń, 

8) możliwości rozwojowe przedsiębiorstwa. 


Planowy system oszczędzania rozpoczyna się od ustalenia tych ele- 
mentarnych warunków, które stanowią ramy dla działalności przed- 
siębiorstwa, usztywniają płynne formy organizacji i pracy, stwarzają 
punkt wyjściowy dla poprawy istniejącego stanu rzeczy. 

System oszczędzania oparty jest na rocznych planach  oszczęd- 
nościowych, w których podobnie jak w planach finansowo-gospodar- 
czych postawione są zadania możliwe do osiągnięcia przy Swiado- 
mym wysiłku całej załogi i przy użyciu przez nią odpowiednich 
środków. 


2 
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Plan oszczędnościowy przedsiębiorstwa składa się z zasadniczych 

dwóch części: 

1) sumy planowanych zabiegów mających na celu usprawnie- 
nie działalności, a przez to i obniżenie kosztów własnych, które 
nie dają się określić cyfrowo, 

2) sumy zadań ujętych we wskaźniki cyfrowe, wpływających bądź 
na zwiększenie masy towarowej dostarczanej odbiorcom, bądź 
na obniżenie kosztów własnych w rozumieniu buchalteryjno- 
finansowym. 


Pierwsza część planu jest rejestrem spraw najczęściej o charakte- 
rze organizacyjnym, wynikającym z analizy stanu przedsiębiorstwa 
i możliwości usprawnienia jego organizacji. 


Należą tu takie sprawy, jak usprawnienie rachunkowości i spra- 
wozdawczości, ustalenie norm pracy, zużycia surowców i energii, 
ustalenie norm zatrudnienia, należyte wykorzystanie pracowników 
wykwalifikowanych, szkolenie pracowników, ustalenie zasad gospo- 
darki finansowej, opracowanie regulaminów pracy itp. l 


Druga część planu stawia konkretne zadania ujęte w normy cy- 
frowe, bądź też zakłada zmianę: dotychczasowego systemu pracy, 
zmianę wyrażającą się bądź w innej organizacji pracy, bądź w uży- 
ciu innych środków — czy to w zakresie maszyn i urządzeń, czy to 
w zakresie surowców. 


Na system oszczędzania składają się następujące elementy” 

1) ustalenie stanu faktycznego w oparciu o plan finansowo-gospo- 
darczy lub wyniki ubiegłego okresu, 

2) ułożenie planu oszczędnościowego, 

3) postawieąie zadań wynikających z planu każdemu pracow- 
nikowi, * 

4) kontrola wykonania tych zadań, 

5) pomoc w wykonaniu zadań, 

6) stała korekta planu. 


Ustalenie stanu faktycznego może nastąpić na różnych szczeblach 
organizacyjnych, uzyskanie pełnego obrazu rzecz oczywista będzie 
możliwe przy zestawieniu ocen wszystkich ogniw organizacyjnych, 
poczynając od Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego, koń- 
cząc zaś na ocenie pracownika bezpośrednio zużywającego surowiec, 
czy zatrudnionego przy danej czynności. Podobnie, jak z ustaleniem 
stanu faktycznego, przedstawia się sprawa, jeśli chodzi o wniesienie 
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elementów do planu oszczędnościowego. Tu również każde ogniwo 
organizacyjne ma możność wniesienia pewnego wkładu. 

Ustalił się słuszny tryb postępowania w tej sprawie, że poczynając 
od uchwały Rady Ministrów, poprzez wszystkie pośrednie ogniwa 
wydawane są wytyczne, wskazujące możliwości oszczędzania. 

Oczywista rzecz, że wytyczne ogniwa wyższego stanowią rejestr 
spraw zasadniczych, który nie wyczerpuje wszystkich źródeł oszczęd- 
ności ogniw podległych i dlatego każde przedsiębiorstwo przystępu- 
jące do analizy własnych możliwości oszczędzania winno zbadać, 
które wytyczne odgórne mają zastosowanie w jego przypadku, co 
jednakże nie zwalnia od obowiązku poddania własnej analizie dzia- 
łalności wszystkich wewnątrz przedsiębiorstwa istniejących ogniw 
organizacyjnych. 

Dla ustalenia zadań oszczędnościowych w planie, poza wytycznymi 
ogniw nadrzędnych, poza oceną możliwości oszczędzania przez wszyst- 
kie komórki organizacyjne przedsiębiorstwa, jest rzeczą niezmiernej 
wagi możność porównania stanu własnego przedsiębiorstwa ze sta- 
nem i planami tego samego typu przedsiębiorstw. 

Wymiana doświadczeń w ramach tej samej lub podobnej branży 
jest rzeczą niezmiemie cenną. 

Plan przedsiębiorstwa winien być oparty na planach wszystkich 
komórek ustrojowych i stanowić zsynchronizowaną ze sobą ich sumę. 

Planu oszczędnościowego nie może zastąpić ani dokonana przez 
kierowniczą grupę korekta planu finansowego czy preliminarza 
budżetowego, ani plan sporządzony przez wąską grupę pracowniczą. 
Plan oszczędnościowy winien być rezultatem oceny możliwości 
oszczędzania przez wszystkich pracowników. 

Zadania zakreślone w planie, mimo żę w układaniu go brali udział 
wszyscy pracownicy, zobowiązując się w ten sposób do realizacji po- 
stawionych sobie zadań, winny być w wyraźnej i konkretnej formie 
postawione po przyjęciu go przez całą załogę przed każdym pra- 
cownikiem i dostosowane do okresów sprawozdawczych lub okre- 
sów kontroli wykonania planu. 
|- Podobnie jak plan gospodarczy na okres roczny należy rozbić na 

okresy sprawozdawcze, tak samo należy to uczynić z planem oszczęd- 
nościowym. | 

Kontrola wykonania planu winna przebiegać dwoma torami: 

1) po linii kontroli administracyjnej, która rejestruje osiągnięte 

wyniki igwyciąga wnioski zmierzające do usunięcia przyczyn za- 
hamowań, leżących na drodze realizacji zadań, 
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2) po linii kontroli pracowniczej, dokonywanej na naradach pra- 
cowniczych. 


Tylko sprawnie i stale działająca tak zorganizowana kontrola mo- 


że wykryć zahamowania i przyczynić się do uzyskania zaplanowa- 
nych efektów. 

Należy zorganizować w poszczególnych zespołach i zapewnić z in- 
nych zespołów pomoc dla tych odcinków pracy, które nie mogą spro- 
stać swym zadaniom, hamując bądź powstrzymując pracę innych. 

Zorganizowanie tej pomocy w porę przyczyni się do uzyskania, 
kosztem stosunkowo nieznacznych nakładów, zamierzonych przez 
całe przedsiębiorstwo wyników. 

Plan oszczędnościowy winien być stale ulepszany. 

Wchodzą tu w grę następujące czynniki wymienione przykładowo: 

1) ustalenie łączności między pracownikami a kierownictwem 
w zakresie składania pomysłów oszczędnościowych (skrzynka 
pomysłów, ustalenie godzin przyjmowania pracowników w tych 
sprawach, wykorzystanie w tym celu narad pracowniczych), 
stworzenie właściwej atmosfery i warunków dla prac nad pro- 
jektami racjonalizatorskimi i nowatorskimi i szybka ocena ich, 
3) zapoznanie pracowników z działalnością innych tego samego 

typu przedsiębiorstw, 


2 


— 


4) upowszechnianie doświadczeń przodujących zespołów i pra- 
cowników, 

5) omawianie spraw oszczędnościowych na zebraniach pracow- 
niczych, 


6) zapewnienie wyróżniającym się pracownikom awansu i korzy- 

ści materialnych. 

Wreszcie jednym z najważniejszych środków służących realizacji 
planów oszczędnościowych jest współzawodnictwo pracy, dla którego 
system oszczędnościowy stwarza doskonałe warunki, pozwalając na 
wciągnięcie do współzawodnictwa szerokich rzesz pracowniczych, 
otwierając pole dla współzawodnictwa zarówno wewnątrz zakładu 
pracy jak i między przedsiębiorstwami. 


I 


Jak przygotowana jest spółdzielczość do wprowadzenia planowego 
systemu oszczędzania? 

Podjęta w drugiej połowie ubiegłego roku akcja oszczędzania uwi- 
doczniła na terenie spółdzielczości duże możliwości zniżenia kosztów 


—— 
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dystrybucji i produkcji, a jednocześnie zasadnicze braki w organi- 
zacji aparatu spółdzielczego i w jego pracy. 

Rozpoczęta akcja zastała centrale i spółdzielnie jeszcze nie całko- 
wicie zorganizowane, akcja unifikacji spółdzielni prowadzona była 
również w drugiej połowie roku, struktura central była dopiero 
w trakcie ustalania. 

Przebieg prac reorganizacyjnych w spółdzielczości ilustruje po- 
niższe zestawienie. 


Słan w dniu Sian w dniu Słan w dniu 
31.X1! 1947 r. 30 1V.1948 r. 31.X11.1948 r. 
LOL zu eS PM SE Fr A ZZ 
Gm. Sp. Sam. Chł. . . «=» 2669 2941 3197 
Sp. wiejskie powsz. . « . - - 253% 532 237 
PSZ 'GeS GS ees SZ 9~ 217 266 
Spe. Hareg e apes 487 242 4 
Sp. miejskie spoż. . - - az 1706 1687 464 
Placówki hurtowe. . + - : > 1243 910 921 (30-1X) 


Większość central i spółdzielni nie miała należycie opracowanych 
planów gospodarczych i finansowych, rachunkowość nie była ujed- 
nolicona i poważnie szwankowała, stan sprawozdawczości pozostawiał 
dużo do życzenia. 

Zaplanowane w drugim półroczu 1948 roku oszczędności w sumie 
2480 milionów złotych wynikały głównie z usprawnienia stanu orga- 
nizacyjnego, racjonalizacji sieci placówek terenowych, w pewnym 
zaś tylko stopniu dotyczyły obniżki samych kosztów, w pierwszym 
rzędzie kosztów transportu. 

Ubiegły rok przyniósł opracowanie zasadniczych elementów 
umożliwiających pogłębienie prac oszczędnościowych w 1949 roku. 

W całej spółdzielczości wprowadzony został od 1 stycznia b. r. jed- 
nolity system księgowości, umożliwiający porównanie kosztów w róż- 
nych spółdzielniach, opracowany został po raz pierwszy w naszym 
kraju plan gospodarczy i finansowy dla całej spółdzielczości, który 
mimo swej niedoskonałości, wynikającej z braku doświadczenia w pla- 
nowaniu i płynności warunków gospodarczych, stanowi zasadniczy 
przełom w działalności spółdzielczości polskiej. 

Dostosowano sprawozdawczość do kontroli planów gospodarczo-fi- 
nansowych, wprowadzona została jednolita taryfa płac i jednolity sy- 
stem zaszeregowań pracowników, opracowane zostały w 1948 r. 
pierwsze przepisy określające zasady dyscypliny finansowej, uchwałą 
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zaś Rady, Ministrów z dnia 12 kwietnia 1949 r. cała spółdzielczość 
wciągnięta została do państwowego systemu finansowego. 

Niezależnie od tych podstawowych prac, warunkujących wprowa- 
dzenie systemu oszczędzania, wydane zostały różne szczegółowe za- 
rządzenia normujące wydatki i ograniczające rozrzutność i marno- 
trawstwo (w sprawie korzystania z wozów osobowych, ogłoszeń 
w prasie, wydatków na subwencje, unieruchomiania środków w tran- 
sakcjach z inicjatywą prywatną itp.). 

W ten sposób stworzone zostały podstawy do rozpoczęcia następ- 
nego etapu, który charakteryzować się będzie 'w spółdzielczości głów- 
- nie walką o samą wysokość kosztów produkcji, a zwłaszcza dystry- 

bucji towarów, gdyż ta stanowi podstawę dotychczasowej działal- 
ności organizacji spółdzielczych. Rzecz oczywista, że prace nad 
usprawnieniem organizacji sieci dystrybucyjnej będą musiały być 
nadal prowadzone przez cały 1949 rok, co pozwoli na poważną obniż- 
kę ogólnych kosztów dystrybucji aparatu spółdzielczego. 

Jak wielkie zadania są do spełnienia w tym zakresie, świadczy 
fakt utworzenia już w roku bieżącym dwóch nowych central spół- 
dzielczo-państwowych: Centrali Przemysłu Ludowego i Artystyczne- 
go oraz Centrali Spółdzielni Praey Inwalidów, przeorganizowanie 
Centrali Mięsnej wraz z całym pionem branżowym, oraz przekazanie 
zakładów wytwórczych państwowego przemysłu konserwowego Cen- 
trali Rybnej i Centrali Ogrodniczej. 

Dokonane już w bieżącym roku zmiany organizacyjne będą miały 
niewątpliwie duży wpływ na wysokość kosztów własnych w tych 
pionach, a poza tym oddziałają na pracę i wyniki innych pionów 
branżowych zazębiających się z działalnością tych pionów. 

Tak na przykład przeorganizowanie branży mięsnej. wywarło 
olbrzymi wplyw na działalność gminnych spółdzielni przez powierze- 
nie im skupu żywca, powołanie zaś Centrali Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego ma bezpośredni wpływ na działalność Centrali Spół- 
dzielni Pracy. 

Praca nad wprowadzeniem systemu oszczędzania w spółdzielczości 
została zapoczątkowana w dniu 1 marca 1949 roku naradą wszystkich 
central spółdzielni i spółdzielczo-państwowych, zorganizowaną przez 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu. Narada wykazała, że spółdziel- 
czość w zakresie przygotowań w roku bieżącym do planowego syste- 
mu oszczędzania pozostaje w tyle za przedsiębiorstwami państwowy- 
mi, zwłaszcza przemysłowymi. 
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Opracowanie pianów oszczednościowych na 1949 r. rozłożone z0- 
stało na dwie fazy; w pierwszej fazie opracowane zostały plany 
oszczędnościowe przez komórki centralne dla całego pionu przy kon- 
sultacji co do możliwości oszczędzania z oddziałami central, w drugiej 
zaś fazie przystąpiły wszystkie jednostki spółdzielcze — placówki 
central i spółdzielnie — do przepracowania własnych planów w opar- 
ciu o plan dyrektyw i wskaźniki central. 

Wyniki przepracowań w pierwszej fazie podsumowane zostały na 
Krajowej Naradzie Oszczędnościowej w dniach 20—21 marca przez 
ustalenie planu oszczędnościowego spółdzielczości, wyrażającego się 
sumą 6.433 milionów złotych. 

Druga faza, która winna zakończyć się definitywnie z końcem ma- 
ja b. r., przyniosła według fragmentarycznych danych na dzień 4 ma” 
ja podwyższenie kwoty planowanych oszczędności do 6.841 milionów . 
złotych. : 

Jakie są główne żródła marnotrawstwa i planowanych oszczędności 
oraz jakimi środkami zamierza spółdzielczość osiągnąć obniżkę kosz- 
tow własnych w 1949 roku? 

I. Największe oszczędności zaplanowane zostały na odcinku wzro- 
stu wydajności pracy pracowników spółdzielczych, które stanowią 
przeszło jedną trzecią sumy planu oszczędnościowego. 

Wskaźnikami, którymi mierzy się osiągnięcia w tej dziedzinie, są: 

1) wysokość obrotu względnie produkcji czy usług przypadająca 

na jednego pracownika operatywnego oraz 

2) stosunek pracowników nie operatywnych do operatywnych. 

Cyfrowa wysokość pierwszego wskaźnika zależy od dwóch elemen- 
tów: wartości obrotu wzgl. produkcji osiąganej przez przedsiębior- 
stwo i ilości pracowników operatywnych. 

Większość central porównuje planowane oszczędności w tym za” 
kresie w stosunku do postawionych sobie zadań w planach gospo- 
darczych, które uwzględniają w pierwszym rzędzie rozrost działal- 
ności z tytułu ogólnego wzrostu dochodu narodowego. 

Sprawa przejmowania przez spółdzielczość działalności gospodar- 
czej z rąk sektora prywatnego, zarówno zorganizowanego w przed- 
siębiorstwach jak i niezorganizowanego, W planach gospodarczych 
spółdzielczości nie jest uwzględniona w sposób dostateczny. 

Możliwości zwiększenia obrotów lub produkcji w spółdzielczości 
uwarunkowane SĄ lepszymi wynikami wykonania planów produk- 


cyjnych przez przemysł państwowy, zwiększeniem udziału przedsię” 
z 


14 TEOFIL PSZCZÓŁKOWSKI 


biorstw spółdzielczych w dystrybucji towarów przemysłowych, jak 
również zwiększeniem udziału w obrocie artykułami pochodzącymi 
z produkcji drobnotowarowej, głównie rolniczymi. 

Spółdzielczość zwiększa z roku na rok swój udział w obrocie towa- 
rowym, wzrost ten jednak musi być tak znaczny, aby przewyższał 
ogólny wzrost wartości produkcji, zarówno przemysłu państwowego 
jak i produkcji drobnotowarowej, gdyż w przeciwnym wypadku po- 
wstałaby dysproporcja pomiędzy wzrostem produkcji a obrotami 
sektora uspołecznionego i niebezpieczeństwo silniejszego rozwoju ży- 
wiołów kapitalistycznych w handlu. W systemie oszczędzania należy 
rozważyć obydwa elementy wchodzące w grę na odcinku zwiększenia 
wydajności pracy, zarówno wzrost obrotu czy produkcji, jak i ilość 
pracowników operatywnych. 

W dziedzinie handlu wzrost obrotu może być osiągnięty poprzez 
pełniejsze zaopatrzenie konsumenta czy odbiorcy, bądź przez zwięk- 
szenie liczby zaopatrywanych. 

W dziedzinie produkcji możliwości wzrostu wiążą się z usprawnie- 
niem zaopatrzenia w surowce i artykuły pomocnicze, usprawnie- 
niem samego procesu produkcji oraz ze wzrostem możliwości zbytu. 

Lepsze zaopatrzenie w handlu stawia zadania przed aparatem za- 
kupu, aparatem decydującym o dostawie towaru do punktów sprze- 
daży oraz przed zamawiającym towary aparatem punktu sprzedaży. 

Można osiągnąć tu wzrost obrotu przez usprawnienie dotychcza- 
sowej organizacji pracy, zarówno w odniesieniu do prowadzonego 
asortymentu, jak i poprzez rozszerzenie go na artykuły dotąd nie 
prowadzone przez daną placówkę spółdzielczą. - 

Zwiększenie liczby zaopatrywanych zależy w pierwszym rzędzie 
ed należytej organizacji prac w punkcie sprzedaży, to jest od spraw- 
nej obsługi. 

Dziedzina produkcji wymaga w pierwszym rzędzie synchronizacji 
zaopatrzenia z możliwościami produkcyjnymi zakładu, jeśli chodzi 
o zwiększenie produkcji. 

Bez zapewnienia ciągłości pracy przez zaopatrzenie na czas w su- 
rowce i energię nie może być mowy o racjonalnym wykorzystaniu 
pracy ludzkiej. 

Olbrzymie możliwości oszczędzania tkwią 
w usprawnieniu samego procesu produkcji, 
który wiąże się zarówno z mechanizacją prac wykonywanych przez 
pracowników, jak i z przechodzeniem z systemu pracy obejmującej 
całość procesu produkcyjnego na system pracy potokowej lub taśmo- 


0 OE M 


btw in ŻE a ZWZ AA 


PLANOWY SYSTEM OSZCZĘDZANIA W SPÓŁDZIELCZOŚCI 15 


wej, polegająty na rozdziale wszystkich czynności produkcyjnych na 
szereg zespołów czynności i szereg pracowników, co daje w rezultacie 
ogromne przyśpieszenie procesu produkcyjnego, a tym samym wzrost 
produkcji na jednego pracownika. 

Osiągnięcia przy tym systemie w górnietwie, w budownictwie itp. 
świadczą o olbrzymich możliwościach wynikających z tego systemu, 
zastosowanie go zależy od pomysłowości samych pracowników. 

Można go stosować wszędzie, w przemyśle, w rolnictwie, w han- 
dlu, można go wprowadzać w dużym i bardzo małym przedsiębior- 
stwie. 

Na konferencji zakładów wytwórczych CSS „Społem“ opisywa- 
ny był przykład wprowadzenia tego systemu w rozlewni octu, w któ- 
rej przy wykonywaniu przez jedną osobę wszystkich czynności wy- 
dajność 3 ludzi wynosiła 600 butelek dziennie, po zastosowaniu po- 
działu czynności wydajność wzrosła do 2800 butelek dziennie. 

Ze wzrostem wydajności pracy łączy się ściśle dyscyplina pracy, 
a więc wykorzystanie pełnego dnia pracy, jak również i nie opusz- 
czanie dniówek. Te sprawy są równie ważne i winny być stale w spo- 
sób skuteczny kontrolowane i poprawiane, 

Sprawa”stosunku pracowników niebpera- 
tywnych do operatywnych nie może być generalnie 
rozwiązana przez ustalenie jakiejś normy cyfrowej. Ilość pracowni- 
ków nieoperatywnych zależna jest zarówno od ich wydajności, wią- 
żącej się z organizacją pracy i ich przygotowaniem fachowym, jak 
i od specyficznych warunków pracy przedsiębiorstwa. 


Tworząc planowy system oszczędzania władze spółdzielni winny 
ustalić po dokładnej analizie ilość pracowników nieoperatywnych 
i przeciwstawić się podwyższeniu ich ilości bez stwierdzenia koniecz- 
nej i trwałej potrzeby. Przemijający wzrost pracy winien być wyko- 
nany bądź przez dotychczasowy zespół pracowniczy w godzinach nad- 
. liczbowych, bądź przez czasowe zatrudnienie pracowników z zewnątrz 
do wykonania określonej pracy. Aby można było mówić o planowym 
systemie oszczędzania w zakresie wydajności pracy — względnie 
w zakresie stanu zatrudnienia — należy najpierw określić, jakie ele- 
menty decydują o wydajności pracy, a następnie stale je kontrolo- 
wać i poprawiać ósiągane wyniki. 

Czynnik administracyjny winien znać liczbowe wskaźniki oparte 
o dotychczasowy stan we własnym przedsiębiorstwie, a nie czekać 
na opracowanie ich przez naukowców. Zasadą generalną przy syste- 
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mie oszczędzania jest poprawianie stanu istniejącego w danym przed- 
siębiorstwie, do czego wskazana ale nie niezbędna jest znajomość, 
jaki jest stan w innych przedsiębiorstwach lub stan idealny — możli- 
wy do osiągnięcia w doskonałych warunkach. 


Rzucone przez nas przykładowo wskaźniki z tego zakresu, jak: 

a) wysokość obrotu, produkcji lub usług na jednego pracownika 

operatywnego, 

b) stosunek procentowy pracowników nieoperatywnych i opera- 

tywnych.do ogółu pracowników, | 

c) ilość pracowników spóźniających się w stosunku procentowym 

do ogółu pracowników, 

d) stosunek procentowy straconych pracowniko-godzin do obowią- 

zujących pracowniko-godzin z tytułu spóźnień, bądź 

e) z tytułu opuszczenia godzin czy dni pracy, 
nie wyczerpują całości poruszanego zagadnienia i wymagają uzupeł- 
nienia przez każde przedsiębiorstwo i spółdzielnię we własnym za- 
kresie. 

Na zakończenie rozważań na temat możliwości powiększenia. wy- 
dajności pracy, a tym samym i zmniejszenia kosztów własnych, na- 
leży poruszyć wagę nowatorstwa i racjonalizatorstwa w tym za- 
kresie. 4 i j 

Jest to dziedzina nowa w naszym dotychczasowym życiu gospodar- 
czym, co może jednak przynieść — niech świadczy o tym przykład jed- 
nego pomysłu racjonalizatorskiego zrealizowanego w jednej ze spół- 
dzielni pracy. 

Nanoszenie podziałki na precyzyjny przyrząd do mierzenia zabie- 
rało 6 godzin czasu; dzięki pomysłowi racjonalizatorskiemu, który 
wykorzystał w tym celu tokarkę, czas nanoszenia podziałki skrócony 
został do 5 minut, w tym stopniu więc . spadły i koszty z tym 
związane. a 

II. Drugie miejsce w planie oszczędnościowym spółdzielczości zaj- 
mują oszczędności w gospodarce materiata 
wej i towarowej, stanowiące 30% ogólnej sumy planu. 


Ze względu na niski poziom naszego handlu, odziedziczony po go- 
spodarce kapitalistycznej, marnotrawstwo na tym odcinku jest w han- 
dlu spółdzielczym wyjątkowo duże i właściwie przy prawidłowej ana- 
lizie obecnych możliwości powinno się znaleźć nie na drugim, lecz 
na pierwszym miejscu. 
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Na marnotrawstwo w tym zakresie wpływa decydująco brak urzą- 
dzeń do przechowywania i transportu towarów przejętych przez han- 
del z produkcji, nieumiejętność obchodzenia się z towarem, wadliwy 
sposób zaopatrzenia punktów sprzedaży, niestaranne obchodzenie się 
z towarem w czasie transportu i magazynowania, niewłaściwe opa- 
kowanie, wadliwy sposób organizacji odbioru szybko psujących się 
towarów od producenta, brak powiązania produkcji ze zbytem i na- 
leżytego przygotowania towaru do konsumcji już w procesie pro- 
dukcyjnym — nieoszczędna gospodarka surowcami i energią w pro- 
cesie produkcji. 

Uporządkowanie zagadnień w tej dziedzinie dla całej spółdzielczo- 
Ści, zróżniczkowanej na obrót, produkcję i usługi, na kilkadziesiąt 
branż i kilkaset co najmniej artykułów, z których każdy ma swe spe- 
cyficzne właściwości, przekracza możliwości i ramy niniejszego 
opracowania. 

Próba ujęcia w pewne ramy tak olbrzymiego zagadnienia z góry 
skazana jest na fragmentaryczność. 

Dotychczasowe plany oszczędnościowe wykazują nieopanowanie 
tych zagadnień przez większość central i spółdzielni, w olbrzymiej 
większości mechaniczne podchodzenie do sprawy usunięcia marno- 
trąwstwa przez postawienie sobie zadań ogólnie sformułowanych bez 
ujęcia konkretnych zabiegów, mających na celu usunięcie przyczyn 
powodujących marnotrawstwo towarów i energii. 

Rozważmy zagadnienie marnotrawstwa towarowego w następują- 
cym porządku: 

1) synchronizacja produkcji ze skupem i zbytem w zakresie wiel- 

kości produkcji, asortymentu i terminów dostaw, 

2) przygotowanie towaru przez aparat produkcji do wprowadzenia 

go na rynek i doprowadzenia do konsumenta, 

3) wykorzystańie surowców i energii w produkcji ZAC 

4) organizacja transportu towarów od producenta do magazynu lub 

punktu sprzedaży, 

5) magazynowanie i przechowywanie towarów w aparacie han- 

dlu spółdzielczego, 

6) synchronizacja zaopatrzenia punktów sprzedaży z możliwościa- 

mi zbytu. 

Przykładem marnotrawstwa, wynikającego z braku synchronizacji 
produkcji ze zbytem w zakresie wielkości produkcji, może być spra- 
wa cebuli w sezonie 1948/49 r. lub owoców w sezonie 1947/48 r. — 
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faktów znanych jest zresztą tak dużo, a znajomość ich jest tak po- 
wszechna, że przytaczanie ich tutaj jest całkowicie zbędne. 


Planowy system oszczędzania spółdzielczości winien się skoncen- 
trować w tym zakresie na ustaleniu w odpowiednim momencie wiel- 
kości produkcji drobnotowarowej i przygotowaniu własnego aparatu 
skupu, aparatu przechowalnictwa, aparatu magazynowego, sieci roz- 
dzielczej i całego przetwórstwa do odbioru masy wyprodukowanej 
w gospodarce drobnotowarowej. Sektor bowiem gospodarki drobnoto- 
warowej charakteryzuje się produkcją niezsynchronizowaną z możli- 
wościami zarówno aparatu handlowego jak i wielkością konsumcji 
w momencie rzucenia towarów na rynek. 


Synchronizacja w zakresie asortymentu dotyczy zarówno produkcji 
planowanej państwowej jak i nieplanowanej drobnotowarowej. 


Rola spółdzielczego aparatu handlowego w tym zakresie jest dwo- 
jaka. | 
Pierwsza to ustalanie na podstawie znajomości zapotrzebowania 
konsumentów — rynku zbytu — wielkości i rodzaju asortymentu 
produkcji, zarówno państwowej jak i drobnotowarowej. 

Plan zapotrzebowania aparatu spółdzielczego winien być w zakre- 
sie wielkości i asortymentu dostarczony przemysłowi przez aparat 
spółdzielczy. 

W zakresie produkcji drobnotowarowej aparat spółdzielczy winien 
oddziaływać pośrednio poprzez uświadamianie producentów o rodza” 
ju produkcji, jaką chciałby od nich otrzymać oraz przez system kon- 
traktowania. 

Dotyczy to zarówno produkcji roślinnej jak i hod 
handlowy winien informować producenta nie tylko o tym, co chce 
od niego kupić, lecz również i w jakim gatunku; informować w*ta- 
kim terminie, który pozwoli drobnotowarowemu producentowi 
ukształtować swoją produkcję w myśl wymagań rynku. 


owlanej. Aparat 


Drugie zadanie to rozprowadzenie produkcji przez aparat spółdziel- 
czy w ten sposób, aby ze względu ńa asortyment towary trafiły do 
tego rejonu, w którym istnieje na nie zapotrzebowanie. 


Niewłaściwy rozdział towarów pod względem asortymentu w sto- 


sunku do kształtowania się zapotrzebowania powoduje z jednej stro- 


ny brak towarów dla bieżącego zaopatrzenia, z drugiej zaś niszczenie 


ich bądź na skutek leżenia, bądź dodatkowego transportu. 
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Równie ważną rzeczą jest oddziaływanie aparatu handlowego na 
terminy dostaw. Tu można wykorzystać zarówno drogę uświadamia- 
nia jak i cenę płaconą producentowi w zależności od terminu dostawy. 


Operowanie ceną w zależności od terminu dostawy jest wysoce 
pożyteczne zwłaszcza w naszych warunkach, gdzie nie mamy ani do- 
statecznej ilości urządzeń do przechowania, ani należytego ich wy- 
posażenia. 


Przykładem marnotrawstwa wynikającego z nieprzygotowania 
towaru do wprowadzenia go na rynek i doprowadzenia do konsu- 
menta może być sprawą jednej placówki, w której straty wynikające 
z nieświeżości odebranych jaj wyniosły przeszło 5 milionów złotych. 


Strata została spowodowana nieprześwietleniem ich w momencie 
" odbioru, zasadniczą jednak przyczyną powodującą zepsucie się towa- 
ru było przetrzymanie go u producenta. 


W tym zakresie wchodzą w grę takie momenty jak oddziaływanie 
aparatu skupu na producentów, aby dostarczali towar świeży, towar 
sortowany (owoce), doczyszezony należycie (zboże, nasiona), aby 
opakowanie było dostateczne, aby towar nie zawierał składników nie- 
pożądanych przez konsumenta (czystość mleka, jaj), itp. 


W zakresie produkcji przemysłowej, poza opakowaniem chroniącym 
towar w transporcie i zabezpieczającym jego dostawę w nienaruszo- 
nym stanie do konsumenta, ważną rzeczą jest kwestia jakości towa” 
rów i tak zwanych braków, które winny być kontrolowane przez 
aparat dystrybucyjny najpóźniej w momencie odbioru z fabryki. 


Dotyczy to zwłaszcza takich towarów, których wartość jednostko- 
wa jest wysoka (maszyny, rowery, aparaty radiowe itp.). 


Wykorzystanie surowców i energii w pro- 
dukcji spółdzielczej obejmuje ze względu na wielobranżowość pro- 
dukcji bardzo szeroki wachlarz zagadnień. 


Zasadniczą rzeczą w zakresie surowców jest ustalenie i stała kon- 
trola norm zużycia surowców i artykułów pomocniczych na jednostkę 
produktu gotowego oraz wykorzystanie do produkcji odpadków bądź 
z własnego zakładu wytwórczego, bądź z obcych zakładów, jak rów- 
nież wykorzystanie artykułów zastępczych, jeśli chodzi o towary de- 
ficytowe stosowane w produkcji spółdzielczej. 


Tu należałoby podnieść również sprawę wykorzystania opakowań, 
które stanowią w kosztach własnych produkcji poważną pozycję. 
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Sprawa opakowań domaga się generalnego rozwiązania, 
to jest standaryzacji opakowań stosowanych w całym kraju. Dotych- 
czasowy bowiem stan, że każde bez mała przedsiębiorstwo stosuje 
własny typ opakowań, przynosi gospodarce spółdzielczej i narodowej 
ogromne straty. 


Zużycie energii cieplnej i elektry cznej 
w produkcji pozostawia wiele do życzenia, zarówno od strony kon- 
troli zużycia jej na jednostkę produktu gotowego, jak i urządzeń 
umożliwiających racjonalne użycie. 


Energia winna być w produkcji tak samo kontrolowana jak suro- 
wiec. Jednym z poważnych źródeł oszczędności zużycia energii jest 
indywidualne włączanie pracujących maszyn do źródła energetycz- 
nego, co pozwala wyłączyć każdy motor nie pracujący, choćby nawet 
przerwa w pracy nie była długotrwała. 


Marnotrawstwo towarowe prordzeztas "Lina N'S- 
portu, który jest jedną z zasadniczych funkcji handlu, stanowi 
w gospodarce spółdzielczej poważne źródło możliwości oszczędzania. 


Sprawna organizacja transportu, zadbanie o dostosowane do wła- 
ściwości towaru środki transportowe, ostrożne obchodzenie się z to- 
warami przy załadunku i wyładunku, należyte zabezpieczenie to- 
waru do przewozu, właściwe ładowanie w samym środku transpor- 
towym (wagonie, samochodzie), przyniesie duże oszczędności zarów- 
no na utrzymaniu jakości towaru jak i zmniejszeniu ubytków podczas 
transportu. 


W tej dziedzinie w zakresie oszczędności stają zadania przed 
wszystkimi pracownikami mającymi wpływ na transport, poczyna- 
jąc od kierownictwa jednostki spółdzielczej (troska o wagony—samo- 
chody—chłodnie), kończąc na pracowniku zbierającym rozsypany na 
ziemię towar. 


Straty na magazynowaniu i przechowywaniu towa- 
rów wynikają wskutek przechowywania w nieodpowiednich warun- 
kach, nieznajomości ze strony personelu towaroznawstwa, nieumie- 
jetnego obchodzenia się z towarami, niszczycielskiej działalności gry- 
zoni i szkodników. 


Tu należało by również zaliczyć straty wynikające z nieuczciwości 
personelu magazynowego, które stanowią bardzo poważną pozycję 
w bilansach spółdzielni i central. 
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spółdzielni, 


Środków zaradczych, które powinny znaleźć zastosowanie w pla- 

nowym systemie oszczędzania, jest wiele, należą tu: 

1) opracowanie instrukcyj magazynowania poszczególnych towa- 
rów, 

2) częsta kontrola pomieszczeń magazynowych pod względem ich 
przydatności do przechowania znajdujących się w nich to- 
warów, 

3) stała walka z gryzoniami i szkodnikami, 

4) podnoszenie fachowej wiedzy aparatu magazynowego, 

5) częsta niezapowiedziana kontrola stanu towarów w magazynie, 


6) przystosowanie urządzeń magazynowych do składowania towa- 
rów (półki, podkłady, wieszaki itp.). 


Wyliczenie powyższe nie jest rzecz oczywista kompletne i obej- 
muje jedynie elementarne środki zapobiegające marnotrawstwu. 
Marnotrawstwo towarów z braku s 


tów sprzedaży z możliwościami zbytu polega przede wszystkim na 
nagromadzeniu nadmiernych zapasów. Punkt sprzedaży hurtowej 


nie towarów na okres dłuższy, niż czasokres pomiędzy jedną a dru- 
8a dostawą danego artykułu, nie przynosi żadnej korzyści, a powo- 
duje straty związane z przechowaniem towaru. 

Oszczędność na transporcie przy większych dostawach, przekra- 
czających zapotrzebowanie na okres między dostawami, uganianie 
się za towarami, bo może ich później nie być, w większości wypad- 
ków jest oszczędnością pozorną i w ostatecznym rezultacie przynosi 
straty. 

Il. Trzecią z kolei pozycją w planie oszczędnościowym spółdziel- 
czości są oszczędności na transporcie towarów 
stanowiące przeszło 10% ogólnej sumy i pochodzące z następujących 
źródeł: 

1) usunięcia z ruchu samochodów ciężarowych, koszty eksploatacji 

których są za wysokie, 

2) przystosowania wielkości wozów ciężarowych do rodzaju i obję- 

tości przewożonych ładunków, 
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3) lepszego wykorzystania ładowności samochodów, ze specjalnym 
zwróceniem uwagi na wykorzystanie w obie strony, 

4) zmniejszenie kosztów utrzymania samochodów przez lepszą kon- 
serwację, remonty we własnym zakresie itp., 

5) zastępowania transportu samochodowego kolejowym, 

6) zamiany w pewnych warunkach — zwłaszcza przy rozwózce 
towarów na małe odległości — taboru samochodowego taborem 
konnym, 

7) zmniejszenia kosztów postoju wagonów przy załadunku i roz- 
ładunku. 

Wyłliczenie to również nie jest pełne, wskazuje ono jednak, że za- 
dania oszczędnościowe w tym zakresie obejmują Swym zasięgiem 
szeroką grupę pracowników i nie ograniczają się do grupy pracowni- 
czej bezpośrednio zatrudnionej przy transporcie, lecz obejmują za- 
równo kierownictwo spółdzielni jak i osoby decydujące o zamówie- 
niach towarów. 

IV. Na czwartym miejscu w planie oszczędnościowym są K 05 Z- 
ty administrac yjne, stanowiące prawie 10% planu ogól- 
nego. " 

Ta grupa oszczędności obejmuje takie sprawy, jak opłaty pocztowe 
i telefoniczne, koszty utrzymania samochodów osobowych, wydatki 
na opał, światło, wodę, materiały biurowe, koszty podróży itp. 

Mimo że pozycja ta składa się z wielu składników, co w zasadzie 
utrudnia jej analizę, wymaga ona dokładniejszego omówienia ze 
względu na trudności w zaplanowaniu obniżki wydatków. 

Pozycje te są zawarte w planie kosztów co przy planowaniu 
oszczędności zachęca do mechanicznego podejścia, które nie daje jed- 
nak zamierzonych rezultatów i jest w rażącej sprzeczności Z zasadą 
systemu oszczędzania. 

Weźmy dla przykładu sprawę opłat pocztowych i związaną z nią 
sprawę ilości wysyłanej korespondencji. 

Utarł się niestety u nas zwyczaj traktowania korespondencji jako 
środka dokumentującego każdą wymianę zdań między zaintereso- 
wanymi stronami. Nierzadkim zjawiskiem jest korespondencja mię- 
dzy komórkami organizacyjnymi mieszczącymi się w sąsiednich po- 
kojach, do reguły zaliczyć można wymianę korespondencji W drob- 
nych, nic nie znaczących sprawach, między jednostkami w tej samej 
miejscowości o dobrze rozwiniętej sieci telefonicznej. Nie ma prze- 
ważnie w spółdzielczości ustalonych zasad, co można załatwić odręcz- 
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nie, a co winno być potwierdzone pisemnie. Stąd powódź korespon- 
dencji. Tymczasem, jak obliczyła jedna z central, napisanie jednego 
krótkiego listu kosztuje ją, nie licząc znaczka pocztowego, 35 złotych. 


Następna rzecz to sprawa zamawiania rozmów miejscowych na 
aparaty wewnętrzne. Niewiele instytucyj wprowadziło zasadę, że 
rozmowę zamawia telefonistka obsługująca centralę i pracownicy 
tracą godziny czasu pracy na łączenie, gdy tymczasem skoncentrowa- 
nie zamówień w centralce spowodowałoby nieznaczny wzrost kosz- 
tów — zaangażowania: dodatkowej mało kwalifikowanej siły pomoc- 
niczej, a oszczędziłoby wysoko opłacany czas pracowników wysoko- 
kwalifikowanych. 

Podobnie przedstawia się sprawa z rozmowami telefonicznymi za- 
miejscowymi. W jednej z central rozmowy przeprowadzone przez 
jednego pracownika kosztowały w jednym miesiącu 700 tysięcy zło- 
tych. Środkami zaradczymi na usunięcie niepotrzebnych rozmów jest 
ustalenie zasad korzystania z telefonu w rozmowach międzymiasto- 
wych, łączenie rozmów kilku wydziałów z jednym rozmówcą, nada- 
wanie telefonogramów zamiast prowadzenia rozmów, prowadzenie 
rozmów w okresie zmniejszonego ruchu w godzinach wieczornych itp. 


Jak wynika z przykładowej analizy i ta dziedzina oszczędności wy- 
maga zasadniczych uregulowań a nie mechanicznego obniżania preli- 
minowanych na ten cel wydatków. 


V. Piątą grupę w planie oszczędnościowym stanowią oszczę d- 
ności wynikającez lepszego wykorzystania ma- 
Szyn i urządzeń oraz z lepszej organizacji pracy, w wyniku 
której planuje się zmniejszenie godzin nadliczbowych. 


Ta grupa wydatków stanowi około 10% planu spółdzielczości. 
Lepsze wykorzystanie maszyn i urządzeń w produkcji polega na 
zwiększeniu produkcji przypadającej na jedną maszynę, co można 
osiągnąć przez wprowadzenie większej ilości zmian lub zapewnienie 
ciągłości pracy maszyny przez zabezpieczenie się przed postojami. 


W handlu może być lepsze wykorzystanie pomieszczeń magazyno- 
wych bądź przez odstąpienie innej jednostce niewykorzystanych lo- 
kali, bądź przez osiągnięcie większej przelotności magazynu. 


Koszty pomieszczeń są na ogół kosztami stałymi — niezależnymi od 
wysokości obrotu. Zwiększenie obrotu lub zmniejszenie kosztów naj- 
mu lokalu wpływa na zmniejszenie procentowego udziału tych 
kosztów w ogólnych kosztach obrotu towarowego. 
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VI. Osiatnią wreszcie grupę oszczędności w gospodarce spółdziel- 
czej stanowi obniżka kosztów finansowych. 


Występują tu takie zagadnienia, jak zwiększenie funduszu udzia- 
łowego, obniżenie sumy kredytów udzielanych odbiorcom i innym, 
przyśpieszenie rotacji towarowej, usprawnienie inkasa itp. 

Wszystkie te momenty wpływają na obniżenie zapotrzebowania na 
środki obrotowe obce, a co za tym idzie na koszty obsługi zaciągnię- 
tych pożyczek. 

Niezależnie od oszczędności bezpośrednich można mówić tu również 
o oszczędnościach pośrednich, polegających na zmniejszeniu niebez- 
pieczenstwa, poniesienia strat na skutek niewypłacalności dłużników 
oraz możliwości powiększenia obrotów, jeśli możliwości kredytowe 
jednostki spółdzielczej są ograniczone. 


Na zakończenie naszych rozważań chcemy poruszyć sprawę zasad- 
niczą, stanowiącą bolączkę całej spółdzielczości, sprawę, która domaga 
się radykalnego rozwiązania. Jest nią sprawa normatywów, wzgled-' 
nie wskaźników, które by pozwoliły: na ocenę i kontrolę gospodarki 
poszczególnych jednostek spółdzielczych w różnych branżach. 


Przy ocenie spółdzielni o zróżniczkowanej działalności, rewidenci 
i instruktorzy posługują się bardzo ograniczonym i dlatego niedosta- 
tecznym, z punktu widzenia potrzeb oceniającego, zasobem wskaźni- 
ków, które w większości wypadków dotyczą bardzo ogólnych spraw- 
dzianów, jak wysokość obrotu, kosztów handlowych, kosztów trans- 
portu, wysokości i obracalności remanentów, kształtowania się sto- 
sunku kapitałów własnych do obcych, nyong do unieruchomio- 
nych itp. 

Do analizy przedsiębiorstw wytwórczych brak jest nie tylko nor- 
matywów określonych cyfrowo, lecz nawet rejestru ich dla poszcze- 
gólnych typów zakładów i sposobu ich obliczenia. Podjęta w roku 
ubiegłym przez Spółdzielczy Instytut Naukowy praca, stawiająca so- 
bie za cel wypracowanie normatywów określonych cyfrowo, ze 
względu na olbrzymi zakres zagadnienia obliczona być musi z ko- 
nieczności na dłuższy okres czasu. 


Z punktu widzenia praktycznego wprowadzenia planowego syste- 
mu oszczędzania zachodzi konieczność szybkiego opracowania dla 
poszczególnych branż i typów jednostek spółdzielczych rejestru ele- 
mentów, które decydują o stanie gospodarki danej jednostki i sposo- 
bu ich obliczania. 
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Mając opracowany rejestr wskaźników i sposób wyprowadzania 
ich, może kierownictwo każdej jednostki obliczyć cyfry dotyczące 
danego przedsiębiorstwa i poprzez stałą kontrolę kształtowania się 
tych cyfr śledzić stan gospodarki przedsiębiorstwa oraz w oparciu 
o znajomość ich dążyć do usprawnienia organizacji i zmniejszenia 
kosztów własnych. Opracowanie powyższego zagadnienia winno sta- 
nowić fundamentalną pracę aparatu komisarzy oszczędnościowych 
central, wykonanie zaś jej dla wszystkich branż i przez wszystkie 
spółdzielcze jednostki położy kamień węgielny pod planowy system 
oszczędzania w spółdzielczości, na którym stanie budowla postawio- 
na wysiłkiem całego aktywu pracowników spółdzielczych. 


+ 


STANISŁAW SZWALBE 
Samorząd i spółdzielczość *) 


Tak jak o wszystkich zagadnieniach ustrojowych, tak i o zagad- 
nieniu będącym tematem niniejszego artykułu nie można mówić 
abstrakcyjnie, tj. niezależnie od systemu polityczno * gospodarczego, 


panującego w kraju. 6 


Mowa wiec tu bedzie o stosunkach wzajemnych samorzadu 
i spółdzielczości w Polsce w okresie władzy demokracji ludowej, za- - 
pewniającej — jak to stwierdził w swym referacie na Kongresie 
Zjednoczeniowym partii robotniczych prezydent Bierut — peł 
władzy dla świata pracy, któremu przewodzi klasa robotnicza. 

Budujemy zręby ustroju socjalistycznego w oparciu o uspołecz- 
nienie podstawowych gałęzi produkcji krajowej, upaństwowienie sy- 
. stemu bankowego oraz faktyczny monopol handlu zagranicznego, 
stopniowo przebudowując ustrój rolny z uwzględnieniem rozwoju 
spółdzielczej zespołowej unowocześnionej gospodarki rolnej. 

Gospddarka nasza jest gospodarką planową, gdzie naczelnym 
podmiotem planowania jest władza państwowa, znajdująca się nie- 
podzielnie w ręku obozu demokratycznego, wśród którego rolę kie- 
rowniczą odgrywa partia polityczna klasy robotniczej. 

Na wstępie jeszcze jedno zastrzeżenie. Mowa tu będzie przede 
wszystkim o sprawach praktyki gospodarczej, a nie o zagadnieniach 
czysto teoretycznych. A więc mowa tu będzie o aktualnych pracach 
i organizacji spółdzielczości w jej obecnej postaci, na tle zagadnień 
gospodarczych wyraźnie zazebiajacych się z gospodarczą działalnoś- 
cią samorządu terytorialnego. 

Podstawowym założeniem naszej gospodarki planowej jest step 
niowe zwiększenie wagi i zakresu sektora uspołecznionego tej 


*) Artykuł opracowany przez autora na podstawie referatu, wygłoszonego 
na kursie inspektorów Rad Narodowych w marcu 1949 r. 
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gospodarki. Jest to jedyna droga realnego podniesierfia zarówno ma- 
terialnego jak i kulturalnego poziomu bytowania najszerszych mas, 
jak również droga ugruntowania władzy politycznej obozu budowni- 
czych socjalizmu. 

W naszej gospodarce narodowej mamy dotychczas jeszcze po- 
ważne dziedziny, których uspołecznienie jest wysoce niedostatecz- 
ne. Dotyczy to zarówno wsi jak i miasta. Zwłaszcza handel oraz 
cały Sobszar“ gospodarki drobnotowarowej w zakresie produkcji (ma- 
ło- i średniorolne indywidualne gospodarstwo chłopskie i rzemiosło 
indywidualne) wymagają specjalnej i wytężonej pracy celem wciąg- 
nięcia ich w ramy sektora uspołecznionego. 

Sektor uspołeczniony, jak wiadomo, składa się z trzech nierów- 
nych oczywiście odcinków — państwowego, samorządowego i spół- 
dzielczego. Odcinek państwowy jest odcinkiem najrozleglejszym i od- 
grywa rolę kierowniczą, ale w sektorze uspołecznionym jest i będzie 
poważne miejsce dla działalności samorządu terytorialnego i dla 
spółdzielczości. Można powiedzieć nawet więcej — sukcesorami 
i organizatorami ,,spadku“ po sektorze drobnotowarowym naszej 
gospodarki będzie w ramach gospodarki planowej w pierwszym rzę- 
dzie spółdzielczość, w pewnym stopniu samorząd, a do wyjątków 
raczej będzie należało objęcie tej roli bezpośrednio przez państwo. 

Jeżeli jednak sektor uspołeczniony ma stanowić zorganizowaną 
całość, to oczywiście podział funkcji wewnątrz tego sektora musi 
opierać się tylko na celowości i skuteczności zużytkowania odpo- 
wiednich organizacji państwowych, samorządowych i spółdzielczych. 

Wszystkie czynności wszystkich organów sektora uspołecznione- 
go są, że tak powiemy, czynnościami poruczonymi, poruczonymi 
przez ogólnonarodowy krótko- i długofalowy plan gospodarczy Pań- 
stwa Ludowego, realizującego systematycznie budowę podstaw socja- 
lizmu. 

Zadaniem naszym jest więc najpierw omówienie na tle planu 
gospodarczego na rok 1949 roli spółdzielczości i samorządu w ogólnym 
układzie sektora uspołecznionego, a następnie — szczegółowiej zadań 
samorządu terytorialnego w tych dziedzinach, które pośrednio lub* 
niemal bezpośrednio łączą się z odpowiednimi zadaniami spółdziel- 
czości. 

W 1948 roku spółdzielczość polska uległa gruntownej reorgani- 
zacji. Reorganizacja polegała przede wszystkim na stworzeniu, miast 
gigantyzacji jednego spółdzielczego związku gospodarczego, odrębnych 
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central spółdzielczych dla poszczególnych typów spółdzielni, central 
potocznie zwanych „branżowymi“, 


W ten sposób przystosowano organizację spółdzielczości do po- 
wiązania jej z poszczególnymi resortami państwowymi, a następnie 
umożliwiono tym resortom skuteczne kierownictwo w odniesieniu do 
central, a centralom w odniesieniu do jednorodnych typów spół- 
dzielni. W konsekwencji tego ogólnoplanowa dyspozycyjność spół- 
dzielni znacznie wzrosła. 

Dzięki dokonanej reorganizacji ugruntowały się nowe typy spół- 
dzielni — przede wszystkim typ uniwersalnych spółdzielni rolniczych 
„Samopomoc Chłopska" i ich związków powiatowych (PZGS) na 
wsi oraz typ dużych powszechnych spółdzielni spożywców w mia- 
stach. 

Obok zwykłych central spółdzielczych powstały specjalne cen- 
trale spółdzielczo - państwowe dla spółdzielni specjalnego typu, jak 
np. Centrala Mięsna, Rybna i specjalne przedsiębiorstwa państwo- 
wo-spółdzielcze, jak np. „Polskie Zakłady Zbozowe“, importowo- 
eksportowe przedsiębiorstwo „Dal — Społem“ itp. 

Dzięki reorganizacji można już było właściwie po raz pierwszy 
w 1949 r. włączyć spółdzielczość w ogólnonarodowy plan gospodar- 
czy. To samo można powiedzieć i o samorządzie terytorialnym, któ- 
rego planowe ujęcie działalności gospodarczej jest może łatwiejsze 
niż spółdzielczości. Samorząd terytorialny również po raz pierwszy 
został w 1949 r. wciągnięty do ogólnego planu gospodarczego. 

Zasięg gospodarczej działalności samorządów jest prowizorycz- 
nie przynajmniej, ale wyraźnie określony w ostatnich uchwałach 
i decyzjach Rady Państwa, a na odcinkach zazębiających się o dzia- 
łalność spółdzielczości ogólnonarodowy plan gospodarczy jest regu- 
latorem rozgraniczającym. 

Do zasadniczych zadań samorządu miejskiego wg obecnie obo- 
wiązujących postanowień Rady Państwa, jako najwyższej hierarchicz- 
nie władzy nadzorczej nad samorządem”), oraz w świetle instrukcji 
Kancelarii Rady Państwa, należy troska o poprawę komunalnych 
warunków bytu mas pracujących, wyrażająca się w pieczy nad roz- 


1) Vide art. 16 pkt, a tzw. małej Konstytucji z dnia 12. II. 1947 r.: „Ża- 
kres działania Rady Państwa obejmuje: a) sprawowanie zwierzchniego nadzoru 
nad terenowymi radami narodowymi w granicach uprawnień Krajowej Rady 
Narodowej i Prezydium Krajowej Rady Narodowej na zasadzie ustawy z dnia 11 
września 1944 r. o organizacji i zakresie działania rad narodowych“. 
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wojem przedsiębiorstw i urządzeń zdrowotnych komunalnych oraz 
nad zapobieżeniem dewastacji kapitału mieszkaniowego (remonty 
i naprawy w domach mieszkalnych). 

Trzeba zaznaczyć, że na ogólną ilość 701 miast — tylko 1) 43% 
posiada urządzenia wodociągowe i kanalizacyjne. Tylko 24%, ogółu 
miast posiada zakłady oczyszczania. Takiż tylko procent miast posia- 
da gazownie. Liczba przedsiękiorstw komunikacyjnych (tramwaje, 
autobusy, troleybusy i kolejki dojazdowe) jest nieznaczna — 62. 

Bliższe zbadanie sprawy przynosi jeszcze jedno ujemne zjawisko: 
rozłożenie — lokalizacja działalności istniejących urządzeń ma cha- 
rakter klasowy na korzyść warstw posiadających. Nie całe miasto, 
posiadające kanalizację, wodociągi, gaz lub troleybusy — ma wodę, 
gaz itp. Najczęściej sieć tych urządzeń nie sięga dzielnie robotniczych 
i przedmieść. . 

Ogromne zadania rozbudowy przedsiebiorstw użyteczności pu- 
blicznej, odrobienie zaniedbań w tej dziedzinie, oto czołowe —. 
aczkolwiek zupełnie oderwane od zadań spółdzielczości — zadanie 
samorządu miejskiego. O drugim z kolei, o trosce o dach nad głową, 
będzie mowa niżej — przy omówieniu spraw interesujących bezpo- 
średnio zarówno samorząd jak i spółdzielczość. 

W odniesieniu do samorządu ziemskiego sytuacja wygląda nieco 
inaczej. Ramy udziału spółdzielczości w pracach najpilniejszych sa- 
morządu ziemskiego są zupełnie konkretne. 

Nim jednak przejdziemy do tych spraw, najpierw należy pod- 
nieść zasadniczą rolę samorządu jako czynnika kontroli społecznej, 
rolę tylko pośrednio - gospodarczą. 

Samorząd, jako ogólna organizacja prawa publicznego, w postaci 
Rad Narodowych gminnych, powiatowych, wojewódzkich, w naszej 
strukturze społecznej w stosunku do spółdzielczości jest organizacją 
swego rodzaju nadrzędną — organizacją wyrazu opinii publicznej. 

Sprawa należytej kontroli społecznej dla prawidłowego rozwoju 
działalności spółdzielczej ma pierwszorzędne znaczenie. W tej dzie- 
dzinie, szczególniej na wsi, samorządy powinny odegrać bardzo po- 
ważną rolę. Weźmy konkretnie takie akcje, jak skup produktów 
rolnych i zaopatrzenie mas pracujących w miastach i na wsi, w któ- 


1) Dane z referatu prof. M. Jaroszyńskiego na zjeździe Rad Narodowych 
w styczniu 1949 r. ` 
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rych spółdzielczość ma do spełnienia nader poważne zadania; w tej’ 
dziedzinie samorządy powinny odegrać rolę czynnika kontroli w naj- & 
szerszym tego słowa znaczeniu i wydatnie przyczynić się do wytwo- 
rzenia odpowiedniego „klimatu“ mobilizacji społecznej dla wydatne- 
go ułatwienia pracy spółdzielczości. 

Stosownie do planów działalności spółdzielni na 1949 r. Centralny 
Związek Spółdzielczy domaga się od spółdzielczości wiejskiej prowa- 
dzenia na szeroką skalę zakrojonego „skupu produktów rolnych i od- 
padków przez kontraktację, wolny i zlecony skup oraz organizację 
placówek i urządzeń, umożliwiających producentowi wiejskiemu zby- 
cie nadwyżek swego gospodarstwa“, 

Akcję tę ma przeprowadzać 5 central. Trzy centrale spółdzielcze: 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc-Chłopska* — w zakresie 
zbóż, nasion rolniczych, pasz, okopowych, oleistych, włóknistych itp., 
Centrala Spółdzielni Mleczarsko - Jajczarskich — w zakresie jaj, 
* mleka oraz drobiu i pierza, oraz Centrala Spółdzielni Ogrodniczych — 
w zakresie owoców, warzyw, jagód, grzybów, miodu itp. Ponadto 
dwie centrale spółdzielczo - państwowe: Centrala Mięsna) — w za” 
kresie mięsa, zwierząt hodowlanych i użytkowych oraz Centrala Ryb- 
na — w zakresie ryb słodkowodnych i morskich. 

Szczegółowe omawianie sposobów, jakimi samorząd terytorialny 
z mocy obowiązujących ustaw lub z uwagi na swe ogólne 
zainteresowanie powinien i może dać pomoc lub kontrolować powyżej 
opisane zadania central spółdzielczych na wsi, nie jest tu możliwe. Jak 
wiadomo, kancelaria Rady Państwa wydała pod datą 30 grudnia 1948 
roku dwie instrukcje w sprawie działalności samorządu na polu po- 
pierania rolnictwa. Instrukcje te zmierzają do skoncentrowania całej 
działalności związków samorządowych w tej dziedzinie zasadniczo na 
trzech zadaniach: a) na popieraniu oświaty rolniczej, b) na popieraniu 
produkcji zwierzęcej przez udział w zakupie i rozprowadzaniu roz- 
płodników, c) na zajęciu się akcją melioracji rolnych, a w szczegól- 
ności drobnych, powszechnych i masowych, dotyczących łąk i past- 
wisk — celem ułatwienia hodowli. 

W akcjach podobnych samorząd terytorialny musi szeroko wy- 
korzystać spółdzielczość. Sposób konkretny, w jaki może się to odby- 
wać, wskazuje nam np. artykuł instrukcyjny w nr 5 — 1949 „Rady 


* 1) Już po napisaniu niniejszego artykułu Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów uchwalił nową organizację Centrali Mięsnej. 
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Narodowej", dający wytyczne dla akcji Gminnych Rad Narodowych 
w związku z tzw. akcją H (popierania hodowli). Proponuje się tam: 

1. omówić szczegółowo na plenarnym posiedzeniu gminnej rady 
narodowej politykę rządu w akcji H, 

2. to samo uczynić — w porozumieniu ze stronnictwami poli- 
tycznymi — na zebraniach gromadzkich, 

3. zobowiązać wszystkich radnych do osobistej mobilizacji ho- 
dowców, 

4 uaktywnić komisje kontroli społecz- 
nej w toku akcji skupu żywca — bez- 
pośrednio na punktach spędowych. 

5 dopilnować, by rady gminne wydzie- 


liły — w miejscowościach oddalonych od placów jarmarcz- 
nych — odpowiedni teren-mwa punkt+spe- 
dowy, 


6. dopilnować, by. przewidziane w akcji H dodatkowe ulgi po- 
datkowe były sprawiedliwie przez zarządy gminne stosowane, 
7. to samo odnośnie do pasz, zaliczek gotówkowych itp. 


Wszystko to pod kontrolą powiatowych rad narodowych 
w najściślejszym kontakcie powiatowej 
rady narodowej z powiatowym związkiem 
gminnych spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
ska', względnie z powiatową spółdzielnią zbytu zwierząt lub peł- 
nomocnikiem centrali mięsnej. 

Niewątpliwie w wielu miejscowościach prócz zagadnień hodo- 
wlanych, będą różne inne palące zagadnienia produkcyjne lub z za- 
kresu wymiany na wsi, zagadnienia, których spółdzielczość nie zdoła 
rozwiązać bez ogólnej pomocy samorządu terytorialnego. 

Instrukcje Rady Państwa idą w kierunku nieprowadzenia przez 
związki komunalne własnych gospodarstw rolnych. Troska o aprowi- 
zację została bowiem przejęta przez państwo i spółdzielczość, prowa- 
dzenie zaś wzorowych majątków należy do Państwa. 


Natomiast samorząd ziemski specjalnie jest ponaglany do więk- 
szej pieczy nad siecią drogową. Jak wiadomo, Rada Państwa prze- 
znaczyła specjalne fundusze na wybudowanie brakujących odcinków 
dróg dla zrealizowania reguły: każda wieś gminna musi mieć 
brukowane połączenie z podstawową siecią dróg o trwałej na- 
wierzchni. 
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W zakresie oświaty do. Samorządu ma należeć: 

1. organizacja i prowadzenie przedszkoli, 

2. organizacja i pokrywanie wydatków rzeczowych w dziedzi- 
nie szkolnictwa podstawowego i szkolnictwa zawodowego 
dokształcającego, 

3. organizacja i prowadzenie bibliotek na szczeblu gminy miej- 
skiej i wiejskiej gromady i powiatu, to samo w odniesieniu 
do akcji walki z analfabetyzmem, 

4. udzielanie stypendiów na dalsze kształcenie dzieci ludu pra- 
cy w mieście i na wsi. 

Nowa ustawa o zakładach społecznej służby zdrowia nakreśliła 
nowe zasadnicze ustalenia działalności państwa i samorządu w zakre- 
sie służby zdrowia. W miyśl zasad tej ustawy już obecnie następuje 
podział czynności pomiędzy samorządem a państwem. Państwo obej- 
muje całą opiekę nad matką i małym dzieckiem. Państwo obejmuje 
szpitale specjalistyczne, samorząd zaś szpitale powszechne (powiato- 
we, miejskie). Również samorząd będzie utrzymywał ośrodki zdrowia. 

Jakiś czas przed ostatnią wojną a nawet już w czasie okupacji, 
zaczął się w Polsce rozwijać ruch spółdzielni zdrowia. 

Tak jak obecnie sprawa wygląda, ruch ten nie wydaje się mieć 
większej przyszłości. Oczywiście, że nie należy w odniesieniu do tego 
typu spółdzielń, jak np. i w stosunku do wiejskich spółdzielni elek- 
tryfikacyjnych, lekceważyć możliwości skupienia pewnej ilości środ- 
ków materialnych i energii oraz inicjatywy ludzkiej, które powinny 
być w wypadku konkretnej inicjatywy wykorzystane w postaci or- 
ganizacji spółdzielczej i w ramach uzgodnionego z właściwym resor- 
tem planu działania. 

Należało by wreszcie wspomnieć i o zagadnieniach opieki spo- 
łecznej, które łącznie interesują miasto i wieś. Małe zakłady opiekuń- 
cze, zmniejszająca się w związku z uproduktywnien'em dorosłej lud- 
ności opieka tzw. otwarta, wreszcie pomoc przy organizowaniu kolonii 
dla dzieci, oto dziedziny działalności związków komunalnych w tej 
— nieuporządkowanej zresztą w ogóle — dziedzinie pracy władz 
i urzędów publicznych — państwowych i samorządowych, bez 
udziału oczywiście spółdzielczości, bezpośrednio niezainteresowanej 
w całym zagadnieniu. 

Wracając do akcji spółdzielczych, w których współdziałanie sa- 
morządu jest nieodzowne, podnieść należy przede wszystkim kapi- 
talną sprawę budowy spółdzielczości produkcyjnej na wsi. Na razie 
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jeszcze — i słusznie — dominuje sprawa należytej rozbudowy na 
wsi spółdzielczości handlowej. Nie należy zapominać znanych 
stwierdzeń Stalina o konieczności stosowania na wsi leninowskiej 
polityki zbliżania mas chłopskich do spółdzielczości produkcyjnej za 
pomocą uprzedniego krzewienia innych form spółdzielczości. 

Lenin, jak pisze Stalin, w artykułach o kooperacji słusznie wska- 
zał, że „rozwój rolnictwa powinien pójść po nowej drodze, po drodze 
wciągania większości chłopów poprzez spółdzielczość do budownictwa 
socjalistycznego, po drodze stopniowego wszczepiania w rolnictwo 
zasad kolektywizmu — najpierw w dziedzinie zbytu (dodajmy w Pol- 
sce i przetwórstwa) — później zaś w dziedzinie wytwarzania produk- 
tów rolnych“ (artykuł Stalina pt. „Przyczynek do zagadnień 
leninizmu‘). 

Sprawa rozbudowy rolniczych ośrodków maszynowych naocz- 
nie pouczających masy chłopskie o zaletach nowoczesnej gospodarki 
rolnej, stosownie do naszego planu gospodarczego należy do zadań 
spółdzielczości, natomiast melioracje rolne, opieka nad odbudową, 
stanem zdrowotnym itp., elektryfikacja wsi, typowanych na wzorowe, 
„samopomocowych” uspółdzielczonych — należy: do samorządu. 

We wszystkich tych dziedzinach Rady Narodowe powinny jednak 
odgrywać w akcji unowocześnienia (co równa się — uspółdzielczenia) 
rolę pionierską, a ponadto opiekuńczą i kontrolującą. 

Do rzędu zadań podstawowych, obsługiwanych przez gospodarkę 
komunalną, należy zgodnie z instrukcjami Rady Państwa s prawa 
mieszkaniowa w mieście, dziedzina objęta również i działal- 
nością spółdzielczą. 

Plan CZS odnośnie spółdzielczości mieszkaniowej jest opraco- 
wany: w sposób ułamkowy; przewiduje on na rok 1949 skierowanie 
wysiłków tej gałęzi spółdzielczości ku potanieniu kosztów eksploa- 
tacji, ku podniesieniu poziomu obsłużenia użytkowników przez — jak 
to jest ustalone w planie — szeroko zakrojony plan budownictwa 
urządzeń użyteczności publicznej oraz pomieszczeń takich jak łaźnie, 
pralnie itp. z jednej strony, Z drugiej strony plan domaga się od 
spółdzielczości mieszkaniowej rozbudowy w osiedlach spółdzielczych 
sieci sklepów, gospód spółdzielczych: itp. dla właściwego zaspokojenia 
aprowizacyjnych potrzeb mieszkańców tych osiedli. 

Pokrewna mieszkaniowej gałąź spółdzielczości — spółdzielczość 
budowlana (wykonawstwo budowlane) — SPB (Społeczne Przedsię- 
biorstwo Budowlane), Spółdzielnia Budownictwa Wiejskiego, tereno- 
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we spółdzielnie budowlane — również w planie spółdzielczości na rok 
1949 opracowana jest w sposób częściowy tylko. Plan ten przewiduje 
przede wszystkim ,,oczyszezenie“ poszczególnych spółdzielni budow- 
lanych od tzw. niby spółdzielców, ograniczenie ilości najemników — 
nieczłonków, ograniczenie robót prowadzonych przez te spółdzielnie 
do terenu małych miast i osiedli, wykonywanie robót raczej remon- 
towych lub odbudowa zniszczonych obiektów w kwocie nie przekra- 
czającej na pojedynczą budowę 10 milionów złotych. Plan CZS 
wskazuje ponadto na konieczność rozszerzenia spółdzielczej produkcji 
materiałów budowlanych, w szczególności cegły. 


Wśród szeregu przyczyn, które uniemożliwiają szczegółowe 
przedstawienie planu działalności spółdzielczej w zakresie mieszkal- 
nictwa i budownictwa, są i takie przyczyny o charakterze organiza- 
oyjnym, które się wiążą z całokształtem nie powziętych jeszcze przez 
Rząd decyzji w tych zagadnieniach. 

Sprawy spółdzielczości mieszkaniowej i budowlanej wiążą się 
bardzo ściśle z samorządem terytorialnym. Niewątpliwie do zadań sa- 
morządu miejskiego należy troska o dach nad głową dla ludności 
miejskiej. Na razie w państwowym planie inwestycyjnym ze wzglę- 
dów zupełnie zrozumiałych przewidziana jest nie generalna walka 
z klęską mieszkaniową, a dostarczanie mieszkań dla robotników 
najważniejszych gałęzi przemysłu i komunikacji. Cała gestia w tym 
kierunku będzie skoncentrowana w Zakładzie Osiedli Robotniczych 
(ZOR). Budownictwo więc nowych mieszkań przez samorząd, a nawet 
przez spółdzielczość, będzie prowadzona w 1949 r. — tylko wyjątko- 
wo (do tego wyjątku będzie np. należeć WSM na Żoliborzu). 


Samorząd terytorialny zainteresowany jest ponadto w remontach 
i administracji domów lub osiedli. Tak jak obecnie ta sprawa wyglą- 
da — raczej wydaje się użyteczne, by miasta, zwłaszcza większe, two- 
rzyły własne przedsiębiorstwa remontowo - budowlane. 


W związku ze słabym jeszcze rozwojem sieci spółdzielni mieszka- 
niowych użytkowników, zwanych administracyjnymi, oraz na tle 
nieuregulowanych, nieurealnionych czynszów komornianych — miasta 
muszą same w sposób możliwie “skomercjalizowany administrowaé 
przekazanymi im domami mieszkalnymi. Sprawę tę, w sposób mniej 
więcej podobny, poruszono na zjeździe przewodniczących Wojewódz- 
kich Rad Narodowych, projektując rozwinięcie nowego typu przed- 
siębiorstw miejskich — przedsiębiorstw nieruchomości miejskich. 
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Współdziałanie samorządu miejskiego ze spółdzielczością i ew. 
wykorzystanie spółdzielczego aparatu przez 
samorząd .w dziedzinie budowlanej jest 
wciąż sprawą aktualną. Niezbędny jest bardzo bliski 
kontakt samorządu z projektowaną siecią mieszkaniowo-budowlanych 
spółdzielni własnościowych dla ludzi pracy (sprawa terenów). Nie do 
pomyślenia jest w ogóle rozwój nowoczesnego budownictwa bez od- 
powiedniej rozbudowy sieci przedsiębiorstw użyteczności publicznej, 
rozbudowy, którą instrukcja Rady Państwa stawia wśród czołowych 


i niecierpiących zwłoki zadań samorządu terytorialnego. 3 


Odbudowa wsi na niektórych terenach musi specjalnie intereso- 
wać samorząd powiatowy. Plan spółdzielczości CZS na rok 1949 nie 
przesądza sprawy — będącej w toku reorganizacji — swego rodzaju 
centralnej spółdzielni budowlanej znanej pod nazwą SPB — Spo- 
łeczne Przedsiębiorstwo Budowlane. Natomiast plan ten wyraźnie 
przewiduje: „skierowanie pracy Spółdzielni Budownictwa Wiejskiego 
(przy Zw. Sam. Chłop.) wyłącznie na budownictwo wiejskie, zakazując 
SBW podejmowania się jakichkolwiek robót budowlanych w mieście. 


SBW winna — zdaniem CZS — skierować swój potencjał na reali- 
zację nowej polityki na wsi“. 


Wreszcie samorząd miejski i ziemski może i powinien mieć jeszcze 
jeden typ przedsiębiorstw, wchodzących w zakres planu działalności 
spółdzielczości z dziedziny mieszkaniowej — przedsiębiorstwa o skali 
miejscowej, produkujące materiał budowlany. 


Po omówieniu roli samorządu i spółdzielczości w dziedzinie spraw 
mieszkaniowych kilka słów o spółdzielczości pożycz- 
kowo-oszczędnościowe j, która również nader wyraźnie 
zazębia się o samorząd. Na skutek ostatniej reformy bankowej zostały 
zlikwidowane Komunalne Kasy Oszczędności. Natomiast projektowa- 
na rozbudowa sieci gminnych spółdzielni pożyczkowo-oszczędnościo- 
wych przed samorządem gminnym stawia zadania kontroli działal- 
ności tych spółdzielni. Rozbudowa sieci gminnych spółdzielni pożycz- 
kowo-oszczędnościowych przesądza los gminnych kas oszczędnościo- 
wych, przed wojną stosunkowo dość rozpowszechnionych w b. Kon- 
gresówce. Przy należytej rozbudowie organizacji gminne spółdzielnie 
pożyczkowo - oszczędnościowe mogą odegrać nader doniosłą rolę 
w rozwoju ogólnej gospodarki samorządowej. 
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Sprawy zaopatrzenia ludności, stanowiące główne zadanie spół- 
dzielczości spożywców w miastach, zostały właściwie całkowicie odjęte 
samorządom. Nawet piekarnictwo miejskie, tak stosunkowo pow- 
szechne przed wojną, znajduje się dziś w stanie szczątkowym. Nie ma 
również dziś masarstwa miejskiego, 

Również i tak aktualna dziś sprawa żywienia zbiorowego została 
przekazana przede wszystkim spółdzielczości spożywców. Wszystko to 
jednak są sprawy, które mają pierwszorzędne znaczenie dla utrzyma- 
nia odpowiedniego poziomu bytowania ogółu ludności, i spółdzielczość, 
aby.sprostać swym zadaniom w tej dziedzinie, musi znaleźć ze strony 
samorządów należyte poparcie przede wszystkim w akcji inwestycyj- 
no - organizacyjnej. Sprawozdawcze posiedzenie Rad Narodowych po- 
winny więc obejmować i sprawy z tego zakresu. 

Rady Narodowe powinny roztoczyć specjalną pieczę również i nad 
rozwojem spółdzielczości pracy i esip ora zel: 
czości rzemieślniczej, zorganizowanych w specjalnych 
centralach, nad rozwojem różnych spółdzielni usługowych, jak rów- 
nież i nad uspołecznieniem chałupnictwa i przemysłu ludowego, i pra- 
cować ręka w rękę ze spółdzielezością, współdziałając w tych dziedzi- 
nach w wypieraniu tzw. inicjatywy prywatnej na korzyść sektora 
uspołecznionego. 


Opieka społeczna i sprawy ochrony zdrowia, którym samorządy 
muszą poświęcać wiele uwagi, na ogół nie wchodzą w zakres działal- 
ności spółdzielni. Tzw. spółdzielnie zdrowia, jak już wspomnieliśmy, 
w Polsce nie rozwinęły się. Chociażby z punktu widzenia opieki spo- 
łecznej nie może jednak nie interesować samorządu decyzja Naczelnej 
Rady Spółdzielczej o utworzeniu jeszcze jednej centrali spółdzielczej 
— Centrali Spółdzielni Pracy Inwalidów. Celem jej będzie organizacja, 
w formie spółdzielczej, produktywizacji inwalidów. 

W powyższych wywodach zwróciliśmy uwagę na szereg proble- 
mów, których rozważanie powinno być bodźcem do samodzielnych 
studiów, do badań w terenie celem właściwego rozstrzygania, przede 
wszystkim przez związki samorządowe, wielu bieżących spraw prak- 
tycznych. 

Jeżeli pilnujemy jedności i wzmocnienia sektora uspołecznionego 
— to musimy dbać o najlepsze, zgodnie z planem i zgodnie z wytycz- 
nymi walki o budowę zrębów ustroju socjalistycznego, wykorzystanie 
każdego elementu — „oddziału“ walczącego (państwo, samorząd, 
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spółdzielczość). Jeżeli dbamy o jednolite, scentralizowane w pełni, pla- 
nowanie państwowe, to musimy dbać o dołową inicjatywę przy 
opracowaniu materiałów dla planu — do czego może i powinien być 
wciągnięty nie tylko samorząd terytorialny, ale i samorząd „branżo- 
wy“, a więc m. in. spółdzielczość. 

Następnie, jeżeli Rady Narodowe mają kontrolować przebieg ży- 
cią gospodarczego w terenie, m.in. i wykonanie planu „na dole“ — to 
mogą i muszą — w porozumieniu ze spółdzielczymi zrzeszeniami nad- 
zorczymi kontrolować działalność spółdzielczą, zwłaszcza na wsi, gdzie 
spółdzielczość ma być podstawą unowocześnienia gospodarczego 
i zespołowości życia społecznego — zwycięstwa socjalizmu. Wreszcie, 
wśród spraw i zagadnień poruszanych na sprawozdawczych posiedze- 
niach Rad Narodowych, nie powinno zabraknąć, o czym była mowa 
wyżej, sprawozdań z przebiegu wykonania planów terenowych przed- 
siębiorstw i placówek spółdzielczych. 

Tego rodzaju styczność jest niezbędna zarówno dla samorządu 
jak i dla spółdzielczości, niezbędna dla dobrego sprawowania funkcji 
przez te obydwa ramiona sektora uspołecznionego, które mają być na 
wszystkich szczeblach transmisją inicjatywy i potrzeb terenowych 
w stosunku do Sejmu, Rady Państwa i Rządu, będąc jednocześnie sto- 
jącym pod kontrolą społeczną aparatem właściwego wykonania zało- 
żeń i decyzji władz centralnych Rządu Ludowego. 


JAN TYSZKO i JÓZEF MIARA 


Spożycie artykułów przemysłowych codziennej 


potrzeby 


Podniesienie stopy życiowej mas pracujących zarówno w mieście 
jak i na wsi stanowi jedno z zasadniczych zadań polityki gospodar- 
czej Polski Ludowej. Musimy nie tylko nadrobić wielkie zaniedbania 
przeszłości, nie tylko przezwyciężyć pozostawione nam w spadku po 
rządach kapitalistycznych zacofanie gospodarczo-kulturalne, ale wy- 
korzystując wszystkie zalety gospodarki planowej wstąpić na drogę 
budownictwa socjalistycznego. 

Osiągnięcie postawionego celu jest zadaniem trudnym i skompli- 
kowanym; realizacja jego wymaga wielkiego nakładu wysiłku i środ- 
ków. Stanowi ono wdzięczne pole działania i dla spółdzielczości, za- 
równo w dziale produkcji jak dystrybucji wszelkich środków co- 
dziennej potrzeby. 

Wykorzystanie i w tej dziedzinie doświadczeń i dorobku Związku 
Radzieckiego jest dla nas zadaniem pilnym i niesłychanie ważnym, 
gdyż chroni od popełniania błędów, wprowadza na utorowaną drogę, 
wiodącą do nasycenia odczuwanych i budzenia nowych, pożytecznych 
potrzeb. 

Na podstawie doświadczeń, potwierdzonych osiągnięciami ba- 
dań naukowych uczonych tej miary co Miczurin i Łysenko, stwierdzo- 
no, że organizmy żyjące w środowiskach o podobnych właściwościach 
rozwijają się w sposób podobny, natomiast zmiana czynników zycio- 
wych może wywołać pożądane lub szkodliwe cechy. Przyrodniczo- 
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geograficzne warunki życia w ZSRR, Czechosłowacji i w innych są- 

siadujących z nami krajach, są zbliżone do występujących u nas, stąd 

wniosek, że chcąc osiągnąć sprzyjające biologicznemu i kulturalnemu 

rozwojowi ludności polskiej warunki, możemy często wzorować się 

na trybie życia ludności tych krajów, przyswajając sobie wypróbo- 
wane ich osiągnięcia. 


Zasadniczo zagadnienie obiegu dóbr użytkowych prawidłowo po- 
stawiła dopiero marksowska ekonomia polityczna, określając produk- 
cję jako podstawową fazę procesu gospodarczego, bez opanowania 
której jest nie do pomyślenia racjonalne i sprawiedliwe kierowanie 
gospodarstwem narodowym. W krytyce programu gotajskiego Marks 
pisał: „Każdorazowy podział środków spożycia jest tylko następstwem 
podziału samych warunków produkcji. Podział zaś tych ostatnich 
stanowi o charakterze samego sposobu produkcji**). W kapitalistycz- 
nym zaś sposobie wytwarzania tkwi zasadnicza sprzeczność na sku- 
tek społecznego systemu wytwarzania przy prywatnej formie przy- 
właszczania. Stało się to źródłem nadmiernego wzrostu bogactw 
w rękach klas wyzyskujących, a pauperyzacji mas pracujących; 
„niedostateczna konsumcja mas jest koniecznym warunkiem wszyst- 


kich form społeczeństwa opartych na wyzysku, a więc też i kapita- 
listycznej. 2) 


Taka sytuacja występowała z całą wyrazistością w Polsce przed- 
wrześniowej. Niskie płace robotników nie zapewniały osiągnięcia mi- 
nimum egzystencji. Prowadziło to do wyniszczenia biologicznego, 
moralnego i degeneracji kulturalnej. Analfabetyzm był zjawiskiem 
pospolitym, komisje poborowe kwalifikowały kilkadziesiąt procent 
młodzieży męskiej jako fizycznie niedorozwiniętych, statystyka wy- 
kazywała najkrótszy przeciętny wiek życia w Polsce. 


W przeciwieństwie do sytuacji robotników i chłopów, warunki 


życia klas posiadających cechowały dostatek i użycie, wyrażające się 
w obfitości i rozmaitości spożywanych produktów. 


) Karol Marks: Dzieła Wybrane, Tom II, 5, 408, 
3 Engels: Anty-Dihring. s. 334. „Książka“ 1949, 
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Przeciętne spożycie niektórych ważniejszych artykułów przemy- 
słowych w rodzinach robotniczych osiągało na osobę rocznie Ly 


ee et ee | — SE TRS e rz 
GA ak | | klasa IV klasa 
Przeciętnie zamożności | zamożności 


Wyszczególnienie 


Wydałki ogółemizt -a «je a a 650 405 1250 
Węgiel kõre 12341 SAR eee earn © 666 359 1007 
Drzewo. |, So eee eee ee 34 28 45 
UST Oe TAI maa at ee a E 1 0,9 1,9 
SPIS zai": oazy ee 1,3 0,4 3,5 


Potwierdzenie przytoczonych danych w nieco szerszych rozmia- 
rach znajdujemy w Małym Roczniku Statystycznym za 1939 r. w tabl. 
11 na str. 159, według którego przeciętne spożycie na jednego miesz- 
kańca Polski osiągało w 1937 r.: 


Węgiel kamienny 136 ką Nafta 3,9 kg 
Skóry podeszwowe (Oyen a Zapałki 451 szt. 
Przędza bawełniana 24% Mydło 1,6 kg 
~ wełniana 09. Sól SĘ 
4 jedw.-sztuczna OF Piwo 3,6 l 
Papier gazetowy i pakowy 30 Wyroby tytoniowe - 0,6 kg 
Benzyna 203 


Na przestrzeni dziesięciolecia 1929 — 1938 spożycie ksztalto- 
wało się w następujący: sposób: 


Wyszczególnienie [| 1931 | 1932 | 1933 | 1934 | 1935 | | 1937 | 1938 


| 
Rapientkqusetdter. .s£ 2,0} 2,01 2,0} 20] 2,0 


Nao sc a: 44} 481 46| 3,81 3,9 

Gaz świetlny m3, . . 7,9] 54) 55| 48) 4,4 a 
Zapałki szt. . . . . |1083|1127|1093| 828] 560 541 
Mydiotkg eee. "ox. Weal |= RE |= let) LEG |G > 
Sól jadalna kg . . . PSA 28] SICZI[2877,[2784 8,4 
Biwoslstą. RY dT 84] 77) 5,9] 43] 3,1 4,4 
Brożdże kg ecw se: 03] 0,31 03] 0,2} 0,2 0,2 
Wyroby tytoniowe kg . 07] 07| 06| 0,5} 05 0,6 


Prąd elektryczny 
w Łodzi kWh. . . | 27,4] . A . | 28,8 


1) Opracowano na podstawie danych zamieszczonych w Budżetach Ro- 
dzin Robotniczych, Statystyka Polski, tom XL, zesz. I i zesz, II, jako przeciętne 
z lat 1927, 1928 i 1929, 
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Przy analizie zagadnienia warunków bytu nieocenione korzyści 
przynosi zapoznanie się ze strukturą wydatków domowych. Kształto- 
wały: się one w odsetkach w następujący sposób: 


klasa _ IV klesa 


r: iętni A ? 3 A 
Przeciętnie zamożności zamożności 


Ogółem 100,0 100,0 100,0 
Żywność 56,7 66,3 45,5 
Alkohol i tytoń 3,8 Pak 5,2 
Opał i światło 4,5 5,1 4,0 . 
Odzież i obuwie 1571 1237 18,3 
Higiena i zdrowie 1,9 1,6 22 
Komorne i urządzenie mieszk. isl 5,8 8,0 
Kultura i oświata 2,9 1,1 4,5 
Pozostałe | 8,0 4,7 1253 


W zestawieniu tym uderza przytłaczająca przewaga wydatków 
na żywność nad wydatkami na inne potrzeby, co charakteryzuje wg 
tzw. prawa Engla stopę życia ubogich warstw ludności. Analiza za- 
gadnienia żywności przeprowadzona została w poprzednim zeszycie 
Spółdzielczego Przeglądu Naukowego (Z. I—1949 r.). Obecnie bę- 
dziemy rozważać zakres objęty treścią grup: Alkohol i tytoń, Opał 
i światło, Odzież i obuwie, oraz towarową częścią „pozostałych“. 

Poważnym odbiorcą artykułów przemysłowych może stać się 
ludność wiejska. Udział jej w obrocie towarowym uzależniony jest 
bardzo silnie od stopnia zamożności i sprawności aparatu dystrybu- 
cyjnego. Spółdzielczość jest tu potężnym narzędziem współdziałają- 
cym we wciągnięciu wsi polskiej w całość organizmu gospodarczego 
kraju. 

Jak znikomy był udział wsi w obrocie towarowym artykułów 
Przemysłowych w Polsce przedwrześniowej świadczą liczby czerpane 
z materiałów zawartych w Wynikach rachunkowych gospodarstw 
wiejskich prowadzonych z inicjatywy PINGW. Ponieważ zasadnicza 
część produktów konsumcyjnych, szczególniej żywnościowych, jest 
wytwarzana i Spożywana na wsi według praw gospodarki naturalnej, 
nie może być zatem kontrolowana w wystarczającej mierze i porów- 
nywana ze strukturą budżetów robotniczych. Istnieje poza tym 
wzgląd, o którym nie należy zapominać przy analizie budżetów do- 
mowych w ogóle, dotyczący w równej mierze grupy robotniczej jak 
i rolniczej, a mianowicie: prowadzenie zapisków domowych systema- 


42 JAN TYSZKO I JÓZEF MIARA 


tycznie i umiejętnie wymaga pewnej kultury umysłowej i wyrobienia 
społecznego, czemu zazwyczaj towarzyszy lepszy styl życia i wyższa 
jego stopa. Zatem uogólniając wyniki otrzymane na tej drodze trze- 
ba pamiętać, że przeciętny poziom stopy życia ludności całego kraju 
jest niewątpliwie niższy; można go w przybliżeniu określić, porównu- 
jąc otrzymane wyniki z danymi zaczerpniętymi z rejestracji wiel- 
kości produkcji i obrotu towarowego. 

Struktura wydatków domowych ludności wiejskiej sprowadzona 
została do trzech grup zamożności: poniżej 200 zł na osobę, 200 do 350 
zł, oraz 350 do 500 zł w stosunku rocznym i przedstawia się jak na- 
stępuje: 

Wydałki roczne na osobę w odseikach 
w grupach zamożności 


do 200zł _ 200-350 zł 350-500 zł 


70 % % 
Ogółem 100 100 100 
Żywność TALE) 61,8 48,0 
Alkohol i tytoń 1,5 2:2 2,9 
Opał i światło 4,4 30 5:2 
Odzież i obuwie 13,6 18,4 18,7 
Higiena i zdrowie 22 B2 29 
Urządzenie mieszkania RZ 2,9 4,4 
Kultura i oświata 0,8 2,4 8,3 
Pozostałe 4,8 7,6 10,0 


Jednym z ważniejszych osiągnięć ewolucji ustrojowej, którą 
przeżywamy od chwili zakończenia wojny i odrodzenia Polski, jest 
likwidacja bezrobocia. Robotnika naszego nie trapi już obawa o przy- 
szłość, gdyż ma zapewnione prawo do pracy. Radykalnie rozładowane 
zostało również utajone bezrobocie wsi polskiej. Przed wojną wyra- 
żało się ono nadmiernym przeludnieniem i pędem do emigracji. Po- 
ważne ilości rąk do pracy wchłonęła odbudowa zniszczeń wojennych, 
jako zjawisko przemijające, oraz jako czynniki trwałe — rozbudowa 
przemysłu i urbanizacja kraju. Stwarza to korzystne możliwości roz- 
woju wytwarzania i spożycia. Płace za pracę najemną osiągają coraz 
wyższy poziom. Nadmienić trzeba przy tym, że płaca robocza uzyski- 
wana przez robotników obecnie nie wyczerpuje całości ich udziału 
w dochodzie narodowym i nie wyjaśnia całkowicie poziomu ich życia, 
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gdyż szereg usług świadczy dziś państwo i samorząd bezpłatnie. Do- 
tyczy to potrzeb oświatowych, kulturalnych, higieny i zdrowia. Ta 
forma pomocy stosowana była przed wojną w nader ograniczonych 
rozmiarach. Wkład państwa w świadczenia socjalne znajduje bez- 
pośrednie odbicie w wydatkach domowych przez obniżenie odpowied- 
nich pozycji, a podwyższenie jakości zaopatrzenia. 


Zlikwidowanie prywatnej wielkiej własności rolnej i przemysło- 
wej zarówno jak wprowadzenie planowej gospodarki umożliwia regu- 
lowanie natężenia produkcji do pojemności rynku. 


Ustalenie struktury grupy najniezbędniejszych produktów pierw- 
szej potrzeby oraz konkretnych norm spożycia jest zagadnieniem nie 
tylko fizjologicznym, ale również ekonomicznym. Socjalistyczne spo- 
łeczeństwo winno porównać według Engelsa „stopień użyteczności 
poszczególnych dóbr konsumcyjnych z niezbędną do ich produkcji 
ilością pracy“. Jeżeli z fizjologicznego punktu widzenia da się zastąpić 
jakiś produkt bardziej wartościowy innym bez wyraźnej szkody kon- 
sumenta, a z ekonomicznego punktu widzenia osiągnie się na tej za- 
mianie korzyść w postaci podniesienia stopy życia innych członków 
społeczeństwa, nie powinno się wahać w wyborze. W społeczeństwach 
kapitalistycznych produkcja służy zachciankom wybranych grup spo- 
łecznych, zaspokajając ich najbardziej wyszukane gusty, a zaniedbu- 
jąc najprymitywniejsze potrzeby ogółu. Społeczeństwo socjalistyczne 
kieruje się w swych dążeniach interesem najszerszych warstw, kon- 
centrując wysiłki na najbardziej zagrożonych odcinkach i rozkładając 
spożycie równomiernie wśród wszystkich swych członków. Osiąga się 
w ten sposób postulat sprawiedliwości społecznej. 


Zadania trzyletniego planu odbudowy gospodarczej kraju sfor- 
mułowały konkretne cele prowadzące między innymi do osiągnięcia 
i przekroczenia przedwojennego poziomu stopy życia ludności pracu- 
jącej. Stwierdzono, że w dotychczasowej realizacji plan został prze- 
kroczony na wielu odcinkach. Spożycie szeregu artykułów przewyż- 
sza poziom przedwojenny, co znajduje potwierdzenie zarówno w bi- 
lansach towarowych. i statystyce spożycia, jak również w poprawle 
stanu zdrowotności i prężności biologicznej społeczeństwa. 
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Już w 1947 r. osiągnięto niżej przytoczone rozmiary spożycia 
niektórych ważniejszych artykułów przemysłowych: 


D: KIE Sy a 
Pzodii | klasa IV klasa 
Wysztzególniente zecięlnie | zamożności | zamożności 
n a Otis" 50, abae 
a ea ST FORA AGP | sk 
Wydatki całkowiłe w tys. zł . . . . . 55,8 3045 88,5 
Węgiel kg . ZE WG, ua 683 310 1149 
Drzewo LZ ee, ae 16 25 127 
PIG" zad MESA RE: 0,6 0,2 1,2 
Alte ga zdj PONO 0,4 | 0,1 0,9 
MOS kawe". =, > mdły w c > kB 4 0,8 3,1 


W programie współczesnej działalności gospodarczej i społecz- 
nej w należyty sposób postawione zostało zagadnienie zarówno ilości 
jak i jakości spożywanych produktów. Opierając się na osiągnięciach 
współczesnej wiedzy, nie ograniczono się do zapewnienia ludności 
bezkrytycznie wytwarzanej masy towarów. Aparat produkcyjny, 
wśród którego należy zanotować oddzielnie spółdzielczy, usiłuje sku- 
tecznie przystosować swe wyroby do rzeczywistych, naukowo uza- 
sadnionych potrzeb, ażeby mogły być użytkowane z korzyścią. 

Jak wykazują powszechnie w świecie przeprowadzane badania, 
spożywane dobra dzielą się na przedmioty pierwszej potrzeby, nieod- 
zowne dla zachowania życia, oraz przedmioty tzw. luksusowe. 
Istnieje przy tym pewien poziom minimalny, poniżej którego nie wol- 
no schodzić pod groźbą wyniszczenia gatunku. Poziom ten znany: jest 
jako „minimum egzystencji“. Pamiętać należy, że przyrodniczo- 
geograficzne czynniki oraz stopień cywilizacji zakreślają granicę oma- 
wianego minimum, tak że różne kraje, społeczeństwa, a także po- 
szczególne grupy społeczne mają swoiste minimum egzystencji, 
w przypadku zaś jego zmiany stają się tworami o nowych odrębnych 
cechach. Ilości i proporcje poszczególnych dóbr pierwszej potrzeby 
danego minimum egzystencji są wielkościami sztywnymi i nie mogą 
być zmieniane dowolnie. Naturalnym dążeniem ludzkim jest podwyż- 
szanie poziomu minimum egzystencji drogą rozszerzania listy przed- 
miotów wchodzących w jego skład: tak np. gazeta, tramwaj, kino, itp. 
dobra stały się już dobrami pierwszej potrzeby wielu ludzi i nie do 
pomyślenia dla współczesnego społeczeństwa jest wyrzeczenie się ich 
bez naruszenia i cofnięcia kultury. W przypadku niewątpliwej i bez- 
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spornej użyteczności nowego dobra, upowszechnia się ono z mocą 
żywiołową, co pociąga za sobą rozwój życia i kultury oraz poprawia 
styl życia. . 


Analiza rozmiarów i struktury spożycia na różnych poziomach 
zamożności dostarcza elementów służących do sformułowania wnios- 
ków o rozwoju i kształtowaniu spożycia. Winny one być uwzględnia- 
ne przy planowaniu działalności gospodarczej, szczególniej w odnie- 
sieniu do planów wieloletnich, gdzie popełnione uchybienia mogą oka- 
zać się szkodliwymi przez długi okres czasu. 


Jednym z podstawowych założeń naszego systemu gospodarcze- 
go jest wydatne podwyższenie stopy życia najszerszych mas ludo- 
wych. Prowizoryczne szacunki pozwalają na przewidywanie wzrostu 
dochodu konsumowanego do wysokości 80—90 tysięcy złotych bieżą- 
cych na osobę rocznie w niedalekiej przyszłości. Poziom ten pokrywa 
się z wydatkami lepiej zarabiających robotników w 1947 r. Istnieje 
duże prawdopodobieństwo, że styl i stopę życia będzie cechowała, 
podobna do dzisiejszej, struktura wydatków. Posiada to doniosłe zna- 
czenie dla zaplanowania produkcji przedmiotów codziennej potrzeby. 
Przystosowanie produkcji do pojemności rynku spełnia zasadę oszczęd- 
ności, prowadzi do zadowolenia mas ludowych i jest zgodne z zalece- 
niami ekonomii, zawartymi w pismach Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina. 


Alkohol i tytoń. 


Wśród artykułów przemysłowych powszechnej konsumcji po- 
ważną pozycję zajmuje alkohol. Wpływy skarbowe ze sprzedaży wy- 
robów monopoli spirytusowych sięgają prawie wszędzie znacznych 
kwot i stanowią ważne źródła dochodów budżetowych. Jednocześnie 
jednak nadmierne spożycie napojów wyskokowych jest zjawiskiem 
społecznie niepożądanym ze względu na szkodliwe działanie alkoholu 
na organizm ludzki. Dlatego też prowadzona jest obecnie w Polsce 
usilna kampania, zwalczająca konsumeje wysokoprocentowych spi- 
rytualii a propagujaca przy tym spozycie nieszkodliwego dla zdrowla, 
a nawet odżywczego piwa i wina. Dla ilustracji przedwojennej rocz- 
nej konsumcji alkoholu w niektórych państwach przytaczamy poniż- 
szą tabelę (w litrach na głowę ludności): 


=e - 
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Anglia Kanada U.S.A. Niemcy Czecho- Polska 


słowacja 
Spirytus 0,85 1,6 3,6 Ji 1,3 1,3 
Wino 2,0 1,6 1,9 6,8 3,1 0,2 
Piwo 84,2 27,9 62,8 62,9 63,4 4,4 


Z tabeli tej wynika, iz Polska konsumowala przed wojną stosun- 
kowo dużo spirytusu przy jednoczesnej znikomej konsumcji wina 
i piwa. — 

Zbyt całkowity spirytusu 100-procentowego w 1938 roku wynosił 
w Polsce 47.000 tys. 1, co na głowe daje 1,35 1, a w przeliczeniu na 
spirytus 95% — 1,42 litra. Powojenna konsumeja spirytusu począt- 
kowo znacznie spadła i pochodziła z nielegalnej produkcji, tzw. ,,bim- 
bru“. Od I kwartału 1946 r. do I kwartału 1947 r. istnieje stały, 
szybki wzrost konsumcji spirytusu, przewyższający na początku 
1947 r. spożycie z 1938 r. Następuje wtedy nasycenie rynku wyroba- 
mi monopolowymi i prawdopodobnie poważne wyeliminowanie spo- 
życia wyrobów nielegalnych. 

Pierwszy kwartał 1947 r. mimo wzrostu ceny charakteryzuje się 
dalej wzrostem konsumcji. Dopiero poważny wzrost ceny w II kwar- 
tale 1947 r. daje spadek ilościowego spożycia, po czym jednak obser- 
wujemy znów dalszy wzrost konsumcji. Dla ilustracji tendencji spoży- 
cia spirytusu podajemy roczne spożycie na głowę oraz wskaźniki przy 
podstawie liczb 1938 r. (spożycie kwartalne zostało przeliczone na 
roczne, tj. jak wyglądałoby spożycie roczne, gdyby się przez cały rok 
utrzymało na poziomie danego kwartału). 


Spożycie roczne Wskaźnik 
PORE eee 1938, = 100 
1946 według | kwartału 0,84 62 
+ I = 1,20 89 
n "PPSA 1,49 110 
IV = 2,23 165 
rocznie 1.45 107 
1947 według 1 kwartału 2,36 175 
= ll A 2,08 154 
PP PE 1.96 145 
ZIM A 2,60 193 


rocznie 2,24 166 
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Późniejszych dokładnych danych niestety nie posiadamy, ale na- 
leży przypuszczać, iz'w wyniku parokrotnych podwyżek cen, polityka 
rządu osiągnęła zamierzony cel i spożycie alkoholu zostało zahamowa- 
ne. Spożycie piwa charakteryzuje się dużą sezonowością (gros kon- 
sumcji przypada na wiosnę i lato) oraz wyraźnym wzrostem: 1938 r.— 
4,4 1, 1946 r. — 4,9 1i 1947 r. — 5,9 1. Wzrost spożycia jest jednak 
wciąż za mały i należało by dalej usilnie propagować konsumcję piwa 
„chleba w płynie". 


Konsumcja wina jest u nas równie za niska. W oparciu o bogatą 
bazę surowcową — olbrzymie możliwości zbioru owoców ogrodowych 
i leśnych i nowoczesne urządzenia fabrykacji win, które otrzymaliśmy 
na Dolnym Śląsku, w Zachodnim Poznańskim, powinniśmy dojść 
w niedługim czasie do spożycia chociaż 2 litrów na głowę, co i tak j 
jest jeszeze spożyciem niskim. 


Tytoń jest również ważnym artykułem codziennej potrzeby. 
Spożycie tytoniu w Polsce przedwojennej było stosunkowo niskie 
i wynosiło 0,6 kg na głowę rocznie (Anglia 1,85 kg, U.S.A. 2,53, Kanada 
2,0 i Czechosłowacja 1,4 kg na głowę rocznie). Dane o spożyciu wy- 
robów tytoniowych po wojnie opierają się na materiałach Polskiego 
Monopolu Tytoniowego i nie reprezentują jeszcze całkowitego spożycia 
wobec istnienia przemytu papierosów z zagranicy, tytoniu nielegalne- 
80 oraz wobec przesyłania tych wyrobów w paczkach UNRRA i innych 
przesyłkach z zagranicy. Spożycie na głowę w 1946 r. z produkcji 
krajowej wynosiło 0,21 kg, a w 1947 roku 0,39 kg. Wskaźnik spoży- 
cią dla 1946 r. wynosił 41, a dla 1947 r. — 71 w porównaniu ze spoży- 
ciem 1938 roku. Należy tu jednak podkreślić, że istotne spożycie ty- 
toniu było większe, niż to wynika z tych wskaźników. Spożycie zwięk- 
szone było bowiem przez produkcję nie przechodzącą przez zakłady 
P.M.T., przez przemyt i paczki z zagranicy dla odbiorców prywatnych. 


Wszystkie wyżej rozpatrywane artykuły zalicza się przy bada- 
niach budżetów rodzinnych do grupy „alkohol i tytoń“. Grupa ta od- 
znaczą się dużą elastycznością dochodową, tzn. w miarę wzrostu do- 
chodów, wydatki na alkohol i tytoń rosną bardzo wydatnie i zachodzą 
bardzo duże rozpiętości w wydatkach między. najniższą a najwyższą 
grupą zamożności konsumentów. Przeciętnie biorąc grupa „alkohol 
i tytoń“ pochłania ca 3,5% budżetu rodzinnego. 
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Opał i światło 


Osobną grupę potrzeb w ramach budżetów rodzinnych stanowią 
potrzeby opałowe i oświetleniowe. Utrzymanie w mieszkaniu należy- 
tej temperatury, zapewnienie dostatecznych ilości węgla lub gazu 
do przyrządzania posiłków, dostarczenie odpowiedniego światła — 
wszystko to umożliwia normalną egzystencję i stwarza korzystne wa- 
runki pracy. 

Potrzeba ciepła i światła należy do kategorii najpilniejszych 
i występuje zarówno w chatach wiejskich jak i w mieszkaniach ro- 
botniczych, czy urzędniczych niezależnie od zamożności konsu- 
mentów. 


Natężenie jej uwarunkowane jest jednak położeniem geograficz- 
nym, a ściślej biorąc — warunkami klimatycznymi. 


Ma ona charakter zbiorowy, kolektywny, gdyż zaspokaja się ją 
dła całego zespołu osób żyjących we wspólnym gospodarstwie domo- 
wym i jest sezonowa, ponieważ silniej występuje na jesieni i w zimie. 

Do środków zaspokajania potrzeb opałowych i oświetleniowych 
zaliczamy: węgiel, koks, torf, drzewo, naftę, zapałki, prąd elektryczny 
oraz gaz świetlny. Artykuły te różnią się znacznie od siebie pod 
względem stopnia obróbki przemysłowej i obok węgla i drzewa, któ- 
re niemal w surowym stanie nadają się do konsumcji, figurują wy- 
twory daleko posuniętej specjalizacji przemysłowej i skomplikowa- 
nego procesu przetwórczego, jak np. prąd elektryczny lub zapałki. 


Miarą wyższej kultury materialnej jest spożywanie w społeczeń- 
stwie tych właśnie dóbr wyższego rzędu, wyrobów specjalizacji 
technicznej. 

Dlatego też tylko na najniższym poziomie cywilizacyjnym spoty- 
kamy ogrzewanie izb torfem lub drzewem oraz oświetlanie ich olejem 
lub naftą zamiast nowoczesnego opalania elektrycznego lub gazowego, 
względnie oświetlania elektrycznego lub neonowego. i 


Należy zaznaczyć, że powyższe środki opałowe i oświetleniowe 
stanowią bardzo często surowce do następnych faz produkcyjnych 
i służą potrzebom wytwórczym (węgiel np. używany jest głównie 
jako energetyczny motor w większości zakładów produkcyjnych oraz 
dla potrzeb komunikacji), tu jednak rozpatrzymy ich spożycie wy- 
łącznie ze stanowiska bezpośredniej konsumcji. 
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Dane o przedwojennym spożyciu środków opałowych w Polsce 
opierają się na materiale zawartym w Budżetach Rodzin Robotniczych 
z lat 1927—29 (Statystyka Polski, GUS, tom XL, zeszyt I i II), po- 
chodzą z czterech ośrodków regionalnych i obejmują cztery klasy za- 
możności. Poniżej podajemy tabelę, ilustrującą ilościowe i wartościo- 
we spożycie w Polsce na osobę rocznie: 


Klasy zamożności 


IV 


War- 


szawa 


Zogłę- 
bie 


ill Łódź 


Śląsk 


Górny | 1927 | 1928 | 1929 


Węgiel kg . . | 359| 624| 860|1007| 280| 295) 1013| 1005) 761 594| 640 
„ zł . . | 13,3] 18,0] 23,4| 32,9] 16,9) 18,1) 21,7) 23,2] 19,2 17,9} 22,8 
Drzewo kg . . 281 SM 289| 745 ee 49 eo |e 228] *204 218i +48;|- 33 
R W 2Z| ee 27) oreo, of] U], 1.0 74 2,9} 2,4 


Przecietne spozycie wegla wynosilo 666 kg, przy koszcie 19,9 zt. 
Przecietne spozycie drzewa wynosiło 34 kg, przy koszcie 2,2 zł. 


Tabelka powyższa uwidocznia zależność spożycia od poziomu 
zamożności oraz uwypukla duże różnice regionalne. W Zagłębiu Dąb- 
rowskim i na Górnym Śląsku obserwujemy ze względu na specy- 
ficzne właściwości regionu dużo większe, niż w innych dzielnicach, 
spożycie węgla, przy niższym jego koszcie. W Polsce Centralnej wy- 
stępują większe koszty jednostkowe węgla i wyższe spożycie drzewa. 


Wydatki na apał i światło w polskich przedwojennych budżetach 
rodzin robotniczych kształtowały się następująco: 


Koszły utrzymania rodziny 


Koszły utrzymania: rodziny 


robotniczej z proc. umysi, c 

Udział procen- | Udział procen- Udział procen- | Udział procen- 

łowy w całości | lowy w grupie | iowy w całości | fowy w grupie 
s OPAŁ I ŚWIATŁO 5,28 100,00 435 | 100,60 
ae en OT ie 321 60,80 171 40,76 
rzewo i inny opał . , . . 0.66 12,50 0,23 5,24 
Elektryczność KGGZŃC= foe: 0,40 18,57 1,31 47,21 
Inne oświetlenie . . . . . 101 813 1,04 6,19 


Charakterystyczny jest niski udział kosztów elektryczności 
i gazu w budżecie robotniczym, co się tłumaczy małym spożyciem 
prądu i gazu w mieszkaniach robotników, które przeważnie były 
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oświetlane naftą i stały; na bardzo prymitywnym poziomie cywiliza- 
cyjnym. 

Dla porównania podajemy procent wydatków na opał i światło 
w przedwojennych budżetach domowych w innych państwach: 


Anglia (rodziny robotnicze) . . . 8% Norwegia (rodziny wszystkich klas) 5% 
Anglia (rodziny urzędnicze). . . 7% Finlandia (rodziny robołnicze) . . 5% 
Belgia (rodziny robołnicze) . . . 4% Szwajcaria (rodziny wszysłkich klas) 6% 
Niemcy (rodziny robołnicze) . . 4% Czechosłowacja (rodz. robołnicze) 5% 
Niemcy (rodziny urzędnicze) . . 4% Czechosłowacja (rodz. urzędnicze) 5% 


Dania (rodziny wszystkich klas) . 5% U.S.A. (rodziny wszysłkich klas) . 5% 


Widzimy tu znaczną regularność wydatków tego typu i małe 
odchylenia od 5%. Przedwojenne spożycie węgla opałowego wynosi- 
ło w Polsce na głowę 86 kg. Po wojnie kształtowało się ono następu- 
jąco: 1947 rok — 394 kg, 1948 rok — 405 kg, przy czym należy za- 
znaczyć, że przekroczono przewidywaną konsumcję w 1947 roku 
o 13%, a w 1948 roku o 11%. Powojenne spożycie drzewa wyniosło 
ca 76 kg na głowę. - 

Dalsze dane o spożyciu artykułów opałowych i oświetleniowych 
znajdujemy w „Wiadomościach Statystycznych“ z sierpnia 1947 r. 
Według tych danych GUS zespół rodziny robotniczej składający 
się z 4 osób zużywa rocznie w przybliżeniu: 900 kg węgla, 150 kg 
drzewa, 9 1 nafty i 90 kWh energii elektrycznej. Przytoczone ilości 
wydają się wystarczające tylko dla mieszkań jednoizbowych. 


Zakładając, że w przyszłości będą u nas przeważały mieszkania 
trzyizbowe, wyposażone w pełni w nowoczesne instalacje ogrzewnicze 
i oświetleniowe w miastach oraz co najmniej w połowie na wsiach, 
pożądane zaopatrzenie roczne w artykuły opałowe winno wynieść: 


oz a O 


Wyszczególnienie Na zespół | Na osobę 


ZZO NN 


Artykuły opałowe w wartości węgla — kg. . . . . 3400 850 
Artykuły oświetleniowe w warłości prądu — kWh . . 550 140 
Wartość cieplna kalorii — miliard . . . -. . ©.. 192a] 4,8 


Na zakończenie omówienia spożycia środków opałowych i oświet- 
leniowych parę słów poświęcimy spożyciu zapałek. W 1938 roku spo- 
życie ich wynosiło w całej Polsce 392,8 mil. pudełek, co w przybliże- 
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niu na głowę dało 11,3 pudełek. Obecnie produkcja zapałek jest 
o wiele większa i bardziej zróżniczkowana. W 1946 roku ilościowe 
spożycie na głowę wynosiło 28,5 pudełek, w 1947 roku — 35,8 pudełek, 
aw 1948 roku — 42 pudełka. Wskaźnik spożycia zapałek jest bardzo 
wysoki. Wiąże się to jednak z relatywną taniością tego artykułu. 
Mnożnik cen zapałek wynosił tylko 38 w 1946 i 1947 roku. 


Odzież iobuwie 


Przy badaniu spożycia artykułów odzieżowych i obuwia od stro- 
ny wydatków w budżetach domowych nasuwają się następujące 
wnioski, Odzież i obuwie, aczkolwiek należą do artykułów pierwszej 
potrzeby, stanowią prawie wszędzie artykuły drogie. Charakter po- 
trzeb odzieżowych różni się znacznie od właściwości potrzeb żywnoś- 
ciowych lub opałowych. O ile te ostatnie cechuje wielka sztywność 
popytu i stosunkowo duża łatwość ich zaspokojenia, o tyle potrzeby 
odzieżowe ze względu na relatywnie wysokie koszty są trudniej za- 
spokajalne i bardziej elastyczne, 


Wydatki na odzież zajmują poważną pozycję w całości wydat- 
ków i stoją przeważnie na drugim miejscu po żywności. Dla ilustracji 
Przytaczamy tabelkę, przedstawiającą procentowy udział wydatków 
na grupę odzieży i obuwia w całości wydatków rodzinnych w różnych 
budżetach domowych oraz kolejność tych wydatków. 


Urzędnicy 


Czecho- 
słowacja 
1929 


Czecho- 
słowacja 
1929 


Finlan- 
ia 


1920-1 


Polska 
1928 


Niemc 


1927-8 


Anglia 


Niemcy 
1929 


Belgia 
P 1927-8 


192¢-9 


Wydatki na dziez 
całości wydatków. e : 


Kolejny numer udziału 
W całości wydatków. 


_ Dla scharakteryzowania popytu na odzież i obuwie na tle popytu 
Zywnosciowego i opałowego podajemy współczynniki elastyczności”) 
Popytu na te dobra również w tych samych budżetach domowych. 


—. 


1) Patrz S.P.N, zeszyt I—1949, s. 39. 
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Urzednicy 
ARRE emcy | Finlan- Czecho-| Polska iemcy | Czecho- 
4528 | 19289 | 1927-8 RECE 1928" | 19278 słowccia 
NE NA SENNA ZZA WA EZ A A 

Odziez x gk." r 1,4 1,1 1,4 1,4 1,4 1,6 1,1 1,2 
Opal oad eran ces 0,5 0,2 0,4 0,6 0,5 0,6 1,0 0,8 
Pa i 145. ek 09] OBO NGSAIEDE>| A 070] 07 


Dane do obydwu tych tabelek pochodzą z opracowania angiel- 
skich statystyków Allana i Bowley'a pt. „Wydatki rodzinne* (Family 
expenditure) i aczkolwiek odnoszą się do sytuacji przedwojennej, to 
jednak stanowią ciekawy materiał dla poznania konsumcji odzieży. 

Tabelka ostatnia z jednej strony świadczy o znacznej elastycz- 
ności popytu na odzież (współczynnik jest wszędzie wyższy od 1), 
z drugiej zaś mówi o sztywności popytu na żywność i opał. Każdy! 
wzrost dochodu rodzin kierowany: jest przeważnie na zakup odzieży 
i obuwia, natomiast nie wpływa tak wyraźnie na zwiększenie zakupów 
żywności lub opału. 

Odzież była artykułem szczególnie „luksusowym“ dla rodzin pol- 
skich robotników (współczynnik 1,6), choć i rodziny robotnicze w in- 
nych krajach nie łatwo zaspokajały swe potrzeby odzieżowe. (Prze- 
ważnie współczynnik 1,4). Stosunkowo łatwiej zaopatrywał się 
w ubrania urzędnik niemiecki czy czeski (współczynnik 1,1 i 1,2). 

Opał był prawie wszędzie artykułem tanim i nasycenie rynku 
w środki opałowe było prawie wszędzie dostateczne, szczególnie łat- 
wo zaspokajano potrzeby ciepła i światła w Belgii, Niemczech i U.S.A. 

Stosunkowo najobfitsze zaopatrzenie w żywność obserwujemy 
w Polsce (współczynnik 0,4). 

Dokładniejsza struktura wydatków na odzież i obuwie wyglądała 
w przedwojennych polskich budżetach domowych jak następuje: 


Budżeły rodzin pracowników 


Budżeiy rodzin robotniczych 
umysłowych 


p całości % wydatków % eae w % wydatków 

wydatków w grupie wydałków w grupie 

ODZIEŻ | OBUWIE 12,40 100,00 15,27 100,00 
Materiały, odzienie 

wierzchnie o. . . . - 7,02 56,59 8,31 54,49 

Bicker 7 sas eet. NO 1,63 13,19 2,46 16,11 

Obuwie i skóra . . . . 2,74 22,09 219 18,24 

Galanteria 0,62. 4,37 


raty R PORADA 1,01 8,13 1,04 6,79 
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U rolników przeciętnie ca 41,4% rozchodów gotówkowych szło na 
artykuły odzieżowe i obuwiowe.Rozkład tych wydatków wyglądał na- 
stępująco: tkaniny bawełniane—20,2%, wełniane 10,2%, skóry obu- 
wiowe 8,0%, obuwie skórzane mechaniczne 1,5%, obuwie gumo- 
we 1,5%. 

Jak już powiedzieliśmy, wydatki na odzież wykazują tendencję do 
wzrostu przy powiększaniu się dochodów rodzinnych. Na podstawie 
wyników badań budżetów domowych w łatach 1927, 1928 i 1929 
stwierdzono, że robotnicy wydawali na odzież od 12,7% w grupach 
najmniej zarabiających, do 18,3% wśród najlepiej uposażonych. 

Robotnicy warszawscy wydawali przeciętnie na odzież 14,8% 
swych dochodów, łódzcy 15,2%, śląscy 15,0%. Na przestrzeni wymie- 
nionych lat udział wydatków na odzież wzrósł w strukturze wydat- 
ków domowych z 12,9% do 16,9% (zobacz: Statystyka Polski, GUS, 
tom XL, zeszyt I i II, Budżety Rodzin Robotniczych). 

W okresie powojennym waga wydatków na odzież w całości wy- 
datków rodzin robotniczych w Polsce wydatnie wzrosła i wynosi od 
10,8% wśród najmniej zarabiających do 21,5% wśród bardziej zamoż- 
nych, przeciętnie 17,7%, przy czym jeśli chodzi o poszczególne grupy 
zawodowe—najwięcej wydają pracownicy przemysłu chemicznego— 
26,7%, budowlani—21%,metalowcy i hutnicy—20%. Włókniarze i kole- 
jarze natomiast wydają niewiele ponad 10%, co znajduje uzasadnienie 
w przydziałach artykułów tekstylnych w postaci deputatów. Jeśli cho- 
dzi o zróżniczkowanie regionalne, robotnicy łódzcy wydawali w 1947 r. 
13,3% na odzież, w Zagłębiu węglowym 23,5%, w Warszawie 18,5%. 

Wydatki na odzież rodzin robotniczych w Polsce rozkładają się 
w okresie powojennym na poszczególne rodzaje odzieży w sposób na- 
stępujący: 


ee 
Przecie- |_ Według klas zamożności : 

be | | TEZ ku cl 

Pe eR Files pee 


er O O p 


Wydatki całkowite . 4650 zł | 3120 zł | 4470 zł | 5890 zł | 8670 zł 
z łego na odzież w 4% . oats e 2108, | tee PA, 
ogółem odzież . . ,. . . 100 100 100 100 100 
z łego na: 
mołeriały ubraniowe . . . 17,6 7,3 14,7 18,0 19,3 
odzież gołową . . . . . 24,9 24,2 29,3 25ml 24,1 
bieliznę sk PUZON": Sl 2,8 0,4 3,8 6,8 
obuwie gołowe . . . « - 27,4 21,6 28,6 26,1 27,0 


usługi szewc. i kraw. . . >» 25,0 44,1 27,0 27,0 22,8 
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Zgodnie z założeniami ustrojowymi, w okresie przebudowy gospo- 
darczej ma nastąpić przekształcenie naszego kraju rolniczego na kraj 
przemysłowo - rolniczy. Uspołecznienie środków produkcji oraz 
system gospodarki planowej niewątpliwie przyczymi się do podniesie- 
nia zamożności najszerszych warstw ludowych. Następstwem tego bę- 
dzie wzmożenie popytu na wyroby najbardziej pożądane przez konsu- 
mentów, tzn. w pierwszym rzędzie na artykuły - odzieżowe i obuwie. 
Szacując z grubsza, dochód konsumowany wzrośnie przynajmniej 
o 50%, skutkiem czego sytuacja materialna przeciętnie zarabiającego 
robotnika będzie w niedalekiej przyszłości odpowiadać warunkom ży- 
ciowym najlepiej zarabiających obecnie robotników. Należy' oczeki- 
wać, że wydatki na odzież pochłoną wówczas ponad 20% całego do- 
chodu konsumowanego. 


Urządzenia domowe 


Meble i sprzęt domowo - gospodarczy, naczynia, narzędzia, 
ozdoby itp. noszą w sobie piętno potrzeb, upodobań i przezwiyczajeń 
indywidualnych i społecznych. Posiadanie ich i umiejętność użytkowa- 
nia świadczą o zamożności i kulturze zarówno indywidualnej jak 
i społecznej. Nie są one nieodzowne dla zachowania życia w sensie 
biologicznym, dowodem czego jest, że wiele osób w okresie minionej 
wojny niemal obywało się bez nich bez wyraźnej, a przynajmniej 
natychmiastowej szkody dla swojego organizmu. Są zatem potrzebą 
o znacznej elastyczności i wszelkie zmiany zamożności najsilniej 
uwydatniają się w rozmiarach posiadania i nabywania omawianych 
przedmiotów. Po przekroczeniu pewnego poziomu dochodów, wydatki 
na urządzenie domowe poczynają gwałtownie wzrastać, co można 
stwierdzić na przykładzie dowolnych budżetów domowych. Przed 
wojną w Polsce najbiedniejsze rodziny robotnicze wydawały na ten 
cel 1,1% swoich całkowitych wydatków, natomiast najlepiej zarabia- 
jący — 4,4%. Wśród znacznie lepiej usytuowanych rodzin urzędni- 
czych odsetek dochodził do 6,8%, 

Przedmioty wyposażenia gospodarstwa domowego charakteryzuje 


ponadto znaczna trwałość. Wiele spośród nich przechodzi w spuściźnie 


z pokołenia na pokolenie, usztywniając niejako gusty osobnicze i speł- 
niając rolę czynnika ciągłości kultury. W zasadzie użytkowane są ko- 
lektywnie z nielicznymi wyjątkami, szczególnie przy niskiej stopie ży- 


me 
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cia i nieprawidłowym jego stylu. W ubogich warstwach społecznych 
i u ludów dzikich, łóżka, pościel, przybory do jedzenia itp. służą kilku 
osobnikom, w zasadzie całemu zespołowi osób żyjących we wspólnym 
gospodarstwie domowym. W miarę wzrostu zamożności i postępu 
wiedzy przejawia się tendencja indywidualizowania użytkowania, 
przez co popyt, a za nim produkcja wzmagają się wyraznie. 


Należycie postawiona sprawa wyposażenia mieszkania w odpo- 
wiednie urządzenia wywiera dodatni wpływ nie tylko na zdrowie 
ciała, psychikę i charakter, ale również na ekonomię i organizację życia 
codziennego. Istnieje w tej sprawie obszerna literatura w postaci cza- 
sopism jak i wydawnietw nieperiodycznych. W naszym opracowaniu 
ograniczymy się wyłącznie do strony ekonomicznej. 


Zależnie od poziomu zamożności i stylu życia wydawano w Polsce 
na urządzenie domowe w odsetkach: od 1,1 do 4,4 wśród robotników; 
wśród urzędników wydatki na ten cel dochodziły do 6,8%. W Anglii 
osiągały one 7%, w Czechosłowacji 6 %. 


Wykaz przedmiotów wchodzących w skład urządzenia domowego 
jest wyjątkowo obszerny. Obejmuje on, bez uwzględniania rodzajów 
i odmian, setki pozycji. Trudno zatem jest ująć stan posiadania. Nie 
liczne próby podejmowane w kraju i za granicą dostarczają bardzo 
interesującego materiału informacyjnego. Uzupełniając uzyskane dane 
obserwacją nynku towarowego jesteśmy w stanie określić aktualne 
warunki bytu i przez umiejętną interwencję wpływać na ich zmianę 
i poprawę. 


rA Zgodnie z wynikami ankiety przeprowadzonej przed wojną przez 
inż. W. Krzysztofika (Gospodarstwa karłowate w świetle ankiety loso- 
wej. Bibl. Puławska, Nr 84, 1939 r.) stan posiadania niektórych przed- 


miotów wchodzących w skład urządzenia domowego wynosił na gos- 
podarstwo: 


Meble 


Na obszarze 
0,5-2 ha 3-5 ha 


łóżka szt. 2,3 2,7 
stoły Fo HO 1,5 
krzesła ee 4,3 
szafy “ap 1,6 
skrzynie » 0,9 1,1 


inne ay gale 7,9 


ee? i eee See ee E a 
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Naczynia 
emaliowane szt. 8,4 9,2 
żeliwne 1850 Los 
ceramika uel 8,9 
szklane ott 9,1 
drewniane =2 16;8 8,9 

Pościel i bielizna 

domowa 
ręczniik m =1;l 2,0 
serwety: ree Mł 0,3 
kapy 1 URO ijl 
prześcieradła ees ee) 3,3 
dywaniki = 0,1 
poduszki R WEJ 270 
pierzyny wyk Ry 1,9 
koce, kołdry Se Oe 0,2 
poszwy sA goto 5,7 
sienniki Gel. 0,5 
firanki JaA, 0,5 

Warto ść— zł 162 245 


W gestawieniu tym uderza niesłychane ubóstwo. Zważywszy, 
że przeciętna liczebność zespołu przekracza pięć osób, widać jaskra- 
wo niedostatek zaopatrzenia. 

W gospodarstwach zamożniejszych wzrasta silnie stan posiada- 
nia a szczególnie jakość przedmiotów, co znajduje wyraz w wartości 
zestawu. W odniesieniu do ludności robotniczej posiadamy ubogi 
materiał obserwacyjny i naświetlający wyłącznie stronę finansową 
spożycia. W 1947 r. rodziny robotnicze wydawały na urządzenie 
mieszkania w odsetkach całości wydatków: 


Przeciętnie | kl. zamożn. IV kl. zamożn. 


urządzenie domowe ogółem 1,67% 0,55 2,73 
z tego na meble 0,10 = 0,16 
sprzet gospod. 0,62 0,26 0,77 
naczynia kuchenne i stolowe 0,17 = 0,23 
bielizna domowa wspólnego użytku 0,09 = 0,23 
usługi rzemieśln. 0,69 0,29 1,34 


Jak wynika œ przytoczonych liczb, rodziny najbiedniejsze zaku- 
pują jedynie najkonieczniejszy sprzęt domowy i opłacają konieczne 


SPOŻYCIE ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH 57 
usługi lokalowe, np. wynagrodzenie kominiarza, oraz remonty naczyń 
i przedmiotów codziennego użytku. | 

Dla zorientowania się w rozmiarach i postaci potrzeb gospodar- 
stwa domowego przeprowadzono w oparciu o teoretyczne przesłanki 
i względy ekonomiczne analizę zagadnienia. Zakładając jako pożą- 
daną przestrzeń mieszkalną trzy izby na zespół rodzinny oraz 
uwzględniając czynniki higieny, wygody i estetyki, obliczono koszt 
roczny, zakupywanych przedmiotów na osobę przeciętnie w wyso- 
kości około 25 tysięcy złotych po cenach 1947 r. Ponieważ przedsta- 
wienie rzeczowe z uwagi na setki pozycji zajęłoby zbyt wiele miejsca, 
ograniczamy się do podania kosztów według grup wyrobów oraz 
wg gałęzi przemysłu, a mianowicie: A lóvotE cazi 


Wyrobów przemysłu drzewnego (w cenach 1947 r.) 
mebli 6500 
sprzętu domowo * gospodarczego 1200 


Wyrobów: przemysłu metalowego 
przetwórczego i precyzyjnego 


maszyn i aparatów 900 
wyrobów precyzyjnych 600 
galanterii metalowej 200 
naczyń kuchennych 900 
sprzętu domowo - gospodarczego 500 
Wyrobów przemysłu elektrotechnicznego 
aparatura termiczna i oświetleniowa 1300 
żarówki 2200 
sprzęt radiowy 900 
Wyrobów przemysłu mineralnego 
fajans 400 
porcelana 300 
szkło galanteryjne 800 
szkło do opakowań 400 
szkło taflowe i ołowiowe 300 
naczynia gliniane i kamionkowe 300 


Wyrobów przemysłu włókienniczego 
(bez odzieży) 


materiały wełniane 2000 
. 3 bawełniane 5000 
P Iniane 380 


5 jutowe i inne 200 
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Obliczenia te obejmują pełne wyposażenie w najbardziej nowo- 
czesne przedmioty; gdzie tylko było to możliwe uwzględniano tech- 
niczne normy zużycia i wydajności. Ceny; przedmiotów brano w za- 
sadzie najniższe, według cenników zarządów zjednoczeń branżowych. 

Dla prawidłowego ujęcia zagadnienia i dostarczenia zakładom 
produkcyjnym ścisłych danych, nieodzowne jest przeprowadzanie sy- 
stematycznych i zakrojonych na wielką skalę badań laboratoryjnych 
i terenowych (najlepiej łącznie z badaniami budżetów domowych). 
W ZSRR przeprowadzane badania obejmują jednorazowo po kilka 
tysięcy przypadków reprezentujących badane zagadnienie. Wyniki 
tych badań pozwalają określić położenie mas pracujących i wyzna- 
czyć zadania dla przemysłu. Na ich podstawie stwierdzono wielkie 
polepszenie warunków bytowania mas pracujących. Ilość i jakość 
mebli, przedmiotów gospodarstwa domowego, przedmiotów zaspoka- 
jania potrzeb kulturalnych w porównaniu z sytuacją w Rosji carskiej 
wzrosła niesłychanie. Stan posiadania sowieckiego robotnika wyraża 
się wielością i różnorodnością przedmiotów takich, o których nie 
śmiał nawet marzyć robotnik przed rewolucją (patrz artykuł w ,,Pla- 
nowoje Choziajstwo“, Nr 5 z 1938 r. pt. „Rozwój spożycia klasy ro- 
botniczej”). 


Niektóre artykuły przemysłowe z grupy 
„Żywność oraz użytki 


Wśród artykułów żywnościowych spotykamy również dużo wy- 
robów przemysłowych. Nawet mąka, kasza lub chleb, produkty rolni- 
cze podlegają pewnemu pnzerobowi przemysłowemu w młynach, ka- 
szarniach czy piekarniach. Ponieważ jednak stanowią one podstawo- 
we artykuły spożywcze, ich spożycie omówiliśmy w poprzednim ze- 
szycie Przeglądu. Tu natomiast rozpatrzymy spożycie dwu artykułów 
o wyraźńiejszym przemysłowym charakterze, a mianowicie: cukru 
i soli. Są to niewątpliwie artykuły pierwszej potrzeby spożywane przez 
najszersze masy, przy czym cukier odgrywa ważną rolę odżywczą. 

O ile sol ma charakter artykułu taniego, na który popyt jest bar- 
dzo sztywny, o tyle cukier nie wszędzie jest tani i w miarę wzrasta- 
nia zamożności zwiększa się nań zapotrzebowanie w kraju i za 
granicą. 

Przed wojną przeciętna roczna spożycia cukru na mieszkańca 
była największa w U.S.A. i wynosiła przeszło 50 kg. W Europie, Duń- 
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czyk zużywał 48 kg cukru rocznie, Anglik 38 kg, Szwed 30 kg, Belg 
25 kg, Niemiec 23 kg, Francuz 22 kg, Austriak 17 kg i Polak 12 kg. 
Ludność robotnicza w Polsce spożywała przed wojną rocznie ca 20 kg 
cukru na głowę, bardzo niskie spożycie cukru było natomiast na wsi. 
Ogólne roczne spożycie cukru wynosiło w 1937 roku — 385 tys. ton, 
a na głowę 11,2 kg. W 1938 roku spożycie wynosiło już 421 tys. ton, 
a w przeliczeniu na głowę ludności 12,2 kg. Dane o powojennym spo- 
życiu cukru z Centrali Handlowej Przemysłu Cukrowniczego świad- 
czą o jego wzroście. W 1946 roku spożywano rocznie na głowę 10,2 
kg, w roku następnym już 14,5, a w 1948 roku — 16,0 kg. Nie ma- 
my dokładniejszych danych o spożyciu obecnym, ale należy sądzić, 
że spożycie to wynosi ca 17 kg na głowę rocznie przy jednoczesnym 
zniwelowaniu różnic środowiskowych. Należy tu zaznaczyć, że ten 
wzrost konsumcji idzie w parze ze znacznym wzmożeniem eksportu 
naszego cukru, który ma jak najlepszą markę za granicą. Badając 
spożycie cukru od strony budżetów rodzinnych obserwujemy, że 
wydatki na cukier pochłaniają od 4 do 8% wydatków na żywność. 
Rozkład wydatków na cukier w grupie żywności przedstawiał się 
w budżetach rodzinnych różnych państw następująco: 


Niemcy (robotnicy i urzędnicy) 4,0% 
Szwajcaria (wszystkie klasy) <* 4,090 
Norwegia (robotnicy) 5,0% 
Dania (wszystkie klasy) 6,0% 
Anglia (robotnicy) 6,5% 
Finlandia (robotnicy) 7,5% 
Szwecja (urzędnicy) 8,0% 


W polskich przedwojennych budżetach rodzin robotniczych wy- 
dawano na cukier 7,8% wydatków żywnościowych, co stanowiło 
5,2% całości wydatków. Rodziny pracowników umysłowych prze- 
znaczały na cukier i słodycze 6,5% wydatków na żywność, co wynosi* 
ło 2,8% wszystkich wydatków. Rolnicy wydawali ca 4% z ogółu 
wydatków na cukier. 

Po wojnie wydatki na cukier stanowią ca 7% wydatków na żyw- 
ność. Istnieje obecnie tendencja do obniżenia ceny cukru dla dalsze- * 
go podniesienia jego spożycia. 
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Drugim ważnym artykułem przemysłowym w grupie środków 
spożywczych jest sól. Należy ona do przypraw i choć w odróżnieniu 
od cukru z punktu widzenia odżywczego nie posiada zbyt dużej war- 
tości, to jednak ze względu na jej specyficzne właściwości stosuje się 
ją powszechnie w gospodarstwach domowych. Sól była i jest artyku- 
łem tanim i nasycenie rynku jest zupełnie wystarczające. Interesujące 
jest porównanie atrakcyjności konsumcyjnej soli i cukru w budżetach 
powojennych rodzin robotniczych. Podajemy poniżej tabelkę wskaz- 
ników ilościowych spożycia soli i cukru w 4 klasach zamożności: 


4 Klaso zomożności 
Przeciętna 
WE SENE EL tomi: 


a S E 


Sól 100 95 97 99 106 
Cukier 100 50 85 115 148 


Dane powyższej tabeli potwierdzają naszą poprzednią uwagę 
o łatwym nasyceniu zapotrzebowania na sól (amplituda wahań wynosi 
11%) i o dużej atrakcyjności cukru (amplituda wahań wynosi 103%). 

Przedwojenna produkcja soli w Polsce wynosiła ca 600.000 ton 
rocznie i koncentrowała się głównie w solonośnym pasie bocheńsko- 
wielickim oraz na Kujawach. Spożycie wynosiło ponad 8 kg na głowę 
rocznie i wielkość ta nie uległa dużej zmianie i po wojnie. 


A teraz omówimy pokrótce spożycie używek, do których zali- 
czamy kawę, herbatę, kakao i ich namiastki, 


Przed wojną ludność Polski konsumowała rocznie ca 20.000 ton 
produktów kawowych (7,700 ton surogatów kawowych, 6,140 ton 
cykorii i 6.000 ton kawy ziarnistej), co wynosiło na głowę 0,8 kg. 
Herbaty spożywano znacznie mniej i konsumcja na głowę wynosiła 
ca 0,05 kg. 

Roczne spożycie używek w Niemczech na głowę mieszkańca wy- 
nosiło: kawa 2,1 kg, herbata 0,1 kg i kakao 0,9 kg. W Czechosłowacji 
spożywano 0,8 kg kawy'i 0,04 kg herbaty. 

Przy badaniu spożycia używek od strony wydatków budżetów 
rodzinnych obserwujemy, że choć wydatki ha używki nie są zbyt wiel- 
kie i kształtują się w granicach 2—7% wydatków na żywność, to 
jednak kawa, herbata, kakao itp. stanowią prawie wszędzie artykuły 
„luksusowe“ i współczynnik elastyczności popytu przekracza war- 
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tość 1, która dzieli klasy artykułów pierwszej potrzeby od artykułów 
„luksusowych“. Przytaczamy tu tabelkę dla zilustrowania powyz- 
szego: 


= ee ee 


p Fin- 
1932 |1928/9 | "907 Dania | edia post 


NEA ee ee ee EE «ae Ae 


Wyszczególnienie Anglia | Balara | nia Niemcy 

% wydatków na używki 

w całości wydatków na żywność 
6 6 4 3 6 6 2 

współczynnik elastycz- 

ności popytu 0.0- SSL a MA” 155 


Na podstawie tabelki powyższej możemy wnioskować, że najwię- 
cej „luksusowy“ charakter posiadają używki w Polsce, Finlandii 
i Niemczech, a stosunkowo łatwo zaopatrywał się w używki konsu- 
ment holenderski i angielski, co można wytłumaczyć faktem eksploa- 
towania przez te państwa licznych kolonii zamorskich, dostarczają- 
cych stosunkowo duże ilości kawy i herbaty na tamtejsze rynki. 

Powojenne badania spożycia używek w polskich rodzinach robot- 
niczych wykazały następującą strukturę: 


Według klas zamożności w kg na głowę 


Używki See i i eg Nou es walka 
llasa | Il klasa | HI klasa | IV klasa 
kawa prawdziwa 0,02 0,02 0,03 0,10 
kawa zbożowa 160 2,00 180 2,30 
herbata 0,01 0,01 0,03 0,05 


Dla uzupełnienia obrazu należy dodać, że w pierwszych latach 
po wojnie nastąpiły znaczne importy używek z UNRRA, głównie ka- 
wy, które wzmogły powojenną konsumcję. 

Obecnie rozwija się pomyślnie krajowy przemysł odżywczych 
surogatów kawowych. 


Środki higieny, zdrowia i kultury 


Opisane wyżej grupy potrzeb i wydatków związanych z ich po- 
kryciem obejmuja w zasadzie wiekszość dóbr materialnych pochodze- 
nia przemysłowego. Pozostałe grupy zawierają głównie elementy 
usługowe obok nielicznych towarowych. Zagadnienia usługowe wy” 
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magaja osobnego omówienia, zatem dla wyczerpania tematu pozostaje 
włączyć do niniejszego opracowania omówienie konsumcji najważniej- 
szych chociaż wyrobów przemysłowych tego rodzaju, jak mydło, 
książki i materiały szkolne, wchodzące w skład budżetów w następu” 


jących rozmiarach i kosztach: 


Przeciętnie I ki. z: Iv kl. zamożn, 
z grupy: Higiena i zdrowie 3S 2:17 3,51 
na mydło 1,40 1,58 1,24 
na proszki do prania 0,69 0,55 0,61 
na kosmetyki 0,13 0,06 0,23 
z grupy: Kultura i oświata 4,80 0,80 5,32 
na książki szkolne 0,65 0,28 0,51 
na książki i czasopisma 0,22 0,08 0,17 


Spożycie mydła jest wykładnikiem kultury ciała i otoczenia, 
podobnie spożycie wyrobów przemysłu  poligraficznego świadczy 
o kulturze umysłowej społeczeństwa. Trzy czwarte wydatków na hi- 
gienę i zdrowie w najbiedniejszych rodzinach robotniczych pochła- 
niają koszty zakupu mydła. Przeciętne spożycie mydła przed wojną 
było bardzo niskie, nie przekraczało 1,6 kg na osobę rocznie. 
W 1947 r. stwierdzono, że przeciętnie na osobę w klasie robotniczej 
spożywano 1,8 kg mydła rocznie, co świadczy o dążeniu do polepsze- 
nia sytuacji. 

Niedostatek produkcji i spożycia artykułów przemysłowych 
w Polsce odrodzonej jest spuścizną kapitalistycznego ustroju i kilku- 
letniej okupacji najeźdźców. Władza ludowa likwiduje go w szybkim 
tempie i skutecznie. 


LEON KOŹMIŃSKI 


Ustalanie normatywów wydajności pracy 
sprzedawców w handlu detalicznym 


W handlu detalicznym istnieją, zdaniem naszym, trzy główne 
przyczyny marnotrawstwa sił i środków: 

1° nadmierna w wielu branżach ilość punktów sprzedaży, co po- 
woduje niedostateczne wyzyskanie możliwości poszczególnych skle- 
pów. Na przykład, jest rzeczą powszechnie znaną, że tam gdzie 
w ustroju liberalno - kapitalistycznym istnieje 100 sklepów z galante- 
rią, około 20 dobrze prowadzonych punktów sprzedaży byłoby w sta- 
nie zaspokoić wszelkie wymagania nabywców; 

2° nieracjonalna organizacja sprzedaży sklepowej; 

3° nierównomierny napływ nabywców w ciągu dnia, tygodnia, 
miesiąca i roku, co powoduje znaczne trudności w rozplanowaniu 
pracy; personelu. 


Badania Sekcji Obrotu Towarowego Spółdzielczego Instytutu 
Naukowego, jak i badania Zakładu Ekonomiki Obrotu Towarowego 
Szkoły Głównej Handlowej w Warszawie wykazują, że koszty osobo- 
we są na ogół najpoważniejszą pozycją w kosztach ogólnych naszych 
przedsiębiorstw handlu detalicznego, ale obciążenie obrotu kosztami 
osobowymi jest bardzo nierówne w poszczególnych sklepach. Na przy- 
kład według badań ogłoszonych w zeszycie IV Spółdzielczego Przeglą- 
du Naukowego (październik — grudzień 1948 roku) w gminnych spół- 
dzielniach „Samopomoc Chłopska“ wydatki personalne w 1947 roku 
wahały się w badanych spółdzielniach od 4,75% do 7,24% obrotu, 
pazpółdzielniach spożywców od 3% do 5,04%, w spółdzielczych skle- 
elan ókienniczych od 0,8%. do 6,4%, a w spółdzielczych sklepach 
Sa wagą od 1,5% do 11,85% obrotu. Badania przeprowadzone 
półrocz koc spółdzielniach spożywców wykazały w pierwszym 
żywcó u 1947 roku mniejsze wahania, mianowicie spółdzielnie spo- 
ki K Warszawa — Śródmieście wydawały 2,5% obrotu na wydat- 

! personalne, spółdzielnie Warszawa — Południe 2,64% a spółdziel- 
nie Warszawa — Północ 3,1%. Stanowiło to od 39,2% (Warszawa — 
Północ) do 44,4% (Warszawa — Śródmieście) kosztów ogólnych. 
w prywatnym handlu branży spożywczo - kolonialnej wydatki na 
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personel, wraz ze świadczeniami społecznymi stanowiły w 1947 roku, 
według naszych informacji, 4,08% obrotu. Nieco mniejsze, ale rów- 
nież poważne różnice wykazują dane amerykańskie, niemieckie, 
szwajcarskie, których nie będziemy cytować, rozporządzając daleko 
ważniejszymi dla nas badaniami przeprowadzonymi w naszych 
sklepach. - 


Stwierdzenie znacznych różnic w wydatkach personalnych za- 
równo w Polsce jak i w innych krajach, w których przeprowadzano 
badania, stawia przed nami trzy pytania: i 

1° jakie są powody tych różnic w wydatkach personalnych? 

2 czy łstnieje możność usunięcia tych różnie? 

30 czy w przypadku istnienia uzasadnionych różnie, istnieje moż- 
liwość i celowość ustalania mierników i normatywów opartych na 
obliczeniu procentu kosztów ogólnych czy też obrotu, który przed- 
siębiorstwa handlu detalicznego powinny przeznaczać na wydatki 
personalne? 


Analiza powodów znacznych odchyleń w wydatkach personal- 
nych ponoszonych przez poszczególne sklepy wykazuje, że najważ- 
"niejszymi, choć nie jedynymi czynnikami, które wywierają wpływ na 
udział procentowy wydatków na personel w kosztach ogólnych 
i w obrocie są następujące: 

1) Asortyment sprzedawanych artykułów. Różnice zachodzą tu 
nie tylko w zależności od branży, ale również w zależności od udziału 
stosunkowego poszczególnych „artykułów w obrotach. Na przykład 
czy sklep spółdzielni spożywców, którego obroty są dokonywane pra- 
wie w 70% sprzedażą wódek monopolowych czystych, mąki, cukru, 
soli, pieczywa itp. może i powinien przeznaczyć niższy '% obrotu na 
wydatki personalne, niż sklep w którym znaczny % obrotu stanowi 
sprzedaż win, wódek gatunkowych, słodyczy, przypraw, wyrobów 
cukierniczych itp. 

2) Dobór i szkolenie sprzedawców, które wpływają na wyższy 
lub niższy udział procentowy wydątków na personel. Sklep położony 
w centrum miasta, w miejscu gdzie przebywa sporo cudzoziemców, 
na przykład w Warszawie w hotelu Bristol, powinien mieć sprze- 
dawców o wyższych kwalifikacjach a więc i pobierających wyższe 
uposażeńia, niż inny sklep tej samej spółdzielni. Najczęściej wyższe 
obroty nie równoważą tej nadwyżki. 

3) Organizacja sprzedaży, która wpływa na podwyższenie lub też 
obniżenie kosztów personalnych. Sklep, który ma znaczny: wybór ar- 
tykułów, który starannie pakuje i odsyła na własny koszt nabyte 
artykuły do domu kupującym, przyjmuje zwroty itp., ma i powinien 
mieć wyższe wydatki ną personel niż inny sklep, który nie oddaje 
wszystkich tych usług nabywcom. 

Pewien wpływ, choć na ogół mniejszy, wywiera położenie sklepu, 
rodzaj nabywców itp. 
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Większość z przytoczonych tu czynników uzasadnia wydawanie 
przez sklepy tej samej branży większego, czy też mniejszego odsetka 
obrotu i kosztów ogólnych na personel i w przypadku ustalania nor- 
matywu opartego na procencie obrotu, czy też kosztów ogólnych, 
istnieje konieczność bardzo dokładnego i wnikliwego układania grup 
a wewnątrz niektórych grup, tak jak to słusznie podnoszono, dopusz- 
czania pewnej tolerancji, czy też odchyleń. Dokładny podział dopro- 
wadzi tu, zapewne, do wielu normatywów w jednej branży albo na- 
wet do innego normatywu dla każdego z przedsiębiorstw. 


Po stwierdzeniu i nieco pobieżnym omówieniu pierwszej poważ- 
nej trudności, jaką należy brać pod uwagę przy planowaniu mierni- 
ków i normatywów wydajności pracy sprzedawców w handlu deta- 
licznym, zajmiemy się z kolei drugą trudnością, również niespotykaną, 
przy planowaniu normatywów dla przemysłu, i omówimy, jakkolwiek 
pobieżnie, wahania obrotów niezależne od organizacji i woli sprzedaw- 
ców i wpływ ich na ustalanie mierników i normatywów. 


` W gospodarstwie planowym dąży się słusznie do eliminacji wa- 
hań sprzedaży; wiele wahań nie występuje w gospodarce uspołecz- 
nionej w ogóle. Na przykład wahania koniunkturalne odczuwane są 
jedynie w gospodarce planowej w tych dziedzinach, które są w wy- 
sokim stopniu współzależne od gospodarki liberalno - kapitalistycznej, 
jak pewne dziedziny handlu zagranicznego, żeglugi itp. 


W gospodarce planowej zostało wyeliminowanych wiele przyczyn 
wahań sezonowych; badania. nad wahaniami zbytu niektórych artyku- 
łów mogłyby umożliwić dalszą eliminację szeregu wahań, ale po- 
zostaje jeszcze nadal wiele innych, których eliminacja nie wydaje się 
nam na razie możliwa, lub nawet wskazana. Wahania zbytu ryb, 
ciepłych ubrań, napojów chłodzących, podręczników szkolnych, za- 
bawek na choinkę i wielu innych artykułów odbijają się silnie na całej 
organizacji zbytu. 


W gospodarce liberalno - kapitalistycznej w której wahania są 
bardzo poważne zwracano już wielokrotnie uwagę na znaczenie tego 
zagadnienia. Profesor Wagemann zauważył w jednej ze swych prac, 
że gdyby udało się w Niemczech zredukować o 20% wahania sezo- 
nowe obrotów, to gospodarstwo Niemiec zyskiwałoby na kosztach han- 
dlowych 1/2 miliarda marek rocznie. ~< 


W ustroju gospodarki planowej istnieje możliwość oddziaływania 
na szereg czynników, które zmniejszają wahania sezonowe i zapew- 
ne brak badań w tej dziedzinie stoi na przeszkodzie poważnej akcji 
oszczędnościowej w naszym uspołecznionym aparacie dystrybucyjnym. 


Przy planowaniu mierników i normatywów wydajności pracy 
sprzedawców w handlu detalicznym ważne jest zdanie sobie sprawy 
z wahań zbytu artykułów sezonowych, wahań w ciągu dnia, jak rów- 
nież wahań powodowanych świętami, targami itp. 
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Wahania w ciągu dni miesiąca i dni tygodnia powstają na skutek 
wypłat robotnikom raz na tydzień, najczęściej w soboty, a funkcjona- 
riuszom w pewne dni miesiąca. Właściwsze rozłożenie wypłat umoż- 
liwitoby uniknięcie tych wahań. 

Zbyt artykułów takich, jak odzież letnia i zimowa, obuwie, zabaw- 
ki, sprzęt sportowy, podręczniki szkolne, rowery, zabawki na choinkę 
i wiele innych podlega silnym wahaniom sezonowym. Niestety, nie 
prowadząc w Polsce badań nad tym zagadnieniem, zmuszeni jesteś- 
my uciec się do wskaźników obliczanych w różnych krajach. J edynie 
z obliczeń przeprowadzonych w 1937 i 1938 roku w polskich spół- 
dzielniach księgarskich wiemy, że średnie obroty za styczeń wynosiły. 
6,15% obrotu rocznego, za kwiecień 5,75%, za lipiec 3,25%, za wrze- 
sień 27,85% a za grudzień 11%. Obroty we wrześniu były więc prze- 
szło osiem razy większe, niż w lipcu i prawie trzy i pół raza wyższe, 
niż przeciętne dla wszystkich miesięcy. 


Badania przeprowadzone w Niemczech w 1930 roku wykazały, że 
obroty były najniższe (przeciętny: obrót miesięczny 100): 


w lutym w sprzedaży obuwia—70% przeciętnego obrotu 
# mebli —90% 53 m 
J wyr. metalowych—85% $ 7 
r art. spozywezych—95% % m 
w listopadzie A obuwia, mebli i wyro- 
bów metalowych—90% 5 y 
R art. spożywczych—95% A si 


Najwyższe obroty przypadały : 
w kwietniu w sprzedaży art. spożywczych— 105% 


7 ve mebli—110% ” ” 

"w maju » wyr. metalowych—115% ń » 
z: obuwia—125) 4 5 

w grudniu 7 obuwia—135% ” ” 
7 mebli —120% ” ” 

e wyr. metalowych—115% ż » 

= 5 art, spożywczych — 130% 5 n 


Nawet wielodziałowe sklepy paryskie, czyli domy towarowe, 
które przed drugą wojną światową sprzedawały od 150.000 do 200.000 
różnorodnych artykułów, miały obroty ulegające znacznym wahaniom 
sezonowym. Indeks wahania sezonowego wynosił w sierpniu 58,3, 
w lipcu 77,9, w lutym 85,3, gdy w styczniu 123,7, w październiku 
124,2 a w grudniu 126,5. 

Wahania obrotów w ciągu dnia są znaczne nawet w sklepach 
P.D.T. a więc w przedsiębiorstwach, które ze względu na wielki popyt 


USTALANIE NORMATYWÓW WYDAJNOŚCI PRACY SPRZEDAWCÓW 67 
eet w INA zj m ME Nz | AWK AL A W © ay 


na sprzedawane artykuły mają stale dużą ilość nabywców. Badania 
przeprowadzone od 19 stycznia do 5 lutego 1949 roku w jednym 
z warszawskich domów towarowych wykazały, że w dziale spozyw- 
czym najmniej nabywców było od godz. 18 do 19 i od 9 do 10, najwie- 
cej od godz. 17 do 18. Od godz. 17 do 18 było przeciętnie 45% więcej 
nabywców, niż od 18 do 19. Znacznie większe były wahania ilości na- 
bywców w dziale tkanin. Na przykład przy sprzedaży wełny męskiej 
od godziny 10 do 12 bywało cztery razy więcej nabywców niż od godz. 
18 do 19. W dziale konfekcji męskiej ilość nabywców od godz. 11 do 12 
bywa dwukrotnie większa, niż w ostatniej godzinie sprzedaży. W in- 
nych badanych działach ilość nabywców była dwu lub trzykrotnie 
większa w jednych godzinach niż w innych. W całym domu towaro- 
wym od godz. 16 do 18 przypada po 14% ilości nabywców na godzinę 
pracy, a od 18 do 19 tylko 9%. Wahania te bywają znacznie większe 
w innych sklepach. Mięso, ryby, jarzyny sprzedaje się prawie wyłącz- 
nie rano, podczas gdy sprzedaż słodyczy rozpoczyna się od południa. 

Badania przeprowadzone przez asystentkę Zakładu Ekonomiki 
Obrotu Towarowego S.G.H. w spółdzielniach spożywców wykazały, 
że w soboty obroty bywały o około 50% wyższe, niż w pozostałe dni 
tygodnia, a obroty w dni targowe w małym miasteczku były o dwa lub 
dwa i pół raza wyższe niż w pozostałe dni. W sklepach włókienniczych 
dni targowe powodowały wzrost obrotów od trzech do pięciu razy, 
zależnie od miesiąca, 

Według obserwacji poczynionych w warszawskich spółdzielniach 
spożywców, w dnie przed świętami Bożego Narodzenia i Wielkiejnocy 
obroty sklepów spożywczych wzrastają gwałtownie, mniej wię- 
cej o 250%. 

Dane powyższe o wahaniach sprzedaży w handlu detalicznym 
Przytoczylismy jedynie tylko w tym celu, aby wskazać na dalsze 
różnice pomiędzy planowaniem mierników wydajności pracy sprze- 
dawców w handlu detalicznym a planowaniem normatywów w prze- 
myśle. Różnice te wynikają z powodu istnienia wahań w natężeniu 
sprzedaży, wahań niezależnych od sprzedawców i organizacji sklepów. 


* * * 


ie Po przedstawieniu trudnosci, jakie nasuwają się przy planowaniu 

za dj wydajności pracy sprzedawców w. handlu detalicznym 

7 MAM mierniki, jakimi najczęściej posługiwano się dotychczas 

1) mierzenia wydajności pracy sprzedawców a mianowicie: - 
stosunek procentowy pomiędzy czasem spędzanym w sklepie 

Przez sprzedawcę, a czasem zużytym na obsługę kupujących, 

średnią ilość transakcji, albo dokładniej kartek kasowych, czy pa- 

ragonów na sprzedawcę, 

metodę punktowania poszczególnych artykułów, 

średni obrót na sprzedawcę, 

5) średnią wysokość transakcji. 
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Zdarza się również, że takim miernikiem są dane o średniej ilości 
transakcji lub dane o obrotach na pracownika zatrudnionego w całym 
przedsiębiorstwie, a nie na sprzedawcę. Dane te charakteryzują we- 
dług nas raczej organizację i wydajność pracy całego zespołu, a nie 
pewnej tylko grupy pracowników - sprzedawców, zwłaszcza, że sto- 
sunek liczby sprzedawców do ilości pracowników biurowych bywa 
bardzo różny. Na przykład w 1947 roku w spółdzielni spożywców 
Warszawa — Południe przypadało 5,4 sprzedawców na jednego pra- 
cownika biurowego, w spółdzielni Warszawa - Śródmieście 5,2, War- 
szawa - Północ 4,2, Warszawa - Zachód 3,9 a Praga - Północ 2,9. 


Badania przeprowadzone w Niemczech wykazały, że obroty 
przypadające średnio na jednego pracownika zależą od branży, roku 
badań, rozmiarów przedsiębiorstwa, jak również ilości mieszkańców 


z 


w miejscowości, w której przedsiębiorstwo jest położone. 


1) Badania stosunku procentowego pomiędzy czasem spędzanym 
przez sprzedawcę W sklepie a czasem zużytym na obsługę kupujących 
mają na celu wykazanie, jaki odsetek czasu spędzanego przez sprze” 
dawców w sklepie bywa użytkowany! na obsługę kupujących, a jaki 
na oczekiwanie nabywców. W niektórych badaniach rozróżnia się 
czas na przygotowanie towaru, porządkowanie sklepu, rozmowy kto-- 
re nie doprowadziły: do zawarcia transakcji itp. 


Badania te można przeprowadzić kolejnym chronometrażowaniem 
wszystkich czynności sprzedawców w ciągu szeregu dni i wyprowa- 
dzeniem średnich lub też, co wydaje się bardziej wskazane, można 
chronometrażować tylko pewne czynności, na przykład obsługę 
klientów przez szereg różnych sprzedawców i wyprowadzić na tej 
podstawie średnią, nie zajmując się już czasem przeznaczonym na inne 
czynności. Statystyka podaje, jaka powinna być próba, aby błąd nie 
wypaczył dalszych obliczeń. 


Ankieta przeprowadzona w Stanach Zjednoczonych w 1927 roku 
w sklepach czterech różnych branż wykazała, że sprzedawcy Ocze- 
kiwali nabywców przez 22% do 41% czasu pracy, na utrzymanie to- 
waru w należytym porządku i na przygotowanie go do sprzedaży 
przeznaczali od 14% do 25% czasu pracy, na rozmowy z kupującymi 
od 24% do 31%, na sporządzanie rachunków, pakowanie, przyjmowa- 
nie pieniędzy itp. poświęcali od 13% do 14% czasu, a na rozmowy 
z kupującymi, które nie doprowadziły do zawarcia transakcji poświę- 
cali od 4% do 12% czasu pracy. Dane różniły się znacznie w po- 
szczególnych branżach, jak również w zależności od klienteli, położe- 
nia sklepu itp. Nie trzeba też zapominać, że pochodzą one ze Stanów 
Zjednoczonych a więc z kraju wielkokapitalistycznego. Danych odno- 
szących się do stosunku procentowego pomiędzy czasem spędzanym 
w skleple przez sprzedawcę a czasem zużywanym na obsługę kupują- 
cych w naszych przedsiębiorstwach, o ile nam wiadomo, dotychczas 
nie posiadamy. 
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2) Obliczanie wydajności pracy sprzedawców na podstawie ilości 
transakcji spotykane jest powszechnie w badaniach przeprowadza- 
nych w Stanach Zjednoczonych i na Zachodzie Europy. Ze względów 
technicznych oblicza się ilość transakcji na podstawie ilości kartek 
kasowych czy paragonów, choć wiadomo, że zwłaszcza w sklepach 
wielodziałowych, ilość nabywców bywa niższa od ilości kartek kaso’ 
wych we wszystkich tych przypadkach, kiedy jeden nabywca kupuje 
w kilku działach. 

Podstawą obliczenia może być średnia ilość transakcji na sprze- 
dawcę w ciągu godziny, dnia, miesiąca lub roku. “ 

Średnia ilość transakcji na sprzedawcę w ciągu godziny pracy ma 
tę zaletę jako miernik, że w poszczególnych branżach i krajach ilość 
godzin pracy nie zawsze bywa jednakowa, natomiast średnia ilość 
transakcji na godzinę nie jest dobrym miernikiem przy artykułach, 
których zbyt podlega silnym wahaniom w ciągu poszczególnych go- 
dzin dnia. Przy artykułach, których zbyt ulega silnym wahaniom 
w poszczególnych dniach miesiąca, lepiej jest brać za podstawę obli- 
czenia miesięczne a przy artykułach o silnych wahaniach sezonowych 
obliczenia roczne. 

Przy artykułach o silnych wahaniach obrotów w poszczególnych 
godzinach dnia można również ustalać średnią ilość transakcji na go- 
dzinę, dzieląc ilość transakcji w ciągu dnia przez ilość godzin pracy, 
a więc wypośrodkowując średnią dla godzin o ożywionym ruchu 
i dla godzin o nieznacznej ilości nabywców. Ten sam sposób oblicza- 
nia stosuje się także przy artykułach o wahaniach miesięcznych i rocz- 
nych. 

W belgijskich sklepach o cenach jednolitych „Prisunie* ilość 
kartek kasowych przypadających średnio na dzień pracy sprzedaw- 
ców wynosiła w roku 1937/38 w dziale spożywczym 308, przy naj- 
wyższej średniej wydajności w ciągu dnia pracy 588, w dziale bieliz- 
ny męskiej 109 i 294, w dziale perfumerii 300 i 621, w dziale zaba- 
wek 113 i 652 itd). 

W Powszechnych Domach Towarowych obliczono w okresie od 
1. 1. 1948 r. do 30. 6. 1948 r. średnią ilość nabywców obsłużonych przez 
jednego sprzedawcę w ciągu miesiąca, opierając się przy tych 
obliczeniach na ilości paragonów. Okazało się, że przy sprzedaży 
artykułów spożywczych przypadało średnio na jednego sprzedawcę 
oe 361 (Krosno) do 6. 196 (Chorzów), w dziale włókna od 624 (Olsztyn) 
na 3.058 (Chrzanów), w dziale metali od 123 (Lubawka) do 2.755 
(Wrocław), w dziale papieru od 122 (Kielce) do 3.644 ((Dzierżoniów), 
w dziale szkła od 96 (Krosno) do 2.304 (Inowrocław) itp. W jednym 
ze sklepów P.D.T. w Warszawie w okresie od 19 stycznia do 5 lutego 
1949 roku, czyli w ciągu 14 dni pracy, w dziale spożywczym przypa- 


— Š 


1) Dane te są podane i zanalizowane w książce: „Ceny jednolite w han- 


dlu detalicznym“. Warszawa 1946, opracowanej przez autora niniejszego 
artykułu. 
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dało średnio 199 paragonów na spnzedawcę dziennie znaj- 
wyższą średnią 255, w dziale tkanin bawełnianych 142 i 177, w dziale 
tkanin wełnianych 23 i 25, w dziale konfekcji męskiej 65 i 103, ubio- 
rów męskich 16 i 28, konfekcji i ubiorów damskich 97 i 107, w dziale 
metali i artykułów gospodarstwa domowego 78 i 108, w dziale pa- 
pieru 65 i 79, szkła i porcelany 56 i 77, chemii 224 i 334, perfumerii 
141 i 206, obuwia 26 i 35, galanterii skórzanej 24 i 33. 

Metoda obliczania wydajności pracy sprzedawców na podstawie 
ilości transakcji umożliwia łatwe porównywanie i obliczanie bez po- 
trzeby uciekania się do zbyt skomplikowanych przeliczeń. 

Niedokładność tych obliczeń polega przede wszystkim na tym, 
że przyjmuje się za równą transakcję sprzedaży najdroższego artyku- 
łu w danym dziale i najtańszego, jednego artykułu i wielu, Sprzedaż 
pudełka zapałek jest równa transakcji na butelkę wina gronowego, 
parę pudełek konserw, owoców i słodyczy. Brak ten odczuwa się wy- 
raźnie o ile ilość transakcji jest podstawą do wynagrodzenia za 
wydajność. 

Przy takiej metodzie wynagrodzenia za wydajność sprzedawca 
nie jest skłonny proponować nabywcy, aby obok żądanego artykułu 
zainteresował się i innymi towarami, gdyż nie zwiększa to jego wyna- 
grodzenia. Jest to bardzo poważna niedogodność zwłaszcza dla przed- 
siębiorstw kapitalistycznych, co nie wykluczyło zresztą, jak stwier- 
dza wybitny specjalista z tej dziedziny, C. H. Wahl, że wielkie firmy 
handlu detalicznego uważają ten wskaźnik za najbardziej przydatny. 
W ustroju gospodarki planowej ten ostatni brak gra, zdaniem na- 
szym, znacznie mniejszą rolę, gdyż zadaniem aparatu zajmującego 
się dystrybucją nie jest sztuczne zwiększanie popytu na artykuły, na- 
wet gdyby zbyt tych towarów był najbardziej rentownym dla sklepu. 

3) Wyżej wzmiankowana niedogodność mierzenia wydajności 
pracy sprzedawców na podstawie ilości paragonów skłoniła uczonych 
niemieckich do opracowania tak zwanej metody punktowania. 

Metoda mierzenia wydajności pracy sprzedawców za pomocą. 
punktowania polega na tym, że ustala się dla każdego artykułu pew- 
ną ilość punktów, które zapisuje się na dobro sprzedawcy, który sprze- 
dał dany artykuł. Na przykład za sprzedaż butelki wódki czystej— 
2 punkty, za sprzedaż butelki wódki gatunkowej 5, kg cukru — 
1 punkt itp. Punktowanie zależy od wysiłku sprzedawców przy sprze- 
daży poszczególnych artykułów, jak również od rentowności. 

Jeżeli na jednym paragonie figuruje szereg artykułów, wówczas 
na dobro sprzedawcy zapisuje się sumę punktów. 

Metoda punktowania wymaga wiele pracy, aby s tale obli- 
czać każdą transakcję. Jest ona specjalnie niedogodna przy artykułach 
ważonych i mierzonych, ponieważ trudno jest obliczyć w sposób ścisły 
wiele punktów należy przyznać sprzedawcy za sprzedaż 3 kg cukru, 
a ile za 0,5 kg, przyznając 1 punkt za kg. cukru. Nie będzie to oczy- 
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wiście trzy punkty za 3 kg cukru, gdyż sprzedaż trzech kilogramów 
nie wymaga trzy razy większego wysiłku niż sprzedaż jednego kilo- 
grama. 

Konieczność stałego i ciągłego obliczania punktów i ich dodawa- 
nia, jak również stosowanie szeregu tabel. degresywnych przy oblicza- 
niu punktów za artykuły mierzone i ważone spowodowały, że metoda 
ta choć niewątpliwie dokładniejsza od opartej na ilości transakcji nie 
znalazła, o ile nam wiadomo, szerszego zastosowania. 

4) Średni obrót na sprzedawcę w ciągu dnia, miesiąca lub roku 
bywa dość często spotykany, jako miernik wydajności pracy: sprze- 
dawców. Obliczanie średniego obrotu na sprzedawcę ma tę zaletę, że 
ułatwia obliczenie kosztów pracy sprzedawców i planowanie. 

Nie należy jednak zapominać, że w dwóch sklepach tej samej 
branży przy jednakowej ilości pracy sprzedawców obroty mogą być 
różne, gdy średnia wysokość transakcji będzie wyższa w jednym skle- 
pie, niż w drugim. Ponieważ, jak podamy w dalszych naszych rozwa- 
żaniach, średnia wysokość transakcji zależy od zamożności nabywców, 
rodzaju sprzedawanych artykułów, sezonu itp. obliczenie wydajności 
pracy sprzedawców na podstawie średnich obrotów przypadających 
na sprzedawcę bywa na ogół właściwą metodą obliczania wydajności 
pracy. 

W ustroju gospodarki planowej, ceny również ulegają wahaniom, 
tak jak to ostatnio miało miejsce z cenami wódki, mydła itp. Wzrost 
cen powoduje, że sprzedawca bez dodatkowego wysiłku realizuje 
większy obrót; spadek cen wywiera wprost przeciwny wpływ. Trzeba 
też pamiętać, że ceny niektórych artykułów, jak jarzyn, owoców, jaj, 
ulegają wahaniom sezonowym. 

Przy tym mierniku więcej niż przy omawianych poprzednio 
obroty sprzedawców zależą od wyników działalności działu zakupów, 
na które sprzedawcy nie mają wpływu. 

5) Średnią wysokość transakcji oblicza się przez dzielenie w skle- 
pach poszczególnych branż utargu dziennego przez ilość transakcji 
dokonanych w ciągu dnia. 

Średnia wysokość transakcji zależy od rodzaju sprzedawanych 
artykułów, od sezonu oraz od zamożności nabywców. Znaczne różnice 
wykazują cytowane już badania, opublikowane w zeszycie IV SPN 
z 1948 r. W kilku badanych spółdzielniach gminnych „Samopomoc 
Ea: w 1947 roku średnia wysokość transakcji wahała się od 250 

o 1.126 zł, w spółdzielczych sklepach z mięsem i wędlinami od 240 
zł do 455 zł, w sklepach spożywczo - kolonialnych od 145 do 336, 
y sklepach włókienniczych od 411 do 3.443, zaś w sklepach z artyku- 
łami żelaznymi od 280 do 1.428 zł. Odpowiednie dane zebrane w war- 
szawskich spółdzielniach spożywców wykazały: w dziale spożywczym 
od 435 zł do 507, w halach 11889 zł, w sklepach tekstylnych od 1.235 


do 2.144 zł, wódczanych od 763 do 1.560 zł, w mydlarskich od 110 zł 
do 169 zł itp. 
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Nawet w poszczególnych działach tych samych sklepów rejestru- 
je się wahania średniej wysokości transakcji, w zależności od pór roku. 
Na przykład w dziale włókienniczym Średnia wysokość transakcji 
w jesieni bywa znacznie wyższa, niż w lecie. 

Wpływ siły nabywczej odbiorców na średnią wysokość transakcji 
wykazały badania przeprowadzone w Kopenhadze. W dzielnicach 
w których nabywa ludność lepiej uposażona, średnia wysokość tran- 
sakcji była przeszło dwukrotnie wyższa, niż w dzielnicach robotni- 
czych (176 i 88). 

Przegląd analityczny i krytyczny! mierników używanych do mie- 
rzenia wydajności pracy sprzedawców miał na celu wskazanie, które 
z tych daniych należy brać pod uwagę przy ustalaniu normatywu, jak 
również podkreślenie, że nierówny i niezależny od woli sprzedawców 
napływ nabywców uniemożliwia stosowanie metod znanych i wypró- 
bowanych w przemyśle. Sprzedając szereg różnorodnych artykułów 
wielu różnym odbiorcom, sprzedawca nie może mieć sztywnej normy 
czasu na obsłużenie jednego nabywcy. 


* * * 
f 


Zanim przejdziemy do omówienia celów tworzenia wskaźników 
i normatywów wydajności pracy sprzedawców w handlu detalicznym, 
należało by przypomnieć niektóre różnice zachodzące pomiedzy mier- 
nikami a normatywami. Jest to tym ważniejsze, że dotychczas mówi- 
liśmy i będziemy dalej mówić głównie o miernikach a nie o norma- 
tywach. - 

W ustroju liberalno - kapitalistycznym znane są jedynie mier- 
niki i wskaźniki, zadaniem których jest porównywanie wydajności 
pracy jednostek, co stanowi podstawę do ustalenia wysokości wyna- 


grodzenia, jak również do eliminowania jednostek stale nie osiągają” 
cych pewnej wydajności. 

W ustroju gospodarki planowej normatyw jest wynikiem, który 
powinien być osiągnięty, ze stałym dążeniem do przekraczania, gdyż 
przekraczanie normatywu zwiększa produkt dodatkowy, który 
wpływa do dyspozycji społeczeństwa jako całości i służy do zaspoka- 
jania wszystkich potrzeb społecznych. Norma nie może być średnią 
osiąganą przeciętnie, a musi mieć tendencję do poprawiania osiąga- 
nych rezultatów, normatyw zaś musi być tak pomyślany, aby można 
go było stale poprawiać w miarę doskonalenia organizacji i powięk- 
szania wydajności. 

W ustroju gospodarki planowej, ślepo działające prawa rynku, 
decydujące w ustroju kapitalistycznym, są zastąpione przez celowe 
i świadome działanie, które jest skuteczne jedynie wówczas, gdy 
można wymierzyć i obliczyć najważniejsze elementy. Wydaje się więc 
konieczne ustalenie tych miar dla tak ważnej działalności gospodar- 
czej, jak praca sprzedawcy w handlu detalicznym. 
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Bez norm wydajności pracy nie można ułożyć prawidłowego 
planu zatrudnienia, ani planu funduszu płac. 

Pobieżna charakterystyka normatywów, czy też norm technicz- 
nych, wykazała, że są one niezbędne dla gospodarki planowej. Nor- 
matyw nie może być jakąś abstrakcyjną nieosiągalną wydajnością 
a powinien być, jak już powiedzieliśmy, nie tylko osiągany ale i*prze- 
kraczany w dobrze zorganizowanych przedsiębiorstwach. 

Celem naszych rozważań nie jest konkretne ustalenie normaty- 
wów dla określonego przedsiębiorstwa, ponieważ należy to do zadań 
tych, którzy prowadzą naszą politykę handlową i kierują przedsiębior” 
stwami. Badania nasze mają jednak służyć praktyce, która powinna 
wyciągać z nich wnioski dotyczące usprawnienia obrotu towarowego. 
Skłania nas to do rozważenia czynników, którymi, zdaniem naszym, 
należy się kierować przy wyborze mierników, które mogłyby: się stać 
normatywami. 

Jak wynika z samej charakterystyki normatywu nie może on być 
średnią arytmetyczną ani dominantą, gdyż nie miałby wówczas ten- 
dencji do poprawiania osiągniętych rezultatów. Nie może on być 
również rekordem osiąganym tylko w wyjątkowych warunkach. 

Normatywy powinny być wypośrodkowywane pomiędzy średnimi 
a średnimi docelowymi, czy też średnimi postępowymi. W miarę jed- 
nak doskonalenia organizacji i wzrostu wydajności pracowników po- 
winny one bardziej zbliżać się do docelowych. Im większe stawać się 
bedzie oddalanie od średnich arytmetycznych, tym mniejszy stawać 
się będzie odsetek przekroczeń normatywu. Zadaniem organu pla- 
nującego w każdym przedsiębiorstwie lub grupie przedsiębiorstw 
byłoby ustalanie i stałe poprawianie normatywu. 

Wspomniane powyżej średnie docelowe są bliskie radzieckim 
średnim postępowym, czy też progresywnym, a są łatwe i proste do 
obliczenia. 

Dane na podstawie których chcemy ustalić docelową układa się 
w szeregi malejące, eliminuje dane nietypowe lub przypadkowe i usta- 
la średnią anytmetyczną z 14, liczby obserwacji najkorzystniejszych, 
czyli przeważnie licząc od góry szeregu. Na przykład z szeregu 
27, 17, 16, 15, 14, 13, 12, 11, 11, 11, 10, 9, 8, eliminujemy 27, jako nie- 
typowy rezultat, pozostaje 12 obserwacji a więc !4, ilości obserwacji 
będzie stanowić 3, średnia arytmetyczna z 17+ 16+ 15 : 3, czyli do- 
celowa będzie wynosiła 16, gdy dominanta 11. 


= > . 


Rozważania nasze nad miernikami, ozy wskaźnikami wydajności 
pracy sprzedawców w handlu detalicznym, które mogłyby być brane 
pod uwagę przy ustalaniu normatywów, rozpoczniemy od podania 
i omówienia celów, jakim powinien odpowiadać właściwie pomyślany 
miernik, a następnie podamy jak wyobrażamy sobie ustalenie takiego 
miernika i w jakim stopniu odpowiada on postawionym celom. 
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Zaznaczamy przy tym, że o ile nam wiadomo, wskaźniki takie 
nie były dotychczas omawiane ani stosowane, a więc nie ma doświad- 
czeń, któreby je potwierdzały lub wykazały ich braki. 

1°, Pierwszym celem wskaźnika jest zorientowanie się, czy sklep 
jest racjonalnie zorganizowany, ponieważ niewłaściwa organizacja 
utrudnia wszelkie wnioskowanie o wydajności pracy sprzedawców. 
O racjonalnej organizacji sprzedaży powie stosunek pomiędzy pracą 
sprzedawców, jaką dysponuje sklep, a ilością pracy potrzebną do 
obsłużenia nabywców. Wskaźnik ten można by nazwać wskaźnikiem 
racjonalnej organizacji sprzedaży detalicznej. 

Otrzymane wskaźniki powinny być jednakowe lub w każdym 
razie bardzo zbliżone, o ile badania będą dotyczyły sprzedaży tych 
samych artykułów i o ile organizacja sklepów nie będzie się różnić. 
Przy badaniach należy wyeliminować przypadki nie typowe, jak na 
przykład sklepy reprezentacyjne. 

2°. Drugim celem wskaźnika jest stwierdzenie w których dniach 
i godzinach jest w sklepie lub dziale nadmiar sprzedawców, a w któ- 
rych jest sprzedawców zbyt mało — drogą ustalenia wielu sprzedaw- 
ców powinno obsługiwać nabywców w poszczególnych dniach i go- 
dzinach. 

Ustalenie, choć w pewnym przybliżeniu, ilu sprzedawców powin- 
no obsługiwać kupujących w poszczególnych dniach i godzinach, 
umożliwi w sklepach wielodziałowych przenoszenie części sprzedaw- 
ców z działów, w których jest minimalny ruch, do działów, w których 
odczuwa się brak pracowników, lub też ustalenie, że sprzedawcy zaj- 
mują się w pewnych godzinach przygotowywaniem towarów do sprze- 
daży lub pracą biurową. 

W szeregu sklepów istnieje możliwość takiego ułożenia asorty- 
mentu sprzedawanych artykułów, aby wyzyskanie lokalu i pracy 
było jak najwłaściwsze. Na przykład okazuje się, że na ogół bywa 
wskazane łączenie w jednych sklepach sprzedaży rowerów i apara- 
tów radiowych, gdyż natężenie sprzedaży tych dwóch artykułów wy- 
stępuje w innych okresach czasu. Może się również okazać celowe 
np. sprzedawanie w tym samym lokalu lub w sklepach sprzężonych 
mięsa i wędlin, gdyż na ogół zbyt mięsa kończy się, gdy sprzedaż 
wędlin zaczyna być bardziej intensywną. Badania mogłyby zapewne 
wskazać szereg możliwości w tym zakresie. 

3° Trzecim celem wskaźnika jest ustalenie podstawy do wyna- 
grodzeń za wydajność pracy i określenia normatywów wydajności 
pracy. 

Rozróżnia się następujące podstawy wynagrodzenia: a) całego 
zespołu sklepu, b) kierownika sklepu, c) szefów działów w sklepach 
wielodziałowych, d) zespołu poszczególnych działów, e) poszczegól- 
nych sprzedawców. 

Z punktu widzenia planującego najtrudniejszą do ustalenia jest 
podstawa wynagradzania poszczególnych sprzedawców za wydajność 
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pracy. Podstawa taka powinna być możliwie stała, a obliczanie łatwe 
dla każdego z zainteresowanych. Stałość podstawy może powodować 
‚znaczne trudności przy artykułach, których sprzedaż podlega znacz- 
nym wahaniom. Uposażenia sprzedawców mogą się wówczas znacz- 
nie różnić w poszczególnych okresach czasu. 


Podstawa wynagradzania poszczególnych sprzedawców za wy” 
dajność powinna być tak ułożona, aby sprzedawcy działów w których 
brak jest nabywców byli zainteresowani materialnie w przechodzeniu 
do działów w których panuje duży ruch i to bez interwencji szefów 
działów. Ma to duże znaczenie w domach towarowych. 


4° Czwartym celem wskaźnika jest wskazanie kosztu pracy sprze- 
dawców na każdą jednostkę, czy też procentowo w stosunku do obrotu. 

Praktycznie wydaje się osiągnięcie tego celu mniej ważne, gdyż 
przy kalkulacji bierze się raczej pod uwagę całe koszty osobowe i nie 
wydziela specjalnie wydatków na sprzedawców. 

Należy również zaznaczyć, że nie wydaje się możliwe, aby wskaź- 
nik dopomógł nie tylko do ujęcia ilościowego wiydajności pracy sprze- 
dawców, ale również wartościował, czyli odpowiadał na pytanie 
jak nabywca został obsłużony. 


1) Pierwszym zadaniem wskaźnika jest, jak podaliśmy, określe- 
nie organizacji sklepu na podstawie stosunku pomiędzy pracą sprze- 
dawców, jaką dysponuje sklep, a ilością pracy potrzebną do obsłużenia 
nabywców. 


Jako okres w ciągu którego przeprowadza się obliczenia, przyj- 
muje się na ogół dzień, choć przy artykułach o dużych wahaniach se- 
zonowych mogą być potrzebne i obliczenia roczne. 

Obliczenia takie można by przeprowadzić w sposób następujący: 

a) Obliczyć ile czasu każdy ze sprzedawców spędza w sklepie 
oraz jaką sumą sprzedawco-minut dysponuje przedsiębiorstwo. Na 
przykład jeżeli w sklepie lub dziale sklepu wielodziałowego pracuje 
dwóch sprzedawców, z których każdy spędza po 8 godzin, czyli po 
480 minut w sklepie, to sklep dysponuje 960 sprzedawco-minutami. 

b) Obliczyć średni czas trwania transakcji, wyprowadzając Sred- 
nią arytmetyczną z pewnego procentu transakcji, Należy tu posiłko- 
wać się metodą reprezentacyjną. : 

Jeżeli transakcji jest niewiele, wówczas procent ilości wszystkich 
traksakcji, na podstawie którego należy wnioskować, powinien być 
wyższy, niż w przypadku znacznej ilości transakcji. Transakcje, na 
podstawie których określa się średni czas trwania jednej transakcji, 
należy wybierać biorąc pod uwagę jaki odsetek wszystkich transakcji 
dokonuje się w godzinach małego natężenia ruchu, a jaki w godzinach 
dużego ruchu. Wywiera to znaczny wpływ na średni czas trwania 
jednej transakcji, gdyż w godzinach znacznego ruchu transakcja 
trwa na ogół krócej, niż w innych godzinach. 
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Jako czas trwania transakcji można przyjąć cały okres czasu po- 
trzebnego na obsłużenie jednego nabywcy, kupującego jeden lub kil- 
ka artykułów oraz czas potrzebny na właściwe ułożenie demonstrowa- 
nego towaru. Wlicza się więc czas rozmowy, demonstrowania towaru, 
wypisywania paragonu oraz ułożenia na właściwym miejscu demon- 
strowanego towaru. Można natomiast nie wliczać czasu rozmów, któ- 
re nie doprowadziły do zawarcia transakcji, gdyż eliminuje się w ten 
sposób wiele zbytecznych rozmów i ułatwia obserwację. 

Gdyby np. średni czas trwania transakcji wynosił 5 minut, to 
przy nieprzerwanym napływie kupujących jeden sprzedawca powi- 
nienby obsłużyć 12 kupujących. Na skutek braku nabywców będzie 
on obsługiwał mniejszą ilość w pewnych godzinach, a może też wy- 
jątkowo obsłużyć i więcej jeżeli na przykład na skutek wielkiego po- 
pytu na dany! artykuł średni czas trwania transakcji spadnie poni- 
żej 5 minut. 

c) Obliczyć średnią ilość transakcji przypadającą na dzień pracy 
na podstawie średniej ilości kartek kasowych lub też paragonów 
z uwzględnieniem w odpowiednim procencie dni o dużym natężeniu 
ruchu, jak i dni o niewielkiej liczbie kupujących. 

d) Obliczyć stosunek procentowy pomiędzy ilością transakcji 
przypadającą przy stałym i równomiernym dopływie nabywców 
a ilością, która faktycznie jest rejestrowana. 

Zazwyczaj ilość faktycznie rejestrowana bywa znacznie niższa, 
niż ilość możliwa, choć jak już wspominaliśmy może zajść i przypa- 
dek wprost odwrotny. 

Jeżeli np. sklep dysponuje 960 sprzedawco-minutami a Średni 
czas trwania transakcji został określony na 5 minut, to przy pełnym 
wyzyskaniu możliwości obsługi powinni oni obsłużyć 192 nabywców 
dziennie, gdy tymczasem rejestruje się przeciętnie 96 transakcji 
dziennie, czyli stosunek procentowy pomiędzy ilością transakcji moż- 
liwych a ilością średnio rejestrowaną wyniósłby! 

ae czyli 0,5 a więc połowa czasu spędzonego przez sprze- 
dawców w sklepie była użytkowana na obsługę nabywców. 

Powodem, że nie osiągnięto pełnego wykorzystania, czyli stosun- 
ku 1, jest na ogół nierównomierny dopływ nabywców, fakt, że szereg 
rozmów nie doprowadza do zawarcia transakcji oraz, że sprzedawcy 
zajmują się znaczeniem towarów, utrzymywaniem sklepu w należy- 
tym porządku itp. 

Otrzymane wskaźniki powinny być jednakowe lub bardzo zblizo- 
ne przy obliczeniach dotyczących tych samych artykułów i przy po- 
dobnej organizacji sklepów. 

2) Drugim celem wskaźnika jest, jak podaliśmy, ustalenie wielu 


sprzedawców powinno obsługiwać nabywców w poszczególnych dniach 
i godzinach. 
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Przy tych rozwazaniach posługiwać sie będziemy takim samym 
wskaźnikiem jak poprzednio, ale obliczać go będziemy dla poszcze- 
gólnych krótkich okresów jedno lub dwugodzinnych. 

Obliczenie takie można by: przeprowadzić w sposób następujący: 

a) Podzielić dzień pracy na okresy godzinne lub dwugodzinne. 
Okres czasu powinien być dość długi, aby istniała praktyczna moż- 
ność wykorzystania danego czasu w innym dziale lub też przy innych 
czynnościach, takich jak np. znaczenie towaru, prace biurowe itp. 
Wydaje się, że zarówno okresy krótsze niż godzinne jak i dłuższe niż 
dwugodzinne nie są wskazane. 3 

b) Obliczyć dla każdego z okresów godzinnych lub dwugodzin- 
nych stosunek pomiędzy ilością transakcji, przypadającą przy stałym 
i równomiernym dopływie nabywców a ilością, która faktycznie jest 
rejestrowana. Oblicza się więc osobno dla każdego z okresów po- 
przednio omówiony wskaźnik. 

c) Porównać otrzymane wskaźniki dla poszczególnych okresów 
ze wskaźnikiem całego dnia. Porównanie to wykaże w ktonyich okre- 
sach godzinnych lub dwugodzinnych istnieje wyraźny nadmiar sprze- 
dawco-minut i ile ten nadmiar wynosi. p 

Jeżeli np. wskaźnik dla okresu od godziny 9 do 10 wyniósł 0,1, 
a wskaźnik dla całego dnia 0,5, to można wnioskować, że w godzinach 
9—10 było pięć razy więcej sprzedawco-minut, niż przeciętnie w cią- 
gu dnia. Jeżeli przy sprzedaży jest zatrudnionych więcej pracowni- 
ków, to 4/5 z nich można skierować do innych działów lub prac, 
a jeżeli przy sprzedaży jest zatrudniony tylko jeden sprzedawca, to 
może on obsłużyć. dwa działy lub wykonywać i inne prace. 

Istnieje również możliwość, aby część pracowników zgłaszała się 
do pracy np. o godz. 11 lub kończyła pracę o 18-ej a nie korzystała 
z przerwy obiadowej. Umożliwi to otwarcie sklepów przez cały dzień 
bez potrzeby zwiększenia ilości sprzedawców 

Utrzymywanie wskaźnika dla poszczególnych okresów na pozio- 
mie lub powyżej wskaźnika dziennego może stanowić podstawę do 
wynagradzania kierownika działu za wydajność pracy. Takie utrzy- 
manie wskaźnika dla poszczególnych okresów na poziomie wskaźnika 
dnia wpłynie w rezultacie na podwyższenie wskaznika ogólnego, a tym 
samym i na zwiększenie wydajności pracy całego sklepu. 

3) Trzecim celem wskaźnika jest ustalenie podstawy wynagrodze- 
nia za wydajność pracy. 

Wynagradzanie za wydajność pracy może mieć miejsce w nastę- 
pujących przypadkach: a) przekroczenia średniego wskaźnika, b) prze” 
kroczenia rezultatów osiągniętych w poprzednim okresie, e) osiągnię- 
cia docelowych. 

Najwięcej trudności, z punktu widzenia planującego, nasuwa 
ustalenie podstawy wynagrodzenia poszczególnych sprzedawców za 
wydajność pracy. Norma powinna być stała, łatwa do obliczenia, za- 
chęcać do szukania a nie do unikania pracy. 
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Jeżeli, jak podaliśmy w poprzednim przykładzie, wskaźnik dla 
działu lub przedsiębiorstwa będzie wynosił 0,5, to przy stałym i rów- 
nomiernym dopływie kupujących a średnim czasie trwania transakcji 
wynoszącym 5 minut, jeden sprzedawca mógłby obsłużyć 12 nabywr 
ców a średnio obsługiwałby 6 na godzinę, 48-dziennie a 1200 mie- 
sięcznie (przy 25 dniach pracy). 

W naszym przykładzie 6 transakcji na godzinę, 48 dziennie i 1200 
miesięcznie stanowiłoby 100% normy wydajności. 

Przy tym systemie pewne trudności może nastręczać wynagra” 
dzanie za wydajność sprzedawców, którzy część dnia będą pracować 
w jednym z działów a resztę w innym. 


Mogą również wyniknąć wątpliwości przy wynagradzaniu za 
sprzedaż artykułów o znacznych wahaniach sezonowych. Zarobki 
sprzedawców w jednych miesiącach mogą znacznie przewyższyć za- 
robki innych sprzedawców jak też ich własne zarobki w innych okre- 
sach roku. 


4) Gzwartym celem wskaźnika jest wskazanie kosztu pracy 
sprzedawców na każdą jednostkę czy też procentowo w stosunku do 
obrotu. . 


Projekt nowego wskaźnika i normatywu ewentualnie na nim 
opartego nie spełnia naszym zdaniem tego dezyderatu, ale w pewnym 
stopniu ustala i obniża ilość pracy sprzedawców, a tym samym ułat- 
wia wnioskowanie na podstawie wyników osiągniętych w okresie po- 
przednim. P 

Realizacja tego celu nie wydaje się nam również ważna i z tego 
powodu, że w dotychczasowej praktyce, o ile nam wiadomo, koszty 
osobowe nie obciążają danego artykułu w stosunku do pracy potrze- 
bnej na obsłużenie jego nabywcy. Np. butelka wina gronowego bywa 
przeważnie, jako kosztowniejsza, obciążona znacznie wyższymi kosz- 
tami, choć jej sprzedaż na ogół wymaga znacznie mniej pracy, niż 
sprzedaż 72 litra oleju jadalnego nalewanego do butelki przynoszonej 
przez nabywcę. 


Na zakończenie tych rozważań pragnąłbym jeszcze zaznaczyć, że 
projektowane wskaźniki musiałyby być stale poprawiane w miarę 
doskonalenia organizacji i podnoszenia wydajności pracy, celem 
właśnie tego doskonalenia organizacji i podnoszenia wydajności. 
W ten sposób byłby realizowany jeden z głównych celów nor- 


matywów. 
a * * 
W dyskusjach nad zagadnieniem mierzenia wydajności pracy 


sprzedawców został również wysunięty pomysł, tak zwanej przez nas, 
normy zmiennej. 


USTALANIE NORMATYWÓW WYDAJNOŚCI PRACY SPRZEDAWCÓW 79 


Pomysł normy zmiennej polega na ustalaniu po każdym dniu, ile 
transakcji przypadało średnio na jednego sprzedawcę. Ta średnia 
ilość transakcji na sprzedawcę byłaby przyjęta za 100% normy w da- 
nym dniu. Wyższe ilości transakcji byłyby uważane za odpowiednie 
przekroczenie normy, a mniej transakcji za nie osiągnięcie normy. 

Pomysłowi normy zmiennej zrobiono dwa poważne zarzuty, a mia- 
nowicie, ze norma wykazywałaby bardzo znaczne wahania a więc ta 
sama ilość pracy dałaby jednego dnia prawo do znacznie wyższego 
wiynagrodzenia za wydajność, niż innego. Drugim poważnym zarzutem 
jest, że norma byłaby znana dopiero po skończonym dniu pracy. 


ANTONI ŻABKO-POTOPOWICZ 


Kontraktowanie produkcji rolniczej w Związku 
Radzieckim 


Sprawa kontraktowania różnorakich produktów gospodarstwa 
wiejskiego w Związku Radzieckim zasługuje na specjalną uwage, bo- 
wiem treść i charakter zawieranych umów na ich dostawy . różni się 
zasadniczo od tego, z czym spotykamy się w państwach kapitalistycz- 
nych. Wprawdzie obecnie znaczenie tego kontraktowania w Związku 
Radzieckim staje się coraz mniejsze, ale w pewnym okresie społecz- 
no - gospodarczego rozwoju Związku, przede wszystkim podczas 
pierwszej pięciolatki, stanowiło ważne narzędzie przy realizacji 
dokonywujących się przekształceń w strukturze agrarnej i przy pod- 
noszeniu poziomu rolnietwa tego kraju. 


Zakupywanie z góry różnych płodów rolnych na podstawie odpo- 
wiednich umów, dla zapewnienia przedsiębiorstwom przemysłowym 
potrzebnych im ilości surowca po ustalonych już cenach, stosował 
świat kapitalistyczny, a z nim również i Rosja carska, przez szereg lat 
przed rewolucją październikową. Szczególnie rozpowszechnione było 
ono na odcinku roślin przemysłowych, jak buraki cukrowe, bawełna; 
trudność zbytu uprawianej rośliny poza przedsiębiorstwem fabrycz- 
nym skłaniała rolnika do podejmowania się tego rodzaju produkcji 
jedynie przy posiadaniu pewności jej sprzedaży. Zresztą zbiony! były 
zakupywane z góry również i na innych odcinkach produkcji rolni- 
czej. W warunkach kapitalistycznych zawierane kontrakty prze- 
kształcały się często w umowy nie między równouprawnionymi part- 
nerami, lecz między: potężną finansową fabryką lub pośrednikiem, 
żerującym na nędzy chłopa, a szerokimi rzeszami ludności włościań- 
skiej, zmuszonej do brania zaliczek, pozwalających na przetrwanie, 
i do odstępowania rezultatów ciężkiej pracy na warunkach wysoce 
krzywdzących. Literatura rosyjska sprzed pierwszej wojny światowej 
w plastycznych obrazach przedstawiała typy różnych pośredników 
wiejskich, zakupujących za bezcen przyszłe zbiory biedoty i średnio- 
zamożnych chłopów. Inaczej natomiast układały się często umowy za” 
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wierane na dostawę buraków cukrowych lub w ogóle upraw, wyma- 
gających odpowiedniej pielęgnacji i odpowiedniego zaopatrzenia 
w inwentarz żywy i martwy. Kontrakty tego rodzaju starał się 
przemysł zawierać przede wszystkim z własnością folwarczną, a gdy 
to było nie możliwe, z zamożnymi chłopami. Umowy z tymi ostatnimi 
sprzyjały pogłębianiu się rozwarstwiania się wsi, bowiem gotówka, 
przypływająca z tytułu tych umów do zamożniejszych gospodarzy, 
zwiększała ich siłę finansową i pozwalała na szersze niż poprzednio 
pożyczanie na lichwiarskich warunkach posiadanych środków obroto- 
wych. W rezultacie przyśpieszało to proletaryzację najbiedniejszych 
mas chłopskich, korzystających z tego rodzaju kredytu’). 

Przejście władzy w ręce proletariatu po rewolucji październiko- 
wej i przejęcie przez państwo wszystkich przedsiębiorstw postawiło 
sprawę kontraktowania płodów rolnych w innej płaszczyźnie niż ta, 
w jakiej znajdowała się ona poprzednio. Znikły prywatne gospodar- 
stwa folwarczne. Zasadniczym dostawcą płodów rolnych stały się 
gospodarstwa chłopskie. Państwo, zastępując poprzednich kontrahen- 
tów, wyzyskujących chłopa, stało się czynnikiem, zapewniającym 
zaspokojenie potrzeb surowcowych przemysłu, znajdującego się 
w jego ręku, i mogło przyczynić się równocześnie do zapewnienia wsi 
godziwych zarobków. 

W pierwszych latach po przewrocie październikowym rola akcji 
kontraktacyjnej była jeszcze skromną, bowiem chaos gospodarczy 
z okresu komunizmu wojennego uniemożliwiał zawieranie jakichkol- 
wiek umów, których dotrzymanie można byłoby uważać za prawdo- 
podobne. W okresie odbudowy życia gospodarczego kraju, a więc 
w latach 1921 — 1925, coraz wyraźniej zaczyna utrwalać się w świado- 
mości kierowników polityki gospodarczej Związku Radzieckiego 
przeświadczenie, że kontraktowanie płodów gospodarstwa wiejskiego 
może odegrać poważną rolę w ustalaniu właściwej współpracy pomię- 
dzy uspołecznionym przemysłem a indywidualnymi gospodarstwami 
chłopów. Kontrakty zawierane były przede wszystkim na odcinku 
roślin przemysłowych, przy czym ku końcowi tego okresu kontrak- 
towanie buraków cukrowych i bawełny objęło większą część gospo- 
darstw chłopskich, uprawiających te rośliny?). W 1923 r. było 
w Związku Radzieckim pod uprawą bawełny 213.000 ha, z czego 
64,5% były zakontraktowane, a w 1925 r. przy 653.000 ha pod uprawą 
było zakontraktowanych 75%*). Między kontraktowaniem upraw 
bawełny a możnością zwiększenia ich powierzchni istniała Ścisła 


) Ziskind W.: Proizwodstwiennyje zadaczi kontraktacii sielsko- 
choziajstwiennych kultur w kampanii 1929 goda. „Sielsko-Choziajstwiennają 
Żizń* 1929, nr 11, s. 1. 

2) Razwitie sowietskoj ekonomiki. Pod red A. A. Arutiniana i B. L. Mar- 
kusa. Moskwa 1940, s. 215. : 

3) Jefimow S: Swiet i tieni sielsko-choziajstwiennoj kontraktacii. 
„Puti sielskogo choziajstwa* 1929, nr. 2, s. 27. 
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współzależność dzięki temu, że bawełna należy do roślin o długim 
okresie wegetacyjnym i wymaga bardzo dużej ilości robocizny. Do- 
starczenie pieniężnych zaliczek łącznie z zakontraktowaniem zbiorów 
czyniło uprawę jej możliwą dla wielu gospodarstw, które z braku go- 
tówki nie mogłyby na nią zdobyć się. 

Znaczenie kontraktowania. płodów rolnych w okresie walki 
o uprzemysłowienie kraju, a więc w latach 1926—1929, rośnie bardzo 
wydatnie. Należy tutaj odróżnić lata 1926 i 1927 od okresu później- 
szego, gdy po XV Zjeżdzie WKP (b), odbytym na schyłku 1927 r., 
kontraktowanie produkcji rolnej zostało uznane jako ważki instru- 
ment uspoteczniania rolnictwa radzieckiego w okresie pierwszej pię- 
ciolatki (1928 — 1932) oraz podnoszenia wydajności tego rolnictwa. 
W latach 1926 i 1927, pomimo krystalizowania się już tych nowych za- 
dań, kontraktowaniu płodów rolnych przyświeca przede wszystkim 
myśl powiązania produkcji wiejskiej z miejską, zapewnienia tej ostat- 
niej trwałych dostaw. Dążność przemysłu radzieckiego do zapewnienia 
sobie dostaw, zaspokajających wciąż wzrastające potrzeby surowca, 
wymagała łączenia akcji kontraktacyjnej z zabiegami podnoszącymi 
wydajność rolnictwa. Jednocześne kontraktowanie na odcinku rol- 
nictwa sowieckiego, dokonywane za pośrednictwem uspołecznionej 
części gospodarki radzieckiej, prowadziło do usuwania elementów 
kapitalistycznych, pośredniczących pomiędzy wsią a miastem, a odro- 
dzonych przez tak zwany NEP (Nową Ekonomiczną Politykę). 

Kontraktowanie płodów rolnych w roku gospodarczym 1926/27 
obejmuje w stosunku do całości danych upraw’): 


bawełny 100% tytoniu 58% 
rycinusu 100% kokonów jedwabiu 32% 
buraka cukrowego 70% słonecznika 17% 
chmielu 68% Inu 11% 


W tymże okresie zostają również zakontraktowane drobne ilości 
kukurydzy, jęczmienia, ryżu i soi2). Opierając się na danych doty- 
czących 1927 r. możemy stwierdzić, że kontraktami zostały objęte 
dostawy płodów rolnych z 900.000 gospodarstw, a więc ze stosun- 
kowo jeszcze nikłej ilości w porównaniu z ogólną liczbą gos- 
podarstw chłopskich Związku Radzieckiego”). W 1927 r. poczynione 
też były pierwsze próby zawierania kontraktów na wyhodowanie 
zarodowego bydła. Państwo zaczęło dostarczać chłopom ze swoich 
ferm zarodowe cielęta, wybrane podczas pokazów. Cielęta te zobo- 
wiązywali się chłopi sprzedawać po osiągnięciu przez nie określone- 
go wieku, zobowiązywali się do tego czasu karmić je należycie, 


1) Kontraktacia. Małaja Sowietskaja Enciklopedia, Moskwa 1931, 
«M rs.eld2. 

2) Jefimow S, tamże, s. 23. 

3) Ziskind W, tamże, s. 2. 
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przy czym na wyhodowanie otrzymywali odpowiednie kredyty, 
strącane z ceny zakupu dostarczonej sztuki”). 

W omawianych latach 1926 i 1927 dostawy produktów rolnych 
odbywały się głównie w formie bezpośredniego zakupu artykułów 
dostarczanych przez chłopów. Dostawy oparte na kontraktach, 
a dotyczące z reguły, jak wiemy, roślin przemysłowych, stanowiły 
jedynie pewne dopełnienie w procesie docierania produkcji rolnej 
do właściwego odbiorcy. 


Już mówiąc o kontraktowaniu bawełny wskazaliśmy na wielką 
rolę, jaką odgrywało udzielanie kredytów. Chłop, pozbawiony z regu- 
ły dostatecznych środków obrotowych, chętnie przystawał na upra- 
wianie roślin, które zapewniały mu dopływ gotówki przed zbiora- 
mi. W rezultacie więc kredyty stanowiły ważki bodziec w rozwoju 
kontraktowania produkcji rolnej, a zarazem stanowiły ważny instru- 
ment w ręku państwa w kierunku rozwoju i rejonizacji odpowied- 
nich działów tej produkcji. Doniosłe znaczenie miał charakter sa- 
mych kredytów. Udzielane w gotówce, jak wykazała praktyka, szły 
one w znacznej mierze na zaspokojenie potrzeb spożywczych chłopów, 
wówczas gdy udzielane w naturze, a więc w postaci nasion, nawo- 
zów sztucznych itd., prowadziły do wyraźnego podnoszenia urodzaj- 
ności zakontraktowanych upraw?). Praktyka z lat 1926—27 wska- 
zała zarazem, że rzeczą konieczną było dostosowanie wielkości kre- 
dytów do rzeczywistych potrzeb, wypływających z uprawy zakon- 
traktowanych płodów rolnych, oraz dawanie tych kredytów w ter- 
minach, pozwalających na ich należyte spożytkowanie na potrzeby 
gospodarcze”). Obok kredytów i ceny, jako moment, czyniący 
atrakcyjnym kontraktowanie płodów rolnych, występowały. ułat- 
wienia w związku z nim w zdobywaniu potrzebnych dla wsi różno- 
rakich dóbr przemysłowych. 

Wysiłki państwa w latach 1926—27 w kierunku zapewnienia 
przemysłowi regularności dostaw niezbędnych surowców drogą ich 
kontraktowania wymagały usunięcia wysoce ujemnego zjawiska, ja- 
kim była płynność gospodarstw, zawierających umowy. Pod tym 
względem charakterystyczne były dane, dotyczące plantatorów bura- 
1 a cukrowego, obsługujących cukrownię w Ramoniu na-Ukrainie 
ny obrzeznej: Otóż spośród 1500 zbadanych w 1926 r. gospodarstw 
chłopskich, 20% odmówiło wznowienia kontraktu na 1927 r., a 25% 
Bospodarstw, które zawarły kontrakt w 1926 r., nie uprawiały bu- 


razów w 1925 r.). Podjęto więc akcję w kierunku doboru gospo- 
"AA ZA 


lełow A. A: Kontraktacia plemiennogo motodniaka. „Puti siel- 
ajstwa' 1929, nr 7, s. 124. 
lskind W. tamże, s. 4. 3 
Czizikow O. L: Kontraktacia i sielsko-choziajstwiennaja koopie- 
»Ekonomiczeskoje Obozrienie“ 1928, nr 4, s. 96. 
an E: Osnownyja problemy sielsko-choziajstwiennoj kontraktacii. 
czeskoje Obozrienie“ 1928, nr 5, s, 33. 


1) B 
skogo chozi 


) 
racia, 
4 


„Ekonomi 


84 ANTONI ŻABKO-POTOPOWICZ 


darstw, które ze względu na ich charakter, warunki glebowe, poło- 
żenie itp., mogły zapewnić stałość udziału w akcji kontraktacyjnej. 
Stałość ta była niezbędna dla zrealizowania ważnej zasady: polityki 


państwowej na omawianym odcinku, a mianowicie, podniesienia plo- 
nów. Akcja w tym kierunku, realizowana w szczególności poprzez 
„ powyżej wspomniane kredyty w naturze, mogła dawać pożądane 

wyniki jedynie wówczas, gdy wykazywała należytą ciągłość. W dą- 
żeniu do podniesienia plonów pod względem ilościowym i jakościo- 
wym widzimy również skromne i nieskoordynowane jeszcze próby 
pomocy: agronomicznej dla gospodarstw zawierających kontrakty. 
Wreszcie należy zaznaczyć, że kontraktowanie surowców przemysło- 
wych ułatwiało uchwycenie ich produkcji w pewne ramy, zapewnia- 
jące wypełnienie przez przemysł planowanych zadań. Ułatwiało to 
również kierowanie gospodarką chłopską, zwiększanie ilości artyku- 
łów przeznaczonych na zbyt oraz dobór ich wachlarza (w latach 
1926—27, w skromnych ramach produkcji roślin przemysłowych). 


W dążności do uchwycenia życia gospodarczego w planowe ra- 
my, państwo musiało zwracać baczną uwagę na politykę cen, na 
dopasowywanie ich. poziomu do rzeczywistych „kosztów produkcyj- 
niych a nie do wahań rynkowych, uwarunkowanych brakiem jeszcze 
wtedy należytego opanowania żywiołowych procesów właściwych 
gospodarce poprzedniego, to jest kapitalistycznego , okresu. Dlatego 
też już w tym okresie państwo stara się zapewnić gospodarstwom, 
zawierającym kontrakty, ceny uwzględniające poniesione koszty 
z należytym wynagrodzeniem za dokonaną pracę. Nie dogadzało to 
elementom Wielkochłopskim o nastawieniu spekulacyjnym, ale za- 
pewniało uznanie dla tego rodzaju polityki cen ze strony szerokich 
rzesz włościańskich. W dążeniu by usunąć wszelkie koniunkturalne 
momenty przy ustalaniu poziomu cen, płaconych za zakontraktowane 
zbiory, przy zawieraniu umowy opierano się na zasadzie, że za plony 
będzie płacona cena ustalona przez państwo w chwili ich oddawa- 
nia. A więc w 1927 r. przy zawieraniu kontraktów na dostawę ba- 
welny wprowadzona zostata klauzula, ze cena na bawełnę, dostarezo- 
na wedlug kontraktu, bedzie ustalona przez ciała ustawodawcze 
Związku Radzieckiego). Natomiast odnośnie lnu, którego kontrak- 
towanie było w 1927 r. rzeczą nową, Z którą chłopi należycie się 
jeszcze nie zżyli, ustalono w umowie, że cena za dostarczony suro- 
wiec będzie nie niższą, niż w roku ubiegłym”), Stosunek do sprawy 
cen, płaconych za zakontraktowane zbiory, cechowało od początku 
nie formalne, lecz rzeczowe podejście i dlatego też wielki nacisk 
położony został na zagadnienie siły nabywczej gotówki uzyskiwanej 
za dostarczony towar. Ten właśnie wzgląd powodował, że do okrę- 
gów uprawy bawełny, lnu, wysyłano odpowiednie ilości zbóż, pasz 


1) Gan E, tamże,s. 37. 
») Gan EH, tamże. 
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i produktów przemysłowych oraz zaczęto ustalać sztywny stosunek 
cen pomiędzy bawełną a pszenicą (jak 3 do 1) itd. 

Obok momentów o charakterze gospodarczym, państwo zaczyna 
wysuwać również momenty społeczne, a mianowicie, zaczyna doko- 
nywać pewnej selekcji w doborze gospodarstw, z którymi zawierane 
są kontrakty. Na odcinkach, gdzie umowy takie są szczególnie do- 
godne dla wsi, daje ono pierwszeństwo przy ich zawieraniu biedocie 
wiejskiej i średniozamożnym chłopom. 

W aparacie przeprowadzającym kontraktowanie surowca, spół- 
dzielczość zaczyna odgrywać dużą rolę, występując w imieniu stro- 
ny zainteresowanej jako kontrahent z przemysłem państwowym. 
„W okresie uprzemysłowienia kraju — mówi Kistanow — kooperaty- 
zacja w dziedzinie obrotu towarowego nawiązuje bezpośrednią łącz- 
ność pomiędzy socjalistycznym przemysłem a gospodarstwem chłop- 
skim, przygotowuje kooperatyzacje w dziedzinie wytwórczości, służy 
jako narzędzie walki z prywatnym kapitałem handlowym, pozba- 
wia go dostawców i odbiorców"). 


e 


Gdy w 1928 roku Związek Radziecki przystąpił do realizacji 
planu pięcioletniego, powstała konieczność nadania takiego tempa 
rozwojowego rolnictwa, by mogło ono sprostać potrzebom szybko 
rozwijającego się przemysłu. Możność osiągnięcia znacznych i szyb- 
kich efektów na tym odcinku przy zachowaniu drobnych gospo- 
darstw chłopskich była jednak więcej niż wątpliwa i dlatego również 
! powyższe względy gospodarcze stały się ważkim bodźcem w kie- 
runku przeprowadzenia kolektywizacji tych drobnych warsztatów. 
Naturalnie, że sprawą zasadniczą była tu ogólna przebudowa spo- 
łeczną — uspołecznienie produkcji drobnotowarowej, by zniwe- 
czyć wszelkie źródła odradzania się kapitalizmu. 

. _ Jedną z dróg, prowadzących do kolektywizacji radzieckiego rol- 
nictwa, staje się w okresie pierwszej pieciolatki, kontraktowanie 
płodów rolnych. W związku z tym zyskuje ono treść, której poprze- 
nto nie posiadało i zostaje rozwinięte na bardzo szeroką skalę. 
Pk $ 13 uchwał XV Zjazdu WKP (b) w grudniu 1927 r. w na- 
TÓW jący sposób scharakteryzowano sprawę kontraktowania zbio- 
BAL ae ważkiego elementu w realizacji przebudowy stosunków 
przez ych: „Zwiększenie planowego wpływania na produkcję po- 
nich « spółdzielczość znajduje już swój wyraz w postaci bezpośred- 
Aj zamówień zrzeszonym wytwórcom na pewną, z góry ustaloną 

9 jakości, ilość produktów, jak to mamy w cukrowniach, a czę- 
zn | 


Kistanow J.A.: Etapy rozwoju handlu w ZSRR. Warszawa 1948, 


1) 
8, 4: i 
45 (tłumaczenie z rosyjskiego), 
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ściowo przy uprawie bawełny (system tak zwanych kontraktów). 
Zamawiający, to jest przemysł państwowy, ma możność ulepszać 
produkcję kontraktowanych surowców, żądając w umowie stosowa- 
nia bardziej ulepszonych metod produkcji (siew rzędowy, odpowiedni 
gatunek nasion, należyte nawożenie gleby itd) i pomagając zrealizo- 
wać wymagane zabiegi. Zaopatrzenie w odpowiednie środki produk- 
cji następuje przy tym często za pośrednictwem dających zamówie" 
nia instytucyj państwowych i spółdzielczych. Kontraktowanie może 
i winno w przyszłości stanowić jeden z podstawowych środków, pro- 
wadzących produkcję chłopską do jej zrzeszenia we właściwym ro- 
zumieniu tego słowa, to jest do dobrowolnego zjednoczenia drob- 
nych producentów, współpracujących poprzez aparat spółdzielczy 
z socjalistycznym przemysłem!” ). 


Na tle powyższej ogólnej uchwały następuje potężna rozbudowa 
kontraktowania płodów rolnych w 1928 r. Zresztą nie bez znaczenia 
pozostaje tu waga, jaką tego rodzaju kontraktowanie, rozwinięte na 
szereg upraw, przede wszystkim na zboże, zyskało w sprawie apro- 
wizacji kraju. Wysiłki zmierzające ku rozbudowie akcji kontraktacyj- 
nej poparł swym autorytetem Stalin w pierwszej połowie 1928 r., 
zaznaczając, że „metoda kontraktowania, metoda zawierania umów 
z całymi wsiami 0 dostarczenie im nasion itd. z niezbędnym warun- 
kiem otrzymania od nich odpowiedniej ilości produktów zbożowych — 
metoda ta jest najlepszym sposobem zwiększenia urodzajności gospo- 
darstw chłopskich i wciągnięcia chłopów do spółdzielczości'*). 


Nadanie kontraktowaniu płodów rolnych charakteru zabiegów 
nie tylko z zakresu obrotu alei produkcji płodów rolnych zostało 
wyraźnie ustalone na schyłku 1928 r. w zarządzeniu Centralnego Ko- 
mitetu Wykonawczego ZSRR, pod tytułem „O zarządzeniach zmierza- 
jących do podniesienia urodzajności. Zarządzenie to w $ 11 przewi- 
duje co następuje: „Należy zwrócić należytą uwagę--+- żeby, kontrakto- 
wanie płodów rolnych było ściśle związane z wysiłkami zmierzającymi 
do podniesienia poziomu produkcji rolnej. Wobec tego: 

a) w omawianych kontraktach z reguły winno być przewidziane 
pewne minimum najprostszych agrotechnicznych zabiegów obowiązu= 
jących gospodarstwa zawierające kontrakty, 


b) kontraktowanie płodów rolnych winno być ściśle związane 
z dostarczaniem gospodarstwom zawierającym kontrakty odpowied- 
nich dóbr wytwórczych oraz kredytów, 


1) Rezolucia XV sjezda WKP (b) po dokładu o rabotie w dierewnie. 
W zbiorze: Lewensztam MEi Gruszewskij L A: Agrar- 
nyj wopros w oswieszczenii tieoretikow marksizma, Moskwa 1930, s. 374, 

2) Stalin J: Na froncie zbożowym. Z rozmowy ze studentami In- 
stytutu Czerwonej Profesury Akademii Komunistycznej i Uniwersytetu 
Swierdłowskiego 28 maja 1928 r. w książce „Zagadnienia Leninizmu“, 
Łódź 1947, s. 180. 
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c) władze agrarne i instytucje spółdzielcze winny zapewnić gospo- 
darstwom zawierającym kontrakty, pomoc agronomiczną niezbędną 
dla należytego ich wykonania, 

d) sprawa zawierania kontraktów winna być szeroko omówiona 
w miesiącach zimowych przez zainteresowanych chłopów“). 

Wreszcie Centralny Komitet WKP (b) w swej decyzji z sierpnia 
1929 r. z jednej strony dał formalną definicję kontraktowanią płodów 
rolnych, z drugiej zaś zaakcentował więź pomiędzy tym zabiegiem 
a podnoszeniem poziomu produkcji rolnej. Omawiane kontraktowanie 
określił w sposób następujący: „kontraktowanie płodów rolnych sta- 
nowi dwustronną umowę pomiędzy państwem a zrzeszeniami produ- 
centów, dotyczącą produkcji pewnej ilości określonej jakości płodów 
rolnych, które winny być dostarczone państwu w określonych termi- 
nach na warunkach ustalonych w umowie“. Następnie przytoczona 
uchwała głosi, że „rozwój omawianych kontraktów i pogłębianie ich 
oddziaływania na procesy wytwórcze w rolnictwie winno być oparte 
na dostarczaniu chłopom kredytów wytwórczych i pomocy agrotech- 
nicznej dzięki związaniu z kontraktowaniem płodów rolnych akcji 
kredytowania w ogóle rolnictwa przez państwo i spółdzielczość 2). 

Po przytoczonych uwagach rzeczą celową będzie kolejne omówie- 
nie tych różnorakich zadań, jakie stanęły przed kontraktowaniem pło- 
dów rolnych w Związku Radzieckim w latach 1928—1930. Zanim 
przejdziemy do szczegółowych rozważań musimy stwierdzić, że wie- 
lokierunkowość zadań, jaka przyświecała omawianej akcji, siłą rzeczy 
wzbudziła wielkie zainteresowanie zarówno jej treścią jak i rezul- 
tatami. W latach 1928 — 1932 ukazują się liczne książki i artykuły 
o charakterze zarówno naukowym, jak i popularnym, czy też propa- 
gandowym, poświęcone poruszanemu tu zagadnieniu. Nadmienimy tu 
o pracach Gana’), Kiriłłowa”), Sankowa”), Stiepanowa i Jegorowa’), 
Oborina’), wspomnieć również należy o różnorakich pracach _zbioro- 
wych, dotyczących powyższego tematu*). Podnietą był tu autoryta- 
Ry głos Stalina, nawołujący do zawierania kontraktów na płody 
ro ne’), 

5 Lewensztam M E i Gruszewskij L, A, tamże, 
8. 428 — 429, 


kł we Szmorgoner D.: Kontraktacia. „Sielskochoziajstwiennaja Enci- 

opedia* 1934, III, s. 192 — 195. 

Gan E.: Kontraktacia sielsko-choziajstwiennago syria. Moskwa 1928. 
Kiriłłow L: Kontraktacia i jeja znaczenie w krestianskom cho- 
e z priłożeniem obrazcow dogoworow, Moskwa 1928, 5 3 

a c IiE ia i i ia siel o choziaj- 
stwa. Moskwą 1928. w L I: Kontraktacia i kolektywizacia sielskog aj 
fiela į Stiepanow G.G.i Jegorow W. I: Kontraktacia karto- 

a 1 owoszczej. Moskwa 1929. = 
: Oborin A. P.: Kontraktacja, jej znaczenie i korzyści. Moskwa 1930. 
5) Np. Kontraktacia i agrotechnika w borbie za urozaj. Moskwa 1932. 
*) „Przemówienie z dn. 28 maja 1928 r. pt. „Na froncie zbożowym“, Prze- 
gówienie z kwietnia 1929 r. pt. „O odchyleniu prawicowym w WKP (b)“. Patrz 
talin J.: zagadnienia leninizmu, Łódź 1947, s. 180, 223—224, 


ać) 
Zajstwi 
5 


ł 
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A RANNY ee m  - 


Juz na zaraniu omawianego czasokresu kontraktowanie płodów 
rolnych dochodzi do bardzo znacznych rozmiarów. A więc wynosiło 
ono w tysiącach ha’): 


on YE Z W EE 


Słosunek % do ogólnej 
powierzchni danej uprawy 


1828 ię] 2 ee 


Zakontrakt 
Płody rolne ue a 


1928 r. 1929 r. 


Z 


Zbozavjare 2 3! 4 13.260 33.000 20,7 54,1 
Zboża ozime ...- -> 4.900 16.200 15,8 43,7 
Bawełna sae. 0. 6 913 1.037 100,0 100,0 
ken orta. Gr 265 543 24,6 54,8 
Buraki cukrowe . . . + - 572 613 74,3 80,4 


| | 


Nadmieniamy tu, ze poprzednio kontraktem były objęte dostawy 
następujących ilości płodów rolnych w tysiącach ha?): 


1926 r. 1927 r. 
Zboża = 492 
Rośliny przemysłowe 975 1923 


Szybkie tempo wzrostu kontraktowania zbóż, które w 1946 r. nie 
było jeszcze, jak widzimy z przytoczonej tablicy, stosowane, dobrze 
charakteryzują następujące dane*): 


Zakontraktowano zbóż w tysiącach ha 


Ozimych Jarych Razem 

Rok gospodarczy 
- 1928/29 4900 13260 18160 
1929/30 16215 32975 49190 
1930/31 21397 51000 72397 
1931/32 26000 48261 74261 


Zarzadzenie Kolegium Ludowego Komisariatu Rolnictwa Związku 
Radzieckiego z dn. 1 listopada 1929 r. ustaliło na 1930 r. następujące 
rozmiary akcji kontraktacyjnej‘): 


y Kistanow J. A, tamże, s. 49. 

JEZ skind W., tamże, S 2. 

53 Szmorgoner D, tamże, s, 194. 

4 Biulletien uzakonienij i rasporiażenij po 
sielskomu i liesnomu choziajstwu 1929, nr. 38, s. 14. (Poprawiono drobne błę- 
dy w sumowaniu). 
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Z tego orienta- 
Rósliwi Ogólna powierzchnia | W % powierzchni| cyjnie w kolek- 


w tysiącach ha | danej uprawy tywach rolnych 


| w łysiącach ha 


Abo Zonasi «Góry Mt 42,555 | 53,1 10.400 
Oleiste i lekarskie . . 2.638 49,4 630 
Włókniste . . . . . 1.458 | 60,1 259 
Buraki cukrowe . . . 112 100,0 | 25 
Ziemniaki . . . . . 427 | 7 60 
Warzywa e EM Fr. 75 42,0 | 20 
Sal yl ae See, Mee 65 | 14,0 | 25. 
Tytoń Fra LOGA pease 68 100,0 | 7 
Nasiona traw . . . . 388 11,3 100 
Nasiona wyborowe . . 2.590 í włączone do liczb poprzednich 


i 50.376 | 523 


11.526 
7 
Należy wreszcie zaznaczyć, że waga zakontraktowanej produkcji 


rolnej przedstawiała się według planu w roku gospodarczym 1932/33 
jak następuje!): 


Rośliny 
| zbożowe oleiste przemy- 
Stosunek zakontraktowanej produkcji: słowe 
do ogółu sprzedanych zbiorów 65% 59% 89,7% 
do zbiorów nabywanych przez spół- 
dziełczość rolniczą F 83% 85% 94,% 


| Wracając do zarządzenia z dn. 1. XI. 1929 r. stwierdzamy, ze po- 
pierało ono zawieranie kontraktów na okres wieloletni, bowiem jedy- 
nie w tych warunkach można zapewnić uzyskanie trwałych korzyści 
Z agrotechnicznej pomocy a zarazem rozplanować dostawy płodów 
rolnych na dłuższy okres czasu. Zarządzenie to przewidywało, że wie- 
Sletnie kontrakty miały objąć w 1930 roku zbiory z 7,4 milionów ha. 


wate reszcie musimy podkreślić, ze kontraktowanie zbiorów: odby- 
kin Się na jednych obszarach na wielką skalę, na przykład, w wiel- 
kł nae czarnoziemów na Krymie, wówczas gdy w innych, na przy- 
ny Na północy kraju, gdzie szczególną wage zyskiwała hodowla 
hs entarza żywego, nie posiadało zbyt dużego znaczenia. Objęcie 

ontraktami dostaw z zakresu produkcji hodowlanej nie przyjęło 
w Związku Radzieckim dużych rozmiarów, chociaż były czynione pró- 
— 


3 Krajew M: Sielskochoziajstwiennaja koopieracia w piatiletniem 
płanie socialisticzeskogo stroitielstwa. „Na agrarnom frontie“ 1929, nr. 5, s. 15. 
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by objęcia tego rodzaju umowami również i tego działu gospodarstwa 
wiejskiego. Wspominaliśmy już poprzednio o kontraktach na hodowlę 
zarodowego bydła. Szeroko się rozpowszechniły kontrakty dotyczące 
dostaw wełny. Według danych dotyczących umów na dostawę wełny 
z wiosennej strzyży w 1928 r. umowy faktycznie wykonane objęły 
56% wszelkich planowanych dostaw tej strzyży dla przemysłu pań- 
stwowego!). Istniało również kontraktowanie dostaw skórek karaku- 
łowych, króliczych i kokonów jedwabników. 

Po opartej na materiale cyfrowym analizie wagi kontraktowania 
płodów rolnych w okresie pierwszej pięciolatki, przejdziemy obecnie 
do rozważania znaczenia, jakie w zakresie podniesienia poziomu rol- 
nictwa radzieckiego posiadała omawiana akcja oraz do rozważania 
przeszkód, jakie miała ona do zwalczenia. 

Charakterystycznym zjawiskiem jest tu dążność do stopniowego 
likwidowania akcji dawania kredytów pieniężnych gospodarstwom 
zawierającym kontrakty na dostawy swych plonów. Trudności finan- 
sowe, przeżywane przez te gospodarstwa, przede wszystkim na odcin- 
ku uprawy bawełny, nie pozwalają na nagłe i zupełne zaprzestanie 
udziełania omawianych kredytów: mogłoby to utrudnić zarówno samą 
akcję kontraktacyjną zbiorów, jak i Sytuację wielu warsztatów, po- 
trzebujących środków obrotowych. Państwo stara się jednak w mia- 
rę możności zastąpić kredyty pieniężne kredylami rzeczowymi. Ko- 
legium Ludowego Komisariatu Rolnictwa Związku Radzieckiego po- 
stanawia, że w 1930 roku nie będą udzielane kredyty pieniężne dla 
80% powierzchni zakontraktowanych upraw. Kredyty udzielane wła- 
Scicielom reszty omawianej powierzchni mają dotyczyć wyłącznie 
gospodarstw biedoty wiejskiej lub chłopów średniozamożnych, ewen- 
tualnie kolektywów rolnych utworzonych przez najbiedniejszych 
chłopów?). Zastąpienie kredytów pieniężnych rzeczowymi na ogół 
rozwijało się dość pomyślnie. Momentem ujemnym, z którym kon- 
sekwentnie walczono, był brak koordynacji terminów dostaw kredy- 
tów rzeczowych z potrzebami wytwórczymi warsztatów rolnych. Dla 
zwiększenia atrakcyjności zawieranych kontraktów, niezależnie od 
akcji kredytowej państwo wprowadziło specjalne dodatki za jakość 
dostarczanych zbiorów, za terminowość dostaw itp. 

Już poprzednio wspomnieliśmy o wysiłkach, zmierzających do na- 
dania kontraktom charakteru umów długoterminowych, ułatwiających 
planową rozbudowę i przebudowę produkcji rolnej kraju. W tym celu 
została ustalona zasada, że w kontraktach zawieranych na dłuższy 
okres czasu przewidziane są nie tylko odpowiednie warunki co do 
charakteru uprawy rośliny, której plony zostały zakontraktowane, 
lecz również odnośnie całokształtu prowadzenia gospodarki rolnej 
i to zarówno roślinnej jak i hodowlanej. Przytoczone powyżej rozpo- 


1) Jefimow S, tamże, s, 34. 
9 Biulletień uzakonienij 1929, nr. 48, s. 17. 


KONTRAKTOWANIE PRODUKCJI ROLNICZEJ W ZSRR 91 


rządzenie Kolegium Ludowego Komisariatu Rolnictwa ustalało obo- 
wiązek dla gospodarstw, zawierających długoletnie umowy na dosta- 
wę pewnych płodów rolnych, dołączania do tych umów planów re- 
organizacji gospodarstwa”). 


Ażeby kontraktowanie płodów rolnych mogło wywrzeć należyty 
wpływ na podniesienie poziomu rolnictwa sowieckiego, rzeczą ko- 
nieczną było wciągnięcie prac aparatu obsługującego rolnictwo w ra- 
my omawianej akcji. Nie było to bynajmniej rzeczą łatwą, na przesz- 
kodzie stała zarówno niedostateczna liczebność tego aparatu w sto- 
sunku do rozmiaru zadań przed nim się piętrzących, jak i trudność 
należytej koordynacji jego prac. Wyrazem istnienia tego rodzaju opo- 
rów był okólnik Ludowego Komisariatu Rolnictwa z września 1929 
roku, dotyczący udziału władz agrarnych i personelu agronomiczne- 
go w akcji kontraktowania pi@déw rolnych*), oraz szereg innych po- 
stanowień i zarządzeń. Jako rezultat omawianych wysiłków powstaje 
koncepcja wprowadzenia przy zawieraniu kontraktów tak zwanego 
agrominimum polegającego na podawaniu w kontraktach, wypracowa- 
nych przez specjalistów, minimalnych wymagań stawianych rolnikom, 
czy też ich zespołom, zawierającym umowy na dostawy plonów pew- 
nych roślin*). Oczywiście, nie było rzeczą możliwą uzyskanie od razu 
ścisłego przestrzegania ustalonych wymagań, jednak stopniowo zwię- 
kszało się wypełnianie zaciągniętych zobowiązań, szczególnie w miarę 
regularnego wykonywania przez państwo swych obowiązków co do 
terminowego dostarczania nawozów, nasion itd., terminowych wypłat 
za dostarczone plony. Duże znaczenie posiadało skierowanie do go- 
spodarstw, zawierających umowy na sprzedaż płodów rolnych, odpo- 
wiednich zastępów fachowców, którzy drogą rozmów, kursów, ulotek, 
różnorakich form propagandy rozpowszechniali zabiegi, prowadzące 
do podniesienia poziomu produkcji rolnej. W szczególności stało się 
obowiązkiem agronomów rejonowych systematyczne kontrolowanie 
agrotechnicznych zabiegów, przeprowadzanych przez zespoły gospo- 
darstw, które zawarły kontrakty. 


Objęcie kontraktami dostaw dóbr, spożywanych przez ludność 
miejską (zboże, słonecznik jako surowiec, z którego był wyciskany 
cenny olej roślinny itd.), uwarunkowane było zaburzeniami na rynku 
płodów rolnych, związanymi z walką, wypowiedzianą kolektywizacji 
rolnictwa przez kapitalistów wiejskich. Jako ważki element przy 
przezwyciężeniu trudności aprowizacyjnych wystąpiły właśnie umo- 
wy na dostawy płodów rolnych, zawierane początkowo z nie skolek- 
tywizowanymi jeszcze gospodarstwami, a następnie z kolektywami 
rolnymi. Pomoc kredytową pieniężną lub rzeczową łączono przy za- 


o 


1) Tamże, s. 6. ; i 
= Rha etaient uzakonienij i rasporiażenij po 
sielskomu i liesnomu choziajstwu 1929, nr 39, s. 20—21, 
3) Tamże 1929, nr 6, s. 14—20. 
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wieraniu kontraktów z obowiązkiem dostarczenia odpowiedniej części 
ogółu zbiorów. Kontraktujące organy ustalały przeciętne zbiory i wy- 
magały dostawy od 1/4 do 1/3 całego zbioru zbóż w typowych okre- 
gach zbożowych i do 1/8 w okręgach niezbożowych. Dla innych 
upraw, ustalono następujące normy: dla strączkowych jadalnych 
obowiązywała dostawa nie mniej niż 50% zbiorów, dla ryżu, słonecz- 
nika, soi — nie mniej niż 70%, dla rycinusu nie mniej 80%, itd.!). 


Celem przezwyciężenia trudności w zaopatrzeniu miast i w ogóle 
ośrodków przemysłowych w zboże, przy kontraktowaniu plonów zbóż 
została ustalona relacja cen bardzo dogodna w stosunku do cen placo- 
nych za rośliny przemysłowe, co nawet odbijało się ujemnie na pozio- 
mie dostaw tych ostatnich”). Jednocześnie państwo dążyło do nada- 
wania cenom odpowiedniej stałości, pozwalającej na przezwyciężenie 
wszelkich spekulacyjnych tendencyj. Tego rodzaju polityka stała się 
możliwa dzięki rozbiciu w ciągu pierwszej pięciolatki kapitalistów 
wiejskich, jako klasy społecznej, i dokonaniu szybkiej kolektywi- 
zacji rolnictwa. Państwo mogło zawierać umowy z uspołecznioną 
wsią, a nie z indywidualnymi gospodarstwami, w szeregu wypadków 
należącymi początkowo do kapitalistów wiejskich, gotowych do wy- 
korzystania momentów spekulacyjnych. Dzięki rozbudowie aparatu 
pośrednictwa państwowego i spółdzielczego można było również 
zlikwidować handel prywatny. Do likwidacji tej doprowadził zakaz 
przewożenia kolejami i statkami ładunków, stanowiących własność 
kupców prywatnych. Wreszcie w 1932 r. wyszła ustawa, zabraniająca 
osobom prywatnym otwierania sklepów i sklepików. Natomiast po- 
stanowieniem Centralnego Komitetu z dn. 10 marca 1930 r. dozwolono 
kolektywom rolnym na „dostarczanie swych produktów na specjalne 
targi i sprzedawanie ich po cenach rynkowych”). Sprawa ta ostatecz- 
ne rozwiązanie znalazła w postanowieniu plenum CK WPK (b) z dn. 
20 maja 1932 r. pt. „O zasadach handlu wspólnot chłopskich, ich 
członków i indywidualnych gospodarzy - chłopów oraz o zmniejszeniu 
podatku od handlu artykułami rolniczymi’). Wobec tego, że ilość 
trafiających na rynek płodów rolnych była nikłą w porównaniu z tą, 
jaka szła drogą zakontraktowania przez państwo zbiorów, nie wywie- 
rała ona większego wpływu na ceny produktów spożywanych przez 
ludność miejską. Uspołeczniona gospodarka chłopska pomimo wyz- 
szych cen, osiąganych na rynku wolnym, gdyby zaniechała kontrak- 
tów z państwem nie mogłaby na swoje dobro zaliczać całej różnicy 
pomiędzy cenami wolnymi a sztywnymi, lecz musiałaby równocześ- 
nie uwzględnić stratę tych korzyści, które zapewniały jej kontrakty 
w postaci agrotechnicznej pomocy, kredytów pieniężnych i rzeczo- 


———— 


1) Szmorgoner D., tamże. 

2) Jefimow S, tamże, s. 31. 

3} Jakovlev I. A: Collective farming, Moskwa 1932, s, 19. 
4) Kistanow J.A, tamże, s, 68. 
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wych. Rzeczą korzystniejszą dla niej było tak podnosić swoje' uro- 
dzaje, by obok części zbywanej po cenach kontraktowych posiadać 
ilości dodatkowe, które można było rzucać na wolny rynek. W ten 
sposób system kontraktów przyczyniał się zarówno do podniesienia 
produkcji rolnictwa radzieckiego, jak i do poprawy sytuacji aprowi- 
zacyjnej kraju. 


Strona organizacyjna kontraktowania zbiorów oraz ich przejmo- 
wania nastręczała niekiedy wiele kłopotów. Rzeczą trudną było 
stworzenie odpowiednio zharmonizowanej współpracy pomiędzy apa- 
ratem państwowym a spółdzielczością rolniczą, która została rozbu- 
dowana przede wszystkim jako aparat realizujący całą akcję kontrak- 
tów. W postanowieniu Rady Komisarzy Ludowych ZSRR z dnia 7 paź- 
dziernika 1929 r. „O kontraktowaniu płodów rolnych“ zostało wyraź- 
nie powiedziane, „że zawieranie kontraktów nie przez aparat spół- 
dzielczości rolniczej dozwolone jest tylko na podstawie specjalnej de- 
cyzji Rady Pracy i Obrony“). Początkowo niejednokrotnie powstawa- 
ły zgrzyty pomiędzy instytucjami państwowymi, zakupującymi płody 
rolne, oraz pomiędzy centralami spółdzielczymi, które zaczynały! z so- 
bą rywalizować”). Stopniowo niedomagania te były usuwane. W re- 
zultacie przebudowano aparat organizujący dostawy, zmniejszono 
ilość instytucyj pośredniczących w odbieraniu dostaw, ustalono mię- 
dzy nimi właściwe stosunki. Zarazem zwiększono rolę Ludowego Ko- 
misarza Handlu, jako najwyższego czynnika regulującego organizację 
dostaw. Wobec tego, że kontraktowanie płodów strączkowych jadal- 
nych miało na celu przede wszystkim stworzenie zapasów przezna- 
czonych na eksport, w akcji tej brał udział również aparat państwo- 
wy, zajmujący się tym eksportem, 


Pozostawałoby jeszcze wskazanie na jakimś przykładzie techniki 
zawierania kontraktów. Opre się tu na dostawie buraków cukrowych. 
Corocznie-była zawierana umowa pomiędzy centralną spółdzielczą 
organizacją jednoczącą plantatorów buraków, a państwowym trustem 
Przemysłu cukrowniczego. W umowie tej były szczegółowo omówione 
warunki dostaw, przy czym już zawczasu były rozpracowane wzory 
tego rodzaje kontraktów. Wszelkie sprawy dotyczące jakości, iłości 
towaru, cen, były należycie omówione, jak również sprawy wszelkich 
A8rotechnicznych zabiegów, obowiązujących plantatorów, oraz pomo- 
a kredytowej, z jakiej mogli korzystać. Ustalane były wielkości dos- 

i © poszczególnych cukrowni. Centralna spółdzielcza. organizacja 
p antatorów zobowiązywała się prawidłowo rozdzielić pomiędzy produ- 
centów Przyznane kredyty, nadzorować wykonanie zabiegów agro- 
technicznych oraz akcję prowadzącą do podniesienia wydajności gos- 
podarki hodowlanej. Trust zobowiązywał się przekazać omawianej 


NA 
«* 


) Biulletien uzakonienij 1929, nr 42,s.7. 


Kuzniecow I: Predwaritiemyje itogi jarowoj kontraktacii po 
RSFSR. „Ekonomiczeskoje obozrienie 1929, nr 6, s. 95. 
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organizacji plantatorów odpowiednie środki na zabiegi agrotechnicz- 
ne. Na tle zawartej umowy ogólnej miejscowe związki spółdzielczości 
buraczanej podpisywały z poszczególnymi cukrowniami „umowy 
plantacyjne", zaznaczając szczegóły lokalne. Po zawarciu umowy 
plantacyjnej z cukrownią, związki zwoływały po wsiach zebrania 
rolników, na których szczegółowo omawiano wszystkie punkty. umo- 
wy, rolnicy podpisywali zobowiązania dotyczące wykonania jej war 
runków, po czym ich pełnomocnicy zawierali umowę z odpowiednim 
związkiem”). 

Mówiąc o kontraktowaniu płodów rolnch, nie omówiliśmy jeszcze 
należycie sprawy jego wpływu na stosunki socjalne wsi. Jak wiemy, 
kontraktowanie było prowadzone Z myślą popierania gospodarstw 
biedoty wiejskiej oraz średniozamożnych chłopów, przy stopniowym 
eliminowaniu ze wszystkich dobrodziejstw, związanych z tą akcją, 
gospodarstw należących do kapitalistów wiejskich. Początkowo posu- 
niecia w tym kierunku nie dawały się konsekwentnie zrealizować, 
z biegiem czasu jednak niedociągnięcia pod tym względem zanikały. 
Zaznaczmy, że kompletne wyłączenie gospodarstw kapitalistów wiej- 
skich z akcji kontraktacyjnej było poprzedzone zróżniczkowaniem 
wysokości kredytów i innych korzyści z tytułu omawianej akcji dla 
chłopów w zależności od charakteru gospodarstwa. 

Wpływ kontraktowania płodów rolnych na stosunki socjalne wal 
sowieckiej, jako zespołu indywidualnych gospodarstw wiejskich, nie 
mógł być długotrwałym z tej racji, że w okresie pierwszej pięciolatki 
następuje szybkie przejście od gospodarki indywidualnej do kolekty- 
wów rolnych. Omawiane kontrakty stanowiły czynnik wyraźnie 


ułatwiający i przygotowujący możność przeprowadzenia kolektywi- * 


zacji rolnictwa radzieckiego. Wpływ ten osiągano dzięki wprowadza” 
niu do umów obowiązku wspólnej uprawy gruntów, których zbiory 
zostały zakontraktowane; osiągano to dzięki ułatwianiu producentom 
zawierającym kontrakty, korzystania z różnorakich maszyn 2 ośrod- 
ków maszyn rolniczych i traktorów, obsługujących zbiorowo upra- 
wiane grunty. Przez tworzenie drogą kontraktów wielkich pól obsia- 
nych gatunkowym ziarnem, przykładowo wykazywano producentom 
wyższość uprzemysłowionej gospodarki rolnej nad indywidualną. 
Przechodzenie do wspólnych upraw ułatwiano przez tworzenie w tym 
celu odpowiednich zrzeszeń. Przez przyznawanie spółdzielniom wy- 
twórczym, a przede wszystkim kolektywom rolnym, specjalnych ulg 
i przywilejów tworzono warunki ułatwiające biedocie 1 srednioza- 
możnym chłopom przechodzenie do gospodarki uspołecznionej. Już 
w 1928 r. przy zawieraniu kontraktów indywidualne gospodarstwa 
były łączone w najprostsze zrzeszenia wytwórcze (w tzw. „zrzeszenia 
siewne“ i im pokrewne)’). Tempo tworzenia się takich zrzeszeń było 


1y*07b.o' r ion A: Be Kontraktacja, jej znaczenie i korzyści. Moskwa 
1930, s. 8 — 12. 


) Morgenstiern W: Kontraktacia ziernowych kultur. „Na 
agrarnom frontie* 1929, nr 1, s. 85. 
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bardzo szybkie. Na odcinku kontraktowania zbóż jarych na 1 grudnia 
1928 r. było 5 tysięcy najprostszych zrzeszeń wytwórczych, łączących 
158.000 gospodarstw. Na 10 czerwca 1929 r. ilość ich wzrosła do 15,7 
tysięcy i 581.000 gospodarstw. Liczby te dotyczyły jedynie gospo- 
darstw zawierających umowy z wielką centralą zbożową, Chlebocen- 
trem'). Szereg analogicznych przykładów moglibyśmy przytoczyć 
i z innych odcinków kontraktowania płodów rolnych. 


Dalsza akcja, to usuwanie płynności „zrzeszeń siewnych“ i innych 
najprostszych form zrzeszeń wytwórczych, to stopniowo grawitowanie 
do spółdzielczości wytwórczej, opartej na trwałych fundamentach, do 
kolektywów rolnych. Wagę kontraktowania płodów rolnych w proce- 
sie uspołeczniania rolnictwa radzieckiego zaznaczył w swoim czasie 
Stalin w następujących słowach: „Ten system jest dobry pod tym 
względem, że daje korzyści obu stronom i tworzy bezpośrednią więź 
pomiędzy gospodarką chłopską a przemysłem. System ten stanowi 
najpewniejszą drogę do kolektywizacji gospodarki chłopskiej'*). 


III. 


Objęcie ku końcowi pierwszej pięciolatki kolektywami rolnymi 
przeważnej części powierzchni uprawnej kraju, przy należytej przy 
tym rozbudowie ośrodków maszyn rolniczych i traktorów, stworzyło 
możność nadania produkcji rolnictwa radzieckiego tego stopnia plano- 
wości, jakiego żądały od niego inne, szybko rozwijające się działy 
życia gospodarczego. W tych warunkach oparcie dostaw podstawo- 
wych płodów rolnych na kontraktach stawało się anachronizmem, 
gdyż z natury rzeczy nie mogło być zupełnie powszechnym i nie usta- 
lało dostatecznie ściśle rozmiarów tych dostaw, a przecież takie spre- 
cyzowanie było niezbędne dla należytego planowania życia gospodar- 
czego kraju. Dlatego też zarządzeniem Związkowej Rady Komisarzy 
Ludowych ZSRR i Centralnego Komitetu WKP (b) z dnia 19 stycznia 
1933 r. została wprowadzona powszechna przymusowa dostawa ziarna 
państwu według z góry ustalonej ceny*). Potrzebę tego rodzaju zarzą- 
dzenia zwiększało zezwolenie w 1932 r. na wolną sprzedaż rynkową 
nadwyżek zbiorów zarówno kolektywom rolnym, jak i ich członkom. 
Zasada przymusowych dostaw została rozszerzona w ciągu 1933 r. na 
słonecznik, ryż, sezam, ziemniaki, mięso, mleko, wełnę”). Zarządzenia 
Be —_ ASB 


D Kuzniecow L, tamże, s, 99—100. SĄ 
P ) Stalin J: Biesieda s inostrannymi raboczimi dielegaciami, „Wop- 
osy leninizma". Wyd. 6, s. 419. s 
b 3) Szmorgoner D, tamże. Czerno w M. A: Zadaczi i oso- 
ow chlebozagotowitielnoj kampanii 1933 goda. „Na agrarnom frontie". 
F , ur 4, s. 3. 

4) Szmorgoner D, tamże. 
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te, wprowadzając zależność rozmiarów obowiązkowych dostaw z jed- 
nostki powierzchni od warunków przyrodniczych i gospodarczych 
w poszczególnych okręgach, umożliwiały w pewnych granicach prze- 
jęcie przez państwo renty różniczkowej, płynącej z różnej urodzaj- 
ności gleb kraju, lepsze dostosowanie korzyści osobistych z pracy na 
roli do osobistego wkładu pracy rolników‘). Ilości, podlegające sprze- 
daniu w ściśle określonym terminie w opisywanym trybie, były po- 
dawane do wiadomości zainteresowanych z początkiem roku. Jedy- 
nie klęski elementarne zwalniały od tego rodzaju dostaw. 


Wprowadzenie dostaw przymusowych nie oznaczało jednak zu- 
pełnego zlikwidowania systemu kontraktowania przez państwo zbio- 
rów płodów rolnych. Znaczenie jego jednak stopniowo maleje. Po 
zarządzeniach z 1933 r. kontraktowanie obejmowało jeszcze szerokie 
odcinki rolnictwa radzieckiego, jak: buraki cukrowe, bawełnę, len, 
konopie, tytoń, szereg warzyw, nasiona traw itd. Główne znaczenie 
zachowuje ono na odcinku upraw roślin przemysłowych. Jest to zro- 
zumiałe. Zbiory tego rodzaju roślin posiadały naturalnego odbiorcę 
w odpowiednich gałęziach przemysłu państwowego i nie było z reguły 
podstaw do mniemania, że mogły by one znaleźć nabywców na ryn- 
kach, na których sprzedawane były z wolnej ręki zbiory różnych 
płodów rolnych, po wykonaniu zobowiązań przez ich producentów. 
Poza tym uprawy roślin przemysłowych wymagają znacznych nakta- , 
dów, dlatego też na tym odcinku nadał szczególne znaczenie posiada 
akcja pomocy agrotechnicznej, udzielanej przez państwo za pośred- 
nictwem systemu kontraktów, ewentualnie łącznie z udzielaniem 
kredytów”). 

Zasady, na których oparte zostały omawiane umowy, uwypukle 

sna przykładzie buraków cukrowych i Inu. Zarządzeniem Związkowej 
Rady Komisarzy Ludowych ZSRR z dn. 4 marca 1934 r. została usta- 
lona powierzchnia upraw buraka cukrowego i wielkości dostaw z tej 
powierzchni. Zarządzenie, przewidywało wydawanie plantatorom od- 
powiednich kredytów pieniężnych oraz rzeczowych w postaci nawo- 
zów sztucznych, dostarczanie za darmo nasion buraczanych odpowied- 
niej jakości, wreszcie otrzymywanie za dostarczone buraki po cenach 
sztywnych pewnych ilości cukru i odpadków produkcji cukrowni- 
czej. Analogiczne zarządzenia z 11 stycznia i 20 lutego 1934 r., ustala- 
jące powierzchnię upraw lnu na włókno i Inu na ziarno oraz "konopi, 
przewidywały dla zawierających kontrakty na dostawę tych właśnie 
roślin kredyty w postaci pieniędzy, ziarna Inu czy też konopi, nawozów 
sztucznych, maszyn rolniczych. Gospodarstwa, dostarczające oma- 
wiene rośliny, uzyskiwały na dogodnych warunkach zboże, różne 


1) Dobb M: Soviet economic development since 1917. Londyn 1948, 
S, 284—285. 

3) Basiu k T.: Organizacia socialisticzeskogo sielsko-choziajstwien- 
nogo proizwodstwa. Moskwa 1947, 3-cie wyd., s. 698—699. 
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towary przemysłowe i otrzymywały odpowiednie ilości oleju i kuchów 
za darmo w stosunku do ilości dostarczonego ziarna lnu, czy też kono- 
pi. Poza tym ci, którzy zasieli len po koniczynisku lub na odłogach, 
oraz wszyscy zawierający kontrakty przy uprawie konopi byli zwol- 
nieni z podatku gruntowego. Mamy tu zatem do czynienia z zasada- 
mi, które jak widzieliśmy, obowiązywały z grubsza rzecz biorąc, 
i w okresie rozkwitu akcji kontraktacyjnej. 


Sprawą należycie nie uwypukloną w- przytoczonych zarządze- 
niach, ale następnie odpowiednio opracowaną, było premiowanie 
dostaw przekraczających określone w kontraktach rozmiary. A więc 
umowa z 1944 r. pomiędzy cukrowniami a kolektywami rolnymi o do- 
stawę buraków przewiduje, obok znacznie progresywnie wyższych 
cen za ilości dostarczone z hektara ponad ustaloną normę”), premie, 
które wynosiły od 100 do 400% cen płaconych zgodnie z umową”). 


+ Od 1933 r. zaczęły płynąć do aparatu odbiorczego państwa płody 
rolnę wytwarzane przez kolektywy, również poprzez ośrodki maszyn 
i traktorów, bowiem za ich czymności została wprowadzona opłata 
w naturze”). W rezultacie płody gospodarstwa wiejskiego zaczęły 
płynąć czterema szlakami: przymusowych dostaw państwa, przymu- 
sowych opłat ośrodkom maszynowym, dostaw na podstawie kontrak- 
tów, sprzedaży pozostałości na wolnym rynku. W pierwszym wypad- 
ku ceny były skalkulowane zarówno z punktu widzenia ogólnych 
potrzeb gospodarczych kraju, jak i umożliwienia rolnictwu po przez 
korzyści z produkcji ponad ustalone normy, podniesienia swej wy- 
dajności. Należy pamiętać, że kolektywy rolne otrzymywały pomoc 
ze strony państwa w postaci maszyn, nawozów i innych środków 
produkcji po cenach urzędowych. A więc ceny urzędowe były pew- 
nego rodzaju równoważnikiem za powyższe świadczenia. Ceny płacone 
z tytułu umów były wyższe od cen sztywnych. Plenum Centralnego 
Komitetu WKP (b) z czerwca 1935 r. postanowiło, iż „zawarte: przez 
organizacje aprowidujące kontrakty z kolektywami rolnymi i Indy- 
widualnymi gospodarstwami odnośnie dostaw bawełny, buraka cuk- 
rowego, Inu, konopi, tytoniu, rycinusu i machorki mają moc prawa, 
które winno być ściśle i bezwzględnie przestrzegane. zarówno Ze stro- 
ny kolektywów rolnych i indywidualnych gospodarstw, jak ze stro- 
ny organizacji zajmujących się aprowizacją'*). Powyższe postano- 
wienie było niezbędne wobec wypadków naruszania warunków umo- 
Wy przez obie strony”). 


m AE 


k ) Sprawocznik predsiedatiela kołchoza. Mos- 
wa 1945, s. 40 — 42, gw 

2 Basiuk T: Organizacia socialisticzeskogo sielskochoziajstwien- 
nogo proizwodstwa. Moskwa 1939, s. 376. f 
i ) Kontraktacia. Bolszaja Sowietskaja Enciklopedia Moskwa 
939, t. 34, s. 143 — 144. 

4) Basłuk T, tamże, 

3) Kistanow J. A., tamże, s. 91. 
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Przekształcenia, którym ulegał charakter dostaw płodów rolnych, 
łączyły się z przebudową aparatu, który je przeprowadzał. Wobec 
tego, że zamiast indywidualnych gospodarstw dostawcami płodów 
rolnych stały się kolektywy, specjalna wiejska spółdzielczość zbytu, 
nastawiona na dostawę produktów pochodzących z indywidualnych 
gospodarstw chłopskich, straciła rację bytu. Postanowieniem Rady Ko- 
misarzy: Ludowych z dn. 13 lutego 1932 r. ustanowiono przy Radzie 
Pracy i Obrony Komitet Organizacji Dostaw, przekształcony następ- 
nie na Komitet Organizacji Dostaw przy Radzie Komisarzy Ludo- 
wych. Komitetowi i jego pełnomocnikom poruczono w obwodach 
i rejonach kierowanie dostawami w kraju, ich planowanie i regulo- 
wanie. Komitet przejął też aparat wiejskiej spółdzielczości zbytu. 
Odbiór dostaw, został bezpośrednio powierzony tym gałęziom prze- 
mysłu, które korzystają z surowców rolniczych. Przy Komitecie 
Organizacji Dostaw zostały powołane Państwowe Zjednoczenia do 
spraw organizacji dostaw poszczególnych ważniejszych surowców 
rolniczego pochodzenia, jak zboże, bawełna, len itd. Zarazem w ko- 
misariatach ludowych, zainteresowanych bezpośrednio w dostawach 
produktów rolnych, zostały zorganizowane Wszechzwiązkowe Zjed- 
noczenia do spraw organizacji dostaw. Na spółdzielczość spożywców, 
której terenem działania decyzją Rady Komisanzy Ludowych i CK 
WKP (b) z dn. 29 września 1935 r. stała się wyłącznie wieś, włożono 
obowiązek dokonywania zdecentralizowanych dostaw warzyw, mle- 
ka i produktów hodowli drobnych zwierząt domowych, jak również 
uczestniczenia w roli kontrahenta w organizacji dostaw powyżej wy- 
mienionych Państwowych Zjednoczeń. W związku ze skierowaniem 
uwagi rad wiejskich na zagadnienie podnoszenia poziomu kultury 
wsi i na zagadnienie kolektywów rolnych oraz zwolnienia ich od 
"bezpośredniego wręczania nakazów dostaw i od organizowania umów 
kontraktacyjnych, z pozostawieniem im ogólnego nadzoru nad prze- 
biegiem dostaw na obszarze rady wiejskiej, zwiększyła się ilość pracy 
Komitetu Organizacji Dostaw i jego pełnomocników lokalnych. Wy- 
magało to powiększenia aparatu w rejonach i utworzenia Inspekto- 
ratu Dostaw. Wobec stałego wzrostu dostaw rolniczych zdstaje po- 
wołany do życia w styczniu 1938 r. Wszechzwiązkowy Ludowy Ko- 
misariat Dostaw”). 

Jak poprzednio zaznaczyliśmy, kontraktowanie płodów rolnych 
obejmuje w ostatnich czasach coraz mniejsze ich ilości. CK WKP (b) 
łącznie ze Związkową Radą Komisarzy Ludowych stwierdza dn. 7 
kwietnia 1940 r., że „kontraktowanie, jako metoda aprowidowania się 
przez państwo w takie produkty, jak warzywa, nasiona roślin 
oleistych, nasiona traw a także siano straciło rację bytu, jako spec- 
jalna metoda tego aprowidowania się i nie zapewnia w dostatecznym 
stopniu podniesienia wytwórczości wymienionych produktów rolni- 
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czych w kolektywach rolnych“ i w związku z tym zarządza zniesienie 
kontraktowania na tym odcinku”), a w ciągu maja 1940 r. zostają 
wprowadzone przymusowe dostawy wymienionych płodów rolnych’). 
Analogiczne zarządzenia z dn. 24 marca 1941 r. likwidują czasowo 
kontraktowanie włókna lnianego i konopi*), a z dn. 4 kwietnia 1942 r., 
już w okresie wojny kontraktowanie tytoniu i machorki*), wprowa- 
dzając w obu wypadkach dostawy obowiązkowe. Według danych 
z 1945 r. dostawy obowiązkowe obejmowały następujące płody rolne: 
zboża, ryż, ziemniaki, warzywa (kapusta, buraki, marchew, cebula, 
ogórki i pomidory), nasiona roślin oleistych (słonecznika, Inu, rycinu- 
su, soi, gorczycy, rzepaku, sezamu), siano, mięso, mleko, bryndzę, weł- 
nę, skóry, jaja”). Natomiast dla szeregu roślin przemysłowych, róż- 
nych owoców, jagód i różnych upraw specjalnych (rośliny lekarskie 
itd.) utrzymano oparcie ich dostaw na podstawie umów, zawieranych 
przez kolektywy rolne z odpowiednimi organizacjami państwowymi. 
Umowy te posiadają bezwzględnie wiążącą moc i obowiązują do do- 
starczania zasadniczo całości zbiorów. 


IV. 


Przytoczone przez nas rozważania wykazały tę ewolucję, jakiej 
ulegało w Związku Radzieckim kontraktowanie płodów rolnych. Z za- 
biegu, który w Rosji Carskiej miał charakter wyłącznie handlowy 
i prowadził do uzależnienia i eksploatacji chłopa od tych, którzy 
z góry zapewniali sobie dostawę jego zbiorów, * kontraktowanie pło- 
dów rolnych przeradza się w ważny instrument oddziaływania przez 
państwo zarówno na uporządkowanie wymiany pomiędzy rolnictwem 
a innymi odcinkami życia gospodarczego, jak i na podniesienie pozio- 
mu rolnictwa. Planowe oddziaływanie na produkcję rolną w pierw- 
szym dziesięcioleciu po rewolucji październikowej, gdy wieś była roz- 
bita na wiele milionów drobnych warsztatów, było rzeczą nie łatwą. 
Wykorzystanie w tym celu tego instrumentu, jakim okazało się kon- 
traktowanie płodów rolnych, uznano za rzecz celową. Kontraktowa- 
nie okazało się poza tym, jak wiemy, cennym instrumentem przy 
realizowaniu polityki klasowej. Szczególnego znaczenia nabiera ono 
jednak w chwili realizacji przebudowy ustroju rolnego, bowiem przy 
odpowiednim jego nastawieniu, spnzyjało i ułatwiało przechodzenie 
od gospodarki indywidualnej do coraz bardziej doskonałych form gos- 


1) Ważniejszija rieszeni ielsk ziajstwu za 1938—1946 g. 
Moskwa 1948, s. Eko szenia po sielskomu  choziajs 8 

2) Tamże, s. 593—603. 

3) Tamże, s. 604—610, 

1) Tamże, s. 611—613. 


Woprosy kołchoznogo roizwodstw a. Moskwa 
1945, s. 251—252, > p 
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podarki uspołecznionej. W związku z tym ulega ono w okresie pierw- 
szej pięciolatki bardzo znacznej rozbudowie a wysiłki zmierzające 
w kierunku podniesienia poziomu produkcji rolnej, zostają w bardzo 
znacznym stopniu zespolone z akcją kontraktowania płodów rolnych. 
Rozbudowa omawianej akcji w okresie pierwszej pięciolatki łączy się 
zarazem z rolą kontraktów, jako narzędzi do skierowania zbytu płodów 
rolnych na właściwe tony i zapewnienia w możliwie dużym stopniu 
dostaw dla ludńości miejskiej i przemysłu. Kontraktowanie płodów 
rolnych spotkało się naturalnie z silną opozycją ze strony elementów 
zwalczających pnzebudowę ustroju agrarnego oraz ze strony pośred- 
ników prywatnych, tracących grunt pod nogami. Mówiąc o odchyle- 
niu prawicowym w WKP (b) Stalin wyraźnie wskazuje na te walkę 
i wagę metody kontraktowania płodów rolnych w okresie pierwszej 
pieciolatki: „Metoda kontraktowania, mówi Stalin, jest tutaj podsta-: 
wową metodą ustalania tych nowych form obrotu towarowego mię- 
dzy miastem a wsią... Cóż może być złego w tym, że dzięki tej meto- 
dzie kontraktowania, chłopstwo staje się dostawcą dla państwa rów- 
nież w zakresie zboża, a nie tylko w zakresie bawełny, buraków cu- 
krowych, Inu? Dlaczego handel drobnymi partiami, drobny handel 
może nazywać się obrotem towarowym, a handel wielkimi partiami 
według zawczasu zawartych umów (kontraktowanie) co do cen i ja- 
kości towaru nie może być uważany za obrót towarowy? Skąd ta nie- 
dorzeczność? Czyż trudno zrozumieć, że te nowe masowe formy obro- 
tu towarowego między: miastem a wsią na podstawie metody kontrak- 
towania.... stanowią olbrzymi krok naprzód ze strony naszych organi- 
zacyj w sensie wzmocnienia planowego, socjalistycznego kierowania 
gospodarstwem narodowym? '1). 

Przykład radziecki wskazał nam niezbicie, że w pewnych warun- 
kach i przy umiejętnym posiłkowaniu się metodą kontraktowania 
płodów rolnych można wydatnie przyśpieszyć procesy: podniesienia 
produkcji rolnej, uporządkowania wymiany między wsią a miastem 
i uspołecznienia rolnictwa. 


1) Stalin J.: Zagadnienia leninizmu, s. 223—224. 


Dyskusje ekonomiczne w ZSRR 


(na podstawie publicystyki radzieckiej opracował C - s) 


Od dwóch lat — bo od 1947 roku do dziś — trwają w ZSRR oży- 
wione i głębokie dyskusje naukowe nad wszystkimi kapitalnymi za- 
gadnieniami. Początek tych dyskusji datuje się od postanowień CK 
WKP(b) w odniesieniu do literatury i sztuki, prawa, ekonomiki i filo- 
zofii. Ta ostatnia dziedzina ma szczególne, niemal decydujące znacze-. 
nie dla naszych rozważań i to z dwóch względów: przede wszystkim 
dlatego, że ,,.marksistowsko-leninowska filozofia jest światopoglądem 
bolszewickiej partii i teoretycznym fundamentem komunizmu“ *), po 
wtóre zaś dlatego, że początek wielkiej dyskusji datuje się od słynnego 
wystąpienia A. A. Żdanowa w czasie dyskusji nad książką G. F. Alek- 
sandrowa pt.: „Historia zachodnio-europejskiej filozofii“. W toku tej 
dyskusji, przede wszystkim zaś w wystąpieniu Żdanowa, zostały sfor- 
mułowane z jednej strony podstawowe zarzuty, z drugiej zaś — po- 
stulaty pod adresem prac naukowo-badawczych. 


Wprawdzie zamierzamy ograniczyć się w tym artykule do omó- 
wienia dyskusyj na tematy ekonomiczne, jednak z uwagi na zapo- 
czątkowanie dyskusji na odcinku filozofii oraz jej znaczenie, tudzież 
z uwagi na łączność wszystkich dyscyplin pomiędzy sobą, jako też 
wszechobejmujący i nadrzędny charakter teorii marksistowsko-leni- 
nowskiej — wypadnie nam zacząć od omówienia dyskusji filozo- 
ficznej. 

„Marksistowska filozofia jest bowiem teoretycznym wyrazem hi- 
storycznych potrzeb ruchu robotniczego i przez to niezwyciężonym 
orężem świata pracy w jego walce wyzwoleńczej przeciwko kapita- 
lizmowi“ **). 

Naukowa historia filozofii—wedle słów Żdanowa— jest historią 


harodzin, powstawania i rozwoju naukowego, materialistycznego świa- 
ee 


1) „Bolszewik* nr 15 z 15.VIIL1947 r. — recenzja I-go numeru czaso- 
Pisma „Woprosy fiłosofii", Por. na ten temat w „Myśli Współczesnej“, Tom I— 
1949, A, Schaff: „Przedmiot filozofii w świetle marksizmu”. 

*:) „Bolszewik”, Le, 
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topoglądu i jego praw. Podobnie jak materializm wyrósł i rozwinął się 
w walce z prądami idealistycznymi — tak i historia filozofii jest rów- 
nież historią walki materializmu z idealizmem. Charakterystyczne 
dia rozwoju filozofii było to, iż w miarę rozwoju nauk przyrodni- 
czych i społecznych zwężał się jej zakres. I z czasem z nauki pre- 
tendującej — wedle jej twórców — do uniwersalnego tłumaczenia 
wszelkich zjawisk, z dyscypliny dostępnej tylkc dla najbardziej wy- 
rafinowanych umysłów, stała się ona, w ujęciu marksistowskim, nau- 
kowym orężem w rękach mas proletariackich, walczących o swoje 
wyzwolenie. Na tym polega rewolucyjna zmiana, dokonana przez 
Marksa i Engelsa w stosunku do poprzedniej filozofii i w stosunku 
do nauki w ogóle. Filozofia i nauka musi być marksistowska i musi 
być partyjna *), dlatego też nie ma w niej miejsca na podejście 
abstrakcyjne, obiektywistyczne i neutralne. Musi być zawsze kor- 
sekwentnie realizowana podstawowa zasada- marksistowskiego ma- 
terializmu — zasada partyjności filozofii, partyjności nauki. Wg słów 
Lenina „materializm włącza niejako w siebie partyjność i zobowią- 
zuje przy ocenie wszelkich zjawisk prosto i szczerze stawiać sprawy 
z punktu widzenia ekte Wome 75 tfu pry spo 
Prerczzen ena 


Obdarzanie filozofów burżuazyjnych uznaniem w stosunku pro- 
porcjonalnym do ich uznawanej wielkości — prowadzi nieuniknie- 
nie do obiektywizmu, do czołobitności wobec nich i przeceniania ich 
zasług, a przez to do pozbawiania własnej filozofii jej bojowego 
i ofensywnego ducha, to zaś z kolei oznacza odchylenie od podsta- 
wowej zasady materializmu — jego kierunkowości i partyjności. 
Prace filozoficzne — jak wszystkie prace naukowe — musi cecho- 
wać podejście zasadnicze i ideowe, uwzględnianie współczesnej tema- 
tykii brak czołobitności przed nauką burżuazyjną. Nie ma tu miejsca 
na apolityczność. W centrum zainteresowań muszą stać zagadnienia, 
stawiane przez rozwój radzieckiego społeczeństwa, nowe prawa roz- 
wojowe oraz siły motoryczne, zagadnienia rozwoju radzieckiego pań- 
stwa, przejścia od socjalizmu ku komunizmowi itp. Prace naukowe 
nie mogą mieć charakteru opisowego (monograficznego), lecz muszą 
zawierać poważne naukowe obiektywizacje (uogólnienia), muszą do- 
tyczyć najbardziej ostrych i niebezpiecznych zagadnień. Pracownicy 
naukowi muszą przemyślać i uogólniać te głębokie zmiany, które stale 


*) Por. Ekonomista“ z IV z 1948 r. — artykuł redakcyjny. 
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zachodzą w sposobie bycia i myślenia ludzi pod wpływem rozwoju 
socjalistycznego społeczeństwa. Analiza musi być dokonywana 
w świetle dialektycznego i historycznego materializmu. Brak bojo- 
wości prowadzi w prostej linii do zastoju rozwojowego teorii, do 
przekształcenia się jej w martwy dogmat, m. i. przyczynia się do tego 
brak szeroko rozwiniętej bolszewickiej krytyki i samokrytyki. 
„W społeczeństwie radzieckim, gdzie zlikwidowane 
zostały antagonizmy klasowe, — walka pomiędzy starym i nowym, 
a wskutek tego, rozwój z niższych ku wyższym 
stopniom,—odbywa się niew kształcie antagonistycz- 
nych walk klasowych i kataklizmów, tak jak to ma miejsce w ustro- 
jach kapitalistycznych, lecz w formie eten a igs aaO 
krytyki, która jest rzetelną Sa aamoy CZs 
ną rozwoju i potężnym instrumentem w re- 
kach partii (podkr. nasze). To jest oczywiście nowa postać 
ruchu, nowy typ rozwoju, nowe dialektyczne prawo, postawione 
przez partię w służbę socjalizmowi dla wykrycia i przezwyciężenia 
przeciwieństw wzgl. sprzeczności (protiworeczij) socjalistycznego 
społeczeństwa. Tą szczególną formą walki pomiędzy starym i nowym, 
pomiędzy obumierającym i noworodzącym się w naszym radzieckim 
społeczeństwie, jest krytyka i samokrytyka". 


Zacytowaliśmy to miarodajne i głębokie wyjaśnienie krytyki i sa- 
mokrytyki, aby zapoznać polskiego czytelnika z ich istotą. Uważamy 
to za równie celowe i Konieczne, jak za celowe i konieczne poczytu- 
jemy poznanie i opanowanie przez nasze społeczeństwo marksizmu- 
leninizmu. Sądzimy bowiem, iż gdybyśmy mieli głębszą jego znajo- 
mość i to znajomość powszechną — nie mylilibyśmy się tylekroć 
w ocenie zachodzących zjawisk. Mielibyśmy: jasne perspektywy roz- 
wojowe naszych stosunków społeczno-gospodarczych. Nie popełnia- 
libyśmy błędów w ocenie przejściowych form ustrojowych, jak np. 
demokracji ludowej, i w ten sposób zaoszczędzilibyśmy sobie wielu 
zbędnych nieporozumień, niedociągnięć w pracy i walk. 


„Jesteśmy w trakcie przezwyciężania błędów. Zadaniem naszego 
pisma, a w nim podobnych do tego przyczynków, jest wskazywanie 
aktywowi spółdzielczemu właściwych, możliwie bezbłędnych sposo- 
bów myślenia i dróg postępowania. Z tego też względu, doceniając 
dyskusję i krytykę, ich twórczą rolę, postaramy się — możliwie do- 
kładnie acz zwięźle — powtórzyć treść dyskusyj, toczących się 
w ZSRR w dziedzinie nas najbardziej interesującej — ekonomicz- 
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nej. Uwzględniamy przy tym niemal całą dostępną nam publicystykę 
z „Woprosami Ekonomiki“, „Izwiestiami Akademii Nauk“ (Oddział 
Ekonomiki i Prawa), „Płanowym Choziajstwem“ oraz ,„Bolszewi- 
kiem“ na czele *). 


Wielka dyskusja ekonomiczna w ZSRR zapoczątkowana została 
krytyką książki Wargi. Wkrótce rozszerzyła się ona na inne publi- 
kacje. Szczególnie ostrej krytyce poddano prace dawnego Instytutu 
Gospodarki Światowej i Światowej Polityki Oddziału Ekonomiki i Pra- 
wa Akademii Nauk ZSRR, które się ukazały w latach 1947, 1948. 

Krytyka wykazała w tych publikacjach przede wszystkim wiele 
omyłek o charakterze reformistycznym. Błędy te polegają na ignoro- 
waniu i wypaczaniu leninowsko-stalinowskiej teorii imperializmu 
oraz ogólnego kryzysu kapitalizmu, w zacieraniu klasowych antago- 
nizmów współczesnego kapitalizmu, ignorowaniu walki dwóch syste- 
mów, niemarksistowskich twierdzeniach o decydującej roli burżua- 
zyjnego państwa w rozwoju ekonomiki oraz możliwości planowania 
w krajach kapitalistycznych, wąsko techno-ekonomicznego podejścia 
większości spośród krytykowanych prac w ocenie i omawianiu ekc- 
nomiki krajów zagranicznych, apolityczności, burżuazyjnym obiek- 
tywizmie, bezkrytycznym stosunku do kapitalistycznych danych i czo- 
łobitności przed zachodnią nauką i techniką. Niepartyjny stosunek 
do krytyki ze strony niektórych autorów prowadził do nowych teore- 
tycznych i politycznych błędów. 

Po dyskusji nad pracami Instytutu Światowej Gospodarki i Świa- 
towej Polityki postanowiono połączyć go z Instytutem Ekonomiki. 
W powziętej w związku z tym rezolucji stwierdzono, że reorgani- 
zacja, zgodnie z postanowieniem partii i rządu, dwóch instytutów 
ekonomicznych Akademii Nauk w jeden oraz kierowanie 
nowym Instytutem przez Państwową Ko- 
misję Planowania ZSRR (podkreślenie nasze) stwarza ko- 


*) Musimy przy tym zaznaczyć, iż pierwotnie artykuł ten był opracowany 
do I zeszytu n/pisma z bieżącego roku bardziej szczegółowo. Ze względów tech- 
nicznych ukazuje się on w tym zeszycie i w postaci bardziej syntetycznej, a te 
z tego względu, iz B. G. K. w ramach swego wydawnictwa (na powielaczu) — 
„Zagadnienia Gospodarcze w świetle prasy i literatury ekonomicznej za grani- 
ca“ — umieszcza pełny tekst omawianej przez nas dyskusji w A. N. Z. S. R, R. 
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nieczne warunki dla przekształcenia Instytutu Ekonomiki Akademii 
Nauk w czołową, naukowo- ekonomiczną instytucję ZSRR. 


W Instytucie Ekonomiki stworzono — po jego reorganizacji — 
specjalny sektor dla poznawania ekonomiki krajów demokracji ludo- 
wej, co jest faktem szczególnie nas interesującym. 

Dlatego też spośród zarzutów zwrócimy uwagę na te, które dotyczą 
krajów ludowych demokracyj. Błąd polegał na charakteryzowaniu 
tych krajów jako części gospodarki kapitalistycznej z przeważającym 
państwowo-kapitalistycznym układem stosunków. Z drugiej zaś stro- 
ny dawano wyraz jedynie pozytywnym rezultatom w tych krajach, 
przemilczając trudności i klasowe przeciwieństwa, procesy różniczko- 
wania wśród chłopstwa, obecność kapitalistycznych elementów i za- 
ostrzenie walki klasowej, ignorowanie decydującej roli hegemonii pro- 
letariatu i jego awangardy — komunistycznych partyj — w rozwoju 
ku socjalizmowi. 


Autorzy omijali istotne zagadnienie, że kraje ludowej demo- 
kracji mogą kroczyć ku socjalizmowi tylko przy pomocy i na pod- 
stawie doświadczeń Związku Radzieckiego oraz pod kierownictwem 
teorii marksizmu-leninizmu. 


Poważnym problemem w pracy naukowej pozostaje nadal zupełnie 
niedostateczna uwaga poświęcona krytyce i zdemaskowaniu (raz- 
obłaczeniu) współczesnych burzuazyjnych i reformistycznych teorii. 


Następnie jednym z większych braków niektórych prac naukowych 
w zakresie ekonomiki jest to, że dotychczas nie stworzono systema- 
tycznego kursu ekonomii politycznej socjalizmu, który by zawierał 
wykład praw ekonomii socjalistycznej w ich logicznym i historycz- 
nym związku. Schemat kursu ekonomii politycznej socjalizmu zawar- 
ty w programach wyższych uczelni jest niedostateczny *). Zagadnie- 
nia metodologii poznawania ekonomiki socjalizmu na ogół leżą poza 
zasięgiem zainteresowań ekonomistów. Niedostateczna uwaga poświę- 
cana jest znaczeniu socjalistycznego państwa. Prace Instytutu Eko- 
nomiki w tym zakresie zbytnio się przedłużają. Prace na temat hi- 
storii planowania dotyczą na razie tylko wczesnego okresu planowa- 
nia, najbardziej zaś aktualne zagadnienia stalinowskich pięciolatek, 
wojny ojczyźnianej i okresu powojennego nie są rozdzielone pomię- 
dzy autorów. 


*) Por. dyskusję na ten temat w „Woprosach Ekonomiki* Nr 2/1949, s, 103. 
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Zbyt mało uwagi poświęca się ekonomikom branżowym, w szcze- 
gólności nie opracowuje się zagadnień ekonomiki socjalistycznego 
przedsiębiorstwa. 

Przed radzieckimi ekonomistami, pracującymi w dziedzinie ekono- 
miki socjalistycznego gospodarstwa rolnego stoją „aktualne zadania 
opracowania tak podstawowych teoretycznych zagadnień jak: rozsze- 
rzona socjalistyczna reprodukcja w gospodarstwie rolnym, perspek- 
tywiczne planowanie produkcji kołchozowej, istota i charakter „tru- 
dodnia“, czyli specyficznych form wynagrodzenia pracy, stosowa- 
nych w kolchozach, organizacja pracy i zapłaty za nią w kolchozach, 
podział dochodu w kołchozach, różniczkowa renta, drogi i perspek- 
tywy rozwoju artelu rolniczego w okresie stopniowego przechodze- 
nia od socjalizmu do komunizmu. 


Przed ekonomiką branżową (otraslewoj) stają zadania opracowania 
optymalnych — z punktu widzenia potęgi gospodarki narodowej — 
nowych przedsiębiorstw, nakładów, instalacyj oraz inwestycyj, tem- 
pa rozwoju nowych gałęzi wytwórczych oraz innych zagadnień, zwią- 
zanych z rozwojem techniki i najpełniejszym wykorzystaniem w pro- 
dukcji wszystkich osiągnięć nauki — jako jednego z najważniejszych 
warunków rozwoju ku komunizmowi. 

Branżowe wydawnictwa z reguły udzielają zbyt mało uwagi za- 
gadnieniom ekonomicznym, publikując tylko od czasu do czasu krót- 
kie wzmianki o charakterze sprawozdawczym. 

Brak też opracowań ekonomiki przedsiębiorstw. 


Zbyt mało uwagi poświęca się w piśmiennictwie ekonomicznym 
takim zagadnieniom, jak problemowi radzieckiego handlu. 

Słabo opracowane jest zagadnienie prawa wartości w radzieckiej 
gospodarce, tymczasem jest to niezmiernie aktualny problem, przy 
traktowaniu którego dają się stwierdzić dwie krańcowości, dwa od- 
chylenia: albo niedocenianie roli i znaczenia prawa wartości w ra- 
dzieckiej gospodarce, albo przekształcanie 


go w podstawowe prawo 
radzieckiej ekonomiki. 


Brak również poważniejszych opracowań teoretycznych takich za- 
gadnień, jak socjalistycznej rozszerzonej reprodukcji i bilansów go- 
spodaxki narodowej. 

Spośród konkretnych zadań, które staną przed nauką w najbliż- 
szym okresie, wymienia się takie zadania, jak stworzenie wytwór- 
czo-technicznej bazy komunizmu, przezwyciężanie przeciwieństw po- 
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między miastem i wsią, pomiędzy pracą umysłową i fizyczną, stwo- 
rzenie dostatecznej ilości artykułów pierwszej potrzeby, koniecz- 
nych dla przejścia do rozdziału dóbr wedle potrzeb itp. 

Spośród wymienionych wyżej zagadnień szczególne znaczenie ma 
niedostateczne docenianie materialnego zainteresowania oraz towaro- 
wo-pieniężnych dźwigni w zakresie przejścia ku wyższej fazie roz- 
wojowej, ku komunizmowi. Głębokie procesy specjalizacji i podziału 
pracy, które zachodzą w gospcdarce narodowej i które są odbiciem 
burzliwego rozwoju sił wytwórczych, powodują zróżnicowanie nauki 
ckonomii i w tym zakresie brak dostatecznego opracowania ekono- 
mik branżowych oraz metodologii badawczej i dydaktycznej w tym 
zakresie. Niedoceniane są specyficzne prawa rozwojowe ekonomik 
poszczególnych gałęzi życia gospodarczego oraz proporcyj wewnętrz- 
nych poszczególnych gałęzi oraz proporcyj pomiędzy różnymi ga- 
łęziami. 

Przed sowieckimi ekonomistami stoi zadanie wszechstronnego 
opracowania zagadnień ekonomicznych dźwigni socjalistycznej pro- 
dukcji i rozdziału, działanie których związane jest z wykorzystaniem 
prawa wartości. Konieczne jest w szczególności zbadanie dróg pogłę- 
bienia i poszerzenia rachunku gospodarczego (chozrasczota), udosko- 
nalenia akordowych i premiowych form wynagrodzenia, przestrzega- 
nia dyscypliny finansowej (oszczędności), podniesienia produkcyjności 
podstawowych inwestycyj itp. Teoretyczne opracowanie powyższych. 
zagadnień pozostaje w tyle za praktyką. 

O ile jednak uznano za słuszne zwrócenie głównej uwagi na pro- 
blemy związane z przejściem od socjalizmu ku komunizmowi, o tyle 
odrzucono propozycje charakteryzowania przyszłych form komu- 
nizmu. a 

Akcentowano problem proporcji i wzajemnych wewnętrznych 
związków poszczególnych gałęzi życia gospodarczego. 


Wskazywano na to, iż sprowadzenie nauki ekonomii wyłącznie do 
zadań służenia praktycznym działaczom gospodarczym przy, opano- 
wywaniu pęzez nich praw rozwoju ekonomicznego jest obniżaniem 
jej roli. Powoływano się przy tym na wypowiedź A. A. Żdanowa, że 
przed ekonomistami stoi zadanie podjęcia na nowo walki przeciwko 
burżuazyjnej ideologii. Jednocześnie jednak zwracano uwagę na to, 
że leninowsko-stalinowska teoria ekonomii politycznej socjalizmu 
uzbraja radzieckich praktyków, działaczy gospodarczych (cho- 
ziajstwiennikow) w znajomość praw ekonomicznych, jasność per- 
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spektywy w walce o zbudowanie społeczeństwa komunistycznego. 
I, że ekonomia ta uzbraja kraje ludowej demokracji w walce 
o socjalistyczne przekształcenie gospodarki. Nauka ekonomiczna bo- 
wiem w społeczeństwie socjalistycznym coraz bardziej staje się do- 
robkiem (dostojaniem) najszerszych mas, wyposażając je w znajo- 
mość praw ekonomicznego rozwoju. Jednocześnie zaś doświadczenie 
mas, uczestniczących aktywnie w budowie socjalizmu, znakomicie 
przyczynia się do wzbogacenia samej nauki. 

Wielkim dorobkiem rozwoju teorii ekonomicznej jest krótka hi- 
storia WKP(b), bowiem postanowienia partii, powzięte bezpośrednio 
pod kierownictwem CK WKP(b) w całej ostrości postawiły przed 
pracownikami naukowymi zadania podniesienia ideologicznego po- 
ziomu prac naukowo-badawczych, przez zastosowanie zasady par- 
tyjności w nauce, marksistowsko-leninowskiej metodologii i ściślej- 
szego powiązania teorii z praktyką budowy socjalizmu. 


Jedną z ważniejszych cech charakterystycznych (specyfik) eko- 
nomii socjalistycznej a jednocześnie wielką przewagą jej w stosunku 
do gospodarki kapitalistycznej jest to, że w ZSRR „źródłem ruchu 
i rozwoju narodowej gospodarki jest planujące państwo socjalistycz- 
ne“ (N. Wozniesienskij). To stawia przed radziecką nauką ekono- 
miczna wiele zagadnień teoretycznych: o współzależności pomiędzy 
polityką i ekonomią w społeczeństwie socjalistycznym, o współza- 
leżności pomiędzy świadomym, planowym kierowaniem rozwojem 
ekonomicznym przez państwo a ekonomicznymi prawami socjalizmu, 
o wszechstronnym wyjaśnieniu roli partyjnego i państwowego kie- 
rownictwa gospodarką przy tworzeniu społeczeństwa  socjalistycz- 
nego. 

Jedną z ważniejszych gospodarczo-organizacyjnych funkcyj socja- 
listycznego państwa jest planowanie gospodarki narodowej. W ciągu 
pięciolatek osiągnięto duże rezultaty, jako też nagromadzono bardzo 
cenny materiał w zakresie metodologii planowania. Naukowe opra- 
cowanie tego materiału ma szczególne znaczenie dla teoretycznego 
uzbrojenia kadr zarówno w ZSRR, jak w krajach demokracji ludowej 
i dlatego powinno być przedmiotem prac naukowych. Dla sprostania 
wymogom stawianym przez praktykę z jej znakomitymi osiągnię- 
ciami socjalistycznego budownietwa, dla spełnienia zadań stawianych 
przez partię i rząd, jako też celem naukowego nimi kierownictwa, 
prace Instytutu mają być powiązane z odpowiednimi oddziałami 
„Gospłana* ZSRR i z konkretnymi warsztatami pracy. 
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Nadto zwracano uwagę na konieczność koord ynowania 
prac Instytutu Ekonomiki z pracami innych 
instytutów naukowo-badawczych, regionalnych 
i branżowych, bowiem wiele z nich opracowuje te same zagadnie- 
nia, co Instytut Ekonomiki. 


Akcentowano konieczność ścisłego powiązania pomiędzy „gospo- 
darką branżową a ekonomią teoretyczną, przy czym wskazy- 
wano na konieczność operowania terminologią stosowaną przez Le- 
nina, który odróżniał ekonomikę branżową od ogólnej teorii eko- 
nomii politycznej, lecz stał na stanowisku, że owocne opracowania 
ekonomii teoretycznej możliwe są jedynie w oparciu o analizę obfi- 
tego materiału faktycznego, dostarczonego przez ekonomikę bran- 
żową („otraslewaja ekonomika i obszczaja tieoria politiczeskoj eko- 
nomii''). 

Postulowano osiągnięcie zorganizowanego podziału pracy pomiędzy 
poszczególne instytuty, wyższe zakłady oraz inne komórki naukowo- 
badawcze w oparciuo jednolity plan badań nauko- 
wych w dziedzinie ekonomiki. 


Główną przyczynę nienadążania prac naukowo-badawczych za ży- 
ciem upatrywano zatem w brakach organizacyjnych, jako też w po- 
gwałceniu zasady jedności pomiędzy praktyką i teorią. Część bowiem 
pracowników naukowych stoi poza aktualnymi zagadnieniami, zaj- 
mując się „prawami ekonomicznymi”, bez znajomości konkretnego 
życia oraz radzieckiej gospodarki. Takie oderwanie się powoduje 
scholastyczne podejście, tacy pracownicy naukowi bowiem poszukują 
przekształceń prawa wartości w oderwaniu od konkretnej praktyki 
zagadnień kredytowych, kształtowania się cen i płac; poszukują ,,ezy- 
stego“, obiektywnie działającego prawa wartości poza planową eko- 
nomiczną działalnością państwa radzieckiego. Z drugiej strony jed- 
nak u innych pracowników stwierdza się tendencję ignorowania 
praw oraz niedocenianie teoretycznych metod w praktycznej dzia-_ 
łalności. 

Specjalne posiedzenia Instytutu Ekonomiki Akademii Nauk ZSRR 
w marcu i maju 1948 r. poświęcone zostały brakom i niedomaganiom 
w zakresie statystyki. Główne zarzuty, jakie stawiane były w tej 
dziedzinie, były następujące: formalno-matematyczne podejście do 
prac statystycznych, oderwanie teorii statystyki od praktyki, a szcze- 
gólnie praktycznych zadań Głównego Urzędu Statystycznego, oraz 
niedopuszczalne z punktu widzenia marksizmu-leninizmu ilościowe 


= 
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poznawanie zjawisk w oderwaniu od jakościowego ich badania. 
Akcentowano niedopuszczalność wyjaławiania statystyki z jej treści 
społeczno-gospodarczej i zwracano uwagę na to, że w ekonomii poli- 
tycznej matematyką i statystyka może służyć jedynie za materiał 
ilustracyjny dła wywodów i twierdzeń teoretycznych. Rozdział po- 
między statystyką i ekonomią polityczną nastąpił m. in. wskutek bra- 
ku zainteresowań ze strony ekonomistów w stosunku do statystyki. 


_Spośród zagadnień praktycznych, których badaniom powinna się po- 


święcić statystyka, wskazywano m. in. na zagadnienie rezerw w go- 
spodarce narodowej, średnio-progresywnych norm technicznych oraz 
konstrukcji dokładnego bilansu gospodarki narodowej. 


W dniach od 2 do 15 października ub. roku odbyło się w Instytucie 
Ekonomiki Akademii Nauk ZSRR otwarte posiedzenie jego Rady 
Naukowej, w którym wzięli udział pracownicy wszystkich naukowych 
akademii republik radzieckich, katedr na wyższych zakładach 
naukowych głównych miast oraz pracownicy naukowi branżowych 
instytutów naukowo-badawczych, ogółem uczestniczyło powyżej 
300 osób. Zebrani wysłuchali i przedyskutowali referat dyrektora 
Instytutu Ekonomiki Akademii Nauk ZSRR K.W. Ostrowitianowa 
pt. „O niedociągnięciach w pracach naukowo-badawczych w zakresie 
ekonomiki i o planie pracy Instytutu na rok 1949". Na wstępie mów- 
ca zwrócił uwagę na szczególnie dogodne warunki, w jakich mogą się 
odbywać w ZSRR prace naukowo-badawcze, dzięki pracom Lenina 
i Stalina, którzy dźwignęli nauki społeczne na nowy wyższy poziom 
i wskazał na pracę N. A. Wozniesienskiego pt. „Wojenna ekonomika 
ZSRR w dobie wojny Ojczyźnianej”, jako na dzieło, na którym się 
powinni wzorować inni ekonomiści *). 


W dyskusji nad przedłożonym planem wskazywano, że powinien 
on zawierać nie tylko określenie prac, ale i wskazanie dróg i metod 
ich realizacji. 


*) Wozniesienskij określa ekonomię polityczną jako naukę, która poznaje 
ekonomiczne prawa planowania i organizacji produkcji. To pozwala m. in. 
skonezyé ma zawsze z zadawnionym sporem co do tego, czy organizacja produk- 
cji jest nauką ekonomiczną, czy też nie. 
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Obok postulatu stworzenia jednolitego planu prac naukowo-badaw- 
czych wskazywano na konieczność faktycznego kierowania przez 
Instytut pracami innych instytutów ekonomiki oraz instytutów bran- 
żowych oraz kierowania pracami dysertantów, w planowaniu tema- 
tyki, a nawet organizowaniu konsultacji w stosunku do młodych 
kadr pracowników naukowych. Na podstawie stwierdzonej zbieżności 
w pracach poszczególnych instytutów wskazywano na konieczność 
koordynacji prac naukowo-badawczych oraz wymiany doświadczeń. 


Dla zaplanowania prac naukowo-badawczych oraz ich koordynacji 
zaprojektowano powołanie komisji organizacyjnej z przedstawicieli 
Instytutu Ekonomiki, przedstawicieli wyższych zakładów naukowych 
oraz ministerstw. Komisja powinna poznać plany prac naukowo-ba- 
dawczych poszczególnych wyższych uczelni oraz instytutów i skoor- 
dynować je. e 

Aby położyć kres wskazanym wyżej brakom pracy naukowej 
w ogóle a w szczególności prac Instytutu Ekonomiki, uchwalono od- 
powiednią rezolucję *). 

W rezolucji tej skonkretyzowano wszystkie dotychczasowe braki 
i niedociągnięcia i wskazano środki zaradcze, prowadzące do ich usu- 
nięcia. Rezolucja ta wytycza również drogowskazy dla ogółu prae 
ekonomicznych zarówno instytutów jak i poszczególnych ekonomi- 
stów; można je ująć w następujący sposób: 


1. Jako centralne zagadnienie pracy naukowej w zakresie radziec- 
kiej gospodarki postawione będzie opracowanie praw socjali- 
stycznej ekonomiki na podstawie naukowych uogólnień prakty- 
ki socjalistycznego budownictwa i uzbrojenia kadr w znajo- 
mość ekonomicznych praw socjalizmu oraz w umiejętność po- 
sługiwania się tymi prawami w praktyce. W związku z powyż- 
szym radzieccy ekonomiści powinni pamiętać, że „dopóki istnie- 
je kapitalistyczne okrążenie, dopóty proch należy trzymać su- 
chym“ (N. Wozniesienskij). Okoliczność powyższa powoduje ko- 
nieczność dalszego opracowywania i badania specyficznych 
praw gospodarki wojennej na podstawie naukowych uogólnień 
praktyki, wyniesionej z Wielkiej Wojny Ojczyźnianej. Rozwią- 
zanie powyższych zadań wymaga przezwyciężenia abstrakcyj- 
no-scholastycznego podejścia w poznawaniu problemów ra- 


*) Rezolucja razszirennoj sesii uczonogo Sowieta Instituta Ekonomiki A. N. 
SSSR — „Woprosy Ekonomiki“. 
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dzieckiej ekonomiki, ustalenia najbardziej efektywnych form 
łączności z praktyką. Poznanie ekonomiki przedsiębiorstw, koł- 
chozów, uczestniczenie w naukowo-produkcyjnych (,nauczno- 
proizwodstwiennych*) konferencjach na temat zagadnień eko- 
nomiki przemysłu i gospodarstwa rolnego, ustalenie patronatu 
nad przedsiębiorstwami ze strony naukowych zakładów oraz 
wyższych uczelni itp. ma służyć zarówno poznaniu specyficz- 
nych zagadnień poszczególnych gałęzi życia gospodarczego jak 
i budowaniu w oparciu o to poznanie trafnych, naukowych, 
teoretycznych uogólnień przez naukowców. Ze swej strony 
praktycy gospodarczy powinni uczestniczyć w opracowywaniu 
naukowych zagadnień, w ocenianiu i omawianiu naukowych 
prac, uczestniczeniu w dyskusjach itp. Konieczne jest przezwy- 
ciężenie wąskiego empiryzmu, który się wyrażał w zastępowa- 
niu analizy ekonomicznej i teoretycznych uogólnień zwykłym 
opisem i kolekcjonowaniem faktów. 


W zakresie poznawania gospodarki krajów zagranicznych eko- 
nomiści radzieccy powinni główną uwagę zwrócić na opraco- 
wania zagadnień ekonomiki krajów ludowej demokracji, im- 
perializmu i ogólnego kryzysu kapitalizmu, walki dwóch syste- 
mów, krytykę i zdemaskowanie burżuazyjnych i reformistycz- 
nych teorii, prowadząc jednocześnie walkę z reformistycznym 
nastawieniem w poznawaniu zagadnień współczesnego kapita- 
lizmu, z obiektywizmem i apolitycznością, wąskim a Se 
mem w pracy naukowej. 

Decydującym warunkiem likwidacji opóźnień pracy naukowej 
w zakresie ekonomii w stosunku do praktyki jest powszechne 
rozwijanie krytyki i samokrytyki na wyższych uczelniach oraz 
na łamach prasy i konsekwentne realizowanie zasady partyj- 
ności pracy naukowej i bezkompromisowej walki ze wszelkimi 
objawami ideologii burżuazyjnej w pracach radzieckich ekono- 
mistów oraz czołobitności przed burżuazyjną nauką i techniką. 
Należy ze wszech miar popierać śm'ałe i twórcze opracowy- 
wanie nowych zagadnień radzieckiej ekonomiki oraz ekonomi- 
ki krajów zagranicznych, wspomagając je koleżeńską twórczą 
krytyką. 

Jednym z ważniejszych sposobów ożywienia i podniesienia po- 
ziomu naukowej pracy w zakresie ekonomiki jest organizowa- 
nie szeroko zakrojonych twórczych dyskusji nad najmniej opra- 


DYSKUSJE EKONOMICZNE W ZSRR 113 


cowanymi zagadnieniami nauki ekonomicznej w zakładach nau- 
kowych, katedrach i na łamach pism ekonomicznych. Konieczne 
jest zwoływanie okresowych posiedzeń Rady Naukowej Insty- 
‘tutu Ekonomiki Akademii Nauk z udziałem szerokiego aktywu 
ekonomistów, pracujących w zakładach naukowych, w wyż- 
szych uczelniach jako też w ministerstwach i przedsiębior- 
stwach zarówno w centrum jak na peryferiach kraju, dla oma- 
wiania naukowych zagadnień i najważniejszych prac nauko- 
wych z zagadnień radzieckiej ekonomiki i ekonomiki krajów 
zagranicznych, dla koordynacji pracy naukowej w dzie- 
dzinie ekonomii pomiędzy różnymi zakładami naukowymi i ka- 
tedrami. Konieczne jest opracowanie sposobów zwerbowania 
(, priwleczenia“) ekonomistów z terenu do udziału w nauko- 
wej pracy centralnych ośrodków naukowych. 


5. Dla podniesienia teoretycznego poziomu prac naukowych w za- 
kresie ekonomiki konieczne jest zwrócenie szczególnej uwagi 
na podniesienie kwalifikacji naukowych kadr, na opanowanie 
przez nich teorii marksizmu-leninizmu, marksistowsko-leni- 
nowskiej metodologii i umiejętności stosowania jej w analizie 
zjawisk ekonomicznych. Powinno to być osiągnięte przez indy- 
widualne poznawanie prac klasyków marksizmu-leninizmu, 
organizację teoretycznych konferencji, bardziej szerokie opa- 
nowanie przez ekonomistów marksizmu-leninizmu itp. Jednym 
z ważniejszych sposobów podniesienia kwalifikacji ekonomicz- 
nych jest przygotowywanie przez nich dysertacji naukowych, 
doktorskich itp. Ministerstwo Oświaty („Wyższego Obrazowa- 
nia“) powinno zagwarantować kierownictwo i efektywną po- 
moc pracownikom naukowym i wykładowcom w wyborze 
aktualnej tematyki i opracowywaniu dysertacji ze współudzia- 
łem Instytutu Ekonomiki i przodujących katedr ekonomicznych 

" wyższych zakładów. Konieczne jest opracowanie systemów 
środków, zmierzających do reorganizacji przygotowywania na- 
rybku naukowego, na podstawie postanowień CK WKP(b) 
o Akademii Nauk Społecznych. Konieczne 
jest podjęcie współzawodnictwa w pracy naukowej, w pozna- 
waniu i opracowywaniu najważniejszych zagadnień nauk eko- 
nomicznych. W szczególności Rada Naukowa uznała za celowe 
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Tak pokrótce przedstawia się dotychczasowa treść dyskusyj eko- 
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opracowanie w trybie konkursów — wykładów ekonomii poli- 
tycznej socjalizmu, ekonomiki przemysłu, transportu, rol- 
nictwa itp. 

Dla likwidacji braków w pracy pisma ,,Woprosy Ekonomiki" 
konieczne jest przedsięwzięcie środków, zmierzających do po- 
szerzenia aktywu autorskiego, zagwarantowanie właściwego 
stawiania i twórczego omawiania na łamach pisma najbardziej 
aktualnych teoretycznych zagadnień ekonomiki socjalizmu 
i współczesnego kapitalizmu, doprowadzenie do ukazywania się 
pisma we właściwym czasie, systematyczne umieszczanie wy- 
kładów i konsultacyj, ułatwiających prace wykładowcom i pro- 
pagandystom, odbywanie okresowych narad aktywu autorskie- 
go z czytelnikami dla omawiania pracy pisma. 


nomicznych, prowadzonych w ZSRR. 


Podaliśmy ją wprawdzie w dużym skrócie, tym niemniej sądzimy, 
iż da ona naszym pracownikom naukowym drogowskazy, które mogą 
ochronić ich od zboczenia na manowce myślenia ekonomicznego. Za- 
lecenia podane w końcu artykułu i wnioski wyciągnięte a-contrario 
w części krytycznej powinny spełnić to zadanie. 
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1 KONFERENCJA INSTRUKTORÓW-AGRON OMÓW W SPRAWIE 
ORGANIZACJI ROLNICZYCH SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH 


W związku z akcją organizowania pierwszej grupy rolniczych spółdziel- 
ni produkcyjnych odbyła się w dn. 10—14 kwietnia 1949 r. w gmachu Cen- 
tralnego Związku Spółdzielczego pierwsza konferencja instruktorów" 
agronomów. W konferencji uczestniczyło sto kilkadziesiąt osób z terenu 
wszystkich województw, osób, mających brać czynny udział w organizo- 
waniu tych spółdzielni. W konferencji wzięli udział przedstawiciele 
Centralnego Związku Spółdzielczego i Spółdzielczego Instytutu Nauko- 
wego, Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“, partii poli- 
tycznych, Wydziału Ekonomiki Rolnej PINGW. 

Program konferencji przewidywał zreferowanie i przedyskutowanie 
nastepujących zagadnień: 

Spółdzielczość produkcyjna w innych krajach, a w szczególności 

w Związku Radzieckim i w krajach demokracji ludowej. 

Spółdzielczość produkcyjna polska — jej podstawy ogólne, prawne 

i organizacyjne. 
Analiza szczegółowa 3 typów statutów spółdzielni produkcyjnych 
w Polsce: 
a) Zrzeszenia Uprawy Ziemi (ZUZ) 
b) Rolniczej Spółdzielni Wytwórczej (RSW) 
c) Rolniczego Zespołu Spółdzielczego (RZS) 

Szczegółowa analiza organizacji iplanu pracy oraz zagospodarowanie 

spółdzielni na opracowanym uprzednio przykładzie. 

Krótkie relacje o zarysowujących się proviemach i trudmościach na 

terenie poszczególnych województw. 

Referentami byli: dyr. J. Tepicht, inż. E. Wiśniewski, inż. P. Szewczyk, 
inż. E. Ostrowski. 

Po zreferowaniu sprawy spółdzielczości produkcyjnej w Związku Ra- 
dzieckim i krajach demokracji ludowej (zwłaszcza w Bułgarii i na Wę- 
grzech), słuchacze zostali wprowadzeni w zagadnienie tworzących się spół- 
dzielni w Polsce. 
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Spółdzielnie założone wzgl. te komitety, które do czerwca 1949 r. prze- 
kształcą się w spółdzielnie — zostaną zorganizowane i przestawione na 
nową zbiorową gospodarkę już w tym roku. 

Komitety organizacyjne, które do czerwca 1949 r. nie zostaną prze- 
kształcone w spółdzielnie, będą istniały nadal, aby mogły się przeksztal- 
cić w spółdzielnie w następnych okresach. Chłopi na terenie miejsco- 
wości gdzie się tworzą spółdzielnie, a nie należący do nich obecnie, powin- 
ni być traktowani jako przyszli członkowie spółdzielni. W całej akcji 
organizowania się spółdzielni podkreśla się w sposób kategoryczny zasadę 
dobrowolności przystępowania na członków spółdzielni. 

Do spółdzielni zgłosiły się przede wszystkim 3 typy wsi: a) parcelanci 
pofolwarezni, b) spółdzielnie parcelacyjno-osadnicze, c) wsie osadnicze. 
-Prócz tego na terenach zniszczonych i opuszczonych (zwłaszcza na terenach 
woj. lubelskiego, rzeszowskiego, białostockiego i szczecińskiego), są two- 
rzone tzw. Młodzieżowe Spółdzielnie Produkcyjne. Spółdzielnie te będą 
zabudowywane i zaopatrywane w inwentarze żywe i martwe przy po- 
mocy kredytów państwowych i mają szanse stać się wzorcowymi, biorąc 
pod uwagę ten fakt, iż wszelkie inwestycje mogą być wykonywane celo- 
wo, od podstaw. 

Każda z tworzących się spółdzielni jest pod opieką (poza współdziała- 
niem szeregu czynników i osób): 

a) ustalonej fabryki wzgl. zakładu przemysłowego, współdziałającego 

i pomagającego, 

b) wybitnego działacza terenowego (poseł, działacz społeczny) jako 

opiekuna politycznego, 

c) agronoma-fachowca — jako doradcy rolniczego. 

Podjęta łącznie z zarządami już utworzonych spółdzielni wzgl. Komi- 
tetami Założycielskimi oraz opiekunami politycznymi akcja przygoto- 
wawcza winną być w zakresie planu organizacyjnego zakończona do 
1 czerwca 1949 r., w zakresie zaś produkcyjnego do 1 lipca 1949 r. 

Przez plan organizacyjny należy rozumieć całokształt poczynań za- 
sadniczych, mających na celu przestawienie sumy gospodarstw indywi- 
dualnych na wspólną gospodarkę wybranego typu spółdzielni produk- 
cyjnej. 

Plan produkcyjny — to plan produkcji spółdzielni na najbliższy rok 
gospodarczy (obecnie ustala się, że rok gospodarczy będzie liczony od 
1. I — 81. XII, czyli że plan gospodarczy spółdzielni w tym roku objąłby 
okres od sierpnia 1949 r. — 31. XII. 1950 r.). 

Statu t*), Układ statutów różni się od zwykle stosowanego układu. 
Najpierw idą kolejne działy: cele, ziemia, praca i ośrodki produkcji, po- 
dział plonów i kosztów, członkowie, a dopiero na końcu artykuły formal- 
no-prawne. 

*) Statuty Spółdzielni Produkcyjnych — wydawnictwo Centrali Rolniczej Spółdzielni 


„Samopomoc Chłopska", Warszawa 1949, s. 56. 
Patrz również — na ten temat artykuł A. Brzozy w Nr 8 „Nowych Dróg“ z 1949 r. 
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Statut pierwszego typu (Zrzeszenia Uprawy Ziemi) różni się zasadniczo 
ed pozostałych dwóch, które są do siebie zbliżone. W pierwszym przy” 
padku wszystkie elementy gospodarstwa (ziemia, inwentarze żywe i mar- 
twe, plony itp.) zostają własnością i do dyspozycji członka spółdzielni — 
istnieje tylko wspólna praca na wspólnie uprawianej ziemi i to w ramach 
ustalonej akcji, np. uprawy, albo uprawy i siewu, czy jeszcze współnego 
zbioru, ale z podziałem w stosunku do posiadanej ziemi. 

W spółdzielni drugłego typu (Rolniczej Spółdzielni Wytwórczej) i trze- 
ciego (Rolniczego Zespołu Spółdzielczego) istnieje wspólna praca na 
wspólnym gospodarstwie wraz ze wszelkimi wynikającymi z tego faktu 
konsekwencjami. 

We wszystkich przypadkach ziemia pozostaje własnością członków. 

Statut pierwszego typu (ZUZ) jest najbardziej luźną formą wspólnego 
gospodarowania przy zachowaniu wszystkich elementów indywidualnego 
posiadania; formy następnych dwóch typów są przejściem do wspólnego 
gospodarstwa, z tym że w drugim typie podział zysków uzależniony jest 
od wniesionej ziemi, inwentarzy i pracy, gdy w trzecim typie tylko od 
wniesionej pracy. 

Porównanie statutów. Ogólnie istnieje zbieżność Ii li 
typu spółdzielni w podziale dochodów, zaś II i III typu w środkach 
produkcji. Poza tym istnieją następujące zasadnicze analogie i różnice. 


-Cele 


Fa (ZUZ) 
Wspólna praca na wspól- 
mie uprawianej ziemi. 


Wszystkie grunty zosta- 
ią osobistą własnością 
członków. Każdy ma 
brawo wytyczyć swe 
Erunty, które włączył 
do spółdzielni. Część 
gruntów może zostać 
w indywidualnym go- 
spodarowaniu. W razie 
rozwiązania spółdzielni 
— każdy otrzymuje 
zwrot tych gruntów, 
które przekazał spół- 
dzielni, 


II (RSW) 
Wspólna praca na wspól. 
nym gospodarstwie 


Ziemia 


Wszystkie grunty łączy 
się do wspólnego gospo- 
darowania, z tym że 
każdy zachowuje prawo 
własności swego wkładu 
gruntowego i prawo 
przekazania spadkobier- 
com, W razie wystąpie- 
nia ze spółdzielni otrzy- 
muje grunty równorzęd- 
nej wartości na peryfe- 
riach spółdzielni. 


III (RZS) 
Wspólna praca na wspól. 
nym gospodarstwie 


Wszystkie grunty łączy 
się do wspólnego gospo- 
darowania, z tym że 
każdy zachowuje prawo 
własności swego wkładu 
gruntowego i prawo 
przekazania spadkobier- 
com. W razie wystąpie- 
nia ze spółdzielni otrzy- 
muje grunty równorzęd- 
nej wartości na peryfe- 
riach spółdzielni. 
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Praca 


1) Każdy z członków ro- 
dziny uczestnika spół- 
dzielni daje taką ilość 
pracy, ile wymaga 
ziemia włożona do 
wspólnej uprawy, 
Każdy daje maferiat 
siewny, użycza sprzę- 
żaju i maszyn (za wy- 
nagrodzeniem), przy 
czym inwentarz żywy 
i martwy zostaje 
własnością prywatną 
członka. 
3) Wszystkie prace wy- 
Konują tylko członko- 
wie i ich rodziny, 


2 


= 


Posiadacze i właściciele 
gospodarstw rolnych — 
ukończone lat 18. 
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1 Ser od kir pood RC j 


1) Każdy z członków 

pracuje w wymiarze 
nie mniejszym niż 100 
dni w roku, 
Kobiety zamężne i 
wdowy obarczone ma- 
łymi dziećmi pracują 
mniejszą ilość dni. 

2) Sprzężaj i maszyny 
jako wkład zwrotny. 

3) Wszystkie prace wy- 
konują tylko członko- 
wie i ich rodziny, 

4) Jako jednostka po- 
równawcza do obli- 
czenia pracy są stoso- 
wane tzw. dniówki 
obrachunkowe i tabe- 
la poszczególnych ro- 
dzajów prac, wyce- 
niona w dniédwkach 
obrachunkowych. 


Członkostwo 
Mieszkaniec wsi, który 
ukończył 18 lat (bez róż- 
nicy płci) jest rolnikiem 
lub uprawia zawód zwią- 
zany z rolnictwem i po- 
trzebny w gospodarce 

spółdzielni, 


1) Każdy z członków 

pracuje w wymiarze 
nie mniejszym niż 108 
dni w roku. 
Kobiety zamezne i 
wdowy obarczone ma- 
łymi dziećmi pracują 
mniejszą ilość dni. 

2) Sprzężaj i maszyny 
jako wkład zwrotny 
lub za odpłatą. 

3) Wszystkie prace wy- 

konują tylko członko- 

wie i ich rodziny, 

Jako jednostka po- 

równawcza do oblicze- 

nia pracy są stosowa- 
ne tzw, dniówki obra- 
chunkowe i tabele 
poszczególnych rodza- 
jów prac, wyceniona 

w  dniówkach obra- 

chunkowych. 


4 


= 


Mieszkaniec wsi, który 
ukończył 18 lat (bez róż- 
nicy płci) jest rolnikiem 
lub uprawia zawód zwią- 
zany z rolnictwem i po- 
trzebny w gospodarce 
spółdzielni. 


Podział dochodów 


W stosunku do ilości zie- 
mi, wniesionej przez każ- 
dego. 


Na wspólne inwestycje 
i ma potrzeby społeczne 
i kulturalne do 20% 
reszta dochodu do 80% 
ulega podziałowi między 
członków: 
a) wg włożonej ilości 
ziemi 20—25% 
b) wg wkładów inwen- 
tarzewych 10—15% 
c) wg ilości pracy 
60—70% 


Na raty za inwentarz 
od członków do 15% 
Na wspólne inwestycje 
10—15% 
Na potrzeby społeczne 
do 5% 


dochód podzielny mię. 
dzy członków wg ilości 
pracy do 70% 


KONFERENCJA W SPRAWIE ROLN. SPÓŁDZ. PRODUKCYJNYCH 119 


Władze spółdzielni 


Ogólne Zebranie 
Zarząd (3—5 osób) wy- 
bierany ma 1 rok 
Przewodniczący (wybie- 
rany odrębnie) 
Komisja Rewizyjna 
Sąd Koleżeński 


Ogólne Zebranie 
Zarząd (3—5 osób) wy- 
bierany na 1 rok 
Przewodniczący (wybie- 
rany odrębnie) 
Komisja Rewizyjna 
Sąd Koleżeński 


Ogólne Zebranie 
Zarząd (3—5 osób) wy- 
bierany na 1 rok 
Przewodniczący (wybie 
rany odrębnie) 
Komisja Rewizyjna 
Sąd Koleżeński 


„Resztówki” pofolwarczne 


„Resztówka* przekaza- 

na przez Państwo w bez- 

płatne użytkowanie przez 

cały czas istnienia spół- 
dzielni. 


Działka przyzagrodowa 


jest 


jest 


„Resztówka”* przekaza- 

na przez Państwo w bez- 

płatne użytkowanie przez, 

cały czas istnienia spół- 
dzielni. 


(0,3 — 1,0 ha) 


jest 


We wszystkich typach spółdzielni nie mogą być członkami osoby, znane 
jako wyzyskiwacze ludności pracującej. 


W niektórych wypadkach ogół 
na członka jednostkę z grupy bog 
właściciel dużego gospodarstwa za 


członków spółdzielni godzi się przyjąć 
aczy, ale pod pewnymi warunkami. Np. 
trzymuje dla siebie obszar ziemi równy 


przeciętnemu gospodarstwu w danej miejscowości, a nadwyżkę aktem re- 


jentalnym przekazuje Pańs 
ziemię spółdzielni, czego nie może zro 
spółdzielni w myśl statutu składa się z 


twu (Państwo zwykle przekazuje otrzymaną 
bić sam zainteresowany, gdyż areał 
udziałów członków i ziemi prze- 


kazanej przez Państwo). Z pozostałą już przeciętną działką ziemi może on, 


oczywiście z wolą i zgod 

Spłata inwentarzy odstąpionych s 
nastąpić w ciągu 4 — 5 lat (na co specj 
wuje się do 15% dochodów), 


uniknąć sprzedaży na mięso. Państwo na t 


Spółdzielnie II typu przyjmują 
zwrotny, gdyż statut przewiduje po 


ą ogółu, przystąpić na członka spółdzielni. 
półdzielni przez członków powinna 
jalnie w typie III spółdzielni rezer- 


spłata zaś za krowy — w ciągu roku, żeby 
e cele może dać kredyty. 
zwykle inwe 


ntarze żywe jako wkład 
dział części zysku w stosunku do wło” 


żonych inwentarzy, w III zaś typie członkowie zwykłe odstępują inwen- 


od pracy. 


We wszystkich 3 typach pozosta 
działki przyzagrodowe 
czasowymi gospodarstwa oraz tzw. obejść 


tarze żywe odpłatnie, gdyż podział dochodu następuje tylko w zależności 
wia się członkom spółdzielni tzw. 

łącznie z zabudowaniami dotych- 
iem. Wielkość działki od 
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30 arów do 1 ha — ustalana jest przez ogół członków danej spółdzielni. 

. Każdy z członków zostawia sobie również 2 krowy i dowolną ilość inne- 
go inwentarza żywego użytkowego (trzoda chlewna, drób itp.). Wnie- 
siona ziemia w każdym wypadku zostaje własnością członka. 

Zagospodarowanie przyłączonej „„resztówki* pofolwarcznej powinno 
oprzeć się na pracy członków spółdzielni, nie zaś na pracownikach najem- 
nych. 

Do obsługi spółdzielni produkcyjnych powołane zostaną ośrodki 
maszynowe. Obok istniejących Spółdzielczych Ośrodków Maszyno- 
wych przewiduje się tworzenie Państwowych Ośrodków Maszynowych — 
specjalnie dla obsługi spółdzielni produkcyjnych. 

Przy ` organizowaniu spółdzielni bardzo istotnym momentem jest 
udział kobiet Jako członków spółdzielni i wybór kobiet do władz. 


Plan organizacyjny spółdzielni i plan gospodarczy na najbliższy rok 


Po omówieniu i przedyskutowaniu statutów przystąpiono do rozważań 
nad planem organizacyjnym spółdzielni i jej planem gospodarczym na 
najbliższy rok. y i 

Całość tych zagadnień ujęto w pięć następujących punktów: 


Rozpoznanie warsztatu pracy 
Schemat organizacyjny 

Plan produkcyjny 
Organizacja pracy 

Plan finansowy. 


W rozważaniach posługiwano się materiałami opracowanymi na przy- 
kładzie spółdzielni III typu. 


I Rozpoznanie warsztatu pracy 
s 

a) członkowie i ich rodziny (wiek, płeć, specjalizacja, zamiłowanie, zdol- 
ności organizacyjne) 

b) warunki przyrodnicze (klimat, gleba) 

c) analiza warunków społeczno-gospodarczych (potrzeby gospodarstw 
i możliwości ich zaopatrzenia, przemysł rolny, ośrodki zaopatrywa- 
nia gospodarstw oraz możliwości zbytu) 

a) analiza stanu inwentarza żywego 

| analiza stanu inwentarzą martwego 
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f) zabudowania 

g) inne czynniki wpływające na produkcję 

h) wnioski dotyczące projektowania produkcji w gospodarstwie spół” 
dzielczym. 


Wnioski, które winny być stawiane przy każdym punkcie, winny być 
zsynchronizowane w harmonijną całość organizacyjną, gospodarczą i fi- 
nansową i uwzględnione w planie organizacyjnym i gospodarczym. 

Zasadą winna być jak największa dochodowość gospodarstwa, wysoka 
towarowość, co przyczyni się do podniesienia stopy życiowej członków 
spółdzielni i ich rodzin. Znalezienie dla każdej organizowanej gromady 
koncepcji gospodarczej, właściwego dla danej wsi podstawowego kierunku 
gospodarowania (np. poszczególne hodowle, gospodarstwo rybne, sadow- 
nictwo, warzywnictwo) i zharmonizowanie z tym całokształtu gospodaro~ 
wania, jest sprawą zasadniczą. 


II. Organizacja gospodarstwa powinna 
uwzględnić 


a) podział powierzchni j użytków 

b) podział na kompleksy glebowe 

c) potrzeby inwestycyjne, np. melioracja z ewent. obliczeniem kosztów 
d) użytki zielone (pastwiska itp.) 

e) uprawy stałe (sad, chmielnik, wiklina itd.) 

f) wody, lasy. 


Całość ziemi ornej należy podzielić w zależności od gleb i potrzeb na 
kompleksy płodozmienne — może być ich kilka. Przejść siewnych przy 
przechodzeniu z wielu gospodarstw indywidualnych na jedno zbiorowe— 
robić nie należy, lepiej od razu przejść na nowy płodozmian. 


lll. Plan produkcji 


Gospodarstwa polowe mależy dostosować w miarę moż- 
ności do ustalonej rejonizacji, dążąc do jak najwyższej towarowości pro- 
dukcji roślinnej przeznaczonej czy to na aprowizację ludności, czy jako 
materiał siewny lub jako surowiec dla przemysłu, pozostawiając odpo- 
wiednie ilości na spożycie, paszę, siew itp. 


Inwentarze żywe 

Produkcja hodowlana winna być rozwinięta jak najszerzej — należy 
hodować tyle inwentarza, ile posiadana ziemia i wyprodukowane pasze 
zdołają utrzymać. Realizowana obecnie akcja „H“ stawia problem ho- 
dowli jako zagadnienie jak najszerszego przetworzenia produkcji roślin- 
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nej na cenniejsze artykuły zwierzęce. Należy więc możliwie rozszerzyć 
łąki, pastwiska i przede wszystkim uprawę roślin pastewnych. 

Inwentarze należy rozbić na grupy i obliczyć w stosunku do 100 ha 
przeliczeniowej ziemi ornej. 

Dla przykładu podamy, że na obrobienie 100 ha ziemi ornej potrzeba 
6 koni + 1 traktor (o mocy 25—30 KM). 

Bydło rogate. Każdy członek spółdzielni zostawia sobie do pry- 
watnego użytkowania 2 krowy i 1 sztukę przychówku — resztę przekazuje 
do spółdzielni. 

Obok obliczeń inwentarza żywego trzeba zrobić bilans produkowanego 
i potrzebnego obornika. 


IVc Or grarnyr zed © j-44Pana CJ), 


Temu zagadnieniu prelegenci poświęcili dużo uwagi i czasu. Głównym 
zadamiem spółdzielni produkcyjnej jest wyżywienie i danie dobrych wa- 
runków egzystencji tym, którzy do niej weszli. Gdy istnieje nadmiar rąk 
roboczych, mależy zatrudnić wszystkich wprąwadzając pracochłonne 
dziedziny wytwarzania a nie działać wg kapitalistycznych zasad gospo- 
darki, polegających na zatrudnieniu tylko określonej liczby osób, potrzeb- 
nej wg kalkulacji do pracy w przeciętnym przedsiębiorstwie rolnym. 

Przede wszystkim trzeba ustalić, ile jest rąk roboczych i ile osób do wy- 
żywienia. Organizator, nim weźmie sie do planowania, winien mieć kon- 
cepcję wsi przyszłości, orientować się w zamierzeniach regionalnych Pań- 
stwa (np. uprzemysłowienie danego terenu). W planowaniu gospodarstwa 
wobec przewidzianego nadmiaru rąk roboczych — należy planować dzie- 
dziny intensywne produkcji, dające obok dużego dochodu i większe za- 
trudnienie rąk roboczych, np. warzywnictwo; uwzględniać należy możli- 
wość uruchomienia przetwórni lub odpłynięcia sił roboczych do Ośrodka 
Maszynowego, miejscowych fabryk itp. 

'Potrzebną ilość rąk do pracy można obliczać wg przyjętych norm. 

Na podstawie norm można obliczyć nadmiar czy nłedobór sił A 
czych. 

Następny problem to podział sił roboczych na grupy-zespoły polowe, 
hodowlane itd. Między zespołami i w ich ramach należało by zorganizo- 
wać współzawodnictwo. 

Wszystkim ludziom pracującym w spółdzielni. należy dać równy start 
życiowy, zależnie od ich możliwości, kwalifikacji itp. 

Organizując pracę, jej podział, zapotrzebowanie, przydział środków, po- 
dział na grupy czy zespoły — należy zawsze mieć na względzie dobre 
człowieka i gromady, ich potrzeby i możliwości. 

Przy obliczaniu pracy ręcznej i pociągowej (końskiej i motorowej) na- 
leży się opierać na potrzebach członków i ich rodzin oraz na potrze- 
bach natury społecznej, uwzględniając kierunek podstawowy produkcji 
i gałęzie uboczne. 
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Pod uwagę należy brać następujące dziedziny: 
produkcję polową (uwzględniając rodzaje, rozmiary poszczególnych 
kultur, narzędzia użyte, stosowane płodozmiany itp.) 
produkcję ogrodniczą 
produkcję hodowlaną (m. i. ilu ludzi potrzeba do obsługi) 
rośliny pastewne 
łąki i pastwiska 
młockę ' 
pracę w podwórzu 
warsztaty oraz 
kierowanie całością. 


O ile chodzi o produkcję roślinną, obliczyć należy ile pracy potrzeba aż 
do zakończenia zbioru każdej rośliny, obok tego obliczyć wydajność 
poszczególnych maszyn i narzędzi. 

W związku z inwentarzem żywym uwzględnić należy przypadek, gdy 
budynki są wspólne i gdy rozrzucone. Należy również obliczyć, ile siły 
pociągowej spółdzielni potrzeba na obróbkę działek przyzagrodowych. 

Pracę tę dzielą członkowie spółdzielni miiędzy siebie i swe rodziny 
(pracy najemnej nie stosuje się), tworząc grupy, a w grupach — ogniwa. 

Każda grupa obejmuje część gospodarstwa, za którą jest odpowiedzial- 
na od początku do końca wykonania zadań. Grupy dobierane są wg Za- 
miłowań, chęci współpracy w danym zespole, bliskości zamieszkania od 
miejsca pracy itp. Grupa pracuje w niezmienionym składzie kilka lat — 
eo najmniej przez jedną rotację płodozmianu. 

Do każdej grupy od razu przydziela się odpowiednią ilość siły pocią- “ 
gowej, narzędzi, maszyn itd. W grupach tworzy się ogniwa po 6—9 osób. 


« 
Zasady obliczania pracy 


W myśl zasady „każdy wf zdolności — każdemu wg pracy“ podzielono 
pracujących na grupy i zastosowano potrzebny obiektywny miernik pra- 
cy ludzkiej. 

Tworzy się 12 grup, zależnie od wysiłku ludzkiego, kwalifikacji, umie- 
jętności, wprawy itp. 

A Dla każdej grupy w zależności od tego ustalono inny współczynnik (od 
5 — 1,7). 

Każda grupa w zależności od rodzaju pracy ma inny sposób obliczania 
dniówek (gdzie, co i jak robił). Przykładowo podano następująco: 

1 grupa — wybitna specjalizacja, np. traktorzysta, księgowy, młynarz 
itp. Ich dzień efektywnej pracy = 1,7 dnia obrachunkowe- 
go, a więc współczynnik 1,7. 

2 grupa — praca ciężka, specjalna, np. koszenie kosą, puszczanie zboża 
na maszynę itp. Współczynnik HO: w 
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3 grupa — praca ciężka, umiejętna (sprawna), np. wiązanie za kosia- 
rzem itp. Współczynnik 1,4. 
4 grupa — praca ciężka, wymagająca umiejętności, np. praca snopowia- 
załką, praca warstwownika na stercie itp. Współczynnik 1,3. 
5 grupa — praca ciężka, wymagająca dużej wprawy, np. praca na żni- 
wiarce itp. Współczynnik 1,2. 
6 grupa — praca ciężka z wprawą, np. kopanie kopaczką itp. Współ- 
czynnik 1,1. 
7 grupa — praca średnia, umiejętna, np. orka, opielanie 'itp. Współ- 
czynnik 1,0. 
8 grupa — praca średnia, wprawa, np. wałowanie, bronowanie itp. 
Współczynnik 0,9. 
9 grupa — praca średnia, np. sadzenie ziemniaków. Współczynnik 0,8. 
10 grupa — praca lżejsza, wymagająca uwagi, np. stróż nocny itp. Współ- 
czynnik 0,7. 
11 grupa — praca lekka, wymagająca uwagi, np. praca grabiarką, zbie- 
ranie ziemniaków itp. Współczynnik 0,6. 
12 grupa — praca lekka, łatwa. Współczynnik 0,5. 

W związku z powyższym należy ustalić przeciętne normy w danych 
warunkach wydajności pracy: 
np. nakładanie obornika: 1 dzień — 8—10 wozów X 10 q 
siew nawozów sztucznych siewnikiem: 2 ludzi i 3 konie: 6—7 ha itd. 

Kierownik grupy oblicza codziennie wykonaną pracę i wpisuje do 
„książki pracy“, po tygodniu zaś — do książeczek obrachunkowych indy- 
widualnych. Wykazy dniówek wywieszane być mają do publicznego 
wglądu raz na miesiąc. 

Niezależnie od dniówek istnieje premiowanie, które zależy nie od ilo- 
ściowego przekroczenia norm, lecz od wyników pracy po jej zakończeniu, 
np..po zbiorach. 

W dyskusji wysunięto różne projekty zmian układu współczynników, 
proponując: 

a) podwyższyć współczynniki, np. do 2, co będzie wzmagać wydajność 
pracy, nie zmieniając sumy wypłaconej ogółem, która zależy od 
ogólnej sumy dochodów, a więc tylko dniówka obrachunkowa by- 
łaby wtedy niższa, 

b) zmniejszyć ilość grup, 

c) zacząć współczynniki od 1, aby uniknąć współczynników poniżej 1, 
gdyż to robi wrażenie u zainteresowanych, że pracując normalnie 
dzień, pracują za pół dniówki, 

d) dokonać przesunięć niektórych prac do innych grup. 


44. 
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Spośród omawianych spraw na podkreślenie zasługują m. in. nastepu- 
jące zagadnienia: 

1) Konieczność położenia dużego nacisku na zagadnienia gospodarcze. 

2) Konieczność nastawienia gospodarki spółdzielni na opłacalność oraz 

konieczność wzorowego postawienia spółdzielni, licząc się z krytycz- 
nym ustosunkowaniem ludności do pierwszych poczynań w tej dzie- 
dzinie. 

3) Konieczność zwrócenia większej uwagi na spółdzielnie I typu, 

zwłaszcza we wsiach starych. 

4) Potrzeba większej ilości agronoméw ze znajomością organizacji go- 

spodarstw do organizowania spółdzielni. 

5) Konieczność wciągnięcia do współpracy specjalistów (ogrodników, 

rybaków, architektów itp.) oraz pracowników agronoraji społecznej. 

6) Konieczność szkolenia w terenie ludzi współpracujących. 

Następnie poruszono sprawy związane ze strukturą rolną wsi, jak roz- 
drobnienia gospodarstw, przeludnienia wsi w jednych okolicach kraju 
a niedoboru sił ludzkich w innych, niedostateczną ilość siły sprzężajnej, 
brak ludzi odpowiednio przygotowanych do akcji organizowania spół- 
dzielni itp. . 

M. in. podano: 1 

przykładowy plan organizowania spółdzielni na miesiąc maj 1949 r.: 

Nawiązanie kontaktu z partiami i opiekunami partyjnymi. 
Nawiązanie kontaktu z Komitetami Założycielskimi. 
Zorientowanie się w warunkach społecznych, politycznych, gospo- 
darczych i przyrodniczych. 

Organizowanie spółdzielni z Komitetów. 

Przygotowanie prac technicznych: 

a) zacząć od komisji pomiarowej, ustalić obszar i rodzaj gruntów 

b) dokonać opisu gromady 

c) wydzielić użytki stałe 

d) ustalić kompleksy gleb i płodozmiany 

e) ustalić obsadę inwentarzy spółdzielni 

1) opracować plan nawożenia 

g) opracować plan produkcji roślin pastewnych 

h) opracować bilans pracy na cały rok 

i) opracować preliminarz budżetowy 

k) ustalić inwestycje na pierwszy rok (na tle zamierzonych inwestycji) 

1) opracować plan przejęcia maszyn i narzędzi od rolników (ew. jakie 

dokupić oraz pomoc w zbycie zbędnych) 
m) sformułować wnioski do planu produkcyjnego na miesiąc czer- 
wiec 1949 r. - 
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W dyskusji uznano, że w referowaniu spraw terenowych slusznie wią- 
zano zagadnienia ekonomiczne (przeludnienie, przemysł itd.) z zagadnie- 
niami ściśle organizacyjno-technicznymi, podkreślając konieczność usta- 
lenia najważniejszych terenowo kierunków gospodarczych (np. intensyfi- 
kacja produkcji owoców, hodowla, produkcja mięsa, obok uprzemysłowie- 
nia terenu i uzgodnienia współpracy z fabrykami) — które okazałyby się 
najbardziej atrakcyjne dla danej wsi. 

Następnie zaznaczono, że przy tworzeniu spółdzielni należy wykorzy- 
stać istniejące na terenie wsi organizacje społeczne, kulturalne, oświato- 
we i gospodarcze. 


W krótkim odstępie czasu po omówionej przez nas zorganizowano dru- 
gą konierencję o analogicznym charakterze, w której udział wzięli wy- 
brani już do akcji organizowania spółdzielni produkcyjnych uczestnicy 
pierwszej konferencji obok dużego zespołu nowych pracowników agro- 
nomii społecznej, łącznie z przedstawicielami czynników politycznych, 
z których się rekrutują opiekunowie polityczni tworzących się spółdzielni. 

Konferencja odbyła się 27 i 28 kwietnia 1949 r. 

Podstawowe referaty będą wydrukowane w odrębnej broszurce, która 
ukaże się w najbliższym czasie. Treść jej stanowić będą: 


Referat dyr. J. Tepichta — ,,Statuty spółdzielni produkcyjnych w rol- 
nictwie“. 

Referat inż. E. Wiśniewskiego — „Organizacja spółdzielni produkcyj- 
nych jako przedsiębiorstwa”. 


Referat inż. P. Szewczyka — „Roczny plan produkcyjny spółdzielni pro- 
dukcyjnej”. 


OGÓLNE UWAGI O SPÓŁDZIELCZOŚCI PRACY BRANŻY 
METALOWEJ I ELEKTROTECHNICZNEJ 


W ciągu ostatnich czterech lat, od chwili wyzwolenia Polski spod oku- 
pacji hitlerowskiej i przebudowy gospodarczej kraju, spółdzielczość pracy 
stała się poważnym czynnikiem produkcyjnym, odgrywającym dużą rolę 
w całokształcie życia gospodarczego Państwa. 

Na podstawie wypowiedzi kierowników naszego życia gospodarczego 
na temat spółdzielczości pracy należy się liczyć z olbrzymim rozwojem 
tego rodzaju uspołecznionej formy średnich i drobnych zakładów pracy, 
które powstają przez dobrowolne zrzeszanie się drobnych wytwórców- 
chałupników i rękodzielników-rzemieślników *w zespoły zorganizowane, 
dla podjęcia wytężonej pracy w dziele odbudowy Państwa. 


z 


|= 
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Celem niniejszego artykułu, obejmującego jedynie spółdzielczość pracy 
na odcinku branży metalowej i elektrotechnicznej, jest naświetlenie od- 
dolne, raczej od strony technicznej zagadnienia, stanu obecnego, trud- 
ności, oraz nakreślenie pewnych uwag dotyczących możliwości rozwoju. 


Charakterystyka stanu obecnego 


Spółdzielnie Pracy branży metalowej i elektrotechnicznej zrzeszone są 
w dwóch Centralach: Centrali Spółdzielni Pracy i Centrali Spółdzielni 
Wytwórczych „Solidarność“, z których pierwsza zrzesza ca 120 spółdzielni 
metalowych i 52 spółdzielnie elektrotechniczne, a druga — 16 spółdzielni 
metalowych. 


Poza tym CSP obejmuje poważną grupę spółdzielni, których przy- 
należność branżowa jest trudna do ustalenia ze względu na charakter ich 
pracy podlegający ciągłym wahaniom i formalną przynależność do Działu 
Spedycyjnego, Budowlanego i Różnych. 

W ostatnich tygodniach powstała również pewna ilość nowych spół- 
dzielni, które są w toku załatwiania staw formalnych i nie są objęte 
powyższymi danymi. z 

Spółdzielnie Pracy reprezentują poważny potencjał produkcyjny i usłu- 
gowo-remontowy. Spółdzielnie wchodzące w skład tej centrali posia- p 
dają: 


Odlewni żeliwa — 8 Wiertarek — 172 
Odlewni metali kolor. — 8 Strugarek — 25 
Tokarni — 190 Szlifierek-ostrzałek — gl 
Rewolwerówek — 26 Szlifierek do wałków — 2 
Automatów — 1 Pras mechanicznych — 89 
Drykierek — 10 Pras recznych — 56 
Frezarek — 11 Młotów mechanicznych — 10 

Różnych maszyn — 130 


W spółdzielniach metalowych zatrudnionych jest: 


pracowników fizycznych — 2300 osób 
pracowników umysłowych i — 320 ,„ 
| s 
2620 osób 
W spółdzielniach elektrotechnicznych: » , 
pracowników fizycznych — 1400 osób x 
pracowników umysłowych — 70 , 
1470 osób 


Spéldzielnie elektrotechniczne wyposazone sa we wszelkiego rodzaju 
sprzęt i urządzenia potrzebne do wykonywania robót w ich zakresie. 
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Na ogół jednak wyposażenie maszynowe jest stosunkowo słabe, skła- 
dające się przeważnie ze starych typów maszyn lub też z maszyn otrzy” 
manych z G. U. L., częściowo zniszczonych i wyremontowanych we włas- 
nym zakresie. Maszyny te odpowiadają pracy rzemieślnika, natomiast 
nie odpowiadają wymaganiom warsztatów fabrycznych. 

Spółdzielnie „Solidarność“ posiadają 177 maszyn i zatrudniają 540 osób. 


Specjalizacja pracy spółdzielni 


Spółdzielnie metalowe i elektrotechniczne obejmują swą działalnością 
bardzo szeroki wachlarz produkowanych artykułów, półfabrykatów 
i usług, który sięga od wszelkiego rodzaju odlewów żeliwnych i koloro- 
wych, poprzez wyroby kowalskie, Ślusarskie, tłoczone, obróbkę metali, 
konstrukcje żelazne i maszyny aż do galwanizacji, wyrobów platerowa- 
nych i galanterii artystycznej oraz obejmują olbrzymią gałąź o charak- 
terze remontowo naprawczym ze wszystkich dziedzin spotykanych 
w przemyśle. 

Również spółdzielnie elektrotechniczne obejmują swym wachlarzem, 
od produkcji maszyn i silników elektrycznych poprzez wszelkiego ro- 
dzaju drobną galanterię elektrotechniczną do usług z dziedziny napraw 
instalacji maszyn i urządzeń elektrycznych, radiowych, teletechnicz- 
nych, sygnalizacyjnych i innych. 

W ogólnej charakterystyce można powiedzieć, że niemal każdy warsz- 
tat spółdzielczy posiada inny profil produkcyjny i to stale zmieniający 
się w zależności od potrzeb życia. > 

Dla uzupełnienia charakterystyki spółdzielni w kilku słowach mależy 
omówić element ludzki, zgrupowany w spółdzielniach pracy metalowych 
i elektrotechnicznych, który przedstawia różny potencjał wiedzy technicz- 


nej, począwszy od pracowników posiadających wysokie kwalifikacje. 


techniczne, inżynierów, techników, mistrzów, wysokokwalifikowanych 
pracowników fizycznych, skończywszy na pracownikach o małych kwa- 
lifikacjach, a nawet zupełnie surowych. 

Poziom wiedzy technicznej jest rozłożony nierównomiernie i oprócz 
spółdzielni o wysokim poziomie istnieje wiele jednostek o poziomie 
niskim, które mimo dobrych nawet pracowników i dużych z ich strony 
wysiłków nie mogą stanąć na odpowiednim poziomie. 


Obecny profil produkcyjny 


Według danych z 1948 roku działalność spółdzielni pracy szła przede 
wszystkim w kierunku spełniania roli przemysłu pomocniczego dla prze- 
mysłu państwowego, a produkcja w ca 70% była wykonywana na jego 
zlecenie. Spółdzielnie nasze współpracowały prawie ze wszystkimi prze- 
mysłowymi Centralnymi Zarządami, Ministerstwem Komunikacji, Ze- 


a Aah 
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glugi i innymi, przy czym współpraca układała się rejonowo wg potrzeb 
miejscowych. Np. spółdzielnie pracy z terenów nadmorskich pracowały 
głównie na zlecenia Głównego Urzędu Morskiego, Stoczni Polskich i po- 
trzeb miejscowych instytucji samorządowych. Na terenie śląsko-dąbrow" 
skim i dolno-Slaskim, spółdzielnie pracowały głównie dla przemysłu hut- 
niczego, węglowego i bawełnianego, otrzymując nawet poważne przy- 
działy surowców na wykonanie zleceń z ich puli lub otrzymując ułat- 
wienia dla ich uzyskania. W niektórych wypadkach ilość surowców prze” 
robionych przez spółdzielnie przekraczała wielokrotnie ilości otrzymane 
w ramach rozdzielników central. 

Profil produkcji był w roku ubiegłym raczej przypadkowy i nieco chao- 
tyczny, co wynika z trudnego do przewidzenia rodzaju zleceń otrzyma- 
nych oraz szeregu trudności, na jakie natrafiały spółdzielnie z racji chwi- 
lowego traktowania ich jako przemysłu prywatnego, co spowodowało 
nawet zahamowanie ich działalności w ostatnim okresie 1948 roku i po- 
czątku roku 1949. . 

Niemniej spółdzielnie wykonały na swoim odcinku pewne zadania go- 
spodarcze i osiągnęły wymiki pozytywne, które wyrażają się wartością 
produkcji i usług, wynoszącą w branży metalowej: 


Centrala Spółdzielni Pracy 


ca 1.000.000.000 zł — spółdzielnie metalowe 
ca 400.000.000 zł — b elektrotechniczne 


CSW „Solidarność“ — ca 120.000.000 zł. 
W znacznym więc stopniu spełniły one, mimo wielu niedociągnięć, swą 


role pomocniczą dla zasadniczych gałęzi przemysłu kluczowego, realizu- 
jącego trzyletni plan gospodarczy. 


Plan produkcji na 1949 rok 
Plan produkcji na rok 1949 został opracowany na podstawie planów 


poszczególnych spółdzielni, opierających się na przewidywaniach ubiegłe- 
go roku i wynosi: 


'Centrala ` 
Spółazyęelna Pracy CSW „Solidarnosć" 
metalowych ca 1.600.000.000 zł ca 300.000.000 zł 
elektrotechnicznych ca 440.000.000 zł ca 55.000.000 zł 


Plan ten jednak jest raczej orientacyjny z racji głównie pomocniczej 
roli spółdzielczości pracy, uzależnionej od zleceń przemysłu i central pań- 
stwowych, a przydzielone surowce w wysokości ca 45% zapotrzebowa- 
nych wg planu będą zużyte na innego rodzaju wyroby, niż przewidywa- 
no w planie produkcji. 

W chwili obecnej z zaplanowanych pozycji zaczynają być wykonywane 
właściwie tylko odlewy żeliwne, natomiast poważne zamówienie Centrali 


s 


130 MATERIAŁY I PRZYCZYNKI 


Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ na ca 300.000.000 zł, za- 
mówienia Centrali Handlowej Przemysłu Elektrotechnicznego na- ca 
200.000.000 zł, Centrali Mleczarsko-Jajczarskiej na ca 20.000.000 zł, to 
pozycje, które nie były brane pod uwagę w planach spółdzielni. Wynika 
z tego wiele poważnych trudności, jak choćby fakt, że rozdzielniki na 
surowce, a nawet zamówienia wraz ze specyfikacją wymiarową musiały 
być złożone dużo wcześniej, niż otrzymano konkretne zlecenia; powoduje 
to ciągłe zmiany lub dodatkowe wystąpienia o przydziały. 

Stan taki powoduje ogromne trudności w prowadzeniu całości zagad- 
nień gospodarczych i odbija się ujemnie zwłaszcza na spółdzielniach 
o słabszym poziomie technicznym. 

Dorywczość pracy spółdzielni, która wynika z nieokreślonego profilu 
produkcyjnego i szukania pracy czy zamówień, które w wielu wypad- 
kach nie odpowiadają możliwościom warsztatów lub nie mają pokrycia 
w posiadanych przez oddział kontyngentach surowców, stwarza trud- 
ności związane z uzyskaniem dodatkówych przydziałów i w rezultacie 
daje wysokie koszty, nieekonomiczną pracę, a nawet utratę zamówień. 

J ednocześnie z racji mijania się rzeczywistych zamówień otrzymywa- 
nych przez spółdzielnie od zleceniodawców z ich planami produkcji, zda- 
rzają się również wypadki, że na składach lub w dyspozycji oddziałów 
central znajdują się surowce nieprzydatne do wykonywania zamówień, 
a więc powodujące zamrożenie funduszów. Wytwarza się częstokroć para- 
doksalna sytuacja, że równocześnie ze staraniem o dodatkowe przydziały 
następują rezygnacje z już przyznanych surowców. 

Poważny wpływ na pracę spółdzielni miały sprawy finansowania ich 
przy wykonywaniu zamówień bezzaliczkowych, które wymagają powaz- 
nych funduszów, a spółdzielnie metalowe prawie wszystkie są w trudnej 
sytuacji finansowej i nie mają realnych podstaw do uzyskiwania kredy* 
tów, gdyż głównym dobrem materialnym posiadanym przez nie jest 
praca, fachowość i myśl ludzka. Cykl produkcyjny w spółdzielniach me- 
talowych i elektrotechnicznych wymaga długiego okresu czasu ze wzglę- 
du na długo trwające opracowanie metod produkcji, przyrządów i na- 
rzędzi; dopiero po tych przygotowaniach następuje właściwy okres same- 
go wytwarzania. 

Powyższe naświetlenie zagadnień spółdzielczości pracy branży metalo* 
wej i elektrotechnicznej było opracowane na podstawie doświadczeń 
zebranych w CSP. Poniżej przytaczamy w całości naświetlenie opraco- 
wane przez CSW „Solidarność“: 


„Sytuacja spółdzielni metalowych przedstawia się u nas w tym 
nieszczególnym położeniu, że powstały one przeważnie po ogólnej 
repatriacji z ZSRR. Transporty repatriantów kierowane były na 
Ziemie Odzyskane. W owym czasie trudno już było znaleźć dobrze 
wyposażone warsztaty. Wobec powyższego obecnie park maszynowy 
posiadany w spółdzielniach składa się z maszyn przestarzałych ty- 
pów względnie niekompletnych. Chcąc uzupełnić park maszynowy, 


. 
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potrzebne byłyby spółdzielniom kolosalne Sumy, na jakie nie tylko 
nie stać było zainteresowane spółdzielnie, lecz również i Centralę 
zrzeszającą wspomniane spółdzielnie. W tym czasie ze względów 
koniunkturalnych przemysły takie, jak konfckcyjny, skórzany, które 
nie wymagały wielkich kapitałów dla wyposażenia w maszyny, roz- 
winęły się w dostatecznym stopniu, cała bowiem uwaga Centrali 
zwrócona była właśnie w tę stronę. Centrala rozwinęła punkty 
zbytu dla najbardziej pokupnych artykułów, jakimi były wyroby 
wspomnianych btanz. Dla branży metalowej należało by szukać ryn- 
ków zbytu w specjalnych instytucjach i fabrykach, jako dla artyku- 
łów pomocniczych przy dużym przemyśle. Tak wytwarzały się trud- 
ności, gdyż poważne instytucje traktowały spółdzielnie aż do końca 
1948 r. jako instytucje prywatne. Tam zaś, gdzie można było uzyskać 
zamówienia, trudno było wywiązać się w terminach ze względu na 
długi okres przygotowawczy, potrzebny do wypuszczenia artykułów 
branży żelaznej. Po przełamaniu tych trudności okazuje się w dalszym 
stopniu, że problem otrzymania surowców jest bodaj najtrudniejszy 
w branży metalowej ze względu na to, że huty w Polsce nie są w sta- 
nie pokryć całkowitego zapotrzebowania kraju. Tak więc stały przed - 
spółdzielniami metalowymi trzy trudności: 1) park maszynowy, 
2) zbyt, 3) zaopatrzenie. 

Obecnie, gdy spółdzielczość wkracza w plan państwowy, spółdziel- 
nie nie są zorganizowane, żeby od razu nastawić się na te artykuły, na 
które rynek jest chłonny, a które dotychczas produkowane były przez 
wytwórnie, należące do sektora prywatnego. 

Nie należy więc dziwić się, że gdy naraz przed spółdzielczością sta” 
nęły wielkie zadania do wykonania, ta ostatnia nie jest w stanie 
skorzystać w tej chwili w całej mierze ze wszystkich dobrodziejstw 
płynących z przywilejów, jakimi Rzad obecnie ją obdarzył. Nie- 
mniej jednak dużo nowych artykułów już w tym roku będzie przez 
spółdzielczość produkowanych, ilość zaś dotychczas produkowanych 
powiększy się. Będą wobec tego pewne odchylenia od planu produk- 
cyjnego złożonego na rok 1949, lecz odchylenia te będą tylko na ko- 
rzyść spółdzielczości i jej wytwórczości. Nie zapominamy jedno- 
cześnie, że przed branżystami metalowymi stoi problem podwyższe- 
mia jakości, obniżenia kosztów własnych i rozszerzenia możliwości . 
produkcyjnej powierzonych im spółdzielni. Należy jednocześnie 
podkreślić, ze spółdzielczość nasza nie może zarzucić robót usługowo- 
zleceniowych, gdzie spółdzielnie nie mogą z góry przewidzieć, jakie 
Surowce będą potrzebne do tych robót. Pożądanym więc jest, by dla 
tej pracy, która nie obejmuje seryjnej z góry zaplanowanej produkcji, 
były zarezerwowane pewne kontyngenty surowców dostępne dla 
spółdzielni w miarę przyjmowania zamówień". 


Z powyższego wynika, że obydwie Centrale Spółdzielni Pracy na odcinku 
produkcji metalowej i elektrotechnicznej posiadają identyczne trudności, 
wynikające w głównej mierze z nieustawienia spółdzielni metalowych 
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i elektrotechnicznych w planie gospodarczym. Dlatego też podstawowym 
punktem wyjścia jest opracowanie profilu produkcyjnego spółdzielni pracy 
i wprowadzenie go do ogólnego planu gospodarczego, zarówno na szczeblu 
planu ogólnopaństwowego, jak i planów poszczególnych central handlo- 
wych, centralnych zarządów, zjednoczeń, a nawet poszczególnych fabryk. 


Profil produkcji spółdzielni pracy branży 
metalowej i elektrotechnicznej 


ł 

Odpowiednie umieszczenie spółdzielni pracy metalowych i elektrotech- 

nicznych w życiu gospodarczym Państwa oraz wytypowanie profilu pro- 

dukcyjnego warsztatów spółdzielni, który stanowiłby pomoc przy reali- 

zacji planu gospodarczego, jest sprawą trudną ze względu na małe do- 

świadczenie na tym odcinku i brak wyczerpujących danych, które umożli- 
wiłyby wszechstronne naświetlenie zagadnienia. 


Z doświadczeń ostatnich czterech lat, w których spółdzielczość pracy 
rozrosła się do rozmiarów zagadnienia o skali państwowej, nasuwają się 
pewne koncepcje o roli rep U pracy w modelu gospodarczym no- 
wej Polski. 


W ogólnym zarysie można sformułować w następujący sposób zadania 
przemysłu spółdzielczego w ogólnopaństwowym życiu gospodarczym, 
określając: 

1) rolę warsztatów spółdzielni pracy, jako przemysłu pomocniczego uzu- 

pełniającego dla kluczowego przemysłu państwowego, 

2) rolę warsztatów spółdzielni pracy jako przemysłu pomocniczo-usłu- 

gowego dla przemysłu państwowego, 

3) rolę spółdzielni pracy jako producenta artykułów zaspokajających 

potrzeby życia codziennego najszerszych rzesz konsumentów, 

4) rolę spółdzielni pracy jako warsztatów remontowo-naprawczych na 

odcinku usług dla przemysłu jak i drobnych usług oddawanych „R 
mostkom. 


Te cztery zasadnicze grupy zadań obejmują bardzo szeroki zakres dzia- 
łania i muszą być szczegółowo omówione ze względu na odmienne rozwia- 
zywanie nasuwających się zagadnień oraz różne metody planowania, rea- 
lizowania i tworzenia bazy wyjściowej. 


Jako podstawę przy bliższym omawianiu poszczególnych grup zagad- 

nień należy wymienić: 

1) uzgodnienie działalności spółdzielni pracy z przemysłem państwo- 
wym w celu siuzenia mu pomocą i uzupełniania go na szeregu od- 
cinków, 

2) oparcie się na fachowcach, znajdujących się w orbicie spółdzielczości 
pracy i najbardziej racjonalne wyzyskanie ich wiadomości technicz- 
nych i doświadczenia, bez uciekania się do wciągania nowych sił 
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technicznych, tak potrzebnych na wszystkich odcinkach życia gospo- 
darczego i przemysłowego Państwa, 

3) jak największe uproszczenie wszelkich działań w myśl zasady kon- 
centracji zagadnień i uzyskania majwiększej sprawności i dyspozy- 
cyjności spółdzielni pracy, 

4) powiązanie bezpośrednie warsztatów wytwórczych czy usługowych 
ze zleceniodawcami i bezpośrednie uzgodnienie między nimi wszel- 
kich spraw technicznych, 

5) rozwiązywanie spraw zaopatrzenia w zależności od zleceniodawcy 
i rodzaju produkcji, celem umożliwienia racjonalnego zaopatrywa- 
nia i uniknięcia gromadzenia niepotrzebnych zapasów lub rezygnacji 
z zamawianych surowców, a nawet narzucania profilu produkcyjne- 
go przez znajdujące się na składzie surowce, 

6) szybkie i sprawne finansowanie wykonywanych zleceń lub usług, 

7) jak najracjonalniejsze ujęcie wielkiego wachlarza zagadnień w ramy 
planowej działalności i zmniejszenie do minimum przypadkowości 
pracy, dyktowanej przez okoliczności i siły wyższe, a podporządko- 
wanie ich przewidywaniu i myśli ludzkiej. 


Rola warsztatów spółdzielni pracy jako prze- 
mysłu pomocniczego uzupełniającego dla 
kluczowego przemysłu państwowego 


Zagadnienie przemysłu pomocniczego występuje coraz silniej w miarę 
rozbudowy przemysłu państwowego, który potrzebuje na rozlicznych od- 
cinkach swej pracy uzupełnienia przez warsztaty małe, nisko nakładowe, 
o dużych możliwościach zwiększania i zmniejszania swej produkcji dla 
pokrycia szczytowych zapotrzebowań lub uzupełnienia go seriami wyro- 
bów, których produkcja w ramach przemysłu państwowego nie jest ce- 
lowa ze względu na jego charakter pracy, oparty na zasadach długofalo- 
wego planowania i masowej produkcji. 

Rolę tych drobnych warsztatów o dużej dyspozycyjności zmienności 
działania i łatwości przerzucania się na coraz to inną produkcję mogą z po- 
wodzeniem spełniać spółdzielnie pracy, które mogą wykonywać na zlece- 
nie przemysłu państwowego cały szereg odpowiednich czynności, wyko- 
nywać części uzupełniające, podzespoły, zespoły lub nawet całe maszyny 
czy urządzenia, których produkcja w przemyśle spółdzielczym usprawie- 
dliwia racjonalne wykorzystanie warsztatów i doświadczenia pracowni- 
ków, ich myśli twórczej i pędu do wniesienia maksymalnego wkładu 
w odbudowę i rozwój życia gospodarczego Państwa. 

Należy tu rozróżnić dwa momenty: 

a) Produkcja skończonych fabrykatów znormalizowanych lub wg wzo- 

rów użytkowych dla central handlowych przemysłu państwowego. 

Przykładem tego może być produkcja w ramach umowy ramowej 
z C. H. P. E., różnego rodzaju galanterii elektrotechnicznej, która w wielu 
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wypadkach uzupełnia produkcję przemysłu państwowego i znajduje uza- 
sadnienie w pokryciu całkowitego zapotrzebowania central handlowych 
lub daje szereg nowych, drobnych artykułów dotąd nie produkowanych, 
a nawet szereg maszyn, jak ręczne wiertarki elektryczne, szlifierki, wózki 
akumulatorowe, wytaczarki do cylindrów i inne. 


b) Produkeja skończonych fabrykatów wg rysunków biur konstrukcyj- 
nych zjednoczeń, fabryk czy warsztatów naprawczych. 


Przykładem tego mogą być poważne zamówienia Przemysłu Motory- 
zacyjnego dla którego spółdzielnie nasze wykonują siodełka, kierownice, 
podnóżki i inne części do seryjnej produkcji motocykli i rowerów, dalej 
poważne zamówienia wykonywane na części do pneumatycznych hamul- 
ców kolejowych, części do kutrów itp. 

W grupie tej profil produkcyjny spółdzielni pracy uzależniony jest cał- 
kowicie od planu zleceniodawcy i dlatego winien być wprowadzony do 
jego planu, a spółdzielniom winien być zlecony do wykonania. Techniczne 
opracowanie zagadnienia winno być przeprowadzone i uzgodnione mię: 
dzy zleceniodawcą i spółdzielniami, a CSP na podstawie ścisłych uzgodnio- 
nych planów opracowałaby tylko plan zaopatrzenia i jako wydzieloną 
grupę umieściła w swoim planie produkcji. W wypadku niemożności 
wykonania wymienionego planu w odpowiednich terminach, plan pro- 
dukcjjCSP winien zawierać dane dotyczące licz- 
by maszyno- i roboczogodzin przeznaczonych 
na tego rodzaju pracę PSY, Czzeysmmom 0-2 mda Sto 
podać również w wartości, przyjmując wskaz- 
nik przeliczeniowy maszyno- i roboczo-godzin, 
a sprawy zaopatrzeniowe winny pozostać w puli pozakontyngentowej, 
z której na podstawie zleceń czerpane byłyby surowce. 


Rola warsztatów spółdzielni pracy, jako prze- 
mysłu pomocniczo-ustugowego dla przemystu 
panstwowego 


Grupa ta — to przede wszystkim zagadnienie produkcji części zamien- 
nych potrzebnych dla wszystkich dziedzin przemysłu państwowego. 
Zagadnienie wielkiej wagi, związane z utrzymaniem ruchu i natychmia- 
stowej ingerencji, celem niedopuszczenia do przestoju maszyn, a tym sa- 
mym utrzymania produkcji zasadniczej. (Odnosi się głównie do przemy- 
słu niemetalowego). Zagadnienie to interesuje wszystkie zakłady wy* 
twórcze przemysłu i posiada olbrzymie znaczenie w skali państwowej. 

Spółdzielnie pracy, jako niewielkie warsztaty o dużym wachlarzu pro- 
dukowanych artykułów, mogą być racjonalnie wykorzystane w ogólnym 
planie biur części zamiennych do produkcji tych części na odcinku swojej 
specjalizacji, z uwzględnieniem potrzeb rejonowych. 

Opracowanie tego zagadnienia wymaga ścisłej bezpośredniej współ- 
pracy warsztatów z odpowiednimi biurami, dla uzgodnienia wszystkich 
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warunków technicznych i ciągłych wyjaśnień. Pośrednictwo w tym wzglę- 
dzie CSP byłoby czynnikiem hamującym i przedłużającym sprawę. 

Produkcja części zamiennych wymaga dużych nakładów na opracowa” 
nie poszczególnych nysunków i modeli, a sprawa finansowania jej powin” 
na być osobno rozważana. 

W obu wymienionych grupach produkcji rola CSP polegałaby na zorga- 
nizowaniu i koordynacji działalności spółdzielni przez podział ich na 
pewne odcinki specjalizacji. Umożliwi to zracjonalizowanie zaopairze- 
nia; jako przykład może służyć produkcja wrzecion do maszyn włókien- 
niczych, których są setki typów. Ich kształt geometryczny, własności wy” 
trzymałościowe, warunki w których pracują, metody wykonania, maszy- 
ny potrzebne i fachowość pracowników są niemal identyczne i produko- 
wanie ich nawet w drobnych seriach przez wyspecjalizowane w tym kie- 
runku warsztaty może być rentowne przy zachowaniu możliwie najniż- 
szych cen. Jednocześnie specjalizacja dałaby następujące korzyści: 

a): ciągłość i pewność zaopatrzenia bez dorywczych i stale nowych i do- 
datkowych starań o surowce, z możliwością ustalenia pewnych kry- 
tycznych zapasów w magazynach czy w dyspozycji, 

b) najoszczędniejsze i najracjonalniejsze zużycie surowca z wykorzy- 
staniem niemal każdego kawałka posiadanego materiału, | 

c) szybkość i sprawność wykonania, bez czekania i szukania surowców, 
co niesłychanie obniża koszty wykonania, 

d) zmniejszenie kosztów amortyzacji przyrządów i narzędzi, 

e) nietworzenie się dużych zapasów różnych surowców w magazynie, 
które w efekcie kierują profilem produkcyjnym warsztatów, i dzięki 
temu niezamrażanie środków finansowych, 

f) racjonalne zużycie surowców według wymagań wytrzymałościo* 
wych i warunków pracy, bez marnotrawstwa wyższych i droższych 
gatunków materiałów, którymi zastępuje się gorsze, dla szyb- 
kiego wykonania zamówienia (kalkulacja może być niższa przy droż- 
szym materiale, niż przy przestoju i czekaniu na odpowiedni mate- 
riał tańszy). 

Wymienione korzyści winny być brane pod uwagę przy ustalaniu pro” 
filu produkcyjnego warsztatów spółdzielni, dopasowanego do ich parku 
maszynowego, poziomu technicznego pracowników. Mogą one przyczy" 
nić się do zracjonalizowania pracy i osiągnięcia efektów gospodarczych. 


Rola spółdzielni pracy, jako producenta arty- 
kułów zaspokajających potrzeby życia co 
dziennego najszerszych rzesz konsumentów 


Grupa ta — to produkcja seryjna lub masowa szeregu wyrobów 
nieinteresujących przemysł państwowy, a służących do ułatwienia życia 
codziennego. Przykładowo można wymienić całą masę artykułów intere- 
sujących Państwowe Domy Towarowe, Centralę Spółdzielni Spożywców, 
Centralę Rolniczą Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ i innych, które 
mogą być wykonywane w warsztatach niskonakładowych, jak również 
w dużej mierze z odpadków surowcowych. 


136 MATERIAŁY I PRZYCZYNKI 
Sag ao a ee W ÓW, POBÓR O 

Artykuły te są już częściowo produkowane przez spółdzielnie, 1ecz 
większość z nich stanowi nowe zagadnienie i wymaga nastawienia i uru- 
chomienia produkcji. 

Ponieważ nastawienie produkcji masowej wymaga szczegółowego opra- 
cowania technicznego, co pociąga za sobą poważne nakłady i spółdziel- 
nie nie mogą sobie na to pozwolić, CSP-winno im to ułatwić przez odpo- 
wiednie uzgodnienie asortymentów z odbiorcą, zbadanie, czy produkcja 
ta odpowiada profilowi produkcji spółdzielni pracy w myśl planów insty- 
tucji nadrzędnych, a następnie przy pomocy swego biura technicznegu 
winna uzgodnić wzory, opracować rysunki i wymaganią techniczne, a na- 
wet udzielić pomocy słabszym warsztatom przy opracowaniu narzędzi; 
przyrządów i uruchomieniu produkcji. Grupę tę można podciągnąć pod 
miano „produkcji nakładczej”. 


Rola spółdzielni pracy, jako warsztatów re- 

montowo-naprawezych na odcinku wsiug dala 

przemysłu, jak i drobnych usług oddawanych 
jednostkom 


Grupa ta — to usługi i remonty, gdzie również spółdzielnie pracy mają 
wielkie możliwości rozwinięcia działalności. Zagadnienie to obejmuje 
różne naprawy i remonty we wszystkich dziedzinach życia gospodarczego. 

Jako zasadnicze rodzaje można wytypować remonty wszelkich pojaz- 
dów mechanicznych i zwykłych, remonty urządzeń fabrycznych czy wy- 
twórni przemysłu rolniczego, konserwację i naprawę wszelkich instalacji, 
wreszcie usługi oddawane życiu codziennemu jednostek. 

Cała ta grupa może być ujęta cyfrowo licz- 
bą godzin pracy monterów, w przeliczeniu 
ich wg wskażników na wartości, z dodaniem 
pewnych kwot na ewent materiały pomocni- 
cze, trudne do uchwycenia w planie, niemniej 
odgrywające zasadniczą rolę. 

o 
v . 


Te cztery zasadnicze grupy w grubszych zarysach wyczerpują profil 
produkcyjny spółdzielni pracy, a należyte rozbudowanie ich zależy od 
potrzeb ogólno - państwowych. Muszą one wchodzić w skład ogólno - pań- 
stwowego planu gospodarczego, być z nim całkowicie zharmonizowane 
i tworzyć organiczną całość. 

Dla osiągnięcia projektowanych zamierzeń i stopniowej realizacji za- 
kreślonego profilu produkcyjnego spółdzielczość pracy musi być organi- 
zacyjnie przygotowana, by mogła sprostać podjętemu zadaniu i odegrać 
swą rolę w przebudowie gospodarczej naszego Państwa. 

Jako podstawowe warunki osiągnięcia zamierzonego celu należy wy- 
mienić następujące: 
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1) Należyte zorganizowanie i dostosowanie działu branżowego do 
działalności instrukcyjno-technicznej z odpowiednimi organami tak 
kontroli technicznej jak pomocy technicznej i doradztwa. 


Zorganizowanie odpowiedniego aparatu koordynującego pracę 
poszczególnych warsztatów, aparatu przekaźnikowego szybko 
i sprawnie rozdzielającego ma poszczególne spółdzielnie zlecenia 

` i zapytania i nawiązującego kontakty ze zleceniodawcami, dla któ-- 
rych bezpośrednio, w myśl ich życzeń, powinny pracować spółdziel- 
nie, za wiedzą i pod czujną opieką central. 

Osiągnąć można by to przez prawidłowe ustawienie działu pro- 
dukcji w centralach, które skupiałyby całość zagadnień pracy spół- 
dzielni i przez odpowiednio dostosowaną do wymagań branży spra- 
wozdawczość trzymałyby rękę na pulsie pracy spółdzielni i na- 
tychmiast spieszyły z radą i pomocą. 

Dział produkcji winien skupiać planowamie, zaopatrzenie, akwi- 
zycję zamówień, doradztwo techniczne, sprawozdawczość i ogólną 
kontrolę techniczną, jako zagadnienia niemożliwe do oddzielenia 
od siebie. 

2) Ustanowienie odpowiedników w terenie o nastawieniu kontroli 
technicznej i pomocy w działalności spółdzielni oraz wykorzysta- 
nie dla doradztwa technicznego Komisji Branżowych, a nawet po- 
szczególnych fachowców ze spółdzielni. 

3) Ustalenie przejrzystych i prostych form wzajemnego współdziała” 
nia między centralą i spółdzielniami. 

4) Ustalenie zasad finansowania produkcji spółdzielni biorąc pod 
uwagę nie kapitalistyczny charakter zespołu ludzi pracy, których 
mie stać na podejmowanie się wykonania zamówień bez zaliczko- 
wych poważnych funduszów ze względu na dość długi okres czasu 
potrzebny na wycofanie wkładów, oraz konieczność posiadania za- 
pasów surowców w magazynach. 

5) Ustalenie opłat na rzecz central spółdzielczych na pokrycie kosztów 
organizacyjno nadzorczych w formie oprocentowania od obrotu 
spółdzielni, a nie od poszczególnych faktur, co dałoby równomierne 
rozłożenie kosztów związanych z działalnością central na wszystkie 
spółdzielnie. Ograniczenie kosztów manipulacyjnych przy zaopa- 
trzeniu w surowce do minimum, dla umożliwienia spółdzielniom 
prowadzenia prawidłowej kalkulacji. 

6) Zakończenie weryfikacji i wprowadzenie spółdzielni odpowiadają” 

cych wymaganiom na listę spółdzielni uprzywilejowanych, zatwier- 

dzoną przez odpowiednie Ministerstwo. 

Powołanie Komisji Kalkulacyjnej celem kontroli kalkulacji i ewent. 

obrony w razie kwestionowania przez Biuro Cen i rzeczowego uza- 

sadnienia. z 

8) Szczegółowe opracowanie zagadnień planowania z uwagi na fakt, 
że w ca 80% spółdzielnie pracy pracują ma zlecenie i planowanie 


7 


— 
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ich jest „planowaniem drugiego stopnia”, krótkofalowym, nie dają- 
cym się uchwycić, co w rezultacie powoduje wielkie trudności tak 
w samej pracy jak i w zaopatrzeniu. 

Zważywszy poważny potencjał wytwórczy spółdzielni pracy, który 
przez odpowiednie ustawienie i nadanie kierunku produkcyjnego 
może być całkowicie wykorzystany, konieczne jest wciągnięcie 
do współpracy najszerszych rzesz pracowników spółdzielni przez 
wprowadzenie okresowych narad wytwórczych celem utrzymania 
ścisłego kontaktu i wyzyskania inicjatywy i doświadczenia poszcze- 
gólnych pracowników. 
Dla podniesienia osiągnięć poszczególnych spółdzielni odpowiednie 
opracowanie zasad współzawodnictwa pracy, dostosowanych do 
wytwórczości metalowej i elektrotechnicznej, 


3 
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W. Stypułkowski 


MARŻA HANDLOWA OBIEGU ZIEMIOPŁODÓW W SZWAJ CARII 
’ (Streszczenie artykułu z „Coopóratewt Suisse, nr 29,1948 r.) 


Pierwszą próbę oznaczenia kosztów przetwórstwa i dystrybucji w obie- 
gu ziemiopłodów w Szwajcarii uczynił w 1923 r. M. Howald, obecny dy- 
rektor „Związku Chłopów Szwajcarskich*. Owezesna jego ankieta miała 
na celu uzyskanie poglądu ogólnego na mało dotychczas znaną formę 
handlu artykułami żywnościowymi. W szczególności chodziło mu o usta= 
lenie, jaką część kwoty, płaconej przez spożywcę, otrzymuje rolnik za 
swe płody. 

Z danych uzyskanych z ankiety, (której szczegóły i metoda nie są 
w artykule podane) wynika, że proces przetwórstwa i dystrybucji powo- 
duje podrożenie średnio o 50%, czyli producent otrzymywał około 2/3 
ceny, płaconej prz@& ostatniego spożywcę. 


W 1948 r. „Związek Chłopów Szwajcarskich* przystąpił do obliczenia 
marży, obciążającej obieg płodów rolnych. Otrzymane rezultaty i dane, 
na których opierają się one, opublikowano w nr 141 Biuletynu Związku. 
Pod terminem „marża handlowa obi u“ w znaczeniu, w jakim jest tam 
używany, należy rozumieć nie tylko właściwe koszty handlowe, lecz rów- 
nież koszty przetwórstwa i dystrybucji w ogóle, czyli marża ta równa się 
różnicy pomiędzy ceną płaconą przez ostatniego spożywcę, a ceną sprze- 
dażną rolnika. 

Ażeby oznaczyć tę wielkość, trzeba znać ilości i ceny płodów rolnych 
pochodzenia krajowego oraz należy oszacować ogólną wartość dóbr, na- 
bywanych przez spożywców. Przy czym od ogólnych ilości płodów rol- 
- rych — należy odjąć te ilości, które służą bezpośrednio wyżywieniu sa- 
mych producentów i ich rodzim, a dodać wartość płodów importowanych 
(ewentualnie nadwyżkę importu nad eksportem). Otrzymana w ten Spo- 
sób kwota reprezentuje wartość żywności na rynkach krajowych. 
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Ponieważ ceny, płacone producentom, są znane, możliwym jest również 
oznaczyć z dostateczną dokładnością wartość płodów, zakupionych na 
rynkach. 

W ten sposób obliczono dla okresu 1944 — 46 przeciętne roczne dła grup 
produktów, dostarczonych na rynki krajowe: 


+ um | 
Ę płodów A 
A Ruo płodów > x ogólna 
Wyszczególnienie krajowych Jw neea 


w iysiqcach franków 


Zboza-chlebowe sa a A 69.733 | 87.993 157.726 


Ziemniaki, warzywa, owoce . . . . . 268.259 34,341 302.600 
Mleko i produkty nabiałowe . . . . . | 431.600 7.048 | 438.648 
Mióso Tweens, eee ee een oT 20.122 | 417.601 
Towary kolonialne . . . . . . . . . 13.770 154.487 168,257 
oT w BREE 95.970 | 211.793 | 307.763 

Goła tm. z) 1.276.811 | 515.784 | 1.792.595 


Natrafiamy na wielkie trudności, gdy chcemy oznaczyć wartość 
spożycia artykułów żywnościowych na rynku, tj. kwot, które musieli 
zapłacić spożywcy. Znane są wprawdzie ceny większości produktów, ale 
względną niewiadomą pozostają straty, wynikłe z mank i psucia się pło- 
dów. Skutkiem tego nieraz trzeba zastąpić obliczenia przez szacowanie. 
Stanowi to źródło błędów, ale, zdaniem Sekretariatu Związku, na osta- 
teczny rezultat nie ma to znaczniejszego wpływu. 

Aby uzyskać ostateczną wartość spożycia towarów, dostarczonych przez 
rolników, należy śledzić obieg każdego produktu oddzielnie. Tak np. dla 
zbóż chlebowych, których rolnictwo dostarczyło w latach 1944 — 46 
średnio 3.010.631 kwintali, wartości 157.726.000 fr, w końcu procesu pracy, 
znaleziono następujące ilości i wartości: 


Wartość 
we frankach 


Cena 
we frankach 


Ilości spożyte 
w kwinłalach 


Wyszczególnienie 


CHEB 717 214 Pi ink FS. 2.701.440 53 143.176 000 
WOK Gr eo „adu ae a 210.000 158 33.180 000 
rysik Se.) deo seni ee 53.000 149 7.897.000 
Przetwory mączne . . pasa aE 264.000 117 30.888 000 
Produkty uboczne i kirey: Se Soe Be 310.000 29 8.990.000 

Wartość ogólna spożycia |. | | 224.131.000 


+r 
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Tablica powyzsza wykazuje w sposób szczególnie jasny, że za „marżę 
handlową* należy uważać nie tylko marżę handlową w znaczeniu właści- 
wym, ale zwyżkę ceny spowodowaną pracą i przetwórstwem produktów. 


Trudności dodatkowe spotykamy, jak już wspomnieliśmy, przy ocenie 
rłodów łatwo ulegających zepsuciu, jak warzywa i owoce. Ponieważ 
w tych wypadkach ceny sprzedażne są najczęściej poddane fluktuacjom 
sezonowym, należy uważać za godny zaufania raczej rezultat ostateczny, 
niż pozycje indywidualne. Podkreśla to Sekretariat Związku. 

Zaprowadziłoby nas zbyt daleko, gdybyśmy chcieli wchodzić w szcze- 
góły katkulacji tych wszystkich produktów, zadowolniamy się podaniem 
wartości spożycia, skalkulowanych dla grup płodów. 


ee NN 
Ogólna wartość 
spożycia w łys. fr. 


Wyszczególnienie 


Zboża chlebowe (łącznie z 70 mil. fr. subwencji federalnej) . 294.131 
Ziemniaki, owoce, Warzywa” 6 peer aie, więzi OSW A 470 329 
Mleko i arł. nabiałowe (łączn. z 22 mil. fr. subw. federalnej) 623.191 
Mięso i wędliny . . . . . . . RAI EZ W at. ZH 618.044 
Towary kolonialne . . . . . e 5 "BS ROEE 232.348 
Różne artykuły Oak ft w See A 535 503 

SPT oye Tbe, — 1! 24473546 


Łatwe jest teraz obliczyć poszukiwaną marżę handlową. Jej wartość 
absolutna równa się różnicy pomiędzy ogólną wartością dostaw i spożycia, 
ale te liczby absolutne mówią nam niewiele. Interesującymi są dopiero 
liczby procentowe, podające te wartości marż w stosunku do dostaw 
i sprzedaży. 


SS Ro 


Wartość Marża handlowa w 4 % 
Wyszczególnienie absolutna | wertogci warłości 
w tys. fr. zakupu spożycia 
as et a ZO 
Zboża chlebowe i ich przetwory . . . 136.405 86,48 46,38 
Ziemnioki, owoce, WOFZYWAU A 47%: le 167.729 55,43 35,66 
Mleko i artykuły nobiatowe . . . . . 184.543 42,07 29,61 
Mięso, wędliny i tłuszcz zwierzęcy . . 200 443 48,00 32,43 
nne produkty (różne i kolonialne) . . . 291.831 61,18 38,01 


Grupa zbóż jadalnych oraz grupa ziemniaków, owoców i warzyw ulega, 
jak widzimy, zwyżce cen, która przewyższa połowę ich pierwotnej war- 
- tości. Podwyżka ta jest najbardziej frapująca dla zbóż jadalnych, co jest 
spowodowane poważnymi pracami przetwórczymi, którym podlegają. Na- 
tomiast dla grupy mleka i artykułów nabiałowych oraz mięsa marża 
handlowa jest stosunkowo skromna. Jest to zrozumiałe, ponieważ praca 
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przetwórcza jest tu mniejsza. Należy jednak dodać, że ostatnimi czasy 
dają się słyszeć coraz bardziej głosy, które przypominają, że dla handlu 
mlekiem. marża obliczana jest w sposób nadzwyczaj skąpy. 

Marża handlowa, wyrażona w % wartości sprzedażnej jest oczywiście 
mniejsza, gdyż brane tu w rachubę ceny detaliczne są wyższe (właśnie 
o marżę handlową) od cen płaconych wytwórcy. 

Porównanie uzyskanych tu wielkości z analogicznymi wielkościami > 
abliczonymi dla 1923 r. jest także interesujące. Wynika z niego, że w ciągu 
22 lat udział wytwórczy rolnika w wartości spożycia ogółu ziemiopłodów 
zmniejszył się o przeszło 2%, gdyż stosunek wartości dostaw do wartości 
spożycia uległ zmniejszeniu z 66,81 na 64,63. Odwrotnie średnia marża 
handlowa podniosła się w tym czasie w porównaniu do wartości dostaw 
z 50,04 do 54,68%, a w stosunku do wartości spożycia z 33,19 na 35,37%, 
a więc w porównaniu do 1922 r. nastąpił stosunkowo znaczny wzrost 
części przypadającej na pośredników i kupców. - 

Obliczenia, opublikowane przez Sekretariat Związku Chłopów, mają 
duże znaczenie dla oświetlenia handlu ziemiopłodami w Szwajcarii. Na- 
wet jeżeli w niektórych wypadkach obliczenie to zostało oparte na sza- 
cunkach, nie ma watpliwości, że rezultaty dostarczają obrazu, odpowia- 
dającego rzeczywistemu stanowi obecnego rozdziału dochodów na odcinku 
artykułów żywnościowych i ujawniających sie tendencji ewolucyjnych. 


M. O. 


ZMNIEJSZENIE KOSZTÓW OBROTU TOWAROWEGO 
JARO JEDNO Z WAŻNYCH ZADAŃ GOSPODARCZYCH 


Poniżej podajemy w skrócie tłumaczenie artykułu Pi Kryłowa, 
opublikowanego w 4 numerze czasopisma „Płanowoje Choziajstwo“ 
(Gospodarka Planowa) z 1948 r, 


Panstwo radzieckie realizuje skutecznie pieciolatke powojenną — 
olbrzymi program odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR. Wy- 
konanie tego programu wymaga wielkich inwestycyj zarówno dla rozbu- 
dowy przemysłu, jak rolnictwa i transportu. Jednocześnie państwo ra- 
dzieckie przeznacza olbrzymie środki na zaspokojenie potrzeb kultural- 
no-społecznych ludności — na rozwój oświaty, ochrony zdrowia, kultury. 


Źródłem tych wszystkich nakładów gospodarczych jest wewnętrzna 
akumulacja ekonomiki socjalistycznej, te właśnie nowe nagromadzone 
zasoby wewnętrzne, co w gospodarce kapitalistycznej w takiej skali jest 
niemożliwe do osiągnięcia. Jednym z ważniejszych źródeł zasobów we- 
wnętrznych akumulacji socjalistycznej, obok stałego zmniejszania kosz- 
tów w zakresie produkcji, jest obniżenie wydatków w zakresie obrotu 
towarowego. Znaczne zmniejszenie nakładu pracy społecznej w obrocie 
towarów jest wynikiem wykorzystania wyższości socjalistycznej stru- 
ktury gospodarczej, a zwłaszcza planowej organizacji procesu obiegu 
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w ZSRR. Obniżenie kosztów obrotu towarów daje możność odciągnięcia 
z zakresu obrotu znacznych środków i wykorzystania ich w zakresie pro- 
dukcji. Prowadzi to do przyśpieszenia tempa wzrostu produkcji społecz- 
nej, do zwiększenia tempa budownictwa socjalistycznego. 

Partia bolszewicka i państwo radzieckie zawsze poświęcały dużo 
vwagi sprawie zmniejszenia wydatków w zakresie obrotu. XV zjazd 
partii w wytycznych przy układaniu pierwszego planu pięcioletniego 
usialił, iż „rozwój należyty sił produkcyjnych kraju wymaga takiego po- 
działu środków, aby możliwie jak największa część ich została użyta 
w produkcji, a możliwie jak najmniejsza pozostawała w sieci rozprowa- 
dzajacej towary“. = 

W okresie pięciolatek stalinowskich udało się obniżyć część ogólnej 
wartości produktu społecznego, przeznaczoną na koszty obrotu, więcej nia 
dwukrotnie, co jest wynikiem wykorzystania przez państwo radzieckie 
wyższości socjalistycznej struktury gospodarczej kraju. 

Wobec panowania własności socjalistycznej tak w produkcji towaro- 
wej, jak i w zakresie obrotu, obrót towarów w gospodarce radzieckiej 
różni się zasadniczo od obrotu w państwach kapitalistycznych, i koszty 
obrotu produktu społecznego są znacznie niższe. 

Wydatne i stałe obniżanie kosztów obrotu zgodne jest z prawem eko- 
nomiki socjalistycznej. W Związku Radzieckim wytworzył się olbrzymi, 
wciąż rozszerzający się rynek wewnętrzny na podstawie stałego wzro- 
stu dobrobytu pracujących, oraz zniesienia rozbieżności między pro- 
dukcją a spożyciem, tak charakterystycznych dla państw kapitali- 
stycznych. 

W państwie socjalistycznym zakres produkcji i asortyment towarów 
wyznaczają nie względy osiągnięcia największych zysków, lecz sprawą 
najlepszego zaspokojenia coraz bardziej wzrastających potrzeb mas pra- 
cujących. $ 

W zakresie obrotu towarów panują socjalistyczne, formy gospodarki — 
handel państwowy i spółdzielczy. Konkurencja kapitalistyczna między 
przedsiębiorstwami handlowymi została zlikwidowana. Według słów 
Stalina, „handel radziecki jest handlem bez kapitalistów małych į wiel- 
kich, bez spekulantów małych i wielkich“, 

Przebieg obrotu towarów w gospodarce radzieckiej nie jest zywiolo- 
wy, lecz podlega planowemu kierownictwu państwa socjalistycznego. 
Podstawową masę towarów w obrocie stanowi produkcja przedsiębiorstw 
przemysłu socjalistycznego i rolnictwa socjalistycznego. Tylko nie- 
znaczna część towarów użytku masowego stanowi produkcję osobistego 
gospodarstwa pomocniczego kołchoźników oraz gospodarstw indywi- 
dualnych drobnych producentów—chłopów, gospodarzy indywidualnych 
i nieskooperatyzowanego przemysłu ludowego. 

Najważniejszym czynnikiem obniżenia kosztów obiegu w społeczeń- 
stwie socjalistycznym jest wydatne zmniejszenie okresu obrotu towarów, 
przyśpieszenie tego obrotu. W ZSRR nie ma kryzysów zbytu, kiedy to 
towary nie mogą być sprzedane w ciągu długich miesięcy, a nawet lat, 


kiedy potrzebne są olbrzymie wydatki na ich składowanie, a wreszcie 
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część towarów ulega zniszczeniu. W ZSRR została zlikwidowana wielka 
armia pośredników, tak charakterystyczna w kapitalistycznej strukturze 
gospodarczej — handlowców prywatnych, komisjonerów, zajmujących 
się przeważnie ciągłymi odprzedażami towarów celem wyciągnięcia jak 
największych korzyści z tych operacji, co tylko wstrzymywało dostawę 
towarów do konsumentów. 

Engels w swych przemówieniach elberfeldskich powiedział: „Pomyślcie, 
przez ile rąk musi przejść każdy produkt nim dotrze do rzeczywistego 
spożywcy; pomyślcie, ilu pośredników spekulujących a zbędnych znaj- 
duje się między producentem a spożywcą”. Istnienie milionów tych po- 
średników — spekulantów, komisjonerów, ekspedytorów, handlowców 
hurtowych i detalicznych, którzy pomimo wysokich kosztów handlowych 
osiągają znaczne zyski, również mocno podwyższa wydatki obrotu towa- 
rowego w gospodarce kapitalistycznej. 

Wobec trudności w zbycie towarów oraz istnienia olbrzymiego apara- 
tu handlowego koszty obrotu w krajach kapitalistycznych dochodzą do 
znacznej wysokości. 

W okresie kryzysów koszty te jeszcze bardziej wzrastają. Tak np. 
koszty handlu detalicznego w Stanach Zjednoczonych w okresie od 1929 
do 1935 r. zwiększyły się z 24,8% obrotu do 35%, w Niemczech—z 23,79% 
do 31,4% (1933 r.), w Anglii — z 21,1% do 25,5%. Łącznie z wydatkami 
handlu hurtowego ogólna wysokość kosztów obrotu w handlu kapitali- 
stycznym osiąga 30 — 40% obrotu. 


W przeciwstawieniu do gospodarki kapitalistycznej w handlu radziec- 
kim wydatnie obniżone są koszty obrotu. W 1940 r. koszty te wynosiły 
około 10% detalicznego obrotu towarów. Znaczne zmniejszenie wydat- 
ków na obrót w handlu radzieckim uwydatnia się również w danych 
o ilości pracowników, zatrudnionych w handlu. W ZSRR ilość pracowni- 
ków handlowych przed wojną wynosiła około dwóch milionów ludzi, 7% 
zaś całej ilości pracowników (umysłowych i fizycznych), w Stanach Zjed- 
noczonych ilość pracowników handlowych (bez właścicieli przedsię- 
biorstw) wynosiła w 1940 r. około 6 milionów, czyli 18% ogólnej ilości 
pracowników. 

W tym samym okresie na 1000 osób ludności w ZSRR wypadło 12 pra- 
cowników handlowych, a w Stanach Zjednoczonych — 40 pracowników, 
włączając zaś drobnych handlowców - właścicieli — 47. 


W sieci handlowej Stanów Zjednoczonych nawet w 1929 r. średni obieg 
towarów wymosił 96 dni, a w Niemczech w tymże roku — 83 dni. W ZSRR 
przed wojną obieg ten wynosił mniej niż 30 dni, a więc została osiągnię- 
ta trzykrotna większa szybkość obrotu towarów. Oznacza to, iż w ZSRR 
mocno zmniejszają się wydatki na sk dowanie i sprzedaż w sieci han- 
dlowej, natomiast wydatnie poprawia się wykorzystanie pracy pracowni- 
ków handlowych. 

Przyśpieszenie obrotu towarów stanowi poważny czynnik podniesienia 
tempa budownictwa socjalistycznego, bowiem wraz ze zmniejszaniem się 
czasokresu obrotu towarów zmniejsza się odpowiednio mnóstwo środ- 
ków, zwłaszcza środków pieniężnych, niezbędnych w obiegu. Szybkie 
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krążenie środków między handlem i przemysłem pozwala również wybit- 
nie zmniejszyć normatywy środków obrotowych na zapasy produkcji 
wykonanej w przedsiębiorstwach przemysłowych. 

Planowanie produkcji, zarówno jak i obrotu towarowego w ekonomice 
radzieckiej umożliwia znaczne obniżenie kosztów obrotu we wszystkich 


Planowanie asortymentu produkcji stosownie do popytu ze strony lud- 


ności, przy uwzględnieniu osobliwości popytu ludności miejskiej i wiej- 
skiej w różnych rejonach kraju, jak również przy uwzględnieniu sezo- 


składowanie. Planowe socjalistyczne rozmieszczenie produkcji uwzględ- 
nia przybliżenie tej produkcji do rejonów spożycia, co prowadzi do ma- 
ksymalnego zmniejszenia wydatków transportowych. 

Planowanie przewozów towarów użytku masowego umożliwia unikanie 
zbyt odległych przewozów, co konsekwentnie prowadzi do bardziej 
- efektywnego wykorzystania różnych typów transportu, jak również do 
zmniejszenia wydatków transportowych, 

Przy planowaniu zakresu detalicznego obrotu towarowego w różnych 
dzielnicach kraju uwzględnia się dochody ludności, przez co unika się 
nagromadzenia na składach poszczególnych rejonów nadmiernej ilości 
towarów. 


kosztów rząd ustala plan kosztów obrotu, którego wykonanie staje się 
zadaniem państwowym, określającym limit wydatków niezbędnych dla 
normalnej organizacji obrotu towarowego w kraju. 

Poważnym czynnikiem obniżania kosztów obrotu w handlu radzieckim 
jest planowe ustalanie cen towarów użytku masowego w handlu państwo- 
wym i spółdzielczym, oraz ustalanie wysokości rabatów dla sieci han- 
dlowej. , 

Państwo radzieckie, ustalając wysokość rabatów, określa cela tę część 
handlu w produkcie społecznym, w której mieszczą się zarówno koszty 
obrotu, jak marża zarobkowa. Ten system ustalania cen likwiduje moż- 
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Zwycięstwo socjalizmu i olbrzymi rozwój obrotu towarowego w ZSRR 
doprowadziły do poważnego obniżenia kosztów obrotu podczas pięciola- 
tek stalinowskich. Zakres detalicznego obrotu towarowego w cenach po- 
równywalnych zwiększył się od 1928 r. do 1940 r. 4,5 razy przy wzroście 
detalicznej sieci handlowej 2,5 razy, co dało prawie dwukrotne zwiększe- 
nie obrotu na jedno przedsiębiorstwo. Ilość pracowników handlu deta- 
licznego w tymże okresie czasu wzrosła tylko dwukrotnie, a więc znacz- 
nie zwiększyła się wysokość obrotu przypadająca na jednego pracownika 
handlowego. E 

Po pierwszej wojnie światowej w okresie odbudowy gospodarki naro- 
dowej ZSRR koszty handlowe wynosiły ponad 20% detalicznego obrotu 
towarowego, wskutek znacznego w tym obrocie udziału drobnego handlu 
prywatnego o wysokich kosztach, a także z powodu mnogości ogniw 
w rozprowadzaniu towarów, tudzież wysokich kosztów w handlu pań- 
stwowym i spółdzielczym. 

Likwidacja prywatnego handlu kapitalistycznego oraz zapewnienie pa- 
nowania socjalistycznych form gospodarki w zakresie obrotu pozwoliły 
na znaczne obniżenie kosztów obrotu w sieci handlowej. 

Od 1932 r. do 1940 r. koszty obrotu w handlu radzieckim zostały obni- 
żone z 12,5 kopiejek na 1 rubel obrotu do 9,8 kop., tj. o 18%. Jak wielką 
wagę ma ta zniżka kosztów, można wnioskować z tego, że zmniejszenie 
kosztów tylko o 1% w 1940 r. zaoszczędziło 140 milionów rubli, całkowita 
zaś dodatkowa oszczędność z obniżenia kosztów obrotu w porównaniu 
z 1932 r. wynosiła okoł 2,5 miliardów rubli. 

W gospodarce socjalistycznej nastąpiła radykalna zmiana struktury 
kosztów obrotu, przede wszystkim z powodu zniesienia wydatków, zwia- 
zanych z kapitalistycznym charakterem produkcji i wymiany towarowej. 
Tak np. obniżono bardzo wydatnie wydatki na reklamę, których olbrzy- 
mia wysokość w handlu kapitalistycznym ma swe źródło w zaognionej 
walce konkurencyjnej. Wydatki na reklamę w Stanach Zjednoczonych 
wynoszą ponad 1,5 miliarda dolarów, czyli około 10% kosztów obrotu, 
podczas gdy w handlu detalicznym radzieckiego Ministerstwa Handlu 
wydatki te wynosiły w 1940 r. średnio 0,5% wszystkich kosztów. 

Marx przeprowadził podział kapitalistycznych kosztów obrotu według 
następujących dużych grup: tak zwane ,,czyste“ koszty — wydatki, zwią” 
zane z przekształceniem formy wartości z towarowej w pieniężną, oraz 
koszty niezbędne związane z kontypuowaniem przebiegu produkcji w za- 
kresie obrotu (koszty transportu, koszty nagromadzenia niezbędnych 
zapasów towarowych itd.). W handlu kapitalistycznym tzw. czyste wydatki 
rosną nieprzerwanie, ponieważ zwiększają się trudności zbytu towarów, 
w poszukiwaniu rynków zbytu, duża zaś część wydatków na składowanie 
kosztów transportu į składowania towarów staje się kosztami nieproduk- 
cyjnymi, są one bowiem związane z niepotrzebnymi przewozami towarów 
oraz zaostrza się walka konkurencyjna. W tych warunkach znaczna część 
zależy od trudności zbytu. 

W gospodarce socjalistycznej, stanowiącej pierwsze stadium komu- 
nizmu działa prawo wartości, aczkolwiek w zmienionej postaci. Przedsię- 
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biorstwa socjalistyczne wytwarzają nie prosto produkty, ale towary 
i również odbywa się zmiana formy wartości z towarowej na pieniężną 
i odwrotnie. Ta metamorfoza towaru pociąga za sobą pewne koszty, 
Jednak w handlu radzieckim wysokość kosztów obrotu, związanych 
z tymi zmianami formy wartości, wybitnie zmniejsza się i stanowi jedy- 
nie nieznaczną część wszystkich wydatków. Podstawową część kosztów 
obrotu w ZSRR stanowią koszty przebiegu produkcji, kontynuowanego 
w zakresie obrotu (wydatki transportowe, składowanie, opakowanie itp.). 
Płaca zarobkowa pracowników handlowych, bezpośrednio zatrudnionych 


wają znaczną część czasu roboczego na rozważanie i pakowanie towaru. 
Jednocześnie same wydatki transportowe w handlu radzieckim wynoszą 
około 25% wszystkich kosztów obrotu.e 


* 
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W dalszym ciągu swego artykułu autor wykązuje, że pomimo znacz- 
nych osiągnięć handlu radzieckiego nie zostały jeszcze w pełni wykorzy- 
stane wielkie możliwości dalszego obniżania kosztów handlowych, które 
w okresie wojennym i powojennym ze zrozumiałych względów znacznie 
wzrosły. 

Podczas drugiej wojny światowej, pomimo wydatnego zmniejszenia 
szeregu kosztów handlowych, poziom wydatków obiegu w stosunku do 
obrotu towarowego, w cenach porównywalnych, znacznie się zwiększył 
w związku ze zmniejszeniem obrotu w porównaniu z 1940 r.; również 
wprowadzenie systemu kartkowego w handlu pociągnęło za sobą dodat- 
kowe koszty. W związku z-syste kartkowym zostało zwolnione 
tempo obrotu wielu towarów, co +. A pociągnęło wzrost kosztów 
obiegu. 

Zniesienie w końcu 1947 r. systemu kartkowego, znaczne zwiększenie 
produkcji towarowej i przejście do rozwiniętego handlu radzieckiego 
stworzyło korzystne warunki dla wydatnego obniżenia kosztów obrotu 
w drodze przyśpieszenia obiegu towarowego i lepszego wykorzystania 
pracy pracowników handlowych w związku ze zniesieniem czynności 
związanych z kontrolą wydawania towarów na kartki. 


Pomimo tych korzystnych warunków placówki handlowe nie uzyskały 
należytego obniżenia kosztów obrotu w pierwszym półroczu 1948 r. w po- 
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równaniu z pierwszym półroczem 1947 r. A w niektórych wypadkach 
koszty te nawet wzrosły, np. koszty handlu wiejskiej kooperacji spozyw- 
czej wzrosły z 9,2% do 10,3% obrotu. 


Główną przyczyną dość wysokich kosztów w handlu detalicznym są 
znaczne wydatki nieprodukcyjne i straty. Aby zmniejszyć te koszty na- 
leży podnieść wydajność pracy, zmniejszyć wydatki na kierownictwo, 
obniżyć koszty transportu oraz zmniejszyć manka. Pozycje te wynoszą 
ckoło dwóch trzecich wszystkich kosztów obrotu, jak wykazuje tabela 
poniższa: 


Struktura kosztów obrotu w “handlua Hurto 
wym i detalicznym w 1947r. 


Handel Handel hurtowy 
i ministerstw 
detaliczny przemysłowych 
Wydatki transportowe 21,5% 52,0% 
Wynagrodzenie pracowników 37,3% 8,1% 
Koszty dzierżawy, utrzymania i remontu 
lokali oraz inwentarza 13,6% 4,0% 
Wydatki na składowanie, opakowanie 
(łącznie ze stratami na tarze) — 2,8% 8,0% 
Manko towarowe 6,1% 7,0% 
Odsetki od wypożyczonego kapitału 5,3% 3,9% 
Administracyjno-kierownicze i inne wy- | 
datki 13,4% 17,0% 
Razem 100,0% 100,0% 


Wydajność pracy pracowników handlowych nie osiągnęła jeszcze po- 
ziomu przedwojennego. W sieci handlowej istnieje dużo zbędnych etatów. 


Szeregiem przykładów autor wykazuje błędy i niedociągnięcia sieci 
handlowej, której rozplanowanie nie zawsze jest racjonalne. W wielu 
sklepach spotyka się zanadto rozbudowany aparat obsługujący i admini- 
stracyjno-gospodarczy. 


Po wydatkach osobowych najważniejszą pozycję kosztów obrotu sta- 
nowią wydatki na przewóz towarów do sieci handlowej. Ponad 70% wy- 
datków transportowych w handlu stanowią wydatki na przewozy samo- 
chodowe, Wydatki te wzrosły w porównaniu z 1940 r. prawie półtora ra- 
za z powodu niewystarczajacego wykorzystania przez organizację han- 
dlowe własnego parku samochodowego, znacznych postojów u dostawców, 
niepełnego załadunku, wolnego tempa załadunków i wyładunków. 


Niedostateczne zorganizowanie racjonalnego rozwożenia towarów w du- 
żych miastach powoduje również poważne zwiększenie kosztów tran- 
sportu towarowego. : 
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W wyniku tych niedociągnięć tylko przedsiębiorstwa handlowe Mini- 
sterstwa Handlu wydały ponad normę za przewozy samochodowe 80 mi- 
lionów rubli, w całej zaś sieci handlowej zbędne wydatki transportowe 
osiągnęły prawie 400 milionów rubli. 


Duże manko towarowe w handlu ma źródło przede wszystkim w nie- 
doskonałej organizacji składowania towarów. 


W dobrze pracujących przedsiębiorstwach handlowych manko towaro- 
we ponad normę prawie nie istnieje. Np. w wielu sklepach „Gławosob- 
gastronom“ w Moskwie manko ponad normę albo zostało zupełnie zlikwi- 
dowane, albo czasami wynosi zaledwie 0,01 — 0,02% obrotu, podczas gdy 
w innych przedsiębiorstwach handlowych manko ponad normę osiąga 
0,10% obrotu, a w miejskiej sieci handlowej spółdzielczości spożywców— 
0,2 — 0,3% obrotu. Wiele przedsiębiorstw praktykuje mechaniczne 
obliczanie mank według norm, a nie według manka faktycznego, nie li- 
cząc się z tym, że bardzo często normy mogą i powinny być obniżone. 


Zmniejszenie manka towarowego może być osiągnięte również przez 
przyśpieszenie obrotu w stosunku do 1942 r., kiedy to były ustalane nor- 
my ubytku naturalnego. W stosunku do szeregu towarów (kiełbasa go- 
towana i wędzona, masło śmietankowe, ryby, śledzie) normy te są znacz- 
nie wyższe od faktycznych strat towarowych, ustalonych na podstawie 
badań Centralnego Instytutu Handlu i Żywienia Społecznego w 1940 r. 


Na zwiększenie kosztów obrotu towarowego wpływają również nad- 
mierne wydatki na remonty i utrzymanie lokali handlowych, często po- 
wodowane wysoką, niedostatecznie kontrolowaną kalkulacją odpowied- 
nich przedsiębiorstw usługowych, tudzież znaczne wydatki na ochronę 
przedsiębiorstw handlowych. W 1947 r. własną ochrona lokali handlowych 
została zastąpiona przez ochronę specjalnych arteli spółdzielczości inwa- 
lidzkiej. Ochrona ta okazała się jednak droższą od dotychczasowej. 


Poziom kosztów obrotu nie jest jednakowy we wszystkich przedsię- 
biorstwach handlowych. W przedsiebiorstwach Ministerstwa Handlu 
ZSRR koszty obrotu w I kwartale 1948 r. wynosiły na 1 rubel obrotu od 
3,7 kop. do 5,0 — 5,5 kop., w przedsiębiorstwach zaś „Gławosobgastro- 
noma“ — od 3,5 do 6 kop. Szczególnie wysokie są koszty obrotu miejskiej 
sieci spółdzielczości spożywców, które prawie półtora razy przekraczają 
koszty sklepów spółdzielczych handlu państwowego w tych samych mia- 
stach, wynosząc na 1 rubel obrotu towarowego od 6 do 10 kop. 
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Poniższe dane wykazują wysokość kosztów obrotu w sklepach spożyw- 
czych w Moskwie w pierwszym kwartale 1948 r. (w kopiejkach na 1 ru- 
bel obrotu): 


Handel państw. Handel spółdz, 


(sklepy spoż.) korzy 
Wydatki transportowe 0,80 0,80 
Wynagrodzenie pracowników 1,45 2,07 
Koszty dzierżawy, utrzymania i remontu 
lokali 0,89 1,81 
Opakowanie 0,20 0,27 
Manko towarowe < 0,33 0,69 
Odsetki od wypożyczonego kapitału 0,05 > 0,34 
Inne wydatki 0,26 0,21 
Razem 3,98 6,19 


Miejska sieć handlowa spółdzielczości spożywców ma wysokie manko, 
znacznie zwiększone wydatki na utrzymanie i remont lokali oraz na wy- 
nagrodzenia pracownicze w związku z mniejszą wydajnością pracy. 


W 1947 r. detaliczne przedsiębiorstwa handlowe Ministerstwa Handlu 
ZSRR wydały na pokrycie kosztów obrotu ponad plan 560 milionów 
rubli, a w pierwszym kwartale 1948 r. — 67 milionów rub. W sieci han- 
dlowej spółdzielczości spożywców koszty obrotu w 1947 r. przekroczyły 
planowaną kwotę o 330 milionów rubli, a w pierwszym kwartale 1948 r— 
o prawie 150 milionów rubli. 


W związku z powyższym cały szereg przedsiębiorstw handlowych pra- 
cował ze stratami. 


Do walki z tym stanem rzeczy może najbardziej planowo przystąpiono 
w Leningradzie. Najpierw szczegółowo zbadano i skontrolowano wydatki 
według ich poszczególnych rodzajów i przedyskutowano i uchwalono od- 
powiednie środki zaradcze, których zastosowanie dało od razu poważne 
wyniki. Przykład Leningradu winien, zdaniem autora, znaleźć zastoso- 
wanie w całym obrocie handlowym kraju. 


Zadaniem pracowników handlowych — kończy autor =— jest jak naj- 
większe obniżenie kosztów obrotu, aby wycofane w ten sposób z zakresu 
obiegu setki milionów rubli skierować na dalszy rozwój gospodarki naro- 
dowej ZSRR. 


SPRAWOZDANIA I OCENY 


Eugeniusz Dębowski: 
Nakładczy przemysł domowy (cha- 
łupnictwo). Część I. Łódź 1939, s. 
74 + 6nl; 


Dyskusje na temat znaczenia prze- 
mystu, rzemiosła i zawodów drobno- 
towarowych nabrały w okresie mię- 
dzywojennym szczególnego nasilenia 
w dobie kryzysu i w latach bezpo- 
średnio poprzedzających wybuch 
wojny. W okresie tym wydane zo- 
stały podstawowe prace omawiające 
problem rzemiosła i chałupnietwa 
z dziełami Ehrenberga, Ptasińskiego 
i Sokołowskiego o rzemiośle, Arnek- 
kera, Mianowskiego, Sanda oraz wy. 
dawnietwami Instytutu Gospodar- 
stwa Społecznego o chatupnictwie 
na czele. Dosłownie w przededniu 
wybuchu wojny ukazała się I część 
obszerniejszej pracy systematyzują- 
cej E. Dębowskiego, Dyrektora In- 
stytutu Przemysłowo - Rzemieślni- 
czego województwa łódzkiego, na te- 
mat znaczenia przemysłów drobno- 
towarowych w gospodarce Polski, 
Praca ta nie mogła wywołać żadnej 
dyskusji, ponieważ wojna i okupacja 
przerwały wszelkie rozważania na te 
tematy; ponadto cały prawie nakład 
uległ zniszczeniu. 


Podejście do zagadnień przemysłów 
drobnotowarowych uzależnione jest 
od indywidualnych zainteresowań 
badacza. Właściwie jeden tylko Ed- 
ward Arnekker był w Polsce uczo- 
nym, badającym to zjawisko wszech- 


stronnie; mie dokonał on jednak 
dzieła miarodajnej i możliwie głę- 
bokiej systematyzacji pojęć, dzieła 
potrzebnego w naszych warunkach, 
w których rozgraniczenie przemy- 
słu, rzemiosła, przemysłu domowe- 
go, przemysłu ludowego i chałupni- 
ctwa dokonane być mogło tylko na 
tle analizy ustroju gospodarczego 
Polski w jego rozwoju historycz- 
nym. Dębowski pokusił się o da- 
nie takiej systematyki. 


Punktem wyjścia jest dla niego 
nie pracownik, lecz pracodawca. 
Dlatego mówi o przemyśle nakład- 
czym, szukając kryteriów umożli- 
wiających oddzielenie tego prze- 
mysłu od innych form produkcji. 
Wymienia on 6 takich kryteriów, 
z których pierwsze cztery: funkcji, 
bezpieczeństwa, techniki produkcji 
i własności mają znaczenie pomoc- 
„nicze, gdy dwa ostatnie: zależności 
gospodarczej oraz formy umożliwia- 
ją dokładniejsze wyodrębnienie 
przemysłu nakładczego od innych 
rodzajów pozarolniczej działalności 
wytwórczej. „Nakładczy przemysł, 
to przemysł produkujący na zlece- 
nie nakładcy, często z jego surow- 
ców, na jego odpowiedzialność lub 
kredyt". „Przemysł domowy obej- 
muje przemysły produkujące w do- 
mu, tj. w izbie mieszkalnej” (str. 7). 
Te więc kryteria pozwalają, zda- 
niem autora, „określić pojęcie i isto- 
tę nakładczego przemysłu domowe- 
go“, Dalsze rozważania są już tyl- 


E. DEBOWSKI: NAKLADCZY PRZEMYSL DOMOWY 


ko rozwinięciem i uzasadnieniem 
tych podstawowych stwierdzeń, 


Takie ujęcie zagadnienia jest lo- 
giczne i prawidłowe, pod warun- 
kiem jednak zachowania należytej 
ścisłości wszystkich twierdzeń i po- 
jęć. Odnosi się to zarówno do nazw 
zagadnień, jak i do formułowania 
zależności Co do obu tych spraw 
autor postępuje z dużą ostrożnoś- 
cią, nie ustrzega się jednak od pew- 
mych nieścisłości. Przede wszyst- 
kim dotyczy to nazwy tego działu 
przemysłu. Pojęcie „nakładczy prze- 
myst domowy“ nie jest zte; jest tyl- 
ko długie i nieużywane w ustawo- 
dawstwie. Pojęcie „chałupnietwo* 
w obecnych warunkach nie jest złe: 
jest zwięzłe i mimo rozbieżności po- 
jęć ustawowych powszechnie przy- 
jete w polskim prawodawstwie 
i w literaturze ekonomicznej od Ja- 
na St. Lewińskiego począwszy. Pro- 
ponowana przez autora zmiana nie 
ma uzasadnienia w przemianach 
badanego pojęcia w czasie, ani w na- 
daniu temu pojęciu jakiejś innej 
treści ideowej; jest to tylko zmiana 
terminu — zmiana uzasadniona pod- 
_miotowo raczej, niż przedmiotowo. 
Przytaczany przez autora argument 
niezgodności określeń chatupnictwa 
przez różnych uczonych i przez róż- 
ne prawa jest o tyle mało miarodaj- 
ny, że definicje te przeważnie po- 
zbawione są charakteru naukowego, 
służą celom praktycznym (prawnym 
czy interesom klasowym), że nato- 
miast nikt używający terminu „cha- 
łupnictwo* nie ma wątpliwości co 
do istoty omawianego zjawiska: 
pracy we własnym domu na cudzy 
rachunek. 


Twierdzenie autora, że „ryzyko 
w produkcji chałupniczej nie leży 
w sferze kalkulacji przedsiębior- 
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stwa“, oparte na zwyczaju potrąca- 
nia niedoborów produkcji przy 
złym wykonaniu z zapłaty chałupni- 
ka, jest sformułowane o tyle wadli- 
wie, że i nakładca ponosi poważne 
ryzyko produkcyjne, choć innego 
rodzaju, mianowicie ryzyko utraty 
powierzonego surowca (niezależnie 
od ryzyka rynkowego, niemożności 
zbytu wytworzonych towarów). Jak 
każde inne, tak i to ryzyko może być 
wkalkulowane w koszty produkcji 
i przerzucone częściowo na chałupni- 
ków, a ryzyko rynkowe jest mniejsze 
przez łatwość każdoczesnego wstrzy- 
mania zamówień — niemniej ryzyka 
te istnieją i w ostatecznym wyniku 
sprawiają, że makładca ma mniej 
pewny zarobek, niż zwykły fabry- 
kant — choć ten zarobek w okre- 
sach pomyślności gospodarczej w 
ustroju kapitalistycznym jest wyż- 
szy w stosunku do wniesionego ka- 
pitału, niż zarobek samodzielnego 
fabrykanta. 


Autor daje zarówno analizę po- 
jęcia chałupnictwa, jak i przemysłu 
ludowego i domowego. W analizie 
tej podkreśla, że granica między 
przemysłem ludowym i domowym 
a chałupnictwem jest płynna, nie 
przeprowadza jednak rozróżnienia 
postaw społecznych i typów charak- 
terystycznych dla tych rodzajów 
przemysłu; przy możliwej identycz- 
ności form gospodarczych istnieją 
jednak zasadnicze różnice pomiędzy 
chałupnikiem miejskim, zdanym 
wyłącznie na dochód ze swej pracy 
a rolnikiem pracującym nieraz do- 
rywczo dla nakładcy w porach roku 
wolnych od prac rolnych, Są to 
przykłady krańcowe, ale przy tak 
głębokim i poważnym omawianiu 
sprawy, jak to czyni autor, należało 
podnieść i ten moment. 
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Po dokonaniu rozgraniczeń poję- 
ciowych autor omawia powstanie 
chałupnictwa i rozwój ustawodaw- 
stwa chałupniczego, pomijając jed- 
nak zasadniczą pracę Schwiedlanda 
na ten temat, przez co u czytelnika 
wytworzyć się może błędne wraże- 
nie, jakoby ustawodawstwo chałup- 
nicze znały „dopiero w 20 stuleciu 
państwa europejskie, gdy w rzeczy- 
wistości ustawodawstwo to powsta- 
ło w XIX w. w Australii i Stanach 
Zjednoczonych A. P. i stało się wzo- 
rem późniejszych posunięć prawo- 
dawczych państw europejskich, 


Omawiając z kolei chatupnictwo 
w Polsce ówczesnej, autor przepro- 
wadza własną ciekawą metodą sza- 
cunek liczebności chałupników, opie- 
rając się jednak na danych spisu 
z 1921 r. Uzyskane w ten sposób 
liczby (pomijające opublikowaną 
w międzyczasie cenną pracę Ptasiń- 
skiego — Struktura zawodów drob- 
noprzemysłowych na podstawie wy- 
ników spisu z 1931 r.) muszą nasu- 
wać poważne zastrzeżenia. Autor 
ocenia liczbę warszatów objętych 
systemem nakładczym na 800.000, 
liczbę zatrudnionych w tych war- 
sztatach —. na ok. 2.000.000 osób, 
a więc daje liczby, przewyższające 
szacunki Arnekkera, 


W dalszym ciągu omawiane są 
place, warunki higieniczne, praca 
kobiet i młodocianych w chałupni- 
ctwie, co pozwala autorowi na doko- 
nanie ciekawego spostrzezenia o za- 
miku wieloletniego terminowania na 
wsi. 

W ostatniej części autor formułu- 
je wytyczne państwowej polityki 
społeczno-gospodarczej w odniesie- 
niu do chałupnietwa. Wytyczne te, 
ogłoszone tuż przed wojną, musia- 
łyby być w obecnych warunkach 


ujęte w odmienny sposób i kryty- 
kowanie ich, czy polemika z ni- 
mi byłaby wyważaniem otwartych 
drzwi. Dlatego, nie wchodząc w me- 
rytoryczną ocenę tej dziedziny Ro- 
glądów autora, podkreślić należy 
tylko jedną nieścisłość popełnioną 
przy omawianiu ustawodawstwa 
chałupniczego: autor wspomina o 
niepowodzeniu ustaw chałupniczych 
na Zachodzie Europy. Twierdzenie 
to jest słuszne w stosunku do ustaw 
wydawanych bezpośrednio po I 
Wojnie Światowej i wysuwane było 
w ostrożnej formie przez Międzyna- 
rodowe Biuro Pracy; późniejsze jed- 
nak ustawy (szwajcarska i niemiec- 
ka, a dalej rozwój prawodawstwa 
chałupniczego podczas II Wojny) 
skonstruowane były realniej i one 
właśnie umożliwiły nie tylko póź- 
niejszy rozwój prawodawstwa cha- 
łupniczego, lecz przede wszystkim 
ostateczne zajęcie się Miedzynaro- 
dowego Biura Pracy tym zagadnie- 
niem. 


Z uczynionych tu uwag i zastrze- 
żeń nie wyniRa ujemna ocena oma- 
wianej pracy; wnosi ona bez wąt- 
pienia interesujące i jasne poglądy, 
jest wyrazem myśli niezależnej i od- 
ważnej, choć nie zawsze ścisłej, Ja- 
ko recenzentowi zajmującemu się 
tym zagadnieniem trudno mi podzie- 
lać wszystkie poglądy autora, obo- 
wiązkiem moim jest wytkniecie 
usterek; nie mogę jednak nie przy- 
znać, że pomimo tych braków jest 
to jedna z najciekawszych -prac na 
ten temat, jakie ukazały się w okre- 
sie międzywojennym. Na podkreś- 
lenie zasługuje zwłaszcza systema- 
tyka przemysłów maktadezych, wno- 
sząca pozytywny wkład w nasze po- 
jęcia o przemyśle i rzemiośle, 
Odrębnym zagadnieniem, przekra- 
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KALENDARZ TECHNICZNY PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 


czającym ramy recenzji, jest zasad- 
ność podziału i wyodrębniania cha- 
łupnictwa z punktu widzenia na- 
kładcy; zagadnienie to wymaga 0S0- 
bnego opracowania naukowego. 


W. Iwaszkiewicz 


Kalendarz techniczny 
przemysłu spożywcze- 
g o. — Nakł, Stowarzyszenia Tech- 
ników Przemysłu Spożywczego — 
Warszawa 1949, tomów 3, s. 1759. 


Nakładem Stowarzyszenia Techni- 
ków Przemysłu Spożywczego R. P. 
ukazało się wydawnictwo pt. „Ka- 
lendarz Techniczny Przemysłu Spo- 
żywczego”, Brak dotychczas lite- 
ratury technicznej o przemyśle spo- 
żywczym w języku polskim, zarów- 
no jak i w językach obcych, zrodził 
myśl wśród członków Stowarzysze- 
nia, opracowania i wydania kalen- 
darza technicznego w postaci kom- 
pendium, obejmującego wiadomości 
łechniczne wszystkich branż prze- 
mysłu spożywczego. Z drugiej stro- 
ny, intensywność odbudowy i uru- 
chomienie wielu warsztatów prze- 
mysłu spożywczego, zarówno na zie- 
miach dawnych jak i Odzyskanych, 
stworzyły konieczność powiększenia 
kadr pracowników technicznych te- 
go przemysłu oraz podniesienia po- 
ziomu ich wiedzy technicznej. 

Mimo, iż zebranie i opracowanie 
tak obszernego materiału nie było 
łatwe, jak zaznacza Komitet Redak- 
cyjny, jednak dzięki pozyskaniu do 
współpracy wybitnych specjalistów 
przemysłu spożywczego trudności te 
pokonano i całość opracowania stoi 
na wysokim poziomie, co niewątpli- 
_ wie przyczyni się do podniesienia 
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wiedzy technicznej, oraz do zaspoko- 
jenia potrzeb szerokich rzesz pra- 
cowników tej gałęzi przemysłu. 

Całość składa się z 3-ch tomów 
o 15 działach. W tomie pierwszym 
poza częścią organizacyjno-prawną 
na szczególną uwagę, zwłaszcza dla 
techników, zasługują działy: trzeci, 
czwarty i piąty. 

W dziale trzecim podane zostały 
ważniejsze wzory algebraiczne i geo- 
metryczne, logarytmy czterocyfrowe, 
tablice potęg, pierwiastków, obwo- 
dów i powierzchni kół, Tu zamiesz- 
czono ważniejsze tablice fizyczne 
jak: ciężary właściwe roztworów, 
ciężary właściwe cieczy i ciał sta- 
łych, obliczanie mieszanin, rozpusz- 
czalność ciał stałych w wodzie i in- 
nych cieczach, rozpuszczalność ga- 
zów w wodzie, W dziale tym po-* 
dano również ciśnienie i prężność 
gazów skroplonych. W tabliczkach 
chemicznych zamieszczono: układ 
okresowy pierwiastków i ciężary 
atomowe, ważniejsze mnożniki ana- 
lityczne, stopień dyssocjacji elektro- 
litów, podstawowe własności związ- 
ków chemicznych itd. 

Dział czwarty obejmuje: termo- 
dynamikę, mechanikę gazów i me- 
chanike par. Następnie omówione 
zostały kotły parowe, suszarnictwo, 
elektrotechnika, smarowanie i sma- 
ry. 

W dziale piątym omówiono meto- 
dy analityczne w przemyśle spozyw- 
czym, a m.in: racjonalne metody 
przemywania szkła laboratoryjnego, 
sprawdzanie wag analitycznych, 
uwagi o pobieraniu i przygotowaniu 
próbek do analizy, oznaczanie cieza- 
ru właściwego. oznaczanie kwaso- 
wości, oznaczanie zawartości wody ' 
i suchej masy. Specjalne rozdziały 
traktują o drobnoustrojach i ich zna- 
czeniu w przemyśle spożywczym, 
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oraz znaczeniu enzymów w tym 
przemyśle, o zagadnieniu walki 
z marnotrawstwem żywności i wresz- 
cie ostatni rozdział tego tomu mówi 
o racjonalnym żywieniu. 


W tomie drugim następują szcze- 
gółowe omówienia poszczególnych 
branż przemysłu spożywczego. I tak: 
dział szósty omawia przemysł prze- 
twórstwa zbożowego. Po krótkiej 
historii jego rozwoju mamy rozdział 
poświęcony surowcom zbożowym, 
jak produkcji ziarna, znaczeniu cech 
fizycznych i chemicznych ziarna dla 
wartości mąki i chleba, magazyno- 
waniu ziarna itp. Następnie omó- 
wiono dość treściwie technologie: 
miynarstwa, kaszarstwa, makaro- 
miarstwa i piekarstwa. Wiele miej- 
sca poświęcono technicznym nor- 
mom wypieku w piekarniach zwyk- 
łych i mechanicznych oraz podaniu 
receptury wypieku pieczywa żytnie- 
go i pszennego, Jest to materiał 
bardzo cenny dla techników pie- 
karskich. 


Dział siódmy przedstawia nam 
przemysł konserwowy. Po ogólnych 
informacjach, odnośnie zasadniczych 
typów maszyn przemysłu konserwo- 
wego oraz rodzaju opakowań stoso- 
wanych w przemyśle konserwowym, 
następuje szczegółowe omówienie 
przetwórstwa owocowo-warzywnego, 
zwłaszcza od strony technologicznej. 
Osobny rozdział traktuje o wytwo- 
rach przemysłu owocowo-warzyw- 
nego i ich magazynowaniu. Drugą 
grupę tego działu stanowi przetwór- 
stwo rybne. Podobnie jak przy oma- 
wianiu przemysłu owocowo-warzyw- 
mego tak i tu podano rozwój prze- 
twórstwa rybnego, charakterystykę 
jego surowca oraz technologię prze- 
twórstwa. Trzecią grupę stanowi 
przetwórstwo mięsne zbliżone w uję- 


ciu do grup poprzednich. Na pod- 
kreślenie zasługuje podanie tu re- 
ceptur produkcyjnych, norm zużycia 
surowców i artykułów pomocniczych 
oraz podanie przeciętnej wydajności 
gotowego produktu, 


W dziale ósmym omówiono prze- 
mysł fermentacyjny a więc prze- 
mysły: drożdżowy, piwowarski, wi- 
niarski, gorzelniczy, octowy oraz 
przemysł wód gazowych i mineral- 
nych. Dla każdego z tych przemy- 
słów po części historycznej oraz cha- 
rakterystyce surowców przedstawio- 
no szczegółowo technologię produk- 
cji Następnie podano także wiele 
wskazówek odnośnie wydajności 
oraz kcntroli tej wydajności przez 
podanie wzorów obliczeniowych i 
norm produkcyjnych, zapobiegają- 
cych ewentualnym stratom przy pro- 
dukcji artykułów tego przemysłu np. 
drożdży, piwa, słodu, wina, spirytusu, 
czy octu. Są to bardzo cenne wska- 
zówki dla technologów przemysłu 
fermentacyjnego, czuwających właś- 
nie nad procesami produkcji tych 
artykułów. 


Dział dziewiąty w tomie trzecim 
rozpoczyna się omówieniem przemy- 
słu tłuszczów roślinnych. Po rzucie 
historycznym i charakterystyce su- 
rowców oleistych szerzej omówiono 
rafinację oraz utwardzanie thusz- 
czów. Specjalny rozdział poświęc>no 
produkcji margaryny. 


Dział dziesiąty poświęcono omó- 
wieniu przemysłu mleczarsko-jaj- 
czarskiego. Po podaniu prób bada- 
nia mleka i sposobów utrwalania 
jego świeżości, specjalne rozdziały 
zajmują się produkcją masła, pro- 
dukcją serów, mleka trwałego ,(mle- 
ko zagęszczone i mleko w proszku) 
oraz produkcją kazeiny. W rozdziale 
o jajczarstwie na podkreślenie za- 
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sługuje podanie sposobów konser- 
wacji jaj (wapnowanie, przechowa- 
nie jaj w chtodni, zamrazanie oraz 
fabrykacja jaj w proszku). 

W dziale jedenastym omówiono 
przemysł cukierniczy. Wszystkie 
ważniejsze rodzaje produkcji cukier- 
niczej znalazły tu naświetlenie A 
więc, mamy omówione surowce 
i produkcję czekolady. i kakao, pro- 
dukcję cukierków, pieczywa cukier- 
niczego, chałwy i miodu sztucznego. 
Mamy podane normy produkcji 
poszczególnych artykułów, obliczenie 
wydajności poszczególnych produk- 
tów. 

W dziale dwunastym podano roz- 
wój przemysłu cukrowmiczego. Po 
charakterystyce surowca (buraka cu- 
krowego) szerzej omówiono techno- 
logię produkcji cukru, kontrolę pro- 
dukcji oraz normy i wydajność. 
Specjalny rozdział poświęcono Wy- 
tworom przemysłu cukrowniczego 
(cukier biały, melasa i wysłodki). 

"Dział trzynasty obejmuje prze- 
mysł przypraw i namiastek spozyw- 
czych, a więc przyprawy i kostki bu- 
lionowe, budynie, galaretki, proszki 
do pieczenia oraz surogaty kawowe. 
Przy każdym z tych przemysłów 
omówiomo surowce służące do pro- 
dukcji oraz technologię produkcji 
tych artykułów. Następnie podano 
wartość odżywczą i smakową oraz 
sposoby ich użycia. 

Dział czternasty zajmuje się omó- 
wieniem przemysłu ziemniaczanego. 
Na wstępie mamy krótki rys histo- 
ryczny oraz rozwój i stan tego prze- 
mysłu a następnie charakterystykę 
surowca. Szerzej omówiono produk- 
cję mączki ziemniaczanej oraz nor- 
my wydajności i procenty strat przy 
procesach fabrykacji krochmalu. Po- 
nadto podano także tymczasowe nor- 
my techniczne dla maczki Ziemnia- 


czanej. Osobny rozdział poświęcono 
omówieniu produkcji cukru skrobio- 
wego oraz produkcji dekstryn. 

Dział piętnasty omawia stan chłod- 
nictwa, jego podstawy i zasady oraz 
zastosowanie chłodnictwa w prze- 
myśle spożywczym. Dział ten za- 
myka całość wydawnictwa. 

Już z tego pobieżnego przeglądu 
widać, że omawiane wydawnictwo 
zawiera bogaty materiał informacyj- 
ny o stanie i rozwoju przemysłu spo- 
żywczego, i stanowi do pewnego 
stopnia vade mecum dla techników 


i technologów tego przemysłu. Wiele 


cennego materiału znajdą tam rów- 
nież planiści zakładów wytwórczych 
tej gałęzi przemysłu, To też z uzna- 
niem należy powitać ukazanie się tak 
cennego wydawnictwa. 


„Kalendarz Techniczny Przemysłu 
Spożywczego winien przeto znaleźć 
się nie tylko na półkach bibliotek za- 
kładów naukowych ale także w biu- 
rach fabrycznych do podręcznego 
użytku pracowników. 

A,B. 


Kształcenie uczniów 
w przedsiębiorstwach 
handlu detalicznego. 
Wydawnictwo Kupieckiego Insty- 
tutu Wiedzy Zawodowej, Warszawa, 
s. 40. 


Książka ukazuje się w chwili ogól- 
nego doskonalenia w Polsce kadr 
pracowników zawodowych. Jej za- 
daniem jest podniesienie na wyższy 
poziom szkolenia uczniów w przed- 
siebiorstwach handlowych, zapew- 
nienie lepszych wyników nauki i wy- 
tyczenie jej programu. Książka za- 
wiera przepisy prawne dotyczące 
nauki zawodu w przedsiębiorstwach, 
program szkolenia uczniów w przed- 
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siębiorstwach, informacje o nauce 
w szkołach dokształcających, wska- 
zówki metodyczne i wskazówki 
w sprawie kontroli przebiegu i wy- 
ników nauki. 

Wydawnictwo to ze względów 
metodologicznych może zaintereso- 
waé i spdldzielezych działaczy, pra- 
cujących w dziedzinie szkolenia 
kadr, 


Urban Co-operation 
in Denmark. (Spółdzielczość 
miejska w Danii). Wyd. Det Ko- 
operative Faellesforband i Danmark, 
s. 55, 


Broszura propagandowa w języku 
angielskim o spółdzielczości miej- 
skiej w Danii została wydana przez 
duński Związek Kooperatyw Miej- 
skich nader starannie, obficie zao- 
patrzona odpowiednimi ilustracjami. 

Swiatową sławę zyskała sobie 
duńska spółdzielczość rolnicza, tak 
rozreklamowana przez prasę kapita- 
listyczną, gdyż wielkochłopska spół- 
dzielczość rolnicza Danii jest jednym 
z najwyrazistszych przykładów uka- 
pitalistycznienia wsi. Natomiast miej- 
ska spółdzielczość Danii jest tworem 
znacznie mniej znanym i gospodar- 
czo o mniejszym znaczeniu, czego 
najlepszym dowodem jest fakt, że 
całość obrotu towarowego spółdziel- 
czości miejskiej jest 12 razy mniej- 
sza od obrotu spółdzielczości wiej- 
skiej. 

Kierownictwo spółdzielczością 
miejską w Danii spoczywa w ręku 
reformistów i „integralnych* spół- 
dzielców. Nic więc dziwnego, iż we 
wstępie do broszury czytamy o de- 
mokracji ekonomicznej, realizującej 
się przez spółdzielczość w drodze 
ewolucyjnej, jako jedynej drodze 


przeobrażeń społecznych. Spółdziel. 
czość miejska jednak jest przede 
wszystkim związana z ogólnym ru- 
chem robotniczym i w walce klaso- 
wej proletariatu może odegrać pew- 
ną rolę, zgodnie z tymi zadaniami, 
jakie spółdzielczości robotniczej 
w ustroju kapitalistycznym wytycza 
rewolucyjny socjalizm. 

Opierając się na danych broszury 
podamy tu nieco liczb, charaktery- 
zujących rozwój i obecny stan tego 
działu spółdzielczości duńskiej. Licz- 
by te najlepiej dowodzą, jak ograni- 
czona jest rola spółdzielczości 
w ustroju kapitalistycznym. 


Spółdzielcze piekar. 
ni ewro b, oirre zna 


W latach 80-ych zeszłego stulecia 
zostały w Danii zorganizowane 
pierwsze robotnicze piekarnie spół- 
dzielcze, Aby zrozumieć znaczenie 
tego faktu, trzeba uświadomić sobie 
jak wielką rolę w odżywianiu naro- 
dowym Danii odgrywa żytni chleb. 
Przed kilkudziesięciu laty rola jego 
była jeszcze większa. Dziś wielkie 
znaczenie w odżywianiu robotnika 
mają mięso i jarzyny, a zmaczenie 
chleba i mąki odpowiednio zmalało. 
Wielki spadek cen zboża w Europie 
w drugiej połowie XIX w. nie obni- 
żył cen chleba, który pozostał nadal 
drogi i w złym gatunku, 

Zorganizowanie piekarni spółdziel- 
czych było łatwe ze względu na to, 
ze wypiek chleba nie wymaga duże- 
go kapitału, a jego rozprowadzenie 
jest rzeczą prostą. Piekarnie powsta- 
ły jako spółdzielnie z odpowiedzial- 
nością ograniczoną udziałami, w du- 
żej mierze finansowane przez związ- 
ki zawodowe, Udziały były bardzo 
niskie. Liczba członków stała się 
wkrótce tak wysoka, że organizacja 
szybko nabrała charakteru wielkiej 
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spółdzielni spożywców. Wiele pie- 
karni wypłacało zwrot od zakupów 
w sposób analogiczny do zwykłych 
spółdzielni spożywczych. Ogólne 
zgromadzenia wybierają zarząd i dy- 
rektorów, a pracownicy angażowani 
są na ogólnych zasadach, przyjętych 
przez związki zawodowe. 

Jedną z pierwszych piekarni bya 
„Robotnicza Piekarnia Snéldzieleza“ 
w Norrebro (wschodnia część Ko- 


penhag'). 
Po udanym starcie, po którym na- 
stąpiła natychmiastowa poprawa 


gatunku chleba i obniżenie jego ce- 
ny, piekarnie spółdzielcze powstały 
w całym kraju. W obecnej chwili 
jest takich piekarni 40. Produkują 
one 20 do 25% ogółu wytwarzanego 
w Danii chleba żytniego i mają 
wpływ na kształtowanie się jego 
cen. Największe piekarnie powstały 
w miastach o licznej ludności robot- 
niczej. Dziś obroty są dwukrotnie 
wyższe niż w 1939 r., w znacznej 
części wynika to jednak ze wzrostu 
cen, Piekarnie obsługują też w pew- 
nym stopniu i wieś, 

Piekarnie mają swą własną fede- 
rację, która działa w stosunku do 
nich jako spółdzielnia hurtowa, pro- 
wadzi dla swych spółdzielni-człon- 
ków młyn i laboratorium, Warunki 
płacy i pracy w spółdzielczych pie- 
karniach są lepsze niż w przedsię- 
biorstwach prywatnych. 

Całość sprzedaży tych piekarni wy- 
niosła w 1947 r. 2 mil. funtów an- 
gielskich, a kapitał udziałowy — 
13 mil. Piekarnie zatrudniają około 
1.000 piekarzy. 


Spółdzielnie spoży w- 
ców 

Spółdzielnie spożywców, zrzeszają- 

ce robotników mie posiadających 

żadnego majątku, oparte były zawsze 


na odpowiedzialnosci ograniczonej 
udziałami. Spółdzielmie te nieraz za- 
czynały dosłownie z niczego, Wielka 
kopenhaska „H. B.* (Stołeczna Spół- 
dzielnia Spożywców) rozpoczęła swą 
działalność w wagonie kolejowym. 
Około 50 miejskich spółdzielni spo- 
żywców, liczących 100.000 członków, 
zrzeszonych jest w Miejskim Związ- 
ku Spółdzielczym. Wszystkie zrze- 
szone spółdzielnie są członkami hur- 
towni spółdzielczej (F. D. B.). Naj- 
większa duńska spółdzielnia spozyw- 
cza w mieście — spółdzielnia kopen- 
haska („H. B.*) liczy 50.000 członków 
i 160 sklepów. 


Sklepy spółdzielcze są upośledzone 
przez istniejące ustawodawstwo, któ- 
re chroni drobny prywatny handel. 
Spółdzielnia — jeśli sprzedaje towa- 
ry nie tylko swoim członkom — mo- 
że posiadać tylko jeden sklep na 
przestrzeni objętej jedną lokalną 
władzą administracyjną. 


Spółdzielnie spożywców współpra- 
cują blisko z innymi typami spół- 
dzielni w mieście. W 1947 r. zatrud- 
niały one 1.500 pracowników. 


Stołówki spółdzieicze 


Pierwsze jadłodajnie spółdzielcze 
powstały w Danii przed 30 laty. Są 
one zakładami wydającymi posiłki 
i równocześnie sprzedajacymi pro- 
dukty spożywcze i inne artykuły 
pierwszej potrzeby. Faktycznie Są 
więc one wielkimi spółdzielniami 
spożywców. Stołówki takie zorgani- 
zowane są zwykle przy fabrykach 
i biurach i prowadzone przez kluby 
pracownicze, zrzeszające członków 
związków zawodowych. Federacja 
stołówek spółdzielczych prowadzi 
również kilka dużych spółdzielczych 
restauracji. 
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Spółdzielczość miesz 
k anio wwa 
Największe spółdzielnie mieszka- 


niowe w Danii powstały przed pierw- 
szą wojną światową, kiedy głód 
mieszkaniowy był szczególnie do- 
tkliwy, na skutek spekulacji miesz- 
kaniowej i załamania się kredytu 
bankowego; Wynikiem było wielkie 
bezrobocie w przemyśle budowla- 
nym. Wówczas to kierownicy spół- 
dzielczości spożywców zaczęli roz- 
ważać możliwości stworzenia ruchu 
mieszkaniowego, jako sposobu walki 
nie tylko z brakiem mieszkań, ale 
również z bezrobociem. Największa 
spółdzielnia mieszkaniowa „Robotni- 
cza Spółdzielnia Mieszkaniowa* po- 
wstała w 1912 r, a w rok później — 
„Robotnicza Spółdzielnia Budowla- 
na“, Pierwsza z tych spółdzielni 
oparta jest na zasadach rochdelskich 
i podobna jest w swym działaniu 
do spółdzielni spożywców, jest bo- 
wiem w zasadzie dysponentem i roz- 
dzielcą mieszkań. 

„Robotnicza Spółdzielnia Budowla- 
na“ ma strukturę specjalną, Jest to 
towarzystwo z ograniczoną odpowie- 
dzialnością, w którym udziałowcami 
są spółdzielnie budowlane. Uzytkow- 
nicy mieszkań mio są członkami 
spółdzielni, jak w „Robotniczej Spét- 
dzielni Mieszkaniowej“, jednakże 
statut spółdzielni przewiduje, że 
mieszkania nie mogą być odstępowa- 
ne osobom prywatnym. W wypadku 
opuszczenia mieszkania wraca ono 
do spółdzielni, Od chwili swego po- 
wstania spółdzielnia ta zbudowała 
5.000 mieszkań, zaś „Robotnicza 
Spółdzielnia Mieszkaniowa* — 6.000 
mieszkań, 

Spółdzielczość mieszkaniowa w Da- 
mii poszła w różnych kierunkach 
i statuty poszczególnych spółdzielni 
znacznie się od siebie różnią, Naj- 
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bardziej rozpowszechnioną forma 
jest spółdzielnia typu „Robotniczej 
Spółdzielni Mieszkaniowej“, która 
dopuszcza na swego członka każdą 
osobę o  „nienagannej reputacji“, 
Spółdzielnia zarządzana jest przez 
osoby wybrane spośród członków 
a zadaniem jej jest dostarczanie ta- 
nich i dobrych mieszkań w kolejno- 
ści, zależnie od liczby lat członko- 
stwa w spółdzielni. Członkowie mu- 
szą wpłacić około 3% kosztu budowy, 
tj. część kosztów niepokryta przez 
kredyt państwowy. Członkowie wpły- - 
wają na politykę spółdzielni na wal- 
nych zgromadzeniach, na których 
wybieramy jest zarząd na zasadach 
obowiązujących w zwykłej spółdziel- 
ni spożywców. Komorne określane 
jest w zależności od kosztów budo- 
wy i ogólnych kosztów administra- 
cyjnych. Prawo do zajmowania mie- 
szkania jest dziedziczne, mie można 
go jednak odstąpić osobie trzeciej 
w tym sensie, że nie może go zająć 
osoba, pragnąca zapłacić cenę wyż- 
szą, niż to jest ustalone w odniesie- 
niu do zajmującego mieszkanie 
członka, 

Oprócz organizacji typu spółdziel- 
ni działają również społeczne orga- 
nizacje budowlane oparte o samo- 
rządy. 

Prawo przewiduję, że warunkiem 
otrzymania pożyczek na cele budow- 
nictwa mieszkaniowego jest produ- 
kowanie mieszkań dla ludzi o skrom- 
nym poziomie życia; mieszkania nie 
mogą być luksusowe, muszą być jed- 
nak wygodne i wyposażone w naj- 
konieczniejsze urządzenia, W Kopen- 
hadze i w większości innych miast 
duńskich wszystkie mieszkania wy- 
posażone są w gaz, elektryczność 
i kanalizację, Komorne w mieszka- 
niach wybudowanych przez samo- 
rząd lub inne organizacje budowla- 
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ne wynosi około 10—12% przeciet- 
nego zarobku robotników czy urzęd- 
mików. x 

Liczba spółdzielczych i społecz- 
nych towarzystw budowlanych wzro- 
sła w ciągu lat 1938—1945 z 19 do 
110, a liczba wybudowanych przez nie 
mieszkań wynosi do końca 1947 r. 
34.120. 


Spółdzielnie rzemieśl- 
Feta ZĘ 

Pierwsze spółdzielnie rzemieślnicze 
powstały w Danii pod wpływem 
wielkiego lokautu w przem y- 
śle budowlanym, który 
miał miejsce w 1899 r, Pierwsze ta- 
kie spółdzielnie (elektryków, mura- 
rzy itp.) walczyły z wielkimi trud- 
nościami, głównie z brakiem kapita- 
łu, Wspierane czynnie przez związki 
zawodowe stały się w ich ręku pew- 
nym oparciem w,walce z pracodaw- 
cami. 

Ostatnio działalność mieszkanio- 
wych i budowlanych spółdzielni zo- 
stała poważnie zahamowana. Dla 
przezwyciężenia tych trudności zo- 
stała stworzona nowa spółdzielnia 
dla produkcji i hurtowego rozdziału 
materiałów budowlanych. Udziatow- 
cami tej nowoutworzonej spółdzielni 
są spółdzielnie mieszkaniowe, bu- 
dowlane i związki zawodowe robot- 
ników , budowlanych. W spółdziel- 
niach budowlanych pracuje obecnie 
ok. 1.000 robotników. 

Interesujac się potrzebami swych 
członków, a szczególnie sprawą 
odzieży, kantyny spółdzielcze zorga- 
nizowały wespół ze związkiem zawo- 
dowym krawców „Spółdziel- 
nię Krojczych i Kraw- 
c 6 w“, dostarczając jej kierow- 
nictwa i kapitału, Dziś jest ona jed- 
ną z największych spółdzielni i zna- 
ną z tanioSci i dobroci swoich wy- 
robów. 
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Spółdzielnie wytwór- 
ezeri inne i 
Spółdzielczość wytworcza była 
pierwszym kierunkiem zainteresowań 
duńskiego ruchu spółdzięlczego 
w mieście w okresie jego powstawa- 
nia. Dziś czynnych jest w Danii wiele 
takich spółdzielni, Oparte. o związki 
zawodowe prowadzą one działalność 
podobną do analogicznych spółdziel- 
ni w innych krajach. Charaktery- 
styczną cechą jest ich wielka różno- 
rodność. 

Największe znaczenie mają one 
w dziedzinie mleczarstwa. W 1897 r. 
powstała mleczarnia „Wnigheden”, 
która jest majwiększą mleczarnią 
w Kopenhadze i dziś rozprowadza 
czwartą część całości konsumowane- 
go w Kopenhadze mleka, Organi- 
zacja rozprzedaży mleka w Kopen- 
hadze była tak mieekonomiczna, że 
rynkowa cena mleka była dwukrot- 
nie wyższa od ceny sprzedażnej na 
wsi. Współpracując z władzami pub- 
licznymi mleczarnia ta zdołała 
zmniejszyć w Kopenhadze liczbę 
mleczarni ze 108 do 16 wielkich i do- 
brze wyposażonych zakładów, wśród 
których zajmuje sama pierwsze 
miejsce. Spowodowało to z kolei 
znaczny spadek cen. W innych mia- 
stach duńskich powstały analogiczne 
mieczarnie. 

Istnieje poza tym w Danii wielki 
browar spółdzielczy („Gwiazda“) pro- 
dukujący 8% ogółu piwa w Danii. 
Istnieją wreszcie duże spółdzielnie 

spółdzielnia radiowa, z€- 
Istnieją wreszcie spółdziel- 


szewskie, 
cerska. 
cze banki i towarzystwa ubezpiecze- 
niowe o stosunkowo ograniczonym 
zakresie działalności. 
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Miejski Związek 
Spółdzielczy 


Związek ten powstał w 1936 r. 
i jego regulamin przewiduje, że 
organizacja ta ma mieć charakter 
jedynie doradczy i nie będzie sama 
prowadziła żadnej działalności go- 
spodarczej. Głównym zadaniem 
Związku jest więc udzielanie popar- 
cia prawnego i porad dla spółdzielni- 
członków oraz prowadzenie akcji 
szkoleniowej. Członkami są spół- 
dzielnie działające w miastach 
i Związek reprezentuje ich stosunki 
z innymi gałęziami duńskiego ruchu 
spółdzielczego. Związek jest człon- 
kiem Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego, 


Ceni uso ieS "p. s.” eA 
Cletntsetys tOta „a. pts -ay 
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tre: ds «b yy SCor=-o/p:e taastu l ve 


Societies in 1946. (Spis_ 


sklepów i punktów sprzedaży pro- 
wadzonych przez spółdzielnie). Wy- 
dawnictwo Co-operative Union. 

W 1946 r. został przeprowadzony 
w W. Brytanii pierwszy po wojnie 
spis spółdzielczych sklepów i punk- 
tów rozdzielczych. Ostatni spis 
przedwojenny pochodzi z 1937 r.*). 

Spis oparty jest na kwestionariu- 
szu, na który odpowiedziało 950 
spółdzielni, na ogólną liczbę 1027 
istniejących. Spółdzielnie, które wy- 
pełniły amkietę, reprezentują 98,5% 
ogółu członków. Kilkadziesiąt spół- 
dzielni, które nie dały odpowiedzi 
— to przeważnie spółdzielnie drob- 
ne. Luki jakie stąd wynikły, zo- 


*) Wyniki spisu 1937 r. są zawarte w pra- 
cy: „Report of the Economie Survey of the 
Services provided by Retail Co-operative So- 
cz Wydawnictwo Co-operative Union, 

8. 


stały uzupełnione danymi zaczerp- 
niętymi z innych źródeł. 

Omawiany spis obejmuje: skle- 
py stałe, ruchome, wehikuły dla 
dostawy towarów do domu oraz 
punkty sprzedaży. Sklepy podzie- 
lone są na 12 grup branżowych, 
ponadto oddzielną grupę stanowią 
domy towarowe i oddzielną sklepy 
różne, 

Wyniki spisu podaje zamieszczo- 
na w końcu tablica, Jak wynika 
z tej tablicy spis wykazał istnie- 
nie z górą 25 tys. sklepów spółdziel- 
czych, czyli przeszło o 1000 więcej, 
niż w ostatnich latach przed wojną. 


Zmiany w liczebności sklepów 
różnych branż są bardzo nierówno- 
mierne. Większość działów wyka- 
zuje zwiększenie liczby sklepów (od 
0,3 do 72,0%), matomiast liczba skle- 


"pów z ubraniami, tekstyliami, obu- 


'wiem oraz sklepów owocowo-wa- 
rzywniczych uległa zmniejszeniu, 


' Stosunkowo największy rozwój 
wykazują apteki — 72%, następnie 
kawiarnie i restauracje — 31,0% 
oraz fryzjernie 22,2%. Stosunkowo 
skromny jest przyrost sklepów spe- 
żywczych (mięsnych i ogólno-spo- 
żywczych, natomiast lekki spadek 
wykazują sklepy owocowo - wa- 
rzywnicze), 


Co się tyczy ubytku sklepów tek- 
stylnych, to zdaniem komentato- 
"rów spisu jest on pozorny, spowo- 
dowany zastosowaniem innego po- 
działu na grupy niż w 1937 r, mia- 
nowicie zostały wyodrębnione do- 
my towarowe, które niewątpliwie 
posiadają dział włókienniczy, Jeśli 
dodamy do sklepów włókienniczych 
127 domów towarowych — to okaże 
się, że liczba sklepów tej branży nie 
uległa zmianie. 
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Zdawało by się, że to samo rozu- 
mowanie należało by zastosować do 
sklepów z odzieżą i obuwiem, ale 
autorzy nie czynią tego, natomiast 
wskazują na dwie sprzeczne ten- 
dencje, którym podlegał rozwój 
sklepów nie spożywczych w ciągu 
wojny. Z jednej strony brak towa- 
rów i personelu doprowadził do 
likwidacji szeregu sklepów. Liczbę 
ich powiększyły te, które uległy 


zniszczeniu na skutek akcji nie- 
przyjacielskiej. Z drugiej zaś stro» 
my otwierano nowe sklepy, szcze- 
gólnie tam, gdzie centralna siedzi- 
ba spółdzielni została zniszczona. 

Ogólna liczba sklepów obejmuje 
sklepy stałe i ruchome. Liczba tych 
ostatnich w okresie 1937—1946 r. 
zmalała z 1120 do 794. Ten ubytek 
spowodowany był głównie warun- 
kami wojennymi. 


Liczba sklepów stałych i ruchomych 


- 


_ Liczba sklepów | Zmiany 


: at apie w liczbie 
WAKE sity Pohl 1946 r. | 1937 r. | sklepów 
NOE os! I rórzwi. z 7. IL Rai w 
1 | Spozywezo- kolonialne, chleb, 
slodycze" zt, SEM 1027 11567 11079 + 4,4 
2 | Mięsne . 149 5273 5015 + 51 
3 | Włókiennicze 800 1972 2101 — 6,1 
4 | Obuwie 519 1068 1236 — 13,6 
5 | Meble, art. żelazne, biżuteria 517 1017 1014 + 03 
bolwApiekie: ta <747 ETS" 248 724 421 +. 72,0 
7 | Warzywa, owoce, ryby, kwiaty 332 1217 1249 — 26 
8 | Węgiel. 725 — — — 
9 | Mleko 583 — 5 = 
10 | Domy towarowe 77 127 = — 
11 | Kawiarnie i resiauracje . 170 207 158 +31,0 
12 | Fryzjernie 119 176 144 + 22,2 
13 | Odzieżowe . . . . . 375 694 730 — 49 
14 | Różne . z 1052 807 + 30,4 


Ogoten 3 ! | 


| 25094 | 23954 | + 48 


Główne pozycje rubryki „sklepy różne“ stanowią: 


Sklepy nabiałowe 361 
» Z tytoniem 240 
„ z farbami 4 tapetami 96 
„ optyczne > 49 
biura podróży 45 
sklepy ze słodyczami 31 


Sklepy z nasionami 27 
„ Z piwem, winem, wódką 18 
» z lodami 15 

„ z czasopismami i książ- 
kami 11 

"u z gotowymi potrawami 
(ryby, kartofle) 6 


Sklepy z artykułami sportowymi — 6, ponadto było 11 hoteli spół- 


dzielczych oraz 11 kinematografów. 


11 
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Liczba środków lokomocji dla 
rozwożenia towarów do domu nie 
uległa zmianie i wynosi około 19 
tysięcy. ¿ 

Podobnie jak w 1937 r, usiłowano 
ocenić liczbę „punktów sprzedaży“. 
Termin ten wymaga wyjaśnienia. 
Za punkt sprzedaży uważany jest 
punkt, w którym spółdzielnia kon- 


4 
taktuje się ze spożywcą dla sprze- 


daży towarów jednej branży. Zgod- 
nie z tym określeniem sklep o asor- 
tymencie mieszanym dwu czy paro- 
„branżowym liczony będzie za 2 lub 
więcej punktów. Określenie liczby 
punktów sprzedaży nie może być 
oczywiście tak dokładne, jak liczba 
sklepów. W 1937 r. szacowano je 


na 83 tys, w 1946 r, ma przeszło 100 
tys. Liczbą tą objęte są również 
środki lokomocji, służące do roz- 
wożenia towarów do domów człon- 
ków (mleko, chleb), 

Z wyżej przytoczonych danych 
wynika, że angielska spółdzielczość 
spożywców w okresie wojennym 
i bezpośrednio powojennym nie wy- 
kazała większego rozwoju. W za- 
sadniczych branżach istnieje ra- 
czej zastój, a nawet możemy zano- 
tować pewne objawy cofania się, 

Wszystko to dalekie jest od tych 
złudzeń i utopii, którymi karmią 
masy robotnicze angielscy panko- 
operatyści, usiłując odwieść je od 
walki klasowej. 
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16°, s. 151, 1 nlb, 


Kalendarz rolniczy 1949. (Oprac, Komitet p. red. Państw. Inst. Wyd. Roln.). W-wa, 
1948, Wyd, Centr. Księg, Roln. „Samopomoc Chłopska" 40, s, 2 nlb., 
159, 29 nlb., tabl, 24. — Zw. Samopomocy Chłopskiej. 


Kogo wybierzemy do zarządów gromadzkich, gminnych i powiatowych Związku 
Samopomocy Chłopskiej, W-wa 1948, ZSCh 87541571 nibs 

Lenin o spółdzielczości: Wyjątki z dzieł, artykułów i mów Włodzimierza Iljicza 
Lenina. Opracował Stanisław Poznański. W-wa 1948 CZS 8, s. 3 nlb,, 
95, 1 nib., tabl. 6. 


Litewka Władysław: Kontrola towarów i rentowności sklepów. Instrukcja dla 
spółdzielni wielosklepowych branżowo rozbudowanych. Wyd. 2. W-wa 
1948. CZS 8°, s. 53, 2 nlb., wzorów 5, 

(Mielczarek Bolesław): Księgowanie obrotu towarowego w spółdzielniach spo- 
żywców. W-wa 1948, CSS „Społem” 8°, s. 38. 1 nlb. 

Osuchowski Władysław: Odpowiedzialność karna pracowników... spółdzielczych. 
W-wa 1948 Min. Sprawiedl. 8°, s, 36, 2 nlb, — Bibl. Popularyzacji Pra- 
wa, nr 10. 


Plan przemysłowo - finansowy na rok 1949 dla Robotniczej Spółdzielni Wydaw- 
niczej „Prasa”. (B. m, w.) 1949 40, s, 5 nlb., tabl. 39 

Poradnik dla uczestników Spółdzielczych Kursów Korespondencyjnych do pod- 
ręcznika „Księgowość gminnej spółdzielni Samopomoc Chłopska”, 
oprac. przez Fr. Kielana i Ign. Mackiewicza. Zesz. 1, W-wa 1948 CZS— 
SKK 8° s, 45, 1 nlb, N 
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Pszczółkowski Edmund: Spółdzielczość samopomocowa w służbie biednego i śred- 

niorolnego chłopa. — Instrukcja w sprawie oczyszczenia gminnych 

spółdzielni „Samopomoc Chłopska” z» elementów społecznie szkodliwych 
i utworzenia komitetów członkowskich. W-wa 1948 CRS „S. Ch.” 80, 
s. 39, 1 nlb. 


Spółdzielcze Technikum Korespondencyjne. Rok szkoleniowy 1948/49, Dział 2 

kształcenia księgowych, Grůpa księgowych gminnych spółdzielni „Sa- 

mopomoc Chłopska“. Kurs wstępny.. Łódź 1948, CRS „Samopomoc 
Chłopska” 8°, s. 7, 1 nlb. 


SPRAWOZDANIA: 


a 
Akademicki Bank Spółdzielczy w W-wie. Spraw. za rok 1948, (W-wa 1949) 8°, s. 34. 


powszechna Spółdzielnia Spożywców „W-wa — Śródmieście”, Spraw. zZ działal- 
ności za rok 1947. W-wa 1948, 8°, s. 26, 1 nlb. 


Spółdzielczy Bank Ogrodniczy. Spraw. Z działalności za rok 1948, W-wa 1949, 4°, 
s. 11, 1 nlb. 


Spółdzielnie Zbytu Produktów Zwierzęcych Lubelszczyzny. Spraw. za r. 1947, (B. 
m. w. 1948) 4°, s. 4, 2 nlb, 31, 2 nlb., 26, 1 nlb. 26, tabl. 5, 


Związek Samopomocy Chłopskiej, Sprawozdanie z dział. Związku Samopomocy 
Chłopskiej za lata 1946, 1947 i 1948. W-wa 1949. 80, s, 68, 12 nlb. 


Sprawozdanie z III Kongresu (Związku Samopomocy Chłopskiej). Materiały dla re- 
ferenta, W-wa 1949 8°, s, 15, 1 nlb. 


STATUTY: 


Statut Centrali Rzemieślniczej, Centrali Spółdzielczo - Państwowej. W-wa 1949, 
80, s. 16. — Biblioteczka Centrali Rzem., Centrali Spółdz. - Państw. nr 1. 


Statut Centrali Spółdzielni Mleczarsko - Jajczarskich. W-wa 1948 (RSW „Prasa”) 
> 8°, s, 20, 


Statut Centrali Spółdzielni Spożywców „Społem“ w Warszawie. W-wa 1948, css 
„Społem“ 8°, s. 20. 


Statut Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi z odp. udziałami. (Łódź 1948) 
160, s, 15, 1 nlb. 


Statut Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa” w W-wie. (W-wa 1948) 8°, 
j s. 15, 1 nlb. 


Statut. Spółdzielnia Wydawnicza „Książka“ i „Wiedza”. (W-wa 1948) 8°, s. 13, 1 nlb. 
Statut Spółdzielni Zbytu Zwierząt z odp. udz. w Poznaniu. (Poznań 1949) 8°, s. 12. 


Statut Warszawskiej Spółdzielni Spożywców z odp. udz, w W-wie. (W-wa 1948) 
8°, s. 19. = 


Statuty Spółdzielni Produkcyjnych. W-wa 1949. Wyd. CRS „Samopomoc Chłop- 
ska” 8°, s. 53, 2 nlb, 


Zwiqzek Samopomocy Chłopskiej na nowej drodze. W-wa 1948, Centr. Księg. 
Roln. „Samopomoc Chłopska” 8°, s. 83, 1 nib. 


(m. b.) 


o 


KSIĄŻKI NADESŁANE 
A)—w języku polskim*) 
Bornus L. — Spółdzielczy zbyt zwierząt rzeźnych w Lubelszczyźnie. Lublin 1949, 


(Tow. Naukowe K. U. L.), S275, 


Cięglewicz W — Konserwacja i przetwórstwo ryb. Gdynia 1948, Morski Inst, 
Rybacki, s, 123. 


Kształcenie uczniów w przedsieblorstwach handlu detalicznego, Warszawa 1949, 
Kup. Inst. Wiedzy Zawodowej, s, 37, 


Minc H. — Osiągnięcia i plany gospodarcze, Wytyczne sześcioletniego planu 
rozbudowy i przebudowy gospodarczej Polski, (Warszawa 1949, „Książ- 
ka i Wiedza”), s. 117, 


Powszechne Domy Towarowe. Wrocław 1948. Sp, Wyd. „Życie Gospodarcze”, s, 32. 


Problemy gospodarki planowej w Polsce, W-wa 1948, Biuro Odbudowy Stolicy, 
s. 411, (Maszynopis powielony). 


Rocznik statystyczny — 1948, W-wa 1949, G, U, S., s. 270, 


Stalin J, — O projekcie konstytucji Związku S. R. R. (oraz) Konstytucja (Ustawa 
zasadnicza) Związku Socjalistycznych Republik Rad. Moskwa 1945, 
Wyd. Lit. w Językach Obcych, s. 56, 


Statystyka przemysłowa — 1946, Część I. Zatrudnienie. W-wa 1949, G.U.S., s, 126, 


Wiśniowski K, — Teoretyczne i praktyczne podstawy naturalnego chłodnictwa 
jabłek. Wrocław 1948, „Placówka”. s, 64, 


Zamknięcia rachunkowe Ubezpieczalni Społecznych za lata 1945, 1946 1 1947. W-wa 
1949, Z.U,S., s. 245, 


, 


B) — w językach obcych 


Annuaire Coopératif 1948. Bale. U.S.C. 

Centre d'Etudes Coopératives. Sa constitution, ses buts, ses moyens d'actlon, Liège 
(b.r.) Edition Biblio, s. 15. 

Družstevni rok — 1948, (Praha 1948 Ustródni Rada Drużstev), s. 32. 


Internationa! Tax Agreements. Lake Success 1948, United Nations. Depart, of Eco- 
. nomic Affairs, s. 461. 

Kartelle und Kartellartige Abmachungen in der schweizerischen Wirtschaft. Heft 
4. 8 Teil: Die Organisationen der schweizerischen Milchwirtschaft. 
Bern 1939, Verl. des Schweiz. Handelsamtsblattes. 

logen F, — Cours de Coopération. (Liège) 1948, (Centre d'Etudes Coopératives), 
s. 134, 

Major Economic Changes in 1948, Lake Success 1949 United Nations. Depart. of 
Economic Affairs, s, 74. 

L'Orientation professionelle. Genéve 1949. Bureau Intern. du Travail, s. 55, 

Revision de la Convention concernant les bureaux de placement payants 1933. 
Genéve 1949, Bureau Intern. du Travail, s. 37, 


*) Bez wydawnictw Central Spółdzielczych, uwzględnionych w bibliografii. 
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Revision of de Fee — Charging Employment Agencies Convention 1933, Geneva 
1949. Intern. Labour Office, s, 39. 

= Schmidt F. — Die landwirtschaftliche Genossenschaftsbewegung der Schweiy 

P -Basel 1944 (druk.) Buchdruckerei V. S. K. 

Statuts de l'Union Centrale des Producteurs Suisses de Lait. (Berne) 1946 (Uniom 
Centrale des Producteurs Suisses de Lait). 

Technical Assistance for Economic Development available through the United 
Nations and the specialized agencies. New York 1948. United Nations. 
Dep. of Economic Affairs, s. 101. 


Vocational Guidance, Geneva 1949, Intern, Labour Office, 5, 53; 


SPRAWOZDANIE Z PRAC 
SPÓŁDZIELCZEGO INSTYTUTU 
NAUKOWEGO 


złożone przez Kierownika Instytutu Prezydium Rady Naukowej 
w dniu 11.IV.1949 r. 


W posiedzeniu wzięli udział: Prezes Rady Naukowej Dr H. Kołodziejski, 
Wiceprezesi Rady: Mim. A. Rapacki oraz Dyr. J. Tepicht, Prezes CZS Inż. 
M. Olewiński, Kierownik SIN, P. Kaltenberg oraz zastępca kier. SIN 
i jednocześnie Kierownik Działu Ekonomiki Obrotu Towarowego K. 
Boczar. : 


Właściwe sprawozdanie z wykonanych prac i omówienie planu na II 
kwartał br. musi być uzupełnione przypomnieniem niektórych ważniej- 
szych spraw poruszonych na plenum Rady Naukowej w dniu 21. X. 
1948 r. *). 


I Geneza programu i planów w obecnej ich 
postaci. Przy układaniu programu i planów pracy przyjęto metodę 
wypraktykowaną i obowiązującą w planowaniu, tzn. tezy programowe 
zostałe opracowane przez SIN (oczywiście na podstawie realnej oceny 
potrzeb spółdzielczych w naszej rzeczywistości) i następnie rozesłane zain- 
teresowanym komórkom (w spółdzielczości i poza nią), po czym tematy 
prac zostały zebrane (oddolnie niejako) z tych właśnie komórek, a więc 


nych samodzielnie. W ten sposób opracowany program i plan pracy na 
pierwszy okres zostały przedyskutowane wewnętrznie w zespole pracow- 
ników SIN, po czym przedłożone Zarządowi i przezeń przyjęte, a następ- 
nie zaakceptowane przez plenum Rady Naukowej i Naczelnej Rady Spół- 
dzielczej z odpowiednią rezolucją dla Zarządu CZS. 


Rezolucja ta m.in. zawierała pozytywną ocenę planu pracy SIN i wy- 
rażała pogląd, iż prace te muszą przebiegać wg ustalonych priorytetów 
oraz że w tym celu pracownicy Instytutu powinni być odciążeni od zleceń 
z zakresu prac bieżących. Nadto wskazywano w rezolucji na konieczność 
najściślejszego powiązania prac Instytutu z pracami innych komórek ba- 


*) Vide „S.P.N.* zwzyt IV—1948 r. odnośnie programu prac i planu na okres 1948/49 r. 
oraz zeszyt I — 1949 r. — plan prac na I kw. 1949 r, 
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dawczych państwowych i spółdzielczych. Rezolucja kończyła się apelem 
do Zarządu CZS o powiększenie dotacji budżetowych na rzecz Instytutu 
dla umożliwienia mu jak najbardziej efektywnej działalności. 

Należy zaznaczyć, iż w skład Naczelnej Rady Spółdzielczej wchodzą 
przedstawiciele wszystkich zainteresowanych 
resortów i zezinicjatywy ówczesnego Prezesa CZS wystosowano 
specjalne pismo do CUP w sprawie podjęcia przezeń koordynacji prac 
naukowo-badawczych. 


II Metoda pracy. Z uwagi na szczupłość własnego zespołu 
pracowników naukowych, a jednocześnie na rozległość i różnorodność pro- 
blematyki, a w związku z tym na konieczność wykorzystania możliwie 
szerokiego zespołu fachowców — w pracy SIN stosuje się w dużej mierze 
zlecanie opracowań na zewnątrz w trybie umowy o dzieło. Stąd też 
poszczególne działy SIN poza opracowaniami, dokonywanymi we własnym 
zakresie, spełniają w pewnej mierze rolę „sekretariatów naukowych“ dla 
prac zleconych zarówno nam jak i przez nas. Dalszą formą współpracy są 
konsultacje ze strony Rady Naukowej, jej Prezydium, sekcyj wyłonionych 
na plenarnym posiedzeniu, zespołów fachowców oraz indywidualnego do- 
radztwa ze strony poszczególnych jej członków. Poza tym Instytut 
w szerokiej mierze korzysta z doradztwa fachowców spoza Rady i to za” 
równo teoretyków jak praktyków, prowadząc w tym celu specjalną „kar“ 
totekę fachowców". Tematy z kolei są zarejestrowane w „kartotece te” 
matów“, ponadto prowadzi się również „kartotekę instytucji”, z którymi 
nawiązano bliższą współpracę naukową. 


ll Trudności w pracy SIN. Trudności, na jakie napo- 
tyka SIN w swej pracy, dadzą się z grubsza podzielić na następujące trzy 
grupy: 

a) trudności wynikłe ze spóźnienia, z jakim SIN przystąpił do realizacji 
swego planu pracy, wywołane reorganizacją w spółdzielczości, 
a w związku z tym CZS oraz Instytutu (zbyt długim okresem dyskusyj 
i wahań odnośnie Instytutu). Ustały one z chwilą powzięcia przez 
Zarząd CZS wiążących postanowień oraz uchwał obu Rad (Rady Nau- 
kowej i Naczelnej Rady Spółdzielczej); 
stale piętrzące się trudności z uwagi na brak ustalonych metod pracy, 
nawet w od dawna istniejących instytutach, katedrach oraz zakła- 
dach naukowych przy nich. Stąd też prace metodologiczne dotych- 
czas najbardziej absorbują nasz zespół pracowniczy. W wypadkach 
zaś gdy—jak np. w dziedzinie ekonomiki drobnotowarowej—brak jest 
w ogóle jakichkolwiek bądź komórek naukowo-badawezych w tym 
zakresie, wypracowanie metodyki prac naukowo-badawczych pochta- 
nia szczególnie wiele wysiłku. Z tych względów konieczne są wyjazdy 
za granicę, a przede wszystkim do Związku Radzieckiego, dla nawia- 
zania ścisłej współpracy Z tamtejszymi ośrodkami naukowo-badaw- 
czymi i operatywnymi dla adaptacji poczynionych tam doświadczeń 
i osiągnięć naukowych, a przede wszystkim metodologicznych dają- 
cych się zastosować i u nas; 


b 
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c) niemal nieprzezwyciężalne trudności, gdy chodzi o pewne zagadnie- 
nia („ideologiczne“) oraz mobilizację do pracy górnego aktywu ludz- 
kiego, o czym mowa osobno (vide pkt. VI). 

IV. Sprawozdanie z wykonanych prac i omó- 
wienie planu na H kwartał. Wiele pracy el wy 
siłków organizacyjnych włożono w stworzenie koncepcji 
Instytutu, jej realizację oraz opracowanie programu i planu pracy. Opra- 
cowanie planu pracy na II kwartał w postaci przedłożonej Prezydium 
Rady Naukowej wymagało uprzedniego opracowania programu prac SIN 
(wytycznych), planu rocznego, a właściwie 1% rocznego — 1948/49, oraz 
planu na I kwartał. Montowana jednocześnie współpraca z innymi ko- 
mórkami operatywnymi i naukowo-badawczymi, podjęcie koordynacji 
prac naukowo-badawczych w szerokim zakresie, bo w stosunku niemal do 
wszystkich istniejących a interesujących nas instytutów naukowo- ba- 
dawczych, katedr, zakładów naukowych, biur studiów w centralach itp. 
— wymagało również bardzo dużego wysiłku organizacyjnego i dużej 
pracy oraz umiejętności technicznej. Warto przy tym zaznaczyć, iż przy 
tej okazji stwierdzono wielokrotnie pokrywanie się zainteresowań wielu 
komórek naukowo-badawczych i nierzadkie „Sprzedawanie* tych samych 
prac różnym odbiorcom. Szczególnie godne podkreślenia jest narzucenie 
przez nas nowego stylu pracy wielu katedrom i zakładom naukowym, 
gdzie skończono radykalnie z dotychczasowym kompilatorskim charakte- 
rem opracowań doktorskich, magisterskich i seminaryjnych i przystąpio- 
no do typowej pracy przyczynkarskiej dla późniejszych syntetycznych 
opracowań. 

Jednocześnie kontynuowana była akcja wydawnicza (G SPN“) oraz 
informacyjna, jako też prowadzone były zebrania dyskusyjne, a przede 
wszystkim seminarium maksistowskie dla zespołu pracowników nauko- 
wych SIN oraz pracowników delegowanych przez inne w ydziały 
CZS icentrale *). W ramach SIN działa ponadto biblioteka, pomy- 
Śślana jako centralna biblioteka spółdzielcza, w związku z czym wykony- 
wane było fachowe poradnictwo w stosunku do bibliotek terenowycn. 
Również w pracach naukowo - badawczych zaczyna się rozwijać w coraz 
szerszym zakresie poradnictwo. 

Zanim przejdziemy do omawiania merytorycznej strony programu, 
pragniemy jeszcze zwrócić uwagę na to, iż przyjęta przez SIN zasada, że 
temat opracowania wyznacza ludzi, środki, metodę, terminy i organizację 


i organizacji CZS. Wreszcie po pierwszym okresie „prób i błędów“ usta- 
lity się istniejące dziś fo r m y organizacyjne oraz realizo- 


a) Obecnie Instytut ma sześć d z iałów, a mianowicie: rolny, wy- 
twórczości i przetwórstwa, obrotu towarowego, społeczny, koordy- 
nacji i wydawniczy, z Których pierwsze cztery są wyrazem zainte- 


*) Vide sprawozdanie na str. 182. 
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resowań spółdzielczości w ekonomice: rolnictwa, wytwórczości drob- 
notowarowej i przetwórstwa, obrotu towarowego oraz w ogólnych 
zagadnieniach społeczno-gospodarczych. Pozostałe dwa działy speł- 
miają funkcje usługowe w stosunku do czterech „branżowych“. 
Pierwszy z nich dokonuje koordynacji w interesie pozostałych, drugi 
zaś prowadzi akcję wydawniczo-popularyzacyjną w zakresie opra” 
cowań własnych i zleconych. 

Prace naukowo-badawcze z charakteru swego mają 
ło do siebie, iż wymagają.do ich wykonania dłuższego okresu czasu; 
w pewnych wypadkach w rachubę wchodzą okresy wieloletnie. Stąd 
też większość zasadniczych opracowań, podjętych względnie zleco- 
nych przez Instytut, jest w trakcie opracowywa- 
mia i tylko niektóre z nich zostały wykonane — i to przeważnie 
częściowo. Prace te są przez nas traktowane bądź jako pierwsze 
przybliżenia, bądź też jako przyczynki do dalszych opracowań. I tak 
przykładowo w dziale rolnym opracowano wiele przyczynków — 
odnośnie różnych typów spółdzielni, kontraktowania, resztówek 
itp. —drukowanych w „SPN“. W dziale wytwórczości drobnotowa- 
rowej i przetwórstwa opracowano zagadnienie kierunków rozwojo- 
wych spółdzielczości rzemieślniczej (przyczynek ten był drukowany 
w „SPN“, zeszyt I — 1949 r.) oraz pierwsze materiały dotyczące nor- 
matywów, wydane na powielaczu w ramach podjetego przez SIN 
wydawnictwa wewnętrznego pt.: „Materiały i Przyczynki”. W dziale 
obrotu towarowego opracowano dwa pierwsze przybliżenia norma- 
tywów w spółdzielczym obrocie towarowym, z których pierwsze były 
wydane na powielaczu, drugie zaś wydrukowane w „SPN“, zeszyt IV 
1948 r. i wydane jako od>itka. W dziale społecznym zbadano bazę 
społeczną w spółdzielczości ogrodniczej. Uzyskane materiały posłu- 
żyły do zmian organizacyjnych w spółdzielczości ogrodniczej i zostały 
częściowo wykorzystane w artykule drukowanym w „Nowych Dro- 
gach", O pracach działu koordynacji i wydawniczego wspomniano 
przy okazji omawiania wykonanych prac organizacyjnych względnie 
wydawniczych. Na szczególne podkreślenie zasługuje przy tym 
podjęcie wydawnictwa wewnętrznego „Materiały i Przyczynki“ *). 
Przechodząc z kolei do bardziej szczegółowego omówienia planu 
pracy SIN, warto na wstępie dla charakterystyki za- 
gadnienia nadmienić, iż na całość prac SIN składa się 33 głównych 
zagadnień, o czym mowa niżej (ad I, II, TH, IV), które z kolei roz” 
szczepiają się na blisko 60 tematów rozdanych w postaci zleceń i że 


~ 


*) Między innymi wydano: 

Sprawozdanie z posiedzenia Sekcji Obrotu Towarowego S, I N. 

Referat K. Boczara — Normatywy w spółdzielczym obrocie towarowym. 

Sprawozdanie z posiedzenia Sekcji Wytwórczości Drobnotowarowej S. 1. N. 

Materiały w sprawie normowania wydajności pracy. 

Gilels G. — Techniczne normowanie w przemyśle konserwowym, 

Wytyczne do urządzenia pomieszczeń handlowych do „Rajmagu", „Sielmagu' oram 
w sklepie „Siełpo**. 

Handel owocami i warzywami w spółdzielczości angielskiej. 

W przygotowaniu są dalsze przyczynki, m. in.: Informacje o strukturze handlu w Polsce, 
o „Przyspieszeńiu obiegu środków obrotowych" oraz inne. 
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dalszych 40 razy „x* czeka na zorganizowanie zespołów opraco- * 
wujących *), 

Z kolei przechodzimy do omówienia prac poszczegói- 
nych działów z tym, iz uwagę naszą skoncentrujemy na stronie 
merytorycznej, organizacyjnej (kontakty, metoda) i terminach, pominie- 
my natomiast stronę finansową i częściowo personalną, zawartą w glo- 
balnych liczbach w budżecie CZS — SIN, w szczegółach zaś w rozesłanym 
planie prac na II kwartał br. 

1. Prace działu rolne g © skoncentrowały się na nastę” 
pujących 8 głównych zagadnieniach, uzgodnionych ściśle z programem 
prac Rady Naukowej Rolnictwa, koordynującej prace badawczo-nauko- 
we na odcinku rolnictwa: j 

ajzagadnienia towaroówości I tzw. „bukietu“ 
towarów — w zagadnieniu tym chodzi o ustalenie wielkości 
masy towarowej oferowanej na rynek przez wieś i przez nią wza- 
mian nabywanej, Uzyskany materiał będzie stanowił podstawę do 
ustalenia zarówno masy towarowej, która się znajdzie w obrotach 
między wsią i miastem, jak i asortymentu. Prace nad tym zagadnie- 
niem i poszczególnymi elementami prowadzone są w ramach SIN 
przy współudziale PINGW oraz sześciu zakładów naukowych 
i pewnej ilości dyplomantów i studentów. "Prace mają trwać przez 
cały rok. Pierwsze wyniki z opracowania przeprowadzonej w swoim 
czasie przez SIN ankiety w sprawie zaopatrzenia wsi spodziewane 84 
w biezacym kwartale. = 

b)Zagadnienia kredytowe w si — w tym konglome- 
racie zagadnień chodzi m.in. o ustalenie wielkości i rodzajów kredy- 
tów udzielanych wsi oraz roli w tej mierze aparatu SOP. Prace 
wykonywane są przez zespół pracowników BGS i Biura Studiów 
Wydziału Rolnego KC PZPR przy współudziale całego zainteresowa- 
nego aparatu bankowego. Pierwsze wyniki mają być osiągnięte 
w II kwartale br. 

c) Zagadnienie kontraktowania w rolnictwie 
— w tym wypadku chodzi o zbadanie całokształtu zagadnienia i usta- 
lenie najlepszych metod kontraktowania jako elementu gospodarki 
swego rodzaju presocjalistycznej, gdyż kontraktowanie jest formą 
zorganizowanej i planowej produkcji, oraz wykazanie możliwości 
wykorzystania w tym względzie aparatu spółdzielczego. 

Praca musi być ukończona w połowie roku, aby można było na 
podstawie otrzymanych wyników przystąpić do bardziej racjonal- 
nej kontraktacji w nadchodzącym roku gospodarczym. Prace wy- 
konuje dział rolny przy współudziale zespołu fachowców-praktyków 
oraz siedmiu zakładów naukowych. 


*) Wyjaśnić przy tym należy, dlaczego użyliśmy określenia „40 razy x'*—pochodzi to stąd, 
łż w szeregu wypadków, przede wszystkim gdy chodzi o zlecenia wobec katedr i zakładów na- 
ukowo-badawezych, dotychczas nieznana jest dokładnie ilość tematów będących w trakcie rozda- 
wania przez nie między młody narybek naukowy. 
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a No Lm >> 


m e) 


g) 


d Zagadnienie ośrodków maszynowych — po- 


znanie stanu faktycznego w tym zakresie pozwoli na wypracowanie 
na podstawie przeprowadzanych doświadczeń najbardziej racjonal- 
nych form pracy spółdzielczych ośrodków maszynowych. Prace prze- 
widziane są na cały rok, z tym, iż pierwsze wyniki już otrzymano, 
dalsze zaś spodziewane są w połowie roku. Prace podjęte przez dział 
rolny SIN zostaną prawdopodobnie przejęte przez PINGW. Współ- 
pracuje z nami zespół fachowców oraz 3 zakłady naukowe. 


Zagadnienie spółdzielni produkcyjnych 
w rolnietw ie — po pierwszych pracach przygotowawczych, wy- 
konanych przez zespół wybranych fachowców pod kierunkiem ob. 
J. Tepichta — kierownika biura studiów Wydziału Rolnego 
KC PZPR, a wiceprzewodniczącego Rady Naukowej SIN — prace 
nad tym zagadnieniem weszły w fazę realizacyjną przy współudziale 
instruktorów-agronomów specjalnie przeszkolonych m.in. na kurso- 
konferencji, odbytej w CZS w dn. 10—14 kwietnia 1949 r. Obser- 
wacje i doświadczenia gromadzone w trakcie organizowania oraz 
konkretnej pracy spółdzielń będą b ieżą co opracowywane jako 
materiał naukowo-badawczy i instrukcyjny. Pierwszą notatkę na 
ten temat drukujemy na str. 115, jednocześnie drukuje się broszurka 
zawierająca referaty wygłoszone na następnej z kolei kurso-konfe- 
rencji w tej sprawie. 


Zagadnienie resztówek — pierwsze opracowanie, 
podjęte i wykonane przez WSGW w Łodzi pod kierownictwem prof. 
Ignara, prezesa Związku Samopomocy Chłopskiej i adiunkta D. Ga- 
łaja oraz ich współpracowników, zostało ogłoszone w I zeszycie 
„SPN“ z br. Posłużyły one za materiał do dalszych prac, podjętych 
przez dział rolny SIN przy współudziale sześciu zakładów naukowych 
oraz ZAMP (Związku Akademickiego Młodzieży Polskiej). Wyniki, 
otrzymane z tego etapu przepracowań, spodziewane w połowie bie- 
żącego roku — posłużą mastępnie do szczegółowego zgromadzenia 
materiałów przez GUS i ostatecznego ich opracowania. 


Monografie spo rdr rein T= wykonywane sq jedno 
wieksze i pomniejsze opracowania monograficzne przez zakłady 
maukowe niektórych uczelni, przeważnie jako prace studenckie. 


h Zagadnienie tzw. rachunkowości rolnej— 


w tej mierze przewiduje się współudział SIN w zakresie racjonali- 
zacji rachunkowości drobnych gospodarstw rolnych, prowadzonej 
przez PINGW, a stanowiącej materiał wyjściowy dla wielu opraco- 
wań podstawowych, a przede wszystkim towarowości i „bukietu“ 
towarów, o czym była mowa w pkt. (a) — problematyki działu rol- 
nego. i 

Z uwagi na trudności, o których mówiliśmy na wstępie w pkt. III, 
w dzidle rolnym nie podjęto w I kwartale 3 prac i nie zaplanowano 
ich na H kwartał. 
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22 Prace działu wytwórczości dr obno to wa 
rowej i przetwórstwa rozpadają się wyraźnie na następu- 
jące 3 kierunki: 

spółdzielczości pracy i zagadnień pokrewnych, 

norm i normatywów oraz 

racjonalizacji przetwórstwa. 

Problematyka pierwszego kierunku zaintereso- 
w ań jest najbardziej różnorodna, stąd też główne grupy zagadnień za” 
wierają w sobie bardzo rozmaitą treść. 

a)Ogólne i organizacyjne zagadnienia spół 


b) 


c 


d) 


~ 


e) 


$Í 


— 


dzielczości pracy obejmują mastępujące tematy: prawo 
pracy spółdzielczości wytwórczej w ZSRR, zagadnienia kontroli . 
w tej dziedzinie w ZSRR, walkę z wynaturzeniami kapitalistyczny” 
mi w spółdzielczości pracy, opracowanie problematyki szkolenia fa- 
chowego dla uspołecznionej gospodarki drobnotowarowej w formach 
spółdzielczych, wyrywkowe badania procesów produkcji w spółdziel- 
niach pracy w ramach systemu ,,O“ i wreszcie opracowanie koncep- 
cji konferencji naukowych w zakresie gospodarki drobnotowarowej. 
To ostatnie ma na celu koordynację rodzącego się ruchu myślowego 
wokół tej nowej problematyki. Poszczególne tematy zostały rozdane 
pomiędzy wybranych zleceniobiorców; wyniki prac są spodziewane 
w c'ągu II, III i IV kwartału. 

Zagadnienia chałupnictwa — dotyczą opracowania 
metod badań w zakresie chałupnictwa, na tej podstawie poznania 
stanu faktycznego w tym zakresie, nakładztwa społecznego i opra- 
cowania monografii konkretnych nakładni, tendencji rozwojowych 
chałupnictwa w ustroju socjalistycznym oraz monografii chatupni- 
ctwa objętego formami spółdzielczymi. Podobnie jak wyżej, prace 
te — poza opracowaniem metodologicznym wykonywanym przez 
dział wytwórczości drobnotowarowej — powierzone zostały wybra- 
nym zleceniobiorcom. Wyniki spodziewane są w II i MI kwartale br. 
Zagadnienie spółdzielni cechowych — praca 
zlecona, której wykończenie spodziewane jest w końcu bieżącego 
kwartału, ma nam dać obraz stosunków społeczno-gospodarczych 
w spółdzielczości rzemieślniczej. 

Zagadnienie przemysłu ludowego i arty- 
stycznego — obejmuje opracowanie norm i zasad organizowa- 
mia i prowadzenia spółdzielni artystycznych oraz przyczynki w za- 
kresie przemysłu ludowego w Polsce. Prace mają być prowadzone 
przez cały rok przez wybranych fachowców przy ew. współudziale 
Polskiego T-wa Ludoznawczego. 

Wiz.ag'a dni en iu- -prod wkit y w tza co] ened 
chodzi o analize aktywizacji zatrudnienia, prowadzonej przez CSP 
pod egidą Ministerstwa Pracy. Wyniki są spodziewane w końcu 
bieżącego kwartału. 

Monografia spółdzielczości inwalidzkiej — 
jako przyczynek do prowadzonych obecnie prac reorganizacyjnych 


"Jxz="" e" ry 


in A. Oli ada. WE 
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tej specjalnej formy zarówno pracy jak spółdzielczości, Praca zle- 
cona — spodziewana w połowie przyszłego kwartału. 

Przegląd powyższych zagadnień potwierdza informację — podaną wy- 
żej — o braku w tym zakresie komórek naukowo-badawczych, a co za 
tym idzie i metod naukowo-badawczych. Nie ma więc mowy o współ- 
pracy z jakimikolwiek katedrami, względnie zakładami naukowo-badaw- 
czymi, gdyż takie nie istnieją. 

Drugi z kolei kierunek zainteresowań oma- 
wianego. .dziatu dotyczy .zagadnień -nomwan 
inormatywów w wytwórczości drobnotow a- 
rowej i przetwórstwie. Itu należy opracować koncepcję 
badań, form i metod ich realizacji oraz syntezę w postaci konkretnych 
norm liczbowych. 

Mamy tu więc do wykonania: 

a) Opracowanie aktualnego stanu zagadnienia norm i normatywów 

w 10 centralach spółdzielczych. 

b) Opracowanie norm wydajności pracy w ca 20 branżach — rozłożone 
na dwie fazy — będzie musiało być wykonane pod kierunkiem SIN 
przy ścisłej współpracy z zainteresowanymi centralami oraz central- 
nymi ośrodkami dyspozycyj gospodarczych. Prace powinny być do- 
statecznie zaawansowane ku końcowi III kwartału, tak aby plan 
6-letni mógł być opracowywany w oparciu o uzyskane normy i nor- 
matywy. 

Trzecim kierunkiem zainteresowań omawia 
neg ore dizólarłt u.” jie st tra che nla I izeatejca nep nize tiw óT 
Btw a. O ile problematykę drugiego kierunku zainteresowań omawia- 
nego działu można byłoby nazwać mikroekonomiką — dotyczy bowiem 
ekonomiki przedsiębiorstw — o tyle problematykę tego działu nazwali- 
byśmy makroekonomiką — z uwagi na to, iż dotyczy ona racjonalizacji 
całych gałęzi życia gospodarczego, a więc: 

a) przetwórstwa rolnego — przy czym chodzi o opracowanie metod 
obliczania normatywów środków obrotowych w zakładach przemy- 
słowych i lokalizacji przemysłu owocowo-warzywnego, 

b) przetwórstwa artykułów bezpośredniego spożycia — gdzie będzie 
chodziło o racjonalizację przemysłu młynarskiego, racjonalizację 
i uspołecznienie piekarstwa i racjonalizację masarstwa. Spóźnione 
(przez chorobę kierownika działu) prace w tym zakresie podjęto do” 
piero w końcu I kwartału, z tym, iż pierwsze wyniki są spodziewane 
na przełomie II i III kw. W tym wypadku również poza pracą własną 
działu operuje się zleceniami. 

W omówionym przez nas dziale wytwórczości drobnotowarowej 
i przetwórstwa zrezygnowano z siedmiu prac zleconych. 

3 Dział obrotu towarowego. Należy bodaj do naj- 
bardziej zaawansowanych i samodzielnie pracujących działów SIN. Pro- 
blematyka tego działu zawiera następujące podstawowe zagadnienia: 

a Ogólne zagadnienia ekonomiki jednost ko: 

wej spółdzielczych przedsiębiorstw han- 
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b) 


d) 


e) 


f) 
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dlowych— poza 5 pracami seminaryjnymi zamierzone jest 
opracowanie ekonomiki obrotu przetworami owocowymi i warzyw- 
nymi w tym zakresie. Wyniki spodziewane są w końcu III kwartału. 
Zła, ganen Ne „+ Owe a a Z ane J ADITA EC y S pO A Z SEM 
czych przedsiębiorstw handlowych — obej- 
muje m.in. badanie działalności spółdzielni ogrodniczych dla opra- 
cowania normatywów (praca własna) oraz szereg zleceń w zakresie 
analizy gospodarczo-finansowej wybranych gminnych spółdzielni 
S. Chł, PZGS-ów, spółdzielni spożywców i spółdzielni księgarskich. 
Poszczególne przyczynki mają być gotowe w końcu bieżącego kwar- 
tału, całość zaś opracowania, szczególnie dla spółdzielni ogrodniczych, 
w III kwartale. 

Zagadnienie polityki asortymentow ej— opra- 
cowywane z zamierzeniem uzyskania pierwszego przybliżenia asor- 
tymentów wzorcowych na koniec bieżącego kwartału. Pracę wyko- 
nawczą prowadzą centrale spółdzielcze; ostateczne wyniki zależą od 
stanowiska Ministerstwa Handlu Wewnętrznego. 

Zagadnienie polityki remanentowej — chodzi 
o opracowanie normatywów rotacji wg grup towarowych w ciągu 
bieżącego kwartału, zarejestrowano przy tym jedną pracę semina- 
ryjną. Planowana jest przy tym ścisła współpraca z Ministerstwem 
Handlu Wewnętrznego. Terminy zależą od M. H. W. 
Zagadnienie -gos zt w  iy rentowności. We 
własnym zakresie ma być dokonane zebranie i usystematyzowanie 
norm mank dopuszczalnych w spółdzielczym obrocie towarowym 
w oparciu o prace wykonawcze central spółdzielczych. Poza tym 
zlecono opracowanie ubytków magazynowych i transportowych 
w obrocie żywcem i mięsem, mank w obrocie towarowym i przetwór- 
stwie pomocniczym zwierząt, mięsa i przetworów mięsnych (termin: 
początek III kwartału), metodologii badań kosztów transportu ze 
szczególnym uwzględnieniem opłacalności taboru własnego w spół- 
dzielniach typu handlowego na przykładzie PZGS-ów (termin koniec 
III kw.). W tym zakresie zarejestrowano ponadto trzy prace semi- 
naryjne. 

Poza tym w trakcie ustalania jest zlecenie opracowania analizy 
kosztów jednego z oddziałów wojewódzkich CSMJ oraz wybranych 
spółdzielni mleczarskich, metody analizy gospodarczo-finansowej 
spółdzielczych przedsiębiorstw handlowych na przykładzie PZGS-ów. 
Prace powyższe w przeważającej mierze mają być wykończone na 
początek IV kwartału. 

Zagadnienie zatrudnienia i wydajności. 
W tym względzie eksperymentuje się metody badania możliwości 
wzmożenia wydajności pracowników sklepowych. Prace te prowa- 
dzi Zakład Ekonomiki Obrotu Towarowego SGH (prof. L. Koźmiński) 
w porozumieniu z SIN oraz — jak we wszystkich 
zresztą pracach SIN — w oparciu o aparat spółdzielczy 
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w całych jego pionach: od spółdzielni do central. Pierwsze wyniki 
będą już w II kwartale. 

-g)Zagadnienie właściwego wyposażenia tech- 
nicznego aparatu handlowego — mana względzie 
ustalenie wzorcowych urządzeń sklepów spółdzielczych z tym, iż 
prace techniczne zlecone zostały architektom-fachowcom, na zespole 
zaś SIN ciąży cała strona organizacyjno-ekonomiczna. W pracach 
nad tym zagadnieniem, wedle prowizorycznych szacunków, bierze 
udział kilkaset osób, a to z uwagi na przyjętą metodę gromadzenia 
bogatych doświadczeń ze strony aparatu handlowego (od ekspedien- 
ta w sklepie na dyrektorze handlowym centrali skończywszy), doko- 
nywania wizji lokalnych oraz konsultowania licznych fachowców ze 
wszystkich branż i sektorów obrotu towarowego. Praca całoroczna 

& dotyczy 13 branż; dla 3 branż opracowanie powinno być skończone 
w II połowie roku. 

h) Zagadnienie zakresu działalności poszcze- 
gólnych placówek. Przewiduje się zlecenie opracowania 
metody badania granic branżowości handlu detalicznego. Terminy 
będzie można ustalić dopiero w IV kwartale. 

i)Zagadnienie lokalizacji placówek handlo- 
w y ch — chodzi o opracowanie lokalizacji detalicznej sieci han- 
dlowej we własnym zakresie w terminie na początek IV kwartału *), 
przy współudziale zespołu konsultantów; rozdano przy tym 9 prac 
seminaryjnych. 

j) Zagadnienie analizy rynku — w tym zakresie zle- 
cono dwa opracowania, mianowicie: analizę rynku lokalnego na stop- 
niu działalności gminnych spółdzielni Samopomocy Chłopskiej oraz 
analizę rynku lokalnego na stopniu działalności spółdzielni spozyw- 
ców średniej wielkości. Pierwsza praca ma być wykonana na począ- 
tek, III kwartału, druga zaś na koniec tego kwartału. 

k)Przepisy prawne i zwyczaje handlowe 
— jako przyczynek w tym zakresie zlecono opracowanie prawa 
i zwyczajów obrotu mięsem; praca ma być dostarczona w końcu II 
kwartału. 

1) Poza wymienionymi wyżej pracami własnymi oraz poza wymienio" 
nymi zleceniami rozdano, względnie jest w trakcie rozdania, ponad 
30 tematów z zakresu zagadnień działu ekonomiki obrotu towa- 
rowego. 

W omawianym dziale zrezygnowano z jednej zamierzonej pracy własnej 
oraz z 17 prac zleconych. 

4 Dział Społeczny. Jak już wspomniano, prace tego działu 
ze względu na swój ciężar gatunkowy oraz trudności w zmobilizowaniu od- 
powiedniego zespołu ludzi pod każdym względem wysoko kwalifikowa- 
nych — nie mogły być podjęte w całej rozciągłości, 

*) Opracowanie tego zagadnienia i terminy niektórych innych opracowań, np. w ,,Sowie 


tice (vide S.P.N. Z. IV — 1948 r., str. 330), zależą od tego, czy Instytut znajdzie i zaangażuje 
odpowiednio kwalifikowanych pracowników na przewidziane etaty. 
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Poza zasadniczą problematyką społeczno-programową, obejmują one 
zagadnienia nie mieszczące się w innych działach branżowych. 

Mamy tu: 

a) Zagadnienia marksistowskiej analizy Ery- 
tycznej dzieł teoretyków spółdzielczych, 
czyli tzw. „podorywka ideologiczna”, która ma objąć analizę kry- 
tyczną teorii, które zaciążyły na światopoglądzie spółdzielczym, 
a zatem i twórców tych teorii oraz analizę pod tym punktem widze- 
nia poszczególnych okresów rozwoju stosunków społeczno - gospo- 
darczych (kapitalizm, imperializm, demokracja ludowa i socjalizm). 

b Zagadnienie bazy społecznej i więzi człon- 
kowskiej w spółdzielczości— w tym zakresie poza 
większym badaniem, dotyczącym bazy społecznej spółdzielni ogrodni- 
czych, badanie bazy i więzi w innych typach spółdzielni prowadzi 
się raczej eksperymentalnie na nielicznych wybranych spółdzielniach, 
a to z uwagi na zasadnicze reorganizacje, zachodzące we wszystkich 
bez wyjątku pionach branżowych spółdzielczości i w związku z tym 
niecelowość dokonywania badań tego typu. 

c) Zagadnienie żywienia zbiorowego — opracowa- 
nie zbiorowe, które ma dać źródłowy i na podstawach naukowych 
oparty materiał informacyjno-instruujący, zlecone w trybie umowy 
o dzieło. 

V. Sekcje Rady Naukowej. Jak wiadomo, zalecenia 

Plenum Rady Naukowej z października ub. r. szły w 2 kierunkach: 

Po pierwsze, wskazano na konieczność poddania krytyce dotychczaso- 
wych poglądów ideologicznych spółdzielczości i w związku z tym podję- 
cie kampanii krytycznej w stosunku do dotychczasowych wypowiedzi jako 
też upolitycznienia prac SIN i wzmożenia akcentów klasowych w marksi- 
stowskim traktowaniu zagadnień społeczno-gospodarczych, interesujących 
spółdzielczość. 

Po drugie, zlecone zostało powołanie sekcyj Rady Naukowej przy po- 
szczególnych „branżowych“ działach SIN z możliwością dokooptowania 
do ich składu fachowców spoza Rady Naukowej. Stosownie do powyż- 
szego przystąpiono do organizowania następujących 4 sekcyj Rady 
Naukowej: sekcji rolnej, sekcji gospodarki drobnoto- 
warowej, sekcji obrotu towarowego i sekcji społecz 
no-programowej. 

Przed omówieniem pracy poszczególnych sekcyj należy scharakteryzo- 
wać pokrótce wypracowaną przez SIN metodę współpracy z sekcjami. 
Ustalono, że plenarne zebrania sekcyj będą poświęcone przydyskutowa- 
niu programu i planu pracy oraz najbardziej kapitalnych zagadnień. Za- 
sadniczo prace sekcyj będą się odbywały w zespołach fachowych, powo- 
ływanych “dla poszczególnych pokrewnych grup zagadnień, względnie na- 
wet pojedynczych tematów. Ponadto członkowie sekcyj będą indywidual- 
mie współpracowali, względnie konsultowali w pracach działów. 

Spośród sekcyj, o których mowa wyżej, zostały zorganizowane i: od- 
były swe pierwsze plenarne zebrania: sekcja ekonomiki obrotu towaro- 
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wego oraz sekcja gospodarki drobnotowarowej. Na posiedzeniach tych 
przedyskutowano program prac oraz plany odpowiadających im działów 
SIN i przedyskutowano ponadto wybrane zagadnienia szczegółowe. Spra- 
wozdania z posiedzeń obu powyższych sekcyj zostały wydrukowane w ra- 
mach wewnętrznego wydawnictw& SIN pt. „Materiały i Przyczynki“. 


Plenarnego zebrania sekcji rolnej nie odbyto z uwagi na różnorodność 
problematyki. Prace sekcji odbywają się w zespołach, zgrupowanych 
wokół wymienionych wyżej 8 głównych zagadnień tego działu. 

„Wąskim przekrojem* w omawianym zakresie jest sekcja spo- 
łeczno-programowa oraz jej „ideologiczna* problematyka. 
Ze względów, o których była już mowa wyżej, próbowano — niestety 
bezskutecznie — sięgnąć do „szczytowego aktywu‘ politycznego, nauko- 
wego i społecznego. 

W tej mierze został łącznie z planem pracy na II kwartał przesłany 
Prezydium Rady Naukowej referat pt. „Plan prac sekcji społeczno-pro- 
gramowej przy Radzie Naukowej SIN“. Tu ograniczymy się do podkreśle- 
nia jeszcze raz niemal nieprzezwyciężalnych trudności ze zmobilizowa- 
niem sekcji społeczno - programowej i podjęciem zaleconych prac kry- 
tycznych wobec dotychczasowych poglądów ideologicznych w spółdziel- 
czości. 

VL Rada Naukowa jako jedna z komisyj Na- 
czelnej Rady Spółdzielczej. Na posiedzeniach Zarządu 
CZS, Rady Naukowej tudzież NRS ustalono, iż odpowiednikami po- 
szczególnych wydziałów CZS będą w Naczelnej Radzie Spółdzielczej od- 
powiednie komisje, a więc szkoleniowa, budżetowo-rewizyjna, samorzą- 
dowa itp. W stosunku do SIN odpowiednikiem komisji NRS będzie jego 
Rada Naukowa (do której wchodzi zresztą wielu członków NRS). 
Z uwagi na to jednak, że w skład Rady Naukowej wchodzą także nieczłon- 
kowie NRS, ze względu na specyficzny charakter SIN, a co za tym idzie — 
jego Rady Naukowej oraz jej liczebność — ustalono, iż główne prace Rady 
będą przebiegały w sekcjach oraz w jej Prezydium (co też ma miejsce) — 
i że plenarne posiedzenia nie będą się odbywały tak często, jak to prak- 
tykują komisje. W związku ze zbliżającym się posiedzeniem plenum NRS 
oraz z uwagi na trudności, o których mowa była wyżej, kierownictwo 
SIN informuje Prezydium Rady Naukowej o wykonanych pracach i prosi 
© dalsze zaletenia, jednocześnie zwraca uwagę na niewykonanie niektó- 
rych zaleceń (chodzi o sekcję programową i jej problematykę ,,ideolo- 
giczna“) i w związku z tym prosi o po moc i wreszcie musi zasygnali- 
zować, że dla podjęcia niektórych prac brak Instytutowi koniecznej 
w tych wypadkach długofalowej perspektywy istnienia w związku z za- 
mierzonymi i coraz to skądinąd i w rozmaitej postaci podnoszonymi pro- 
jektami reorganizacyjnymi w zakresie prac naukowo-badawczych. Wresz- 
cie nie przystąpiono również do systematycznego opracowywania proble- 
matyki, nazwanej w programie prac SIN „Sowietika', z uwagi na nie- 
możność, jak dotychczas, zaangażowania odpowiednio kwalifikowanego 
pracownika. 


SEMINARIUM MARKSISTOWSKIE 


zorganizowane przez Spółdzielczy Instytut Naukowy 
dla pracowników Centralnego Związku Spółdzielczego 


W okresie od listopada 1948 r. do końca kwietnia 1949 r. we wtorek 
każdego tygodnia w godzinach 15,45 — 18 odbywały się w siedzibie CZS 
zebrania typu seminaryjnego, poświęcone opanowaniu ekonomiki mark- 
sowskiej. à 

Zespół słuchaczów składał się z dwudziestu kilku pracowników CZS 
i kilku pracowników central spółdzielczych. Ogólne prowadzenie semi- 
narium objął prof. Antoni Konopka. 

Pragnąc możliwie pogłębić studium i licząc się ze stosunkowo niewielką 
liczbą rozporządzalnych godzin, zakres seminarium ograniczono do eko- 
nomi:ki marksowskiej w ściślejszym tego słowa znaczeniu. 

Metoda pracy polegała na wysłuchaniu przez uczestników seminarium 
stosunkowo ograniczonej liczby wykładów zasadniczych, natomiast głów- 
ny nacisk położono na referaty samych słuchaczów i na dyskusję nad tymi 
referatami. 

Po każdym wykładzie zasadniczym wśród słuchaczów były rozdzielane 
do opracowania tematy, przedłożone przez kierownika seminarium 
w związku z treścią wykładu. Do każdego tematu była wskazana lektura, 
przede wszystkim odpowiednich pism (ew. tylko rozdziałów) klasyków 
(Marks, Engels, Lenin, Stalin), a następnie wydawnictwa Biblioteki Eko- 
nomicznej „Książki“ i niektóre inne, w zależności od znajomości języków 
obcych przez danego referenta. 

Po wykładach słuchacze seminarium zadawali pytania, na które odpo- 
wiadał wykładowca. Natomiast po referatach uczestników seminarium, 
trwających na ogół około 20 min. (najczęściej na jednym posiedzeniu od- 
czytywane były dwa referaty o pokrewnej treści), najpierw miały miejsce 
zapytania, następnie wywiązywała się na ogół bardzo ożywiona dyskusja, 
którą reasumował i uzupełniał, ew. korygował kierownik seminarium. 
Niejednokrotnie już po reasumcji dyskusji następowało zadawanie pytań 
kierownikowi; w kilku wypadkach doszło do otwarcia dyskusji na nowo, 
a nawet przełożenia jej specjalnie na następne posiedzenie. 

W ramach seminarium odbyły się następujące wykłady: 

1. Wykład prof. Konopki — Prawo wartości w życiu gospodarczym 
i w doktrynie ekonomicznej (dwa posiedzenia). 

2. Wykład redaktora „Nowych Dróg“ ob. Brusa — Reprodukcja kapi- 
talistyczna i kryzysy. 
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Wykład pułk. Welfelda — Imperializm. 

Wykład dyr. Rzendowskiego — Renta gruntowa. 

5. Wykład red. Brusa — Zagadnienia ekonomii politycznej socjaliz- 
mu (dwa posiedzenia). 

6. Wykład prof. Konopki — Kierunek Keynes'owski w ekonomii poli- 

tycznej. 


Sicz 


Uczestnicy sensmarium opracowali i odczytali referaty na następujące 
tematy: 

1. Fetyszyzm towarowy. 

2. Formy wartości, ekwiwalent, pieniądz. 

3. Wartość a cena produkcji. 

4. Wartość dodatkowa i płaca robocza. 

5. Kapitał handlowy i jego udział w wartości dodatkowej. 

6. Kapitał pieniężny i jego udział w wartości dodatkowej. 

7. Procent od kapitału a zysk przedsiębiorcy. 

8. Reprodukcja i akumulacja kapitału i jej formy. 

9. Przyczyny kryzysów. 

10. Praca produkcyjna i nieprodukcyjna. 
11. Praca produkcyjna w ustroju Kkapitalistycznym. 

12. Praca produkcyjna w ustroju socjalistycznym. 

13. Teoria dochodu społecznego. 

14. Marnotrawstwo sił wytwórczych w okresie imperializmu. 
15. Kapitał fikcyjny. 

16. Renta gruntowa — absolutna i różniczkowa. 

17. Cena ziemi i płodów rolnych. 


Zakres tematów mógłby ulec znacznemu rozszerzeniu, ew. nawet nie- 
jednokrotnie innemu sformułowaniu tytułu, a więc i treści, jednakże 
z powodu braku czasu ustalony na seminarium zakres tematów, wykra- 
czający nieco poza podany wyżej, nie został zrealizowany całkowicie. 


Zastosowana metoda pracy, zarówno zdaniem kierownictwa semina- 
rium, jak i w ocenie słuchaczów, dała w wyniku rezultaty pozytywne 
i seminarium w znacznej mierze spełniło swe zadanie: przyczyniło się do 
pogłębienia znajomości ekonomiki marksowskiej wśród pracowników 
spółdz'elczych, budząc jednocześnie zainteresowanię do dalszych studiów 
z tej dziedziny. 


Jak już wspomnieliśmy tegoroczne seminarium ograniczyło się do za- 
gadnień ekonomiki marksowskiej, która stanowi zasadniczy punkt wyj- 
ścia teorii marksizmu. W jesieni bieżącego roku SIN zamierza zorganizo- 
wać następne seminarium marksistowskie dla pracowników CZS poswie- 
cone innym zagadnieniom marksizmu, przede wszystkim teorii materia- 
lizmu dialektycznego i historycznego. 


Co-operative Scientific Review 
Year XV April — June 1949 Copy Il 


SUMMARY 


TEOFIL PSZCZOLKOWSKI: Planned Saving in the 
Co-operative Movement 


This measure which was introduced in all sectors of socialized €co- 
nomy by a Cabinet decigion of February 19 th 1949, aimed at avoiding 
waste in human work and materials; it increases the national income, 
and creates better working and living conditions for the working 
class and whole nation. 

The saving system is an extension of the State financial system, 
applied to the co-operative movement in 1949, and it institutes a me- 
thod of implementing socialized planned economy. 

An essential condition of introducing the system of planned saving 
is work based on annual economic and financial plans, as well as on 
a unified system of book-keeping and reporting, adopted in the co- 
operative movement for the first time in 1949. 

The author also deals with problems of organisation and execution 
of the planned saving system in co-operative organisations and establi- 
shments, 


STANISLAW SZWALBE: Municipality and Co-ope- 
ration 


In this article the author tries to fix the demarcation between the 
activities of municipal and co-operative organisations, and to deter- 
mine the role assigned to them by the general economic plan. At pre- 
sent, both these forms of activity are of great importance to social 
and economic life in Poland. 

The author stresses particularly the importance of National Coun- 
cils which, representing the whole of the population, are means of 
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social control. The State Council, composed of members of Parlia- 
ment, heads all the National Councils. The Councils should therefore 
control co-operative activity and, at the same time, help the moye- 
ment in the execution of its multitudinous tasks, social and econo- 
micą such as the purchase of agriculture products, the purchase on 
contracts of grain, cattle, and so on. ; 


J. TYSZKO & J. MIARA: Consumption of Industrial 
Articles of Prime Necessity 


The authors who in the I copy 1949 of the Review have analysed 
the present situation and the prospects of development of consumption 
of essential agricultural products, deals in this article, in a nearly 
analogous way, with the consumption of industrial articles. The 
authors stress that this consumption is very low, particularly among 
the rural population. 


LEON KOZMINSKI: Fixing of the Optimum Stan- 
dards of Salesmans Work Productivity in 
Retail Commerce 

` 

The author states that the expenses on maintenance of staff are 
generally the largest item in the overhead expenses of retail establi- 
shments. These staff expenses, however, vary considerably in indi- 
vidual shops, as well in Poland as in other countries. The author tries 
to analyse the causes of this situation. Many factors and causes ap- 
pearing in capitalist economy are of no importance in planned eco- 
nomy. Having demonstrated the difficulties in the defining of opti- 
mum standards, the author analyses the methods of caleulating this 
productivity: 

1) relation (in %%) between the time spent by a salesman in the 

shop, and the time used to serve the customers, 

2) average number of transactions or of cash bills per salesman, 

3) sale time, in points, of various articles, 

4) average turnovers per salesman, 

5) average amount of each sale. 

The author also discusses the aims and role of a salesman’s work 
productivity standart in planned economy. 
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A. ZABKO-POTOPOWICZ: Purchase on Contracts of 
Agricultural Products in the USSR 


The author gives the history and development of the purchase of 
agricultural products on contracts. He also analyses the importance 
of this activity as a preparation for further collectivisation. The article 
is based on the rich Russian litterature in this matter; the respective 
bibliography is indicated in the article. 


Economic Discussions in the U.S.S.R. 


This article, based on information from the Soviet press („Woprosy 
Ekonomiki“ nr 2/1949, „Bolszewik“ nr 15, VIII, 1947 and others), 
was written in order to inform Polish research workers about the 
present trends in Soviet economics. 


Notes and Materials 


First Conference of Agricultural Instructors 
(Country Agents) regarding productive 
agricultural co-operatives 


This conference, which took place in April 1949, was attended by 
over 100 agents who were to organise the first group of productive 
agricultural co-operatives. About 50 such co-operatives and more 
than 100 organisation committees have already been formed. 

The conference worked out rules for the co-operatives, as well as 
principles of their organisation and economy, and a plan of their pro- 
duction in the first period; this plan will already be in execution in 
August 1949. 

The conference analysed the three main classes of rules. The first 
one concerns the so-called cultivation co-operatives where all the 
means of production and the crop are the private property of indivi- 
dual members who only cultivate, in a collective way, the fields 
assigned for this purpose and for a determined period of time. 

The second class of rules deals with collective work on a common 
farm; in such co-operatives the income is shared among members 
according to the amount of land, cattle, pigs, machines, and work 
contributed by each member. The third class relates to. co-operatives 
where all the membres work together on a common farm, and the 
income is shared exclusively in accordance with the amount of work 
done by each member. 
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In all three types of co-operatives the land remains the private 
property of individual members. A house, as well as other farm buil- 
dings and garden allotments (0,3—1 ha), are assigned for private use 
of each household, as well as a specified number of cattle. This is of 
great importance in co-operatives of the second and third type, be- 
cause in the first type everything continues the complete private pro- 
perty of the members. In the first type the proprietors of the land can - 
only be members of the co-operative. In co-operatives of the other 
two types any skilled person knowing agricultural work and being 
more than 18 years of age can become a member. Membership of all 
these types of co-operatives is voluntary. 

A general assembly of the members dicides all important matters, 
and elects the central committee and its president who becomes the 
manager of the co-operative. 

The co-operatives’ economic plan covers agricultural production 
breeding and other economic activities, the proper use of the work 
members and their families, calculation of participating income and 
expenses, and so on. 

The conference also discussed economic and social conditions in va- 
rious regions of the country. It was particularly stressed that good 
organisation and the right adaptation of co-operatives to their tasks is 
necessary, in order that their work shall quickly become effective and 
encourage other farmers to form productive co-operatives. 


Wh. STYPULKOWSKI: General Remarks on Produc- 
tive Co-peratives in the Mettalurgic and 
Electric Industries 


M.O.: Commercial Margin in the Exchange of 
Agricultural Goods in Switzerland (transla- 
tion from ,,Coopérateur Suisse“) 


P.KRYŁOW: The Lowering of Trade Costs as an 
Important Economic Task (translation from „Pła- 
nowoje Choziajstwo”) 


Reports and Criticisms 


Cottage Industry; by E. Dębowski 
Technical Callendar of Food Industry. i 
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Education of Apprentices in Retail Establishments, 

Urban Co-operation in Denmark. 

Census of Shops. A census of shops and retail outlets operated by 
Co-operative Societies in 1946 (published in Great Britain by the 
Co-operative Union). 


Bibliography of Soviet Publications 
Bibliography of Polish Co-operative Publi- 


cations inthe IV th quarter of 1948 and tthe I-st quarter 
of 1949 


Books received 


RA 


Report on the Activity of the Co-operative 
Research Institute, made byoth e Manager 
Ot athe Est ATE 2 i, Kaltenberg, at the 
M ciet ine -oi-fthe Board of the Institute's 
Scientific Council 


At the beginning of this report the following problems were 
stressed: 1) the origin of the programme and plans of work existing 
at present, 2) methods used in research work, 3) diffieulties of the 
Institute in its work, 4) report on the work already accomplished and 
an analysis of plans for the second quarter of the year, 5) recommen- 
dantions of the Institute's Scientific Council at its meeting in Octo- 
ber 1948, 6) tasks of the Scientific Council's various departments, and 
7) the Scientific Council as one of the committees of the Supreme 
Co-operative Council. 

ad 4. At present, the research work of the Institute is carried out 
by four research departments: 1) Agricultural, 2) Small-scale non- 
agricultural production and manufacturing (processing), 3) Trade, 
and 4) Social. 

Various co-operative problems are studied by the above depart- 
ments. The Agricultural Department deals with the following: (1) the 
total quantity of agricultural goods in the market offered by farmers, 
and inter-relationship of agricultural goods sold by farmers and in- 
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the great estates, (7) monographies of various co-operatives, and 
(8) agricultural farm book-keeping. 

Department of Small-scale non-agricultural production and pro- 
cessing studies the following problems: (1) general questions and 
organisation of labour co-operatives, (2) cottage industries, (3) han- 
dicraft guild co-operatives, (4) art-ware industry, (5) productivisation , 
of unemployed, (6) monographie study of invalids’ co-operatives, 
(7) optimum standards in the above kinds of production, and (8) ra- 
tionalization of processing. , 

The Department of Trade studies the following problems: (1) ge- 
neral problems of retail societies’ economy, (2) organisation of work 
in retail societies (3) policy in regard to assortments, (4) policy in 
regard to goods left on hand in shops, (5) costs and profitableness of 
retail societies, (6) staff employment and productivity, (7) proper 
technical equipment of retail establishments, (8) Scope of activity 
of various societies, (9) dispersal of societies’ retail stores, (10) mar- 
ket research, and (11) law and commercial practice. 


The Social Department carries out research work in the following 
problems: (1) critical marxist analysis of the theorists of co-opera- ' 
tion, (2) social bases and ties among members in the co-operative MO- 
vement, and (3) communal feeding. 

Moreover, these 30 problems, studied at present by the Institute, 
are split up into 100 various subdivisions. They are studied for the 
Institute by hundreds of professors, students, and other research s» 
workers. 


Report on the course of marxist economics 
organised Noe, UE Co-operative Research 
Institute for employees of the Central 
Co-operative Union 


This course was held from November 1948 to April 1949. It con- 
sisted of a few lectures given by various professors, but chiefly of the 
reports made by the students themselves, and of discussions on these 
reports. The course dealt with marxist economics, and many problems 
were discussed, as for instance: „The law of values in economic life 
and economic theories“, „Capitalist reproduction and the crisis“ and 
others. In the automn, another course will be organised, dealing with 


marxist theories and philisophy. 


CZYTAJCIE | PRENUMERUJCIE 


CZASOPISMA SPÓŁDZIELCZE 


1. „MONITOR SPÓŁDZIELCZY” 


dwutygodnik — organ Centralnego Związku Spółdzielczego 
prenumerata roczna zł 1.200.— Konto PKO 1-7560 


2. „PRZEGŁĄD SPÓŁDZIELCZY” 


miesięcznik — pismo Centralnego Związku Spółdzielczego 
prenumerata roczna zł 1.200.— Konto PKO |-8200 


3. „ROLNIK SPÓŁDZIELCA” 


dwutygodnik — pismo CRS „Samopomoc Chłopska“ 
prenumerata roczna zł 680.— Konto PKO 1-7620 


4. „SPÓŁDZIELCZY PRZEGLĄD NAUKOWY” 


kwartalnik — pismo Spółdzielczego Instyłutu Naukowego 
prenumerata roczna zł 1.000.— ` Konto PKO |-8220 


5. „SPOŁEM” 


dwutygodnik — pismo CSS „Społem“ 
prenumerała roczna zł 1.200.— Konio PKO |-4675 


6. „PRACA KSIĘGARSKA” 


miesięcznik—czasopismo Centrali Spółdzielni Wydawniczych 
i Księgarskich 
prenumerata roczna zł 400.— Konto PKO |-4635 


7. „SPÓLNOTA PRACY” 


miesięcznik — pismo Centrali Spółdzielni Pracy 
prenumerata roczna zł 800.— - Konto PKO 1-8650 


ADMINISTRACJA: 
ZAKŁADY WYDAWNICTW SPÓŁDZIELCZYCH 


Warszawa, Kopernika 30, tel. 851-91, wewn. 62. 


D. 01689. 763 ZWS-2 
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